
W NUMERZE:

N A TO  n a  lu b o ń s k im  n ie b ie

N ieza leżn y  M ies ię czn ik  M ieszkańców Wszystkie używane przez światowe siły 
lotnicze typy samolotów -  na manewrach 
w Krzesinach.........................................s. 2

N r 9 W rz e s ie ń  2 0 0 3

(1 5 2 ) 48 stron

C e n a  3 ,5 0  z ł

(w  tym  7%  VAT)

12 września oficjalnie otwarto 13-kilo 
metrowy odcinek autostrady A-2 
Warszawa-Berlin od Krzesin do 
Komornik przez Luboń.
Ta inwestycja, budowana z funduszy 
Unii Europejskiej, powstawała przez 
7 lat. Przy tej okazji oddano też 
fragment „obwodnicy” Lubonia od 
^wiaduktu Armii Poznań do 
ul. Rivoliego.

N ie p o trz e b ­
na tra g e d ia
O śmiertelnym 
wypadku 
w lubońskiej 
zlewni ścieków
.................. s. 11

S z e ś ć d z ie s ią tk a  LK S-u
Jubileusz Lubońskiego Klubu Sportowego
............................................................. s. 32

G d y  n a u ka  
b y ła  z a b ro ­
n iona
Hanna Kuryło 
-  córka słynnego 
muzyka z naraże­
niem życia uczyła 
podczas okupacji 
.........................s.20

W zo rc o w a  p ro c e d u ra
Policja ignoruje ujawnione 
zanieczyszczenie ś rodow iska ........... s. 7

W a k a c y jn y
p ik n ik
z  p s e m
Festyn dla 
mieszkańców i ich 
wiernych
przyjaciół . . s. 17
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N A T O  n a  l u b o ń s k i m  n i e b i e
12 w rześnia od godz. 10.00 do 12.00 

prem ier L eszek M iller i m inister obrony 
narodow ej Jerzy  Szm ajdziński w izy tow a­
li m anew ry NATO A IR  M EET PO LA N D  
2003 na lotnisku w  K rzesinach. O d 6 do 
18 w rześnia p rzebyw ało  tam  87 najnow o­
c z e śn ie js z y c h  sa m o lo tó w  u ż y w a n y c h  
obecnie przez arm ie NATO z 15 państw. 
Przestrzeń  pow ietrzna północno-zachod­
niej Polski przez 3 godziny dziennie była 
w  tych dn iach  do w yłącznej dyspozycji

ćw iczących. Do m anew rów  zaangażow a­
no dw a lo tn iska -  g łów nie w  K rzesinach i 
dodatkow o w  Pow idzu k. G niezna. N a lu­
bońskim  niebie po raz p ierw szy latały  sa­
m oloty: F-16, F-18, Tornado, M irage 2000, 
Harrier, M IG -29, SU-22. (P P R )

Premier w  polskim  samolocie MIG- 
29 I  Eskadry Lotnictwa Taktycznego 

oznaczonym symbolem Syrenki -  z  
historycznego Dywizjonu 303

Fot. Piotr Paweł 
Ruszkowski

S y lw e tk i n ie k tó ry c h  ć w ic z ą c y c h  
s a m o lo tó w  z lu b o ń s k ie g o  n ieba M ig-29 w  p o ls k ic h  

s iła c h  z b ro jn y c h

WRZESIEŃ
2 0 0 3 U B O ftS K I  E

Polecam y:

D o b re ,  b o ....... ......3 -4

C o  n o w e g o  .........5 -6

S ó l w  o k u ....... ......7 -8

C z a rn o  na  b ia ły m .. . .9

P o lic ja /S t ra ż  ,..1 0 -1 1

S a m o r z ą d ..... . .1 1 -1 3

Z  p o w ia tu ............... 12

G o s p o d a r k a ... 1 3 -1 4

P o lity k a
lo k a ln a .............. 1 5 -1 6

L u d z k ie  s p ra w y  1 7 -1 8

L u d z ie .............. . 1 9 -2 2

K u l t u r a .............. 2 2 -2 3

A u to s t r a d a .... 2 4 -2 5

Z  p a r a f i i ....................2 6

O ś w ia t a ............ 2 7 -2 8

T u r y s t y k a .................2 9

S p o r t ....................3 0 -3 2

B a w  s ię  z  n a m i . . .3 3

O g ło s z e n ia  ............3 4

In fo rm a to r
L u b o ń s k i ....... ..........3 5

O g ło s z e n ia
r e k la m o w e ..... 3 5 -4 8

LUBOŃ 62-031 , u l. Przemysłowi
http://www.pozokna.com.pl
e-mail: pozokna@pozokna.com.pl

http://www.pozokna.com.pl
mailto:pozokna@pozokna.com.pl


2003 la u a o r iS K ie
Na tych  szp a lta ch  p rz e d s ta w ia m y  s zcze g ó ln ie  c iekaw e  zda rzen ia , z ja w iska , sp raw y, o k tó ry c h  s y g n a ły  o d b ie ra m y  od  P aństw a.

Z a chęcam y do n a d sy ła n ia  c ie ka w ych  zd ję ć  i  g o d n y c h  u w a g i m a te ria łów .

U U t t K 3

D obre, bo  o ry g in a ln e

K ap liczka
Na posesji u zbiegu ulic Rzecznej i 3 Maja stanęła drewniana ka­

pliczka. Wykonaną w dębie figurę Chrystusa frasobliwego wielkości 
metra wyrzeźbił Jerzy Sowijak. Artysta, rodem z Bukowca Górnego, 
pracuje głównie w drewnie i stworzył już kilkaset rzeźb. Jego prace 
znane w Polsce i za granicą znajdują się w kościołach, muzeach i przy­
drożnych kapliczkach. Nie robi rzeźb seryjnych, każda jest inna. Naj­
mniejsza ma wielkość pudełka od zapałek. Specjalizuje się jednak w 
dużych rzeźbach plenerowych, z których 5,5-metrowa o wadze 3,5 
tony - „Dudziarz” -  stoi w Grubbenvorst w Holandii. Stała ekspozycja 
rzeźb Jerzego Sowijaka, zwanego Bukowieckim Witem Stwoszem, 
znajduje się w muzeum Edmunda Bojanowskiego w Grabonogu. (c)

D obre , bo  m oż liw e

A le ja
W zdłuż ul. 11 L isto-

Aleja akacji 
kulistych przy  

ul. 11 Listopada

Artysta -  Jerzy Sowijak podczas montażu kapliczki

pada, od skrzyżow ania 
z  u lic ą  T raugutta , stoi 
rz ąd  ak ac ji k u lis ty ch .
A leja ta je s t przykładem  
godnej uw agi in ic jaty ­
w y  m ieszkańców , k tó ­
rzy przed k ilku laty  sam i posadzili na  terenie m iej­
skim  drzew ka i do dziś je  pielęgnują.

W  corocznym  konkursie m iasto  w yróżnia  po ­
sesje pryw atne, dotuje zakupioną przez m ieszkań­
ców  zieleń, k tóra trafia  do ich  ogrodów, tym cza­
sem  akacjow a aleja je s t  przyk ładem  pryw atnych 
działań  na  państw ow ym  gruncie, które pow inny 
być zauw ażone, docenione i rozpropagow ane.

D obre, bo  o d k ry te

S k rzy n ia

O inicjatyw ie państw a K ąkol „W ieści Luboń- 
skie” pisały przed sześciom a laty („W L” 6/1997), 
kiedy 14 m łodych drzew ek, tuż po posadzeniu, 
bezm yślnie zniszczono. M iały  być początk iem  
posadzonej przez m ieszkańców  ul. 11 L istopada 
alei akacjow ej p row adzącej aż do K om ornik . 
Trudno się  dziw ić , że pozostaw ionym  sam ym  
sobie m ieszkańcom  zabrakło  zapału, by  kon ty ­
nuow ać w spólne dzieło.

O byw atelską in icjatyw ę państw a K ąkol p o d ­
dajem y w ładzom  m iasta  pod rozw agę. (S)

D obre , bo  o s o b liw e

W y ją tk o w y  
i p ło t
"n

Przy u licy Poprzecznej znajduje się  pose- 
1  sja z ciekaw ym  ogrodzeniem . N a w ykonaną 
£  techn iką m etaloplastyki kom pozycję  sk ładają  
e  się  sylw etki zw ierząt leśnych (jelenie, dziki, 
<2 bażanty) w plecione w  gałęzie. (S)

D obre , bo  n ie co d z ie n n e

D ano
d ziec io m

W  trakcie prac rem ontow ych na jednej z  lubońskich posesji odkopano 
c iężką m etalow ą skrzynię. Pochodzi ona z czasów  drugiej w ojny św iato­
wej i służyła praw dopodobnie do transportu  am unicji. Z nalazca n ie zdra­
dził, co zaw ierała. (I)

£

N a  zd jęc iu  -  w y ­
prawka dla ucznia kla­
sy pierwszej z rodziny 
o niskich dochodach fi­
nansowana przez M iej­
ski O śro d ek  P om ocy  
S p o łe c z n e j. S z k o ła  
Podstawow a nr 4 zaku­
piła cztery takie zesta­
wy. Bogaty asortyment: 
plecak, strój do gim na­
styki, bloki rysunkowe, 
zeszyty, okładki, ołów­
ki, kredki, piórniki, p i­
saki, farby, pióro kosz­
tował zaledwie 90 zł.

(K.K.)

Jeśli coś 
wymaga 

interwencji 
prasowej

-  zadzwoń
I

0 -609  616 290 

0 -609  616  277

ITKI BARWNE

zdjęcia paszportow e, dow odow e, 
leg itym acy jne , 
podg lgd  ujęć na m on ito rze

ul. 28 CZERWCA 1956r. 323, POZNAN - DĘBIEC 
(naprzeciw kościoła pw. Św. Trójcy), te l. 83 50 394
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D obre , bo  nasze

G óra  Luboń
N a leżący  w  B esk id z ie  W yspow ym  

Luboń W ielki (1022 m  n.p.m .) w spięliśm y 
się  26 sierpnia, w  Św ięto M atki Boskiej 

C zęstochow skiej K rólow ej Polski. M oż­
na nań w ejść z R abki-Z aryte, z  N apraw y 
od strony Jordanow a przez L uboń M ały 
lub z M szany. M y w ybraliśm y p ierw szą 
trasę . Po d ążając  z ie lo n y m  sz lak iem  ze 
średn ią  p rędkością  3,5 km /h pokonaliśm y 
5066 m  dość strom ego podejścia  i po 1,5 
g o d z in ie  o s ią g n ę l i ­
śm y szczy t. Po d ro ­
dze, tuż przy  w ejściu 
na  sz lak , n a p o tk a li­
śm y dom ek letn isko­
w y  turystów  rodem  z 
L u b o n ia . M ija liśm y  
rozpościerający  się  na 
zboczu  Las Luboński 
oraz kapliczki pośw ię­
co n e , co  raczej n ie ­
sp o ty k a n e  w  B e sk i­
d a c h , J e z u s o w i (w

Schronisko na szczycie
Lubonia Wielkiego 

(Beskidy)
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W  rubryce -  LU B O N IA L G E O G R A ­
PHIC, zam ieszczam y reportaże z odwie­
dzanych przez lubonian egzotycznych 
miejsc. Przedstaw iam y też ciekawostki: 
etnograficzne, archeologiczne, przyrod­
nicze, turystyczne, architektoniczne itd., 
które nasi m ieszkańcy dostrzegli. Zapra­
szamy więc do nadsyłania tekstów, a tak­
że ciekaw ych zdjęć.

tym  rejonie szczególną  czc ią  darzona je s t 
M atka B oska). 10 m inut p rzed  szczytem , 
z  m iejsca, gdzie spo tykają  się  szlak z ielo­
ny z  niebieskim , rozpościera się  w spania­
ły  w idok na B eskid  W ysoki, B ab ią  Górę, 
G orce, a  także Tatry. Z  sam ego szczytu  

cd. na str. 29

ć/5

D obre , bo  w yp ie lę g n o w a n e

O grodnicza
pas ja

Mieszkaniec bloku przy ul. gen. Sikor­
skiego 11, pan Tadeusz Baranowski od 
trzech lat z zamiłowaniem pielęgnuje kwia­
ty, które sam posadził przed budynkiem. W 
tym roku wyrosły okazy, które swym uro­
kiem  zachwycają wszystkich przechod­
niów. Szkoda, że nie wszyscy potrafią usza­
now ać trud  p racy  i p iękno  przyrody. 
Gospodarz kwietnika ubolewa nad wyci­
naniem kwiatów i kradzieżą łańcucha ota­
czającego kompleks roślinny. (K.K.)

D obre , bo  p ra k ty c z n e

K ran ik
Między pawilonami handlowymi na ry­

neczku u zbiegu ulic: Żabikowskiej i Po­
wstańców Wlkp. znajduje się ogólnie dostęp­
ne ujęcie wody. M ożna tu, np. umyć ręce i 
zakupione obok owoce, by skosztować je  na 
miejscu.

(H .P .)

D obre , bo  tro s k liw e

„L is t
p o c h w a ln y ”

W  czasie wakacji dzieci i młodzież z 
okolic ul. 11 Listopada mogły spędzać 
czas, grając w piłkę nożną na prywatnym 
terenie pana K rzysztofa Goździewskie- 
go, który mieszka przy tej ulicy pod nu­
merem 106. Pan Krzysztof posiał trawę, 
przyciął j ą  i ustawił bramki metalowe, 
które samodzielnie wykonał w  swoim 
warsztacie ślusarskim. Dzięki temu wie­
lu chłopców pod opieką gospodarza (pa­
sjonata piłki nożnej) i jego żony mogło 
bezpiecznie wypoczywać.

Prywatne boisko dla innych przy  ul. 11 listopada
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Za naszym pośrednictwem za trud 
i troskę serdecznie dziękująpanu Goź- 
dziewskiemu i je g o  rodzinie: M ateusz 
Chojnacki, Bartek Cyranek, M ich a ł 
Przybylski, Adam  Kałużniak, Ja c e k  i 
M arcin Mroczyńscy, M ichał Jęchorek, 
A rek  N ow icki, Bartek K u fe l, Adam  
Gomuła, Damian Nowicki, Kuba Igna- 
szak oraz ich rodzice.

(K .K .)

Szycie
Zasłony

opus  óecou
ARANZACJC I DCKORACJC OK1GNolety

,  ■

narzut, poduszek

K a rn is z e ^ S c Z
kan iny

W Y T W Ó R N IA
B E TO N Ó W

T O W A R O W Y C H

U S ŁU G I
P O G R Z E B O W E

SPRZEDAŻ TRUMIEN, TRANSPORT ZWŁOK

LUBOŃ, UL. W IŚNIOW A 1 ,
ZARZĄDCA CMENTARZA

(k624)24 h te l./fax  810 -44 -76 , kom . 0602-256 -586



Feralne skrzyżowanie -  cd.? W ła s n e  M

U U  N U W t U U

B udow ana obecnie droga w zdłuż autostrady u tw orzy z  ul. K ościuszki, w iaduktem  
oraz u licą  Poniatow skiego standardow e skrzyżow anie. Poprzez zainstalow ane barie r na 
w iadukcie, stara k rzyżów ka do tej pory  by ła  ju ż  niebezpieczna. D la  popraw y tego stanu 
w m iejscu nowej drogi stało  lustro. O becnie skrzyżow anie będzie praw dopodobnie je sz ­
cze trudniejsze. C iąg dalszy  nowej drogi biegnącej w zdłuż autostrady w  k ierunku  K o­
m ornik rozpoczyna się  k ilkadziesiąt m etrów  za skrzyżow aniem , w  ul. Poniatow skiego, 
na w ysokości ul. K orczaka. Takie rozw iązanie z  pew nośc ią  dodatkow o skom plikuje ko ­
m unikację w  tym  m iejscu. (I)

O ferta

Przy u licy 
Ż abikow skiej 
u  zbiegu z 
ul. B uczka 
stanął kolejny 
szeregow iec 
firm y K os- 
Dom.

A rte ria
Po utw ardzeniu  u lica B uczka w 

po łączeniu  z  ul. T argow ą i Fabrycz­
n ą  u tw orzyła  ciąg kom unikacyjny w  
rejonie Ż abikow a -  Lasku. W  zw iąz­
ku z tym  skrzyżow anie  ulic Sobie­
skiego, Fabrycznej, Targowej oraz 
B uczka w ym agać będzie z  pew no­
ś c ią  z a in s ta lo w a n ia  sy g n a liz a c ji  
św ietlnej. (H )

Widok ciągu komunikacyjnego od  
strony Buczka do Fabrycznej (tam 
gdzie widoczny autobus)

W o k ó ł
s ie b ie

D roga przez K ocie D oły w ybu­
dow ana p rzed  laty podczas rem ontu  

m o s tu  p ro w a d z ą c e g o  
przez starorzecze do Z a­
k ła d ó w  C h e m ic z n y c h , 
je s t  obecnie utw ardzana. 
Pod drogą  zainstalow ano 
specjalne tunele do prze­
m ie s z c z a n ia  s ię  w o d y  
m ięd zy  staw am i. In w e­
storem  całości są  Z akła­
dy C hem iczne. (A .P.)

' * ■„

Tunele do wody 
znajdować się  będą 
Pod drogą. W głębi 
-  zabytkowy most 
do Zakładów  
Chemicznych.

Wstępnie 
utwardzona i 

poszerzona  
droga.

W  sali w idow iskow ej Z akładów  C hem icznych zostały  w y ­
m ienione okna i drzw i, je s t tu także podjazd  d la w ózków . Sala 
w raz z przyległym i do niej pom ieszczeniam i została  w ysta­
w iona w  ofercie nieruchom ości do w ydzierżaw ienia. (B .J.)

M ałe , a c ie s zy N a przystanku autobusowym na 
ul. Sobieskiego (pomiędzy ul. Parko­

w ą  a Łączną), w 
połow ie sierpnia, 
w  miejscu starego 
zniszczonego za­
d a sz en ia  p o s ta ­
wiono wiatę, któ­
ra  d z ię k i sw ej 
c zę śc io w o  z a ­
mkniętej budowie 
lepiej będzie chro­
nić nie tylko przed 
d e sz cz em , ale  
ró w n ie ż  p rzed  
zim nym  wiatrem. 
Jako m ieszkańcy 
Lasku liczymy na 
kolejne tego typu 
w iaty na  naszych 
przystankach. (P)

R o zro s t
Firm a „Steel P ress” w ybudow ała  n o w ą  halę, do k tórej, w  niedalekiej przyszłości, 

zostanie  p rzen iesiona część m aszyn  i gdzie  ruszy  now y dz ia ł p rodukcyjny  firmy. (P.K.)
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„Czarodziejski
ogród”

Od 1 września na ul. Konopnickej 14 roz­
poczęło pracę nowe przedszkole niepublicz­
ne pod nazwą„Czarodziejski ogród”. Placów­
ka kładzie duży nacisk  na  kształtow anie 
estetyki u dzieci, próbując rozbudzić w  malu­
chach chęć uczestnictwa w  działaniach pla­
stycznych i muzycznych. Obecnie liczy 20 
dzieci podzielonych na dwie grupy i jest w 
stanie przyjąć jeszcze około 10 dzieci sześcio­
letnich, które dobrze się czują w  warunkach 
kameralnych. Dyrektorem placów ki jest pani -g 
Mirosława Blaszka posiadająca 18-letni, wy- = 
soko oceniany staż nauczycielski w  przed- s 
szkolu. Ostatnio pełniła funkcję dyrektora . | 
przedszkola w  Granowie. Placówka w  Lubo- 2  
niu posiada salę relaksacyjną, pracownię pla- ■§ 
styczną i sale dla każdej grupy wiekowej. Jest 
czynna od 7.00 do 17.00. (K .K.)

Calineczka’

F u n k c jo n u ją c e  do te j p o ry  p rze d szko la  w  L u b o n iu  -  trz y  
p u b lic z n e , o c h ro n k a  s ió s tr  s łu ż e b n ic z e k  i  p ry w a tn e  -  
„C h a tk a  S k rz a tk a ” -  n ie  za sp o ka ja ją  p o trz e b  w za kre s ie  
o p ie k i n a d  n a jm ło d s z y m i d z ie ć m i w  naszym  m ie śc ie  (w  
b ieżącym  ro k u  o św ia to w ym  o d rz u c o n o  p o n a d  100 w n io ­
sków ). P ow s ta łe  o s ta tn io  dw a p rze d szko la  n ie p u b lic z ­
ne p ró b u ją  p o m ó c  ro d z ico m .

P a n o r a m a  f i r m

28 sierpnia rozpoczęło pracę now e niepubliczne przedszkole „C alineczka 
na ul. Poniatow skiego 42a. Posiada profil polsko-angielski, dodatkow o (na ży­
czenie rodziców ) dzieci m ogą  poznaw ać także języ k  niem iecki. D yrekcja za­
pew nia, że w szystk ie zajęcia (także ry tm ikę i p lastykę) prow adzi w ykw alifiko­
w ana kadra pedagogiczna. 30 dzieci bierze udział w  zajęciach w  dw óch grupach. 
O dpow iednio  i c iekaw ie przygotow ane pom ieszczenia  z kolorow ym  w yposa­
żeniem  od szatni, przez sale po łazienkę, sto łów kę i kuchnię stw arzają  m iły  i 
c iepły nastrój. W iększość dzieci to m ali m ieszkańcy Lubonia, chociaż spotkać 
tu m ożna także m ilusińskich  spoza granic naszego m iasta. P laców ka czynna 
je s t  w  godz. od 7.00 do 17.00. (K .K .)

fo
t.

 K
a

z
im

ie
ra

 K
u

b
ia

k
 

fo
t.

 B
e

a
ta

 J
a

n
k

o
w

ia
k

 
fo

t.
 P

io
tr

 P
a

w
e

ł 
R

u
s

z
k

o
w

s
k

i

Renomowany salon urody GABRIEL przy  
ul. Sobieskiego I6b  (targowisko). (W.S.)

Na ul. Kościuszki 90 (naprzeciw WBK) otwarto nową 
kwiaciarnię o nazw ie„ Pasja "zestudiem fiorystycznym. 
Poprzednio  iv tym miejscu działała pizzeria. (K.K.)

Mająca dotychczas swą siedzibę na ul. Akacjow ejfirm a Wer- 
woplex zmieniła lokalizację. Obecnie prosperuje na ul. Ża- 
bikowskiej 23, oferując swym klientom szereg artykułów elek­
troinstalacyjnych. Można tu otrzymać m.in. kable oraz prze­
wody różnego typu i przeznaczenia, rury, listwy, kolki rozpo­
rowe, osprzęt odgromowy i elektroinstalacyjny, a także wie­
le innych materiałów. (P.K.)
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M eble na zamówienie -  nowy sklep na ul. Powstańców  
Wlkp. 79 (pole Materny) (K.K.)

Nowy sklep mięsny 
firm y  z  Siedlec na 

ul. Sikorskiego z  
różnorodnymi 

gatunkam i wędlin 
(w tym z nutrii i 

koniny) oraz mięs.
1  (K .K )

2 O
fi

Gabinet terapeu­
tyczny medycyny 

naturalnej (Reiki) -  
ul. Powstańców  

Wlkp. 79 (pole 
Materny) (K.K.)

Nowy salon kosmetyczny i fryzjer  męski przy  pętli autobu­
sowej w Żabikowie. ((K.K.)

Pawilon z letnią 
odzieżą damską 
(po obniżonej 
cenie) i jesienną  
na ul. Osiedlo­
wej (przy 
przedszkolu). 
(K.K.)

Nowy gabinet 
stomatologiczny  
na ul. Kościusz­

ki (po sklepie 
motoryzacyj­

nym). (K.K.)

Nowo powstały salon dekoracji okien OPUS DECOR  w  Pajo 
Centrum. Oferuje: firanki, zasłonki, rolety, tkaniny, podusz­
ki, narzuty, karnisze. Można również z  pomocą tapicera wy­
brać tkaninę obiciową. Dekoracje realizowane są od pom y­
słu aż do produktu finalnego. (P.K.)
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Ta ru b ry k a  p rzeznaczona  je s t  w s z y s tk im  sp ra w o m , k tó re  rażą, bo lą , p rzeszkadza ją , b u lw e rsu ją ...

J e ż e li w  w aszym  n a jb liż s z y m  ś ro d o w is k u  s p o ty k a c ie  ja k ie ś  n e g a tyw n e  p rzyk ła d y , in te rw e n iu jc ie  na lam ach  „W ie ś c i” , b y  to z m ie n ić !

W zo rc o w a  p ro ce d u ra  W izy tó w k a
R elacja  d z ie n n ika rska

13 sierpnia ok. 22.30 otrzym aliśm y sy­
gnał o spuszczaniu ścieków  z m yjni sam o­
chodowej na ul. D ąbrow skiego do kanali­
z ac ji b u rz o w e j. O 2 3 .0 0  b y liśm y  w e 
w skazanym  miejscu. C zarna struga płynęła 
rynsztokiem . W ykonaliśm y zdjęcie i po ­
braliśm y próbkę ścieków. Ok. 23.30 zate­

Ulica -  ugór

Zdjęcie pobranej w  nocy próbki
Nocną porą czarna struga ścieków z  myjni 

wpływa do kanału

U s zc zę ś liw ie n i na s iłę

B ajzel po ro b o c ie
W ybudow ana k ilka lat tem u ul. D ożynkow a w tym  roku doczekała się  kanalizacji 

sanitarnej. Z djęty  pas asfaltu  pod kanalizację porzucono  w  pobliżu, tuż obok autostrady. 
Z brylone podczas upałów  płaty asfaltu  dziś ju ż  trudne są  do usunięcia. N iestety, w  L u­
boniu nie opanow ano jeszcze  technologii pozyskiw ania pofrezu. (I)

R ów noległa do ul. 11 L istopada nad Ż abinką 
zarośnięta je s t w ysokim  zielsk iem  i w ygląda jak  
ugór. W  tym  roku w yjątkow o suche lato groziło 
niebezpiecznym  pożarem . W ielokrotne sygnały 
m ieszkańców  kierow ane do odpow iednich służb 
m iejskich  n ie odniosły  oczekiw anych skutków.

(T.K.)

U c ią ż liw y  „p a rk in g ”
Ul. G raniczna 

przy ogródkach 
działkow ych 

w ykorzystyw ana 
je s t jak o  m iejsce 

parkingow e dla 
dużych sam ocho­

dów  ciężarow ych.

W łaściciele 
ogródków  skarżą  

się na zan ieczysz­
czenia pow ietrza i 

gruntu. (Z S)

lefonow aliśm y na luboński kom isariat, in­
form ując o procederze.

K oszty  operacyjne akcji: k latka  film u 
fotograficznego w raz z  w yw ołaniem  -  0,52 
zł, w orek  fo liow y -  0,02 zł, te lefon  na p o ­
licję  -  0 zł. R azem  -  54 gr.

R eakc ja  p o l ic j i

Poinform ow ano o przyjęciu zgłoszenia. 
B rak in terw encji i odnotow ania w  po licy j­
nej księdze zgłoszeń.

O pisane zdarzenie je s t  ko lejnym  przy ­
kładem  zlekcew ażenia p rzez lubońską p o ­
licję obyw atelskiego sygnału  dotyczącego 
zanieczyszczania środow iska. (I)

N iew yko­
rzystany od 
ponad roku 

b ilboard  przy 
w jeździe  do 
L ubonia od 

strony ul. 
Ż abikow skiej 

b lisko centrum  
handlow ego 

GE SA szpeci. 
(P)

O pisyw ana przez nas kilkakrotnie na­
w ierzchnia gruntowej ulicy Leśm iana, po 
w ielu  interw encjach m ieszkańców  została 
w  m aju pokryta pofrezem  (asfalt pochodzą­
cy z w yrów nyw anych m etodą frezow ania 
rem ontow anych ulic). Obecne dziury w  uli­
cy są  w iększe niż przedtem . W cześniej 
podobna technologia nie była raczej sto­
sowana. M ateriał do utw ardzenia ul. 
Leśmiana pochodził z poznańskich ulic 
i byl darem firmy, której dyrektor miesz­
ka w  Luboniu. Pierwotnie pofrez miał 
służyć do utwardzenia rejonu ulic M a­
tejki i Konopnickiej. Kom isja K om u­

n a ln a  R a d y  M ia s ta  
przychyliła się do wnio­
sku jednego z radnych, 
k tó ry  zap ro p o n o w a ł, 
żeby w  zam ian za szyb­
k ie  sk a n a lizo w an ie  i 
wybudowanie ulicy po­
tra k to w a ć  d a r  ja k o  
w kład m ieszkańców w 
pełne jej utw ardzenie.
360 m 3 darowanego po- 
frezu  o szacow ano  na 
ponad  20 tys. zł jak o  
partycypację m ieszkań­
ców w  budow ę swojej

ulicy i przeznaczono na rem onty innych ulic 
gruntowych w  Luboniu. M ieszkańcom  re­
jonu  M atejki i Konopnickiej zagwarantowa­
no zaś spełnienie ich postulatów w  najbliż­
szych 2 latach.

(W)

,v-»
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Uwaga, Z d a łb y  s ię  p ra w d z iw y  c h o d n ik
niebezpieczeństwo ! U zupełniona 

pozbrukiem  przed 
około rokiem  na­

w ierzchnia  ul. Żabi- 
kowskiej (od rozw idle­

n ia  z  ul. Sobieskiego) 
sugerow ać m oże, że 

je s t to chodnik. 
M ijające się  sam ochody 
stanow ią  zagrożenie dla 

pieszych. (F)
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W alka
R ozpychając  do m aksim um  szerokość ul. 
Poniatow skiego zaingerow ano w  strefę ży­
cia zabytkow ych lip. (P)

C iem n e

8

W  '

Obali się,
czy nie?

Płot boiska osiedlow ego w Luboniance od daw na je s t zdew astow any. W ielkie 
dziury stanow ią  przejścia na skróty. W ystające z  nich druty m ogą być przyczyną 
n iebezpiecznych w ypadków . W letniej akcji rem ontów  i zakładania dodatko­
wych m iejsc rekreacji i sportu w L uboniu instalow ano now e oplotow ania. 
Szkoda, że zapom niano o rem oncie tego boiska. (L)

P łot?

Łuk ul. 
B uczka i 
Poprzecznej. 
Z oddanej 
niedaw no do 
użytku 
naw ierzchni 
skradziono 
gulik
ściekow y. (I)

p rze jśc ia
N a odcinkach u licy  D ługiej u w ylotów  B uczka i Szkolnej brakuje 

ośw ietlenia. W racający z p racy  w  późnych godzinach nocnych m iesz­
kańcy czu ją  się  zagrożeni. (K .K .)

Zupełny brak ośw ietlenia w ystępuje rów nież na 400-m etrow ym  od ­
cinku ul. R ydla (począw szy od ul. K urow skiego w kierunku ul. Podgór­
nej). W  okresie jesiennym  i zim ow ym , kiedy dni są  coraz krótsze i szyb­
ciej się ściem nia przydałoby się  ośw ietlić  dzieciom  drogę ze szkoły, a 
także w cześniej pom yśleć o opadach jesiennych  i zw iązanym  z nimi b io­
tem , poniew aż z ulicy tej korzysta w iele dzieci z Lasku, idąc do szkoły. 
N ieośw ietlone są  rów nież: M alw ow a i częściow o Topolow a. (B J)

Z a w a lid ro g a
C hodnik na 11 Listopada. W ystający korcz 
grozi w ybiciem  zębów, (i)

1

I
i

Z a p a d n ię ty  c h o d n ik
N a ul. D ługiej 5 przy  betonow ym  płocie znajduje się n iebezpieczna dziura 
w  chodniku (zapadnięta płytka chodnikow a przy studzience telekom unika­
cyjnej), k tóra pow stała po budow ie kanalizacji (ok. 6 m iesięcy  tem u). Taki 
stan m oże być przyczyną kalectw a dla tych, którzy przechodzą tędy o zm ro­
ku. (K.K.)

N iepotrzebne od daw na słupy 
telefoniczne ze starym i 
urządzeniam i sterczą  sobie w 
sąsiedztw ie now oczesnej 
autostrady. W  rejonie ul. 
A rm ii Poznań je s t ich kilka. 
(I)
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Sondaż
CZY DIETA LUBO Ń SKIC H  
RADNYCH W YNOSZĄCA M INI­
MUM 960 ZŁ M IESIĘCZNIE  
JEST: ZA DUŻA, ZA M AŁA W  
SAM  RAZ?

W  tej spraw ie zasięgn ęliśm y opinii 
m ieszkańców , przed staw icie li w ładzy, 
środowisk handlowych oraz organizacji 
politycznych działających w L uboniu. 
Tych ostatnich poprosiliśm y o krótki ko­
m entarz, a w ypow iedzi zam ieszczam y  
osobno na stronie PO LITYK I LO K A L ­
NEJ.

P rzy p o m n ijm y , że  w ed łu g  C en tru m  
Badań R egionalnych opublikow anych w 
A nalizach Porów naw czych d la  poszcze­
gólnych gm in, Luboń pod tym  w zględem  
nie w ygląda najlepiej. W skaźnik  do tyczą­
cy obciążenia dietam i na jednego  m iesz­
kańca w ynosił w g ostatnich danych 15 zł. 
W porów nyw alnych do Lubonia gm inach 
o raz  w  w o je w ó d z tw ie  w ie lk o p o lsk im  
w skaźnik  ten by ł dw ukro tn ie  niższy, bo 
w y n o sił 7 ,7  z ł na jed n e g o  m ieszk ań ca . 
Średnie obciążenie dietam i na  m ieszkań­
ca w naszym  pow iecie w ynosiło  11,5 zł a 
w  całym  kraju było jeszcze  m niejsze niż 
w  w ojew ództw ie i w ynosiło  7 ,2  zł. Z w a­
żyw szy na to, że Luboń je s t bardzo  m ałą  
gm iną, to gdyby porów nać diety nie do ilo­
ści m ieszkańców, lecz do w ielkości obsza­
ru, różnice w e w skaźnikach byłby jeszcze  
wyższe.

Przypom nijm y także, że d ieta w  L ubo­
niu m a charak ter ryczałtow y i je s t w ypła­
cana co m iesiąc n iezależnie od  ilości po ­
siedzeń (także w  sierpn iu  gdy R ada nie 
p racu je). M ak sy m aln ą  m o żliw ą  w edług  
obow iązującego praw a d ietę w  w ysokości

1 800 zł, czyli 75%  tzw. podstaw y bazo­
wej otrzym uje przew odniczący Rady M ia­
sta L uboń (plus k ilom etrów ka). W iceprze­
w o d n ic z ą c y  R a d y  M ia s ta  L u b o ń , i 
p rz e w o d n ic z ą c y  K o m is j i  d o s ta ją  p o  
ł 320 z ł (55%  podstaw y bazow ej). Jest to 
ośm iu na 21 radnych. Sekretarze R ady i 
K om isji o trzym ują  po  1 080 zł m iesięcz­
nie (45%  bazy). K orzysta z  tego kolejnych 
p ięciu  radnych. Z w ykłą  d ietę w  w ysoko­
ści 960 zł o trzym uje  ty lko  jed n a  trzecia 
radnych (siedm iu z  21) N ależy  też dodać, 
że są  to dochody netto  (do ręki) n ieopo- 
datkow ane. N ie  w ykazuje  się  też  ich  w  
PIT -ach przed  U rzędem  Skarbow ym .

O bniżenia d iet w ystępu ją  w  p rzypad­
ku nieobecności radnego na posiedzeniach. 
S ą  to także w ielkości stałe.

Oto w yn ik i sondażu:
W ła d za  w ykonaw cza -  burm istrzow ie.
Ż aden z nich  n ie  w yraził opinii. Jeden 

n ie m iał zdania, a dw óch odm aw ia udzia­
łu w sondażach dla „W ieści L ubońsk ich” .

W śród bezpośrednio zainteresow anych 
tem atem  sondażu 2/3 (67% ) radnych w y­
raziło  opinię. N ajw ięcej, bo praw ie p o ło ­
w a (48% ) uznała, że w ysokość d iety  w  
L uboniu je s t dobra. 19% uznało  w ielkość 
d iety  za zbyt dużą, tylu też nie m iało  zda­
nia. Ż aden n ie uznał, że je s t  ona za m ała. 
K ilku radnych odm ów iło  w zięcia udziału 
w  sondażu, n iektórzy  defin ityw nie odm a­
w ia ją  w y p o w ied zi d la  „W ieści L u b o ń ­
sk ich” .

DIETA RADNEGO LU BO N IA W YNOSZĄCA 960 
ZŁ MIESIĘCZNIE TO:

70%  m ie sz k a ń c ó w  m ias ta  w yraz iło  
sw o ją  op in ię  w  tej spraw ie. Ponad połow a 
pytanych (54% ) uznała na jn iższą  d ietę lu­
bońskich  radnych  -  960 zł -  za zby t w y­
soką. Tu było też  najw ięcej kom entarzy. 
N ajczęściej przew ijały  się  takie, że cało- 
m iesięczna pensja za  ciężką codzienną pra­
cę  często nie je s t taka. A radni, k ilka  razy 
się spo tkają  i tak napraw dę niew iele ro­
bią. W szyscy gdzieś p racu ją  i d iety  są  do­
datkow ym i p ieniędzm i za  „pracę społecz­
n ą ” , k tó re j s ię  p o d ję li. J e d y n ie  w śró d  
odpytyw anych m ieszkańców  byli tacy, k tó­
rzy uznali o becną  d ietę za  zbyt m ałą  (5% ). 
N iektórzy  przyznali się  do tego, że p róbo­
w ali sta rtow ać  na radnych , lecz się  nie

2% 1%

udało  i, że  bycie radnym  to ogrom na od­
pow iedzialność, która pow inna być doce­
niona. D la  11% dieta je s t w  sam  raz. P ra ­
w ie  1/3 badanych nie m iała zdania w  tej 
spraw ie. Tutaj też było najm niej kom enta­
rza. N ajczęściej tak  odpow iadali ci, k tó ­
rzy przyznaw ali się, że tak  napraw dę n ie­
w ie le  w ie d z ą  co radn i ro b ią . N ie liczn i 
odm ów ili udzia łu  w  sondażu -  (1% ).

H a n d lo w c y  L u b o n ia  o d p o w ia d a li i 
kom en tow ali podobn ie  ja k  m ieszkańcy. 
T rochę w ięcej było n iezdecydow anych w 
w yrażen iu  opinii.

(PPR )

Demontaż anteny

F in a ł
P o d c z a s  w y b o ró w  

b u rm is trz  W ło d z im ie rz  
K aczm arek, nie chcąc na­
ra z ić  s ię  w y b o rc o m , 
m im o odm ien n eg o  zd a ­
n ia , p rz y c h y l i ł  s ię  do  
w n io s k u  p o d p is a n e g o  
przez 155 m ieszkańców  
Z abikow a o zdjęcie z da ­
chu U rzędu M iasta an te­
ny telefonii kom órkow ej 
C erte rte lu . F o rm aln o ści 
zw iązane z w ypow iedze­
niem  um ow y ciągnęły  się 
długo. Praw ie rok po z ło ­
żeniu petycji przez m iesz­
kańców  (13 sierpnia br.) 
a n te n ę  zd em o n to w an o .
(red)

U z u p e łn ie n ie
W  osta tn im  num erze „W ie ś c i lub o ń sk ich ”  opu b liko w an e  zosta ły  

m fo rm ac je  z ośw iadczeń m a ją tko w ych . N a skutek n iedopatrzen ia  
urzędn ika, popraw ka  k tó ra  zosta ła  z łożona  w  s tosow nym  czasie ( jako  
pierw sza spośród w szys tk ich  zobow iązanych), n ie  została p ie rw o t­
n ie  naniesiona w  treści ośw iadczen ia  radnej pan i E w y  R ogow icz , 
znalazła się na stron ie  B iu le tyn u  In fo rm a c ji P ub liczne j od 10 lipca.

U zupe łn ien ie  d o tyczy  dochodów  radnej E w y  R og o w icz , k tó re  
wynoszą:

z ty tu łu  za trudn ien ia  -  28 768,11 zt 
i d ieta radnego -  11 805,78 z ł
U w a g i do p u b lik a c ji z g ło s ił także radny Z b ig n ie w  Z ió łk o w s k i -  

o pub likow ane  ja k o  dochody kw o ty , po w y ja śn ie n iu  o kaza ły  się p rzy ­
chodam i z d z ia ła lnośc i gospodarczej (w  ośw iadczen iu  nie zaznaczo­
no). D ochód  natom iast je s t z rycza łtow a n y  i w yn o s i od  10 do 15% 
podanego przychodu .

O św iad czen ia  m ajątkow e
R e fle ks ja

D użym  zain teresow aniem  cieszy ły  się  opublikow a­
ne w  ostatn ich  „W ieściach L ubońsk ich” ośw iadczenia 
m ajątkow e, o czym  św iadczyło  w iele sygnałów  od Pań­
stwa. Jedni chw alili, że u jaw niam y te dane, inni m ieli 
nam  za złe, uznając, że inform acje takie m o g ą  być w y­
korzystyw ane np. przez przestępców .

Publikacja by ła  m ożliw a dzięki zm ianom  w  ustaw ie 
m. in. o sam orządzie gm innym .

L ider
N ajw ięcej w  ub ieg łym  roku  zarob ił w iceburm istrz  

R yszard O lszew ski: p raw ie  150 tysięcy  z ł (ponad 125 
tys. pensji z U rzędu +  26 tys. em erytury  w ojskow ej + 
praw ie 2 tys. jak o  członek rady nadzorczej w  spó łdzie l­
ni m ieszkaniow ej „Lubonianka”). Jego średnie m iesięcz­
ne dochody brutto  to praw ie 12 400 zł. To w ięcej niż 
n iejedna roczna em erytura.

A jednak
Czy pamiętacie Państwo ujawnione przez „Wieści Lu- 

bońskie” zarobki burmistrza Lubonia. Według naszych in­
formacji i obliczeń było to prawie 9 tys. zł (8 844 zł). Po 
czym w  Informatorze Miejskim urzędnik od promocji m ia­
sta (nie sam zainteresowany) wyjaśniał, że informacja poda­
na w  „W ieściach Lubońskich” jest nieprawdziwa. Dzięki 
wprowadzonej jawności mamy możliwość skonfrontowa­
nia, ile dokładnie zarabia nasz bunnistrz. Informacje poda­
wane w  oświadczeniach są  udokumentowane rocznym PIT- 
em składanym u Urzędzie Skarbowym, a więc m uszą być 
prawdziwe. Wynika z nich, że pieniądze otrzymywane w 
Urzędzie Miasta Lubonia przez W łodzimierza Kaczmarka, 
średnio miesięcznie wynosiły w  ubiegłym roku ponad 11 
tys. zł brutto, czyli około 400 zł dziennie.

Z og ran iczoną  odpow iedz ia lnośc ią
C iekaw ostką  je s t  rów nież  to, że szefow ie spółek 

m iejskich  do tow anych z budżetu  zarabiali na poziom ie 
w iceburm istrzów . N p. C zesław  L ep iesza  -  dy rek to r 
„Translubu” zarob ił w  ub. roku  p raw ie  126 tys. z ł czyli 
5,5 tys. zł w ięcej n iż  zastępca burm istrza. Z apytany ofi­
cjaln ie na  sesji, przy  okazji ostatniej podw yżki cen  b i­
letów  (m arzec br.) przez przedstaw iciela w ładzy uchw a­
ło d a w c z e j  -  r a d n e g o  i m .in .  c z ło n k a  k o m is j i  
O rganizacyjno -  Praw nej o w ysokość sw oich zarob­
ków  -  odm ów ił odpow iedzi. Teraz o zarobku  na ko­
m unikacji lubońskiej m o g ą  dow iedzieć  się  w szyscy. 
M oże w arto  w ięc zm ienić spółkę z o. o. na  Z akład  B u­
dżetow y? D yrektor jednego  z n ich  -  B iura M ajątku K o­
m unalnego, k tó ry  zarządza m ieniem  naszego m iasta, 
zarabia  o ficjaln ie  p raw ie  2,2 razy  m niej n iż  prezes Z a­
rządu Translubu.

Zarob ić  czy do ro b ić  się
Tu pytanie  w arto  rzucić -  ile pow inni zarabiać oso­

by w  służbie publicznej -  w ysoko postaw ieni u rzędni­
cy, k tórzy ży ją  z podatków  i opłat obyw ateli. C zy w y­
n a g ro d z e n ia , ja k ie  p o b ie ra ją  s ą  ty lk o  g o d z iw y m  
zarobkiem , czy też p iastow ane stanow iska są  m iejscem , 
gdzie szybko m ożna się  dorobić. Zakładając, że życie 
na  p rzyzw oitym  poziom ie to 60 tys. zł rocznie (5 tys. 
m iesięcznie). Z naczy to, że w ysoki u rzędnik  przez je d ­
n ą  -  cztero le tn ią  kadencj ę  m oże dorobić się  dom u, tego 
czego jeszcze  tak  niedaw no dorabiano się  przez całe 
życie lub przez pokolenia. C zy nadal je s t  to służba czy 
m oże ju ż  strefa biznesu?

(PPR )
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01.08. k rad z ież  p o rtfe la  z d o k u m en ­
tam i na  terenie CH Pajo na ul. Ż abikow - 
skiej. Straty 80 zł;

01.08. -  k ra d z ież  d ow odu  osobistego  
o ra z  leg ity m acji rencisty  na  ul. Pow stań­
ców  W lkp;

05.08. -  w y p ad ek  na p rz y s ta n k u  a u ­
to b u so w y m  przy  ul. Żabikow skiej. B ędą­
ca pod op ieką m atki 4-letn ia dziew czynka 
w łożyła rękę w  zam ykające się drzw i au ­
tobusu;

06.08. -  uszkodzen ie  sam o ch o d u  m ar­
ki Polonez A tu na ul. 3 M aja przez pory­
sow anie lakieru. Straty 1100 zł;

08.08. -  g ro żen ie  pob iciem  są s ia d o ­
w i na  ul. Jesiennej. Pow odem  nagannego 
zachow ania było zaparkow anie przez są­
siada sam ochodu w niew łaściw ym  m iej­
scu!

09.08. -  rozb ó j na  ul. A rm ii P oznań . 
Jadący autobusem  linii L2 nieznany spraw ­
ca uderzył w tw arz sw ą ofiarę, a następnie 
zabrał je j telefon kom órkow y o w artości 
350 zł;

09.08. -  k rad z ież  p o rtfe la  z d o k u m en ­
ta m i o ra z  p ien ięd zm i na  terenie sklepu 
„C hata Polska” na  ul. Sobieskiego. Straty 
80 zł;

10 .08 . -  r o z b ó j  n a  u l .  R z e c z n e j .  
Spraw ca zaatakow ał zdezorien tow anego  
m ieszkańca Lubonia, uderzając go w tył 
g ło w y  i sk rad ł m u te le fo n  k o m órkow y 
„M otorola” . S traty  600 zł;

12.08. -  w y p a d e k  śm ie r te ln y  na ul. 
K urow skiego. W  trakcie  robót rem onto­
w ych jed en  z pracow ników  został po rażo ­
ny prądem , ponosząc śm ierć na m iejscu;

13.08. -  w y p a d e k  śm ie rte ln y  na tere­
nie zlew ni nieczystości płynnych. Szcze­
g ó ły  - p a t r z  a rtykuł „N iepotrzebna trage­
d ia "  na str. 11.

13.08. -  k ra d z ie ż  sa m o ch o d u  m arki 
F o rd E sco rtn au l. Sobieskiego. Straty 1000 
zł;

13.08. -  w ła m a n ie  d o  sa m o c h o d u  
m arki Avia na ul. A rm ii Poznań, poprzez 
uszkodzenie szyby bocznej i p rzedniej, a 
następnie k ra d z ież  dokum entów ;

13/14.08. -  kradzież 22 sztuk  palet E uro 
o wartości 440 zł na ul. Rutkowskiego;

08-15.08. -  b e z p ra w n e  g ro żen ie  p o ­
biciem , podpaleniem  oraz pow ybijaniem  
szyb w m ieszkaniu  w obec m ieszkańca ul. 
B uczka oraz jeg o  rodziny;

15/16.08. -  w łam an ie  do  d o m u  je d ­
n o ro d z in n eg o  na ul. T opolow ej, poprzez 
w y c ięc ie  okna  w  p iw nicy . S k ra d z io n o  
kom puter, sprzęt RTV, sprzęt do nurkow a­
n ia, b iżu te rię  o raz  p ien iąd ze  w kw ocie  
1300 zł. S traty  łączne 20 000 zł;

0 2 -1 6 .0 8 . -  k r a d z ie ż  p ie n ię d z y  w 
kw ocie 500 zł z m etalow ej kasety na tar­
gow isku przy ul. Pow stańców  W lkp. na 
szkodę osoby prowadzącej tam działalność 
handlow ą;

16.08. -  k ra d z ież  ro w e ru  gó rsk ieg o  
„G ian t” z klatki schodow ej na  ul. Okrzei. 
S traty  -  700 zł;

16/17.08. -  w łam an ie  do  a u ta  m arki 
Peugeot Partner na ul. Polnej, a następnie 
k radzież  poduszki powietrznej, plastikowej 
osłony tunelu, tablicy w łączników , kanapy 
tylnej, kratki oraz żaluzji. Straty 13 300 zł;

15-17.08. -  k ra d z ież  ro w e ru  g ó rsk ie ­
go z terenu posesji na ul. Kw iatowej. Straty 
500 zł;

17/18.08. -  w łam an ie  do do m u  m iesz­
k a ln eg o  na ul. B uczka i k ra d z ież  odtw a­
rzacza DVD. Straty 1000 zł;

19/20.08. -  k rad z ieże  sam ochodów  na 
u licach Lubonia: auta m arki Peugeot 206 
K om bi na ul. Ż abikow skiej (straty  45 000 
zł), forda M ondeo na ul. Leśm iana (30 000 
zł) oraz m ercededesa Sprinter w raz z za­
opatrzeniem  na ul. R. M aya (60 000 zł);

20/21.08. -  w ła m a n ie  do  m ag azy n u  
na ul. A rm ii Poznań, a następnie k rad z ież  
5 p lastikow ych pojem ników  z zaw artością 
farby em ulsyjnej „C ieszynka” o w artości 
450 zł;

20/21.08. -  u szk o d zen ie  2 szyb o k ien ­
nych  na ul. Z łotej. S traty  w yniosły  2500 
zł;

23.08. -  k ra d z ież  te le fo n u  k o m ó rk o ­
w ego „S iem ens” ze sklepu na ul. S ikor­
skiego. Straty 400 zł;

24.08. -  u szk o d zen ie  śc iany  osłono­
w ej sklepu PSS Społem  na ul. K ościusz­
ki, poprzez w zniecenie pożaru  po jem ni­
ków  na m akulaturę. Straty 20 000 zł;

26 .08. -  z a trz y m a n ie  n ie trzeźw eg o  
m otocyk lis ty . Więcej -  w „ Śnił na Ja w ie  ” 

-  poniżej.
26.08. -  uszkodzen ie  sam o ch o d u  m ar­

ki Avia na ul. A rm ii Poznań poprzez zbi­
cie szyb. Straty 350 zł;

27.08. -  k ra d z ie ż  sam o ch o d u  m arki 
V W  Passat z terenu posesji na  ul. Fornal­
skiej. S traty 45 000 zł;

28.08. -  g ro żen ie  p o zb aw ien iem  ży­
cia  przez m łodego człow ieka w obec star­
szej osoby  na ul. K rótkiej;

28/29.08. -  k ra d z ie ż  sam o ch o d u  m ar­
ki Fo rd  Focus na  ul. L ipow ej. S tra ty  -  
27 500 zł;

28/29.08. -  k ra d z ież  zestaw u  n a p ę d o ­
w ego b ram y w jazdow ej na  ul. S trum yko­
wej o w artości 1417 zł;

o p ra ć . P rzem y sław  K w ia tk o w sk i

Ś n ił
na „ J a w ie ” !

26 sierpnia lubońscy po licjanci zatrzy­
m ali k ierow cę m otorow eru m arki „Jaw a” . 
O kazało się, że 17-letni m ieszkaniec L u­
bonia  m iał ponad 1 prom il alkoholu  we 
krwi! Z racji sw ego w ieku będzie odpo­
w iadał przed sądem  jak o  osoba dorosła. 
(P.K.)

G o ś c in n ie
N a dziew iczym  terenie w  now ych sze­

regow cach przy  ul. Topolow ej w  Lasku 
zam ieszkały  jaskó łk i.

Z p rz y k ro śc ią  m u szę  s tw ie rd z ić , iż 
ostatnim i czasy  nasilił się  n ieporządek w 
pobliżu  pow iatow ych pojem ników  p rze­
znaczonych do segregacji odpadów. W rze­
sień jes t m iesiącem , w  którym  część m iesz­
k a ń c ó w  L u b o n ia  p o ś w ię c a  n a  
uporządkow an ie  p rzydom ow ych  og ró d ­
ków, podw órek...

Przez szereg lat dzięki system atycznej 
pracy strażników  udało się do m inim um  
ograniczyć tzw. „dzikie” w ysypiska śm ie­
ci. O statn io  jed n ak  coraz częściej n iek tó­
rzy  trak tu ją  pow iatow e p o jem nik i, i co 
go rsza  ich okolice , jak o  m iejsce, gdzie 
m ożna się pozbyć nieczystości, które spra­
w ia ją  kłopot.

Zdarza się, że zlecam y w yw óz, np. gru­
zu przypadkow ym  ludziom  sugerując się 
jed y n ie  k o nkurency jną  ceną. O dpady  te 
często trafia ją  jed n ak  n ie na  w ysypisko, 
lecz w  m iejsca zupełnie do tego n ie prze-

S ió d m y
w  s tra ż y

Od niedaw na lubońska Straż M iejska li­
czy siedm iu funkcjonariuszy. Po zakończo­
nym  21 lipca szkoleniu podstaw ow ym  dla 
strażników  gm innych i m iejskich, Robert 
Sołecki, odbyw ający wcześniej w  luboń- 
skiej SM  21-m iesięczną służbę zastępczą, 
został jej pełnoprawnym pracownikiem  (etat 
od 1 kw ietnia br.).

Pan Robert jest lubonianinem od urodze­
nia (11.01.1979), posiada wykształcenie śred­
nie i jest zwycięzcą I edycji Plebiscytu „Wie­
ści Lubońskich” na Piłkarza Roku 2000. Do 
dziś jest zawodnikiem LKS-u, a jego zainte­
resowania w iążą się głównie ze sportem.

Podczas odbyw an ia  w S traży  służby 
w ojskow ej zajm ow ał się je j spraw ozdaw ­
czością, spraw ow ał p ieczę nad dokum en­
tam i i dyżurow ał w siedzibie SM  na placu

O C H O T N IC Z A  
S T R A Ż  P O Ż A R N A

TEL. 998 
8 130 998

W  sierpn iu  o dno tow aliśm y  24 in te r­
w encje: 17 pożarów, 6 m iejscow ych zagro­
żeń oraz 1 fałszywy alarm. Zdarzenia m iały 
m iejsca na terenie Poznania, K om ornik, 
Wir, Ł ęczycy oraz  Lubonia.

najw ażniejsze z akcji:
-  Pożar kom bajnu i zboża w e W irach 

(7.08), gdzie straty  sięgnęły  ok. 35 tys. zł.
-  13.08. by liśm y do dyspozycji policji 

-w y c iąg a liśm y  człow ieka z przepom pow ­
ni ścieków  w  Luboniu. Poza nam i udział 
brała także jednostka  ratow niczo-gaśnicza 
n r 4 oraz pogotow ie ratunkow e, policja, 
prokurator, a także technik  policyjny.

znaczone.
Pragnę podkreślić , że po pierw sze każ­

dy w łaściciel posesji w  Luboniu je s t  zo­
bow iązany zapisam i zaw artym i w  „R egu­
lam inie u trzym ania czystości i porządku” 
do w łaściw ego  grom adzenia  i usuw ania 
nieczystości. Po d rugie -  w  w ypadku udo­
w odnienia zaśm iecania terenów  m iejskich 
lub należących do innego w łaściciela prze­
w idyw ane sąuciążliw e kary, takie jak  m an­
dat w  w ysokości do 500 zł, naw iązka na 
przyw rócenie  terenu do poprzedniego sta­
nu , czy  n aw et sp raw a  k a rn a  w  Sądzie  
G rodzkim .

D latego raz jeszcze  proszę, szanujm y 
nasze m iasto  i z lecajm y w yw óz odpadów  
stałych tylko firm om  znanym  i posiadają­
cym  koncesję.

K o m e n d an t 
S tra ży  M ie jsk ie j M iasta  L u b o ń

Paw eł D ybezyńsk i
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B ojanow skiego. Teraz n ie posiada w praw ­
dzie jeszcze  sw ojego rejonu, jeżdżąc  jak o  
drugi w patrolu poznaje specyfikę m iasta 
i uczy tajn ików  pracy strażnika. (H S)

-  Pożar tylnej ściany sklepu na ul. K o­
ściuszki (24.08.), gdzie dzięki szybkiej i 
spraw nej akcji straty  w yceniono ty lko na 
ok. 4  tys. zł. B rały w  niej udziałtakże takie 
służby jak : Szkoła A spirantów  Pożarnic­
tw a, policja, grupa interw encyjno-kontro- 
lna A gencji Ochrony.

-  25 .08  z ab ezp ieczy liśm y  lądow isko  
h e lik o p te ra  m e d y c z n e g o  w  K o m o rn i­
kach , g d z ie  dosz ło  do w y p ad k u  d ro g o ­
w ego  i je d n ą  osobę  trzeba było p rzetrans­
p o rtow ać  do szpita la . O prócz nas w  akcji 
u d z ia ł b ra ła  tak że  p o lic ja  z  K o m o rn ik  
o raz  w ydział ruchu  drogow ego  w  P ozna­
niu.

-  Pożar garaży na ul. Ź ródlanej w  Lu­
boniu  (28.08); dzięki szybkiej i sprawnej 
akcji uratow ano fiaty Seicento  oraz Uno. 
N a m iejscu była także policja, w  akcji tej 
zmuszeni byliśm y użyć aparatów  pow ietrz­
nych.

-  Pożar sam ochodu na ul. W schodniej 
w  Luboniu  (30.08); w akcji udział brała 
także Szkoła A spirantów  Pożarnictw a oraz 
policja. P rzyczynę pożaru  ustala  policja.

Sekretarz. O SP w Luboniu  
R. Sobociński
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N i e p o t r z e b n a  t r a g e d i a
Ś m ie rć  p rze w o źn ika  n ie c z y s to ś c i, k tó ry  z g in ą ł w  p rz e p o m p o w n i p o d cza s  p ró b y  o d zyska n ia  węża.

13 sierpnia około godziny 14.00 do w y­
lewiska nieczystości płynnych przy ul. Ża- 
bikowskiej podjeżdża je lcz  z zaw artością 
m ydlin pochodzących z  pral­
ni. W oda z detergentam i do­
brze nadaj e się do czyszcze­
n ia  p o m p  i ś c ia n  w 
z a in s ta lo w a n e j n ie d a w n o  
przepom pow ni śc ieków  na 
terenie m iejskiego w ylew i­
ska. D latego sam ochód pod­
jeżdża nie tam , gdzie zwykle 
wylew a się szam ba, lecz kil­
kadziesiąt m etrów  dalej.

Przepom pownia
Przepompownia, która tło­

czy ścieki pod autostradą do 
k o lek to ra  ju n ik o w sk ie g o , 
funkcjonuje od kilku m iesię­
cy. Jak nas poinform ow ał dy­
rektor Biura M ajątku K om u­
n a ln eg o , o b iek t w y k azu je  
w iele u ste rek  i n ie spełn ia  
wym ogów stawianych takim  
urządzeniom  w  dzisiejszych
czasach. O problem ach sygnalizowano pi­
semnie ju ż  od marca. M iędzy innymi prze­
pom pownia nie posiada sygnalizacji awarii 
pomp czy braku zasilania obiektu. Form al­
nie urządzenie nie jest odebrane przez Lu­
boń. W łaśnie 13 sierpnia m iało to nastąpić.

W  tym  dniu przepom pownia, która m ia­
ła być czyszczona przywiezionym i m ydlina­
mi, nie była poprawnie zabezpieczona. Za­
miast krat, które oddzielać powinny głęboką 
na 7 m etrów  komorę, położone zostały stare 
drzwi pochodzące z odzysku. Przykrywały 
one jedynie część szczeliny służącej do ob­
serwacji pracy przepom powni i do „przepłu­
kiwania” obiektu. Pozostały na końcach nie­
zabezpieczone dziury szerokości prawie 1 m 
na 0,5 m. Przez nie to właśnie planowano

W  s p ra w ie  p ew n ych  p rze ta rg ó w
O d p o w ied ź  na l is t

W naw iązaniu do opublikow anego w sierpniow ych „W ieściach Lubońsk ich ” lis tu  do redakcji „W  spraw ie pewnych  
Przetargów ”.

N ie będ ę  po lem izo w ał ze zdan iem  i 
sugestiam i Pana Paw łow skiego p rzedsta­
w ionym i w  treści listu do redakcji, bo nie 
m ają żadnego potw ierdzenia w  faktach i 
dokum entach prow adzonych w opisanych 
spraw ach, a w ynikają z  rozżalenia po p rze­
granej. P rzedstaw ię  ty lko  stan faktyczny 
opisanych spraw, w  telegraficznym  skró­
cie p rzypom inając zain teresow anym  zasa­
dy udzielania zam ów ień publicznych.

W szystk ie  p rzetarg i b ędące  w  m ojej 
kom petencji w  U rzędzie M iasta og łasza­
ne i rozstrzygane są  zgodnie z u staw ą z 
dnia 10 czerw ca 1994 r. o zam ów ieniach 
Publicznych (D z.U . z 2002r. N r 72, póz. 
664 z późn. zm ianam i), a  sposób p row a­
dzenia postępow ania gw arantuje traktow a­

nie na rów nych praw ach w szystk ie pod­
m io ty  u b ie g a ją c e  s ię  o z a m ó w ie n ie  
Publiczne i zachow anie uczciw ej konku­
rencji.

U staw a ta określa zasady, form y i tryb 
udzielania zam ów ień publicznych, a tak­
że tryb w noszenia i rozpatryw ania p ro te­
stów, odw ołań i skarg z łożonych w  toku

wlać przyw iezioną „wodę” . Tędy też wpadł 
wąż, którym  m iano j ą  wylać. Gdy to się sta­
ło, operator w ozu otw orzył um ieszczony

Przepompownia ścieków -  miejsce tragedii. Na pierwszym planie właz (z kwiata­
mi) przez który mężczyzna zszedł do wewnątrz po  wąż. Z  lewej -  dziś przykryta 
kratami szczelina, która wcześniej zabezpieczona była jedynie  położonymi na niej 
starymi drzwiami. W  tym miejscu wpadł wąż

obok stalowy właz, pod któ­
rym  znajduje się drabinka i 
zszedłby, odzyskać stracony 
wąż. Co się działo wewnątrz 
komory, nie wiadomo. Czy na 
skutek zgrom adzonych tam 
g azów , m ęż cz y z n a  s tra c ił 
przytom ność, czy poślizgnął 
się lub uderzył, skutkiem cze­
go wpadł do zanieczyszczeń, 
nie wiadom o co było bezpo­
śred n ią  p rzy czy n ą  śm ierci, 
wyjaśni śledztwo prowadzo­
ne w  tej sprawie przez proku­
raturę.

O statnią osobą, która m ia­
ła kontakt z ofiarą, był kolega

postęp o w an ia  o ud z ie len ie  zam ów ien ia  
publicznego, przysługujących dostaw com  
lub w ykonaw com , k tórych interes p raw ­
ny doznał uszczerbku w  w yniku narusze­
nia przez zam aw iającego określonych w 
ustaw ie zasad udzielania zam ów ień.

C ały tok  postępow ania p rzetargow ego, 
na każdym  jeg o  etapie, zgodnie z ustaw ą 
je s t jaw n y  i dostępny dla w szystk ich  pod­
m iotów  zain teresow anych przetargiem .

Z am aw iający w  ogłoszeniu  o p rzetar­
gu określa  p rzedm io t zam ów ienia, term in 
sk ładan ia  i o tw arcia  o fert o raz  k ry teria  
oceny, a w  specyfikacji istotnych w arun­
ków  zam ów ienia  precyzy jn ie  określa za­
sady  pun k tac ji i sposób , w  ja k i będ zie  
w yliczał ocenę punktow ą oferty. Zasady 
punktacji p recyzujem y jednoznaczn ie , tak 
aby każdy z oferentów , uczestn icząc  w 
otw arciu  ofert, m ógł sam  sobie w yliczyć, 
która oferta  uzyska najw yższą  ocenę i tym  
sam ym  zostanie w ybrana do realizacji za­
m ów ienia.

K ry teria  oceny  ofert są  precyzow ane 
odpow iednio  do specyfiki zam ów ienia, a

z tej samej firmy, który kilkanaście m etrów 
dalej właśnie w tedy wylewał szambo w  spo­
sób tradycyjny. Krzycząc z oddali, odradzał 

schodzenie do przepom ­
powni.

Gdy przez jakiś czas 
nie było widać nikogo, 
zan iepoko jony  ko lega 
podszedł do przepom ­
pow ni i n ie  d o strzeg ł 
pracow nika. Pow iado­
mił szybko służbę wyle­
wiska, która wyłączyła 

a  pom py, w ezw ała straż 
o pożarną i pogotowie. W  
|  oczekiwaniu na fachową 
|  pom oc w raz z będącym  
£ nap lacu jeszczejednym  
E przewoźnikiem (z Kom - 
<§ łubu), który miał pusty 

pojazd, przystąpiono do 
opróżn ian ia  p rzepom ­
powni. W  międzyczasie, 
jak  zeznaje pracow nik 
wylewiska, w  ekspreso-

Szczełina przepompowni parę miesięcy wcześniej (maj br.) -  bez 
żadnych zabezpieczeń. Po jednej z  widocznych na zdjęciu rur zsunął się 

teść ofiary podejm ując akcję ratunkową

oferent m a praw o (przed up ływ em  term i­
nu do składania ofert) oprotestow ać zap i­
sy specyfikacji istotnych w arunków  zam ó­
w ienia.

O tw arcie  o fert je s t jaw n e  i następuje  
publicznie w  obecności w szystk ich  osób 
zain teresow anych, oferty  o tw ierane są  w 
kolejności ich w pływ u. Podczas otw arcia 
ofert podaje  się  im ię  i nazw isko , nazw ę 
(firm y), adres dostaw cy lub w ykonaw cy, 
cenę oferty, term in w ykonania zam ów ie­
nia, okres gw arancji oraz w arunki p łatno­
śc i,jeże li są  je d n y m  z k ry terió w  oceny  
ofert. D ane te odnotow ane są  w pro toko­
le, k tó ry  je s t  rów nież dostępny do w glądu 
d la w szystk ich  zain teresow anych  podczas 
całego postępow ania.

D latego też je s t n iem ożliw e, aby postę­
pow anie p rzeprow adzone było n iezgodnie 
z  u staw ą  lub specyfikacją, bo  uczestn icy  
postępow ania natychm iast to oprotestują.

Z postępow ania o zam ów ienie publicz­
ne zam aw iający, czyli U rząd M iasta spo­
rządza dokum entację określoną w ustaw ie, 

cd. na str. 26

w ym  tem pie pojawiła się lubońska Straż Po­
żarna. Znalazł się też teść nieszczęsnego prze­
woźnika, który również jes t operatorem  sa­
m ochodu asenizacyjnego. W idząc, co się 
dzieje, nie zważając na nic, ześlizgnął się po 
rurze jednej z pom p na dno zbiornika.. Stra­
żacy rzucili linę, którą przewiązał zięcia. Wy­
czerpany i odurzony oparami, został wycią­
g n ię ty  n a ty c h m ia s t  p rz e z  s tra ża k ó w . 
Pogotowie próbowało reanimować chłopa­
ka, n ies te ty ... N atom iast odurzonego teścia, 
który wskoczył po zięcia, pogotowie odwio­
zło pod tlenem  do szpitala.

Krata?
Już nazajutrz przystąpiono do porząd­

nego zabezp ieczan ia  p rzepom pow ni. W  
szczeliny zainstalowano kraty na zawiasach 
zam ykane kłódkam i, w łazy zaopatrzono w 
sztaby, rów nież pod  kluczem , oraz pow ie­
szono stosow ne ostrzeżenie.

Jak to często byw a -  m usi w ydarzyć się 
tragedia by  spojrzeć inaczej na świat. Czy 
m usiało dojść do tego w ypadku? Z pew no­
ścią  nie. K to je s t w inny? To też pytanie, na 
które nie m a prostej odpowiedzi. M oże gdy­
by były kraty w ąż by  n ie w p a d ł ...

Przez większość czasu działania przepom­
powni krat nie było. W  maju, kiedy publiko­
waliśmy w  „Wieściach Lubońskich” fotore­

portaż z  awarii pom p i wycieku 
nieczystości na łąki, wówczas 
krat jeszcze nie było. Później za­
montowano porządne -  ze stali 
nierdzewnej -  ale cóż z tego, 
spełniały funkcj ę tylko kilka ty­
godni -  zostały skradzione. Ten 
łup z stali szlachetnej to trzy kra­
ty, każda o wadze około 30 kg 
jako złom  przedstawiały war­
tość najwyżej kilkuset złotych.

W edług d y rek to ra  B M K  
skradzione zostały  k ilka  dni 
p rzed  w y p ad k iem . W edług  
u ż y tk o w n ik ó w  w y le w isk a  
było to kilka tygodni. Faktem  
jes t, że były bardzo krótko, a 
kradzieży na policji nie zgło­
szono. (PPR)

Ś m ie rte ln y
w y p a d e k

Z akłady  C hem iczne L uboń sp. z 
o.o. inform ują, iż dnia 4.09 2003 w  
godzinach w ieczornych na terenie fir­
m y nastąpiła śm ierć pracow nika ob­
cego przedsiębiorstw a, które na z le­
cenie Zakładów  C hem icznych Luboń 
dokonyw ało konserw acji i napraw y 
suwnicy. N iezw łocznie po stw ierdze­
niu pogorszen ia stanu zdrow ia p ra­
cow nika firm y serw isow ej, zaw iado­
m ione zostało pogotow ie ratunkow e, 
następnie policja, Państw ow a Inspek­
cja Pracy oraz prokuratura. Do dziś 
prokurator prow adzący spraw ę w raz 
z po lic ją  w  Luboniu w yjaśnia bezpo­
średnią przyczynę śm ierci, której na 
m iejscu zdarzenia nie m ożna było je d ­
noznacznie stw ierdzić. W yniki sekcji 
zw łok dadzą odpow iedź na pytanie, 
czy była ona bezpośrednio zw iązana 
z prow adzonym i działaniam i, a zatem  
czy był to w ypadek przy pracy.

( Z .C h . )
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P ole  g o lfo w e  
w  R o k ie tn ic y

N a terenie wsi B ytkow o w gm inie R o­
kietnica (5 km  od granic Poznania) pow sta- 
je  p ierw sze w  W ielkopolsce pełnow ym ia­
rowe, 18-dołkowe pole golfow e. N iem al 
50-hektarow e pole z lokalizow ane je s t  na 
terenie Sobocko-Paw łow ickiego O bszaru 
C hronionego K rajobrazu w  dorzeczu Sa­
m icy Kierskiej. Pole zostało zaprojektow a­
ne jak o  w ielki ogród zaw ierający  typow ą 
dla W ielkopolski roślinność, tj. czarną  so­
snę, m odrzew , jarzęb inę  i brzozę oraz licz­
ne gatunki ozdobne. Do dnia dzisiejszego

W ło s i z  w iz y tą
W  o sta tn ich  dn iach  sie rp n ia  gośćm i 

S tarostw a Pow iatow ego w  Poznaniu byli 
przedstaw iciele północno włoskiej prow in­
cji Forli-Cesena, która zarówno pod w zglę­
dem  terytorium , jak  i liczby ludności zbli­
ż o n a  j e s t  do  p o w ia tu  p o z n a ń sk ie g o . 
Członkowie delegacji -  urzędnicy i przed­
siębiorcy - uczestniczyli w  spotkaniach po­
litycznych i gospodarczych, poznając spe­
cyfikę naszego pow iatu. O prócz w izyt w 
podpoznańskich przedsiębiorstw ach oraz 
spotkań oficjalnych, goście mieli również

S zp a lty  te p o ś w ię c o n e  są b e zp o ­
ś r e d n ie j  in fo r m a c j i  z p o w ia tu .  
Z g o d n ie  z  um ow ą, o d d a je m y  S ta ­
ro s tw u  P ow ia tow em u  do d ysp o zy ­
c j i  m ie js c e , g d z ie  z a m ie s z c z a ć  
ono  b ędz ie  w szys tko , co  p rze ka ­
za ć  c h c e  lu b o n ia n o m . Ta now a  
fo rm a  je s t  e fe k te m  p o s z u k iw a ń  
o s z c z ę d n o ś c i w  sa m o rzą d z ie  p o ­
w ia to w ym  o raz  c h ę c i zw ię ksze n ia  
d o s tę p u  do in fo rm a c ji o  p o w ie c ie  
z ró w n o cze sn ą  lik w id a c ją  b iu le ty ­
nu  p o w ia to w e g o .

w obrębie pola dokonano 20 tys. nasadzeń. 
P o le  g o lfo w e  w  B y tk o w ie  je s t  p o lem  
otw artym , m oże na nim  zagrać każdy, kto 
otrzym a tzw. „zieloną kartę” w ydaw aną po 
odbyciu krótkiego szkolenia. N a obrze­
żach Parku C hronionego K rajobrazu gm i­
na p rzy g o to w ała  te ren y  pod  zab u d o w ę 
m ieszkaniow ą. D ogodne położenie dzia­
łek  g ran iczący ch  b ezp o śred n io  z now o 
w ybudow anym  polem  golfow ym  niew ąt­
pliw ie zw iększy atrakcyjność tych terenów.

A gnieszka Ladorska

okazję nacieszyć oczy najpiękniejszym i w i­
dokami Poznania i okolic oraz poznać nasze 
najcenniejsze zabytki. Pan Jan Grabkowski 
- starosta poznański oraz pan Piero Gallina - 
prezydent prowincji Forli-Cesena - podjęli 
podczas tej wizyty rozmowy, dotyczące moż­
liwości nawiązania współpracy partnerskiej 
m iędzy obydwom a regionami.

M onika K apturska

W y m ia n a  m ło d z ie ży
W  dniach 8 - 2 0  sierpnia br. dziesię­

cioro uczniów  szkół średnich z B olecho­
w a, K órnika, M osiny, Puszczykow a, R o­
kietnicy, O w ińsk i Sw arzędza rozpocznie 
w raz ze  sw oim i kolegam i z  regionu hano­
w erskiego w spólny w akacyjny w ypoczy­
nek. U czestn icy  im prezy  sp o tk a ją  się  8 
sierpnia na przejściu granicznym  A hlbeck- 
Św inoujście. N astępnie grupa uda się  do 

portu w  U ckeritz, by  w ziąć udział w od­
b y w ający m  się  tam  lok aln y m  festyn ie . 
M łodzież  odw iedzi rów nież  H eringsdor 
B ansin i Stralsund, gdzie zw iedzi S tarów ­
kę i M uzeum  M orskie. O statnim  punktem  
tej części w ycieczki będzie podróż do Pe- 
en em u n d e  i zw ied zan ie  H is to ry c zn o  -  
T echnicznego C entrum  Inform acji. Po po ­

O b c h o d y  Ś w ię ta  P o lic ji
24 lipca br. m inęła 84 rocznica pow o­

łania  Policji Państw ow ej w  n iepodległej II 
R zeczypospolitej. Ten dzień jes t oficjal­
nym  Św iętem  Policji. U roczyste obchody 
Św ięta Policji zaplanow ane były na 24 i 
25 lipca br. 24 lipca starosta poznański Jan 
G rabkow ski uczestn iczył w  uroczystości 
złożenia kw iatów  w  C zerw onaku pod po ­
m nikiem  Policjantów  Z abitych na Służbie. 
25 lipca odbyła się uroczysta akadem ia z 
udziałem  starosty, podczas której w ręczo­
no policjantom  garnizonu w ielkopolskie­
go odznaczenia państwowe, resortowe oraz 
aw anse na w yższe stopnie służbowe. Pod­
czas uroczystości starosta w  asyście gene­
ralnego inspektora Antoniego K ow alczyka 
- Kom endanta G łów nego Policji oraz nad­
inspektora H enryka Tusińskiego - W ielko­
po lsk iego  K om endan ta  W ojew ódzkiego 
Policji w Poznaniu, w ręczył nagrody poli­
cjantom  - zw ycięzcom  konkursu „D zielni­
cow y Roku Powiatu P oznańskiego”.

Poznański Lider Przedsiębiorczości

w rocie na po lską stronę m łodzi ludzie spę­
d zą  jeszcze  2 dni w  Św inoujściu i oko li­
cach, by  17 sierpnia udać się  we w spólną 
podróż do H anow eru. W  H anow erze m ło ­
dzież będzie przebyw ać 2 dni, korzystając 
z gościny niem ieckich  rodzin. W arto do ­
dać, że  im preza ta n ie je s t p ierw szą  tego 
typu organizow aną przy w spółudziale Sta­
rostw a Pow iatow ego w  Poznaniu. W  ze­
szłym  roku polska i niem iecka m łodzież 
p rzebyw ała m .in. w  K otlin ie K łodzkiej i 
W rocław iu. O becnie czynione są  starania 
o d o fin an so w an ie  w y m ian y  z śro d k ó w  
Fundacji „P olsko -  N iem iecka W spółpra­
ca M łodzieży  ”, k tóra w  2002 r. przezna­
czyła na ten cel 7 tys. zł.

A gnieszka Ladorska

I m iejsce w tegorocznej edycji konkur­
su zajął sierżant sztabow y Karol K urek z 
K om isariatu  Policji w  Tarnow ie Podgór­
nym  - dzielnicow y R ew iru D zielnicow ych 
w  B aranow ie. O trzym ał on list g ra tu lacyj­
ny oraz nagrodę finansow ą w  w ysokości 
2 .500 zł.

II m iejsce przyznano starszem u sierżan­
tow i A leksandrow i Florczakow i z K om i­
sariatu  Policji w Buku. O trzym ał list g ra­
tu la c y jn y  o ra z  n a g ro d ę  f in a n s o w ą  w 
w ysokości l .500 zł.

N a III m iejscu znalazł się  sierżant szta­
bow y M ichał R udny z K om isariatu  Poli­
cji w  Tarnow ie Podgórnym  - dzielnicow y 
Rewiru D zielnicow ych w  Rokietnicy. W rę­
czono m u list g ratu lacyjny oraz nagrodę 
finansow ą w  w ysokości l .000 zł. Na za­
kończenie uroczystości odbył się okolicz­
nościowy festyn nad Jeziorem  M altańskim.

Jędrzej Solarski

K ró tk o  z  R a d y  P o w ia tu  
P o z n a ń s k ie g o
S p o tka n ia  K o m is ji

19 s ie rpn ia
- odbyło  się w yjazdow e posiedzenie Kom isji O św iaty  i W y­

chow ania. C złonkow ie kom isji zapoznali się  z funkcjonow aniem  
placów ek ośw iatow ych: Z espołu Szkół w Rokietnicy, filii Z espo­
łu Szkół w R okietnicy -  Poznań ul. R ubież oraz LO w Tarnowie 
Podgórnym . Podczas spotkania om ów iony został przebieg  tego­
rocznych m atur oraz spraw y bieżące.

- odbyło się  posiedzenie K om isji K om unikacji. B udow nictw a 
i Infrastruktury. G łów nym i tem atam i spotkania były: analiza w y­
konania budżetu pow iatu za 1 półrocze 2003 r. oraz przyjęcie in­
form acji nt. stanu i perspektyw  rozw oju ścieżek row erow ych w 
pow iecie poznańskim .

- odbyło się w spólne posiedzenie Kom isji Finansów  i G ospo­
darow ania M ieniem  Pow iatu oraz Kom isji Prom ocji, R ozw oju i 
Integracji Europejskiej. Tem atem  wspólnej części posiedzenia były 
zagadnienia  w spółpracy zagranicznej pow iatu oraz w ydatków  i 
efektów  prom ocji pow iatu.

20 s ie rpn ia
W U M iG w  Sw arzędzu odbyło się  w yjazdow e posiedzenie K o­

m isji O chrony Środow iska. Tem atem  spotkania  były: rew italiza­

cja dorzecza rzeki Cybiny i Jeziora  Sw arzędzkiego oraz m ożli­
w ości w sp ó łp racy  m iędzygm innej w  zak resie  p o praw y  stanu 
środow iska na tym  obszarze. (K .C .)

Do 30 w rześn ia  p rzed łużono  term in składania  
form ularzy zgłoszeniow ych do konkursu  Poznański 
L ider Przedsiębiorczości organizow anego przez Pre­
zydenta M iasta Poznania w spólnie ze S tarostą  Po­
znańskim , Prezesem  M T P i w ładzam i gm in nasze­
go pow iatu. K onkurs adresow any je s t do m ałych i 
średn ich  p rzed sięb io rs tw  d z ia ła jący ch  na teren ie  
Poznania i pow iatu  poznańskiego, k tórych dew izą  
są: w ysoki poziom  św iadczonych usług i jakość  p ro­
duktów, now oczesne m etody zarządzan ia  i kontroli 
jakości, term inow a regulacja zobow iązań, a także

dbałość o środow isko naturalne i dobro pracow ni­
ka. Form ularze zgłoszeniow e dostępne są  w urzę­
dach gm in na terenie pow iatu , m ożna je  także po­
b ra ć  ze  s tro n  w w w .c ity .p o z n a n .p l  o ra z  
w w w .pow iat.poznan.pl

A gnieszka Ladorska

Luboń  bez lid era  
p rze d s ię b io rc zo ś c i

By skuteczniej prom ow ać m ały biznes, rozpisano ciekaw y konkurs o tytuł Poznańskiego Lidera 
Przedsiębiorczości. Z w ycięzcy będą  m ogli przez 2 lata posługiw ać się  specjalnym  godłem  oraz uczest­
niczyć w im prezach targow ych na bardzo korzystnych w arunkach. W konkursie m ogą  brać udział także 
firm y z terenu pow iatu poznańskiego, a w ięc rów nież z Lubonia. Spraw dziliśm y, zgłoszeń podm iotów  
dokonyw ać m ożna było w  urzędzie gm iny, tam  gdzie rejestrow ano działalność (ew idencja działalności 
gospodarczej), czyli lubońskie firm y w  Luboniu. P lanow any etap zgłoszeń ju ż  m inął. Postanow iliśm y 
spraw dzić, ile firm  z L ubonia pragnie ubiegać się  o to m iano. U staliliśm y, że zajm ow ano się tym  tem a­
tem  w  pokoju  nr 213 UM w Luboniu. Z rozm ow y telefonicznej dow iedzieliśm y się, że n iestety nie 
w płynął żaden w niosek. A szkoda. P rzecież nie b rakuje w yróżniających się  p rzedsiębiorców  z sukcesa­
mi. Już w iadom o, że na kolejne lata zapow iedziano kolejne edycje konkursu. A w ięc w arto  ju ż  teraz 
pom yśleć o lubońskich kandydatach.

Paweł Radosław' K rzyżostaniak

ww.city.poznan.pl_orazwww.powiat.poznan.pl
ww.city.poznan.pl_orazwww.powiat.poznan.pl
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T v l k O  W V b r a n V I T l  W nioski na dotacje  z Urzędu M iasta
Jr w w j f  K# M  j f  Z g o d n ie  z u ch w a łą  R ady M ias ta  L u b o ń  z 1999 ro k u  in s ty tu c je  n ie  na le

S p o tka n ie  in fo rm a c y jn e  d la  in s ty tu c ji s p o łe c z n y c h  w  s p ra w ie  d o ta c ji 
ce lo w ych  z U rzędu M ie js k ie g o  w  L u b o n iu .

20 sierpnia odbyło się  spotkanie p rzed­
staw icieli kół, stow arzyszeń i k lubów  w 
Luboniu. Burm istrz W łodzim ierz K aczm a­
rek na spotkanie zaprosił do U rzędu je d y ­
nie prezesów  i p rzew odniczących: Luboń- 
skiego K lubu Sportow ego, T ow arzystw a 
M łodzieży Sportow ej -  Stella, U czniow ­
skiego K lubu Sportow ego -  Jedynka (n ie­
obecni), L ubońskiego Stow arzyszenia H i­
storycznego, S tow arzyszenia Społecznego 
Funduszu Ludzi D obrej W oli, lubońskie­
go oddziału  PTTK  (nieobecni), S tow arzy­
szenia „L uboń bez g ran ic” (n ieobecni) i 
Towarzystwa M iłośników  M iasta Lubonia. 
G ospodarza ponadto  reprezen tow ały  pa­
nie: Teresa Socha -  skarbnik  m iasta oraz 
Ew a S zym ańska -  k ierow nik  W ydziału 
Zdrow ia O św iaty  i Kultury.

G łów nym  tem atem  spotkania było pod­
sum owanie kontroli N IK -u w zakresie pra­
w idłow ości udzielania dotacji przez je d ­
n o s tk i  s a m o rz ą d u  t e r y to r ia ln e g o  
podm io tom  spoza  sektora  finansów  pu ­
b licznych oraz po instruow anie  o sposo ­
bach popraw ienia bieżących, sporządzania 
now ych  w niosków  o do tac je  z budżetu  
L ubonia i zasadach oraz trybie ich sk łada­
nia.

Tylko ogóln ie  B urm istrz  p rzedstaw ił 
w yniki kontro li N IK ow skiej. Przyznał, że 
n iepraw idłow ości w ystąpiły  w szędzie tam  
gdzie kontrole się  odbyły. G łów ne zastrze­
żenia to  niepraw idłow o w ypełn iane w n io ­
ski p rzez  o rgan izacje  oraz n iepopraw ne 
um ow y zaw ie ran e  p rzez  U rząd  M iasta. 
M iało to m iejsce szczególnie w  przypad­
ku n iepopraw nie  określonych w niosków  
-  ogólnie na działalność, a n ie przedm io­
tow o na konkretne zadania. N IK  podkre­
ślał, że dotacja  z U rzędu M iasta m oże być 
jedyn ie  w sparciem  finansow ym  jak iegoś 
zadan ia  p row ad zo n eg o  p rzez  jed n o s tk ę  
społeczną, a nie finansow aniem  działalno­
ści danej instytucji. O bow iązkiem  U rzędu 
M iasta Luboń je s t natom iast konieczność

Z a g ra n ie  na C h o p in a
B ędzie  u lic a  za 5 tys . z ł

Boczna ulica pomiędzy torami kolejowy­
mi a dojazdem  do odnogi ul. Armii Poznań 
ujęta była w harmonogramie utwardzania już  
od kilku lat. Zaw sze jednak były jakieś prze­
szkody. Definitywnie miano j ą  utwardzać tuż 
po wykonaniu kanalizacji sanitarnej. Stosow­
ne decyzje podjęły w  tej m ierze w ubiegłym  
roku poprzednie władze miasta, a w  budże­
cie na rok bieżący zapisane były środki dla 
dwóch ulic: Buczka i właśnie Chopina. Jed­
nak przed kilkom a m iesiącami zastępca bur­
mistrza do spraw komunalnych -  Lechosław 
Kędra poinform ow ał Radę M iasta, że  w 
związku z niew ystarczającą ilością pienię­
dzy na utwardzanie (zabrakło w  budżecie 90 
tys. zł) budowana miała być inna droga. Bur­
mistrz wskazywał na końcowy odcinek ul. 
Niepodległości. Jego utwardzenie m iało po­
łączyć m iasto z  budow aną właśnie przez au­
tostradę jezdnią  wzdłuż A2. Budowa ulicy 
Chopina znów  się więc przesunęła. N iektó­
rzy mieszkańcy nic zgodzili się z taką decy­
zją i zaprotestowali proponując Urzędowi 
Miasta partycypację w  kosztach inwestycji. 
Pomysł został przyjęty i potwierdzony pi­
sem ną obietnicą burm istrza Kędry. Na spo­

u czestn ic tw a w  im prezach  w sp ieranych  
finansow o z budżetu  i sporządzanie nota­
tek  służbow ych oraz przeprow adzanie b ie­
żącej kontroli dokum entacji w  organiza­
c ja c h  w  ty m  z a k re s ie .  Z a s tr z e ż e n ia  
kontrolerów  dotyczyły także obiegu doku­
m en tó w  w  u rz ęd z ie , p o n iew aż  tru d n o  
spraw dzić, czy przestrzegano tenninów . W  
zw iązku z  tym i m .in. uw agam i, p rzed  w y­
daniem  pien iędzy  zatw ierdzonych  przez 
R adę M iasta na rok b ieżący w iele organi­
zacji stoi w obec konieczności sprecyzow a­
nia starych w niosków  i aneksow ania b ie­
żących um ów  z U rzędem  (ustalono term in 
do 15 w rześnia) jeszcze  p rzed  w ydatko­
w aniem  p ieniędzy budżetow ych w ostat­
nim  kw artale br.

Na spotkaniu  zalecono organizacjom , 
by  w szelka korespondencja  w  spraw ie do­
tac ji n ie  b y ła  b ezp o śred n io  sk ład an a  u 
skarbn ika  m iasta , a p rzech o d ziła  p rzez 
kan ce la rię  ogó lną, gdz ie  dok u m en ty  są  
datow ane. Przypom inano rygorystycznie o 
term in ie  sk ładania now ych w niosków  na 
n astępny  ro k  b u d żeto w y  -  20 0 4  do  31
s ie rp n ia  br. u c h w a ła  R M L  n r  ...........  z
1999 r.) Poinstruow ano także o precyzyj­
nym  określeniu poszczególnych zadań, na 
k tórych w ykonanie  organizacje sta rają  się 
o dotację  z m iasta oraz w skazano na ko­
nieczność szczegółow ego i w  m iarę  p re­
cyzyjnego rozp isyw ania  w szystk ich  w y­
datków. N iezbędnym i do każdego w niosku 
będ ą  też kserokopie dokum entów : nada­
nia R E G O N , NIP, statu t organizacji i w y ­
pis z  rejestru.

Szkoda, że w  stosow nym  term inie  nie 
pouczono w szystk ich  innych organizacji 
społecznych w  Luboniu o m ożliw ościach 
i zm ien io n y ch  zasad ach  p rzy jm o w an ia  
w niosków  na do tację  z  budżetu  Lubonia. 
P rzydałyby się  z pew nością.

O sp o tk a n iu  w  U rz ęd z ie  M ie jsk im  
„W ieści L ubońskie” dow iedziały  się przy­
padkow o. (P P R )

tkaniu m ieszkańców  przypom niano zobo­
wiązanie Urzędu do budowy jezdni, nowych 
krawężników, obustronnej w ym iany chod­
ników na pozbruk, a także naprawy i uru­
chomienia instalacji burzowej. W szystko to 
-  pod warunkiem  partycypacji w kosztach.

cd. na str. 23

Ul. Chopina, która jeszcze  w  fym  roku uzyska nową nawierzchnię, chodniki i krawężniki

Z g o d n ie  z u ch w a łą  R ady M ias ta  L u b o ń  z 1999 ro k u  in s ty tu c je  n ie  n a le ­
żące do s e k to ra  f in a n s ó w  p u b lic z n y c h , chcące  s k o rz y s ta ć  z d o ta c ji 
ce lo w ych , zo b o w ią za n e  b y ły  do  z ło że n ia  w  te rm in ie  do  31 s ie rp n ia  s to ­
so w n ych  w n iosków . P o n iże j p u b lik u je m y  w s z ys tk ich  za in te re so w a n ych  
i  te m a ty  d o ta c ji.

Pracow niczy Ogród D ziałkowy 
„B ra te k ”

O dgrodzenie ogrodu płytam i betonow y­
mi o w ysokości 2 m  od budow anej drogi 
przy autostradzie.

W n io sk o w a n a  w y s o k o ść  d o ta c ji  -  
5 000 zł (62%  -  w  naw iasach przedstaw ia ­
m y p rocen tow y udzia ł do tacji w całkow i­
tych kosztach zadania)

U czniow ski K lub S portow y „Je d yn ­
ka”  Luboń

Statutowa działalność klubu; opłaty re­
gulaminowe w rozgrywkach i turniejach; or­
ganizacja m eczów  i turniejów; opłaty sę­
dziow skie; dojazdy na m ecze i turnieje; 
zakup sprzętu sportowego; koszty przygo­
towania boiska do m eczów  i turniejów; w y­
nagrodzenie dla trenera i osób fizycznych 
pom agających w  organizacji klubu, rozgry­
w ek i turniejów; organizacja obozów  spor­
towych; organizacja w yjazdów  na turnieje 
zagraniczne.

W n io s k o w a n a  w y s o k o ść  d o ta c j i  
12 000 zł. (60% )

S zkolny Związek S portow y Miasta 
Luboń

Statutowa działalność związku.
W n io sk o w a n a  w y so k o ść  d o ta c j i  -  

32 000 zł (100% )

Stowarzyszenie Centrum  W spó ł­
pracy z Zagran icą „Luboń  bez 
g ran ic ”

Z okazji 25-lecia A ssociation „Europę 
inter Echanges” ; zorganizowanie wyjazdów 
przedstaw icieli w ładz m iasta, stow arzysze­
nia i zespołów  m uzycznych prom ujących 
Polskę oraz narodow ą m uzykę; przyjęcie 
45 -osobow ej grupy z Francji z Rouen.

W n io sk o w a n a  w y so k o ść  d o ta c ji  -  
16 000 zł (59% )

Stowarzyszenie Społeczny Fun­
dusz Ludzi Dobrej W oli

P ro w ad zen ie , d z ia ła ln o ść  jad ło d a jn i 
oraz transport darów  wg. zaw artej um ow y 
z  m iastem .

W n io s k o w a n a  w y s o k o ść  d o ta c j i  
35 000 zł (35% )

Tow arzystw o M łodzieży Sportow ej 
„S te lla ”  Luboń

B ieżące utrzym anie klubu.
W n io s k o w a n a  w y s o k o ść  d o ta c j i  

114 300 zł (100% )

Luboński K lub S portow y
B ieżące utrzym anie klubu.
W n io s k o w a n a  w y s o k o ść  d o ta c j i  

144 450 zł (100% )

Polskie Towarzystw o Turystyczno- 
Krajoznawcze

Ogólnopolski rajd  -  „Pam ięć w iecznie 
żyw a” ; w ielkopolski rajd  przyrodniczy -  
„C ztery pory roku” ; rajd  szlakiem  C yryla 
R atajskiego; rajd szlakiem  Insurekcji K o­
ściuszkowskiej; rajd  Królewski do Gniezna; 
rajd szlakiem  Pow stania W ielkopolskiego; 
zlot przyrodniczo-szkoleniow y dla nauczy­
cieli -  opiekunów  SK KT i działaczy tury­
stycznych; im preza turystyczna -  „Złota j e- 
sień w  W PN ” .

W n io s k o w a n a  w y s o k o ść  d o ta c j i  -  
22 930 zł (średnio 70% )

Kobiecy K lub P iłkarski
Szkolenie m łodzieży; zakup potrzebne­

go sprzętu sportowego; w yjazdy; opłaty sę­
dziów; osprzęt m edyczny; częściow a opła­
ta  tren e ró w . W n io sk o w a n a  w y so k o ść  
dotacji 45 000 zł (100% )

Tow arzystw o M iłośn ików  M iasta 
Lubonia

O rganizow anie im prez m asow ych: V 
p o w ia to w y  p rz eg ląd  chó ró w ; p rz eg ląd  
tw órców  nieprofesjonalnych; III rajd ślada­
m i historii; w ystaw a prezentująca fortecz- 
ne dziedzictw o kulturow e Lubonia i oko­
lic; w ystaw a w  gablotach U rzędu M iasta 
Lubonia z okazji kolejnej rocznicy Pow sta­
nia W lkp.; 30-lecie członka Zarządu TM M L 
p. Ryszarda Jaruszkiew icza. W nioskow a­
na wysokość dotacji 25 000 zł (83% )

Stow arzyszenie K u ltu ra lno-O św ia ­
tow e „F o rum  Lubońsk ie ”

Szpalty R ady M iasta i Burm istrza.
W n io s k o w a n a  w y s o k o ść  d o ta c j i  -  

6 450 zł (dla dwóch stron) (50% ), 16 400 zł 
(dla sześciu stron) (62% ).

W spółudział w  opracow aniu i w ydaniu 
książki pt: „Lubońskie kto jes t kim ” .

W n io s k o w a n a  w y s o k o ść  d o ta c j i  -  
24 700 zł (36% )

Rajd zim ow y w  roku jub ileuszu  Lubo­
nia pod hasłem : „Z W artą w arto” . W nio­
skowana wysokość dotacji -  2 300 zł (87% )

W spółudział w  opracow aniu i w ydaniu 
album u okolicznościow ego o Luboniu.

W n io sk o w a n a  w y so k o ść  d o ta c j i  -  
38 000 zł (61% )

W spółudział w  opracow aniu leksykonu 
jub ileuszu  M iasta Lubonia.

W n io s k o w a n a  w y so k o ść  d o ta c j i  -  
32 000 zł (71% )

Poradnia Psycho log iczno-P edago­
giczna

Program  profilaktyki logopedycznej.
W n io sk o w a n a  w y so k o ść  d o ta c j i  -  

10 000 zł

Pow yższe w nioski rozpatrzą stosow ne 
K om isje Rady, pod koniec roku w  uchw ale 
budżetowej Rada M iasta L uboń zadecydu­
je  o przyznaniu dotacji i ich w ysokościach. 
D ecyzje R ady M iasta zostaną opublikow a­
ne w  „W ieściach Lubońskich” .



UIIESCIWRZESIEŃ
2 0 0 314 G O S P O D A R K A

K u lisy  firm y Naprawa instrum entów  dętych  
ul. Jaśm inowa 18

Zakład w  Luboniu jes t jednym  z niew ie­
lu tego typu w Polsce. Jego założyciel -  pan 
R y sz a rd  K o w alczy k  -  z w ykszta łcen ia  
m uzyk, grał na trąbce w  Orkiestrze R epre­
zen tacy jnej W ojsk L o tn i­
czych, potem  jako  instruk­
to r  n a u k i g ry  na 
instrum entach pracow ał w 
G rodzisku  W lkp. w  M ło­
dzieżowej Orkiestrze Dętej 
oraz w  Sierakow ie w  M ło­
dzieżowej Orkiestrze Dętej 
Huty Szkła „W arta”. Sw oją 
m uzyczną karierę zaczynał 
w  harcerstw ie przy SP 2 u 
p. W ojtkowiaka (nieżyjące­
go ju ż  m uzyka w ojskow e­
go). M uzycznym  bakcylem  
pan Ryszard zaraził się od 
swego taty, który grał am a­
to rsk o  n a  a k o rd e o n ie .
U kończył kurs wyrobu i napraw y instru­
m entów  dętych w  W arszawie zorganizow a­
ny przez Polski Związek Chórów  i Orkiestr, 
co dało m u m ożliw ość rozpoczęcia pracy 
w  now ym  zaw odzie, jak im  była napraw a 
instrum entów  dętych blaszanych (obecnie 
zaw ód ten w ym iera -  jes t coraz m niej spe­
cjalistów zajm ujących się tym  rzemiosłem).

Swój zakład otw orzył l lutego 1990 r. Po­
czątkow o m ieścił się on w m ałym  pom iesz­
czeniu, a  narzędzia pracy zdobyw ane były 
z trudem -  obecnie większość specjalistycz­

Pan Kowalczyk przy pracy

nych narzędzi pochodzi z  Niem iec i USA. 
W  roku 1997 do pana Ryszarda dołączył 
jego  syn Dariusz, który z w ykształcenia jest 
techn ik iem  m echanik i precyzy jnej. A by 
m óc pracow ać w  zaw odzie taty, oprócz za­
gadnień technicznych m usiał także posiąść 
w iedzę teoretyczną z dziedziny m uzyki, dla­
tego indyw idualnie uczęszczał m.in. na za­

jęc ia  z akustyki i instrum entoznawstwa. Od 
tego czasu firm ę prow adzą w spólnie. C zę­
ści do instrum entów  sprow adzają z Japonii 
(Yamaha), Czech (Am ati), USA (G etzen) -

czach piłkarskich 
-  w  tych w ypad­
kach trzeba im po- 

Trąbka zniszczona podczas meczu św ięcić dużo pra­

są  autoryzowanym i przedstawicielam i tych 
firm. A by utrzym ać zakład na odpow ied­
nim poziom ie, w łaściciele przez cały czas 
inwestują. Corocznie jeżd żą  na targi m u­
zyczne do Frankfurtu nad M enem, żeby być 
na bieżąco ze w szystkim i nowinkam i tech­
nicznym i.

Z usług zakładu korzystają orkiestry fil­
harm onii, m uzycy indywidualni, studenci, 
uczniow ie szkół m uzycznych -  ci ostatni 
najw ięcej pracy dostarczają w  sierpniu, tuż 
przed rozpoczęciem  roku szkolnego. Jest 
także dużo zleceń z  zagranicy. Zdarzają się

też „nagłe w ypadki” -  w  tym  roku podczas 
poznańskiego festiwalu na M alcie napra­
w iano w ekspresow ym  tem pie instrument 
dla m uzyka z francuskiego zespołu.

Zarów no ojciec, ja k  i syn uważają, że 
napraw a instrum entów  dętych blaszanych 
jes t to zawód, do którego trzeba m ieć dużą 
cierpliwość i zam iłowanie. N ieraz do zakła­

du trafiają  instru­
m e n ty  b a rd z o
m ocno zn iszczo ­
ne: p rz e je c h a n e  
przez autobus lub 
sa m o c h ó d , z d e ­
m olow ane na me-

cy. Zdarzają się też 
naprawy nietypowe, jak  np. zabytkowej m o­
siężnej lunety, klaksonów  do bryczek, za­
bytkow ych hełm ów  czy w ykopanych z zie­
mi instrum entów  pochodzących z czasów 
wojny.

Pan Ryszard pom im o wielu zajęć zwią­
zanych z warsztatem, ciągle jest aktywnym 
m uzykiem  -  obecnie gra w Orkiestrze M ia­
sta Poznania przy MPK. Uw aża także, że ta­
kie m iasto jak  Luboń powinno m ieć swoją 
orkiestrę reprezentacyjną.

Beata Jankowiak

„A n ik a ” na Ś w ię c ie  C h leb a  W ą s k o
Tradycyjnie ju ż  firma „Anika” państw a St. i E. 

Butków wzięła udział w dorocznym  Święcie Chle­

ba” zorganizowanym  przez Koło Regionalne Poznań 
Stowarzyszenia R zem ieślników  Piekarstw a RP na 
Starym Rynku w  sobotę 6 września. W spółorganiza­
torami byli: Urząd M iasta Poznania, Starostwo Po­
wiatowe, Cech Cukierników i Piekarzy w  Poznaniu. 
Patronat honorowy sprawowali: marszałek wojewódz­
twa wielkopolskiego Stefan M ikołajczak, Prezydent 
M iasta Poznania Ryszard Grobelny, przewodniczący 
Rady M iasta Poznania Przemysław Alexandrowicz, 
starosta poznański Jan Grabkowski, prezes Izby Rze­
mieślniczej w  Poznaniu Jerzy Bartnik.

Sw oje w yroby przedstaw iało  13 firm  p iekar­
skich. N a prezentującym  się okazale stoisku „Ani-

k i” m ożna było obejrzeć m .in. pieczyw o bankieto­
we oraz rogi obfitości. Firm a upiekła też fragm ent 
najw iększego chleba.

W  części artystycznej w ystąpiły  dzieci z  dom u 
kultury  „O rle G niazdo” , odbyły  się  koncerty: ze-
społu  C astle  Brass, Poznańskiego Trio S tro ikow e­
go D agm ary i M artyny M elosik, pokaz taneczny 
zespołu „B ig Spender” .

Przeprow adzono szereg c iekaw ych konkursów , 
w  tym  główny, trw ający całą  im prezę, na najład­
n iejszy  stragan i najsm aczniejszy  w yrób -  nag ro ­
dy były dla firm y i d la g łosującego! Przez ca łą  im ­
prezę m ożna było obejrzeć w ystaw ę „Piekarnictw o 
w  rodzinnej tradycji i w  sztuce” .

(R.W .)

K o le jn e  p la n y  m ie js c o w e
M iasto p rzystąpiło  do sporządzania m iejscow ych planów  zagospodarow ania  przestrzennego: L u b o ń  

-  Ż ab ik o w o  Z ac h ó d  (A) oraz L u b o ń  -  D olny  L asek  (B).
A  -  teren  ograniczony w schodnią  k raw ędzią  ulic T raugutta i N ow iny, od południa -  p ó łnocną k raw ę­

d z ią  projektow anej drogi 05 G 1/2, dalej w zdłuż zachodniej g ranicy  L ubonia z K om ornikam i i Pozna­
niem  do ul. Traugutta.

B -  teren  ograniczony od strony zachodniej linia kolejow ą, następnie p ó łnocną kraw ędzią  ul. dr. M aya, 
od  w schodu -  rozlew iskiem  starego kory ta  W arty -  K ocie D oły i od południa -  w zdłuż g ran icy  z K om or­
nikam i do linii kolejow ej.

Zainteresow ani m ogą zgłaszać w nioski do p lanów  na piśm ie w  U rzędzie M iasta w term inie 21 dni od
daty  w yw ieszenia og łoszenia  (10.09.).

Inwestycje komunalne -
K ana lizac je  san itarne:

- F irm a P.I.B. „ IN E X ” Sp. z  o.o . zakończy ła  budow ę 
kanałów  san itarnych  w  o dcinku  ul. K rętej - zadan ie  je s t 
p rzygo tow yw ane  do  odb io ru  k o ńcow ego  i p rzekazan ia  
do  eksp loatacji.
C h o d n ik i i u lice:

- F irm a „B E T O N -D R Ó G ” ze Ś rem u zakończy ła  m o­

d ern izację  naw ierzchn i u licy  B uczka na odcinku  od  ul. 
Ż ab ikow sk ie j do  ul. Poprzecznej.

- F irm a „T O R -B R U K ” z  P oznan ia  zakończy ła  bud o ­
w ę  ch o d n ik a  z kostk i PO Z B R U K  w  o dcinku  u licy  ul. 
O grodow ej.

- O głoszono przetarg na  m odernizację  naw ierzchni u li­
cy  C hopina, składanie ofert do 22 .09.2003 r.. p lanow ane 
zakończen ie  budow y je szcze  w  br.

sierpień 2003 r.
Kana lizacje  deszczowe:

- F irm a  „W o d A n ” In s ta la c je  S a n ita rn e  z  L u b o n ia  
w ygra ła  p rze ta rg  na b udow ę kanalizac ji deszczow ej w  
ul. K urow skiego, ul. G ruszkow ej oraz  odcinkach u lic N ie ­
pod leg łości, K asprzaka  i 22 L ipca - zakończen ie  b u d o ­
w y  w  roku  2003.
Sieci wodociągowe:

- F irm a „IN T E R -T E C H ” z P oznan ia  w ygra ła  p rze ­
ta rg  na  bu d o w ę  s iec i w o doc iągow ej w  dw óch  u licach  
bocznych  od  ul. T raugutta, odcinkach ulic: M okrej, S kow ­
ronkow ej, W esterp latte  o raz  odc inku  ul. R ydla  i B ocznej 
- zakończen ie  b udow y  w  roku  2003.

Leszek M ic h a lik  
-  B iu ro  M a ją tk u  Kom unalnego

Jak  sugerują  m ieszkańcy, po  rem oncie m ostku na Potoku Junikow - 
skim , szerokość jezd n i na łuku ul. 3 M aja będzie z pew nością  za m ała, 
gdy droga ta stanie się  objazdem  dla ul. A rm ii Poznań. Pięknie w yko­
nane chodniki zostaną w tedy p raw dopodobnie zdew astow ane przez m i­
ja jące  się tiry  lub autobusy. (M )

W y s k o k o w o
Jak sygnalizu ją  m ieszkańcy, sklep przy ul. W ojska Polskiego w  po ­

bliżu G im nazjum  nr 2 prow adzi od niedaw na sprzedaż piwa. N ieba­
w em  będzie tu rów nież do
nabycia  a lkohol bardziej 
w y skokow y. Z atro sk an i 
rodzice m ają  wątpliw ości, 
czy przepisy  zezw alają  na 
sprzedaż  trunków  w  tak  
b l is k ie j  o d le g ło ś c i  od  
szkoły? W łaściciel sklepu 
o trzym ał zgodę na handel 
a lkoholem  od burm istrza
i pozw olenie od dyrekcji 
szkoły , k tó ra  w p o ro zu ­
m ieniu z w ładzam i m iasta 
i R adą  R o d z icó w  p rz y ­
chyliła się do jeg o  prośby, 
z a s trz e g a ją c  je d n a k  p i­
sem nie, że je ś li ten naru­
szy  p rzep isy  u ch w ały  o 
w ychow aniu  w trzeźw o­
ści, dyrekcja  gim nazjum  
natychm iast w ycofa sw o­
j ą  aprobatę.

( re d )  Widok od strony sklepu na gimnazjum
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Sonda na te m a t...
IF rym cyklu  będziem y zadaw ać to sam o p y ta n ie  w szystkim  ugrupow aniom  p o li­

tycznym  dzia ła jącym  w  Luboniu. Jego  in sp ira c ją je s t zby t m ały  udzia ł w  publicznym  
w ygłaszaniu op in ii p rzez tych, k tórzy  mają pom ysły  na p o lep szen ie  życia  w  naszym  
mieście. Zasada ja w  ności życ ia  publicznego, «’ celu  uśw iadom ienia spo łeczności lo­
kalnej, w ym aga od  nas upubliczniania p og lą d ó w  ugrupow ań na różne tematy.

Na w rzesieii zaproponow aliśm y py ta n ie  takie samo, ja k  w  sondażu ulicznym :
Czy dieta radnych wynosząca minimum 960 zł miesięcznie jest: za duża, za mała, 

>v sum ruz, nie mamy zdania.
Poprosiliśm y też o  kró tkie  uzasadnienie

Z d z is ła w  S za frańsk i -  W spó lno ta  
Lubońska  (P rzew odn iczący  Rady 
M iasta)

R ada M iasta L uboń przyjęła ryczałtow y system  w y­
płaty diet dla sw oich członków . K w ota 960,00 zł stano­
wi 40%  tzw. kw oty bazow ej w ynoszącej ok. 2400,00zł.
M aksym alną d ietę m iesięczną zgodnie z zapisam i usta ­
w ow ym i m ożna uchw alić na poziom ie 75% , tj. około 
1800,00 zł. Przyjęty  system  ryczałtow y jes t 
naszym  zdaniem  lepszy od w cześniej obo­
wiązującego, który przew idyw ał w ypłaty diet 
za udział w  sesjach i kom isjach Rady. W te­
dy to spotykaliśm y się  z zarzutam i, że częste 
zw oływ anie posiedzeń m a na celu zw iększe­
nie w ysokości w ypłacanych diet. B ardzo istotnym  elem entem  obow iązującego system u 
ryczałtow ego są  potrącenia za nieobecności radnych na posiedzeniach kom isji i sesji, i 
to bez w zględu czy  są  to n ieobecności uspraw iedliw ione, czy też nieuspraw iedliw ione.

N aszym  zdaniem , obow iązująca w ysokość diet nie je s t za w ysoka ani za niska, pod 
w arunkiem , że radni będ ą  w yw iązyw ać się  ze sw oich obow iązków  w  sposób należyty.

M arian Serba -  P rzew odn iczą cy  Koła 
SLD w  Lu b o n iu

Parafrazując stare porzekadło  „chcesz stracić p rzy ja­
ciela, pożycz m u p ieniądze” , m ożna pow iedzieć „chcesz 
się  kom uś narazić, zajrzyj m u do kieszeni” .

Poruszając dzisiaj tem at w ynagrodzenia za  jak ąk o l­
w iek pracę, należy rozpatiyw ać go w kontekście  sytuacji 
gospodarczej kra ju  w  ogóle, w  szczególności zaś biorąc 
pod uw agę obecny rynek pracy.

Praca radnego to rodzaj m isji spełnianej 
w  taki sposób, aby przede w szystk im  służyć 
sw oim  w yborcom , a w ięc z  pełnym  zaanga­
żow aniem , nie licząc pośw ięconego czasu  i 
energii. Jest to praca honorow a, nosząca zna­
m iona społecznej, a  w ięc bez oglądania się na  pieniądze. Jak m ożna j ą  w  takim  razie 
w ycenić? Jak ie  w ynagrodzenie w  naszej rzeczyw istości znaczy dużo, a  jak ie  m ało?

Podchodząc m atem atycznie do tem atu, porów najm y przeciętne w ynagrodzenie  p ra­
cow nika najem nego (bez w zględu  na poziom  w ykszta łcen ia  i p redyspozycje  do pełn io­
nej pracy), który  pracując tygodniow o m inim um  40  godzin  osiąga rzeczyw iste  w yna­
grodzenie n ie różniące się dużo od najniższej d iety radnego. W  takim  w ypadu dieta 
radnego w ydąje  się relatyw nie duża. Jeśli w eźm iem y pod uw agę fakt zastraszająco  du ­
żego bezrobocia, kw ota ta  w yda się  bardzo w ysoka.

Z drugiej strony radny zaangażow any, efektyw nie działający, k ieru jący  się  dobrem  
sw oich w yborców , którem u obce je s t podejście „dostać sw oje i n ikom u się n ie narazić” , 
je s t bezcenny, bezcenny, ale n iekoniecznie w  sensie m aterialnym .

Radny, który przestaje  być aktyw ny po w yborach, nie uczestn iczy  w  posiedzeniach 
R ady lub b iern ie  uczestn iczy  w życiu publicznym  pow inien być zdecydow anie  pozba­
w iony diety.

Poniew aż d ieta radnego finansow ana je s t  z naszych w spólnych pieniędzy, m oże te­
m at w ysokości tej d iety  pow in ien  zostać poddany pod osąd ogółu  m ieszkańców  L ubo­
nia?

W ło d z im ie rz  W oźn iak -  L u bon ianka  z 
M iastem  (W icep rzew odn iczący  Rady 
M iasta)

W  odpow iedzi na pytanie „W ieści L ubońsk ich” , czy 
d ieta radnych w ynosząca m in. 960 zł m iesięczn ie  jest: za 
duża, za m ała, w  sam  raz, nie m am  zdania. Uw ażam y, że 
spraw ując m andat radnego R ady M iasta, radny  zobow ią­
zany je s t do aktyw nego uczestn ic tw a w e w szystk ich  p ra ­
cach R ady i życiu  społecznym  m iasta. R ad­
ny  u c ze s tn ic z y  w  se sjach  R ady, p ra ca ch  
kom isji, pełni dyżury w  sw ych okręgach w y­
borczych i u trzym uje kontakt z  m ieszkańca­
mi m iasta. A ktyw ność ta  w ym aga m ery to­
rycznego przygotow ania się do problem atyki każdych obrad sesji i pracy w  każdej komisji. 
S tały kontakt z m ieszkańcam i um ożliw ia radnem u w noszenie w  ich im ieniu interpelacji 
i pytań  oraz inform uje R adę o potrzebach, p roblem ach i oczekiw aniach m ieszkańców . 
Ponadto  radny m a obow iązek uczestn iczyć w  szkoleniach i znać ustaw y i p rzepisy  sa­
m orządow e. Praca ta w ym aga dużego zaangażow ania osobistego, konsekw entnego dzia­
łania opartego na w iedzy oraz po trzebach m iasta  i jeg o  m ieszkańców . D ieta radnego jes t 
zryczałtow ana i bez w zględu na ilość sesji i kom isji n ie m oże być w yższa, a w  przypad­
ku nieobecności, naw et uspraw iedliw ionej, je s t  um niejszona o 15% za sesję i 7,5%  za 
każdą  kom isję (kw oty  bazow ej). N aszym  zdaniem , zryczałtow ana d ieta na  poziom ie 
40%  (tj.960 zł) staw ki bazow ej w ynoszącej 2400 zł, je s t uzasadniona.

Paw eł R ados ław  K rzyżo s ta n ia k  -  P rze­
w o d n iczą cy  K lubu  P o lityczn e g o  FORUM 
OBYW ATELSKIE

O dpow iedź: „za duża”
U zasadnienie: D ieta m a być jed y n ie  zw rotem  kosztów  

poniesionych p rzez radnego w zw iązku z pełn ieniem  spe­
cjalnych obow iązków . Taka je s t je j defin icja i tak  w inno 
być w  praktyce. N iedobrze je s t, gdy j ą  postrzegają  jak o  
m ożliw ość podreperow ania dom ow ego bu­
dżetu. R adny w ykonujący sw oje obow iązki 
należycie szkoli się  ustaw icznie, utrzym uje 
ciągły kontakt z  w yborcam i, bierze czynny 
u d z ia ł w  p o s ie d z e n ia c h  R ad y  i k o m is ji,
uczestn iczy  w  w ażnych  w ydarzen iach  z życia m iasta. Solidny radny pośw ięca w ięc spo­
ro pryw atnego  czasu  d la dobra m iasta, ponosi też pew ne koszty  edukacyjne, telekom u­
n ikacyjne itp. Skoro d ieta je s t  zw rotem  kosztów , „zapracow any radny” generuje  w ięk­
sze koszty  do zw rotu. L ubońskie d iety m ają  jed n ak  w ięcej w spólnego z  dodatkow ym i 
zarobkam i n iż ze zw rotem  poniesionych w ydatków . Także obecnie, gdy odbiór społecz­
ny co do w ysokości diet je s t negatyw ny i pozostaje  bardzo duża liczba osób o niskich  
dochodach lub w ogóle ich pozbaw iona, d iety w oczach społeczeństw a są  zbyt w ysokie. 
R adni Forum  ju ż  w  kam panii w yborczej i na  początku tej kadencji optow ali za obniżką  
w ysokości diet. W iększość rządząca odrzuciła  propozycję  obniżki o 20% , czyli do po ­
ziom u ok. 760 zł (porów nyw alnej z na jn iższą  pensją). Tak w ięc jed y n ie  inna struktura 
R ady m oże da szansę n a  ich obniżenie.

Z yg m u n t K uku ła  -  P rzew odn iczący Koła 
„P raw o  i S p ra w ie d liw o ść ”  w L ubon iu

B iorąc udział w  tej sondzie n ie chcę p isać bzdur; nie 
kieru je m ną żadna zazdrość o w ysokie  zarobki radnych 
Lubonia. G eneraln ie m ożna stw ierdzić, że m ając takie d o ­
chody, m ogą  oni dobrze funkcjonow ać w  życiu  rodzin­
nym , społecznym  i po litycznym . M oim  zdaniem , radni 
M iasta Lubonia, którzy m ają w ysokie docho­
dy, zasoby pieniężne, n ieruchom ości, luksu­
sow e sam ochody, pow inni pobierać  n iższe 
d iety  bądź p racę d la m iasta w ykonyw ać spo­
łecznie. W niosek mój je s t  taki, że do sam o­
rządu Lubonia dostały  się  rekiny, które b ro n ią  sw oich  in teresów  i sw oich  dzieci.

Z e b ra n ie  P iS -u
17 w rz eśn ia  (środa) o godz. 19.00 w 

salce k a tech e ty czn e j p rz y  kościele  p.w. 
sw. J a n a  B osko  o d b ęd z ie  się  zeb ran ie  
członków  i sym patyków  koła po lityczne­
go Prawo i Spraw iedliw ość -  „Praw orząd­
ny L uboń” . O m ów ione zo stan ą  b ieżące  
spraw y w życiu  spo łeczno-po litycznym  
nnasta, m .in. analiza ugrupow ań po litycz­
nych w  Luboniu oraz przebieg referendum  
0 Wejście Polski do UE w  Luboniu.

Serdecznie zapraszam y.
P rzew odniczący PiS

„P raw orządny L uboń” 
Z ygm unt K ukula

Z e b ra n ie
F o ru m

23 w rześn ia  br. o g o d z in ie  19.00 w 
gm achu Liceum  O gólnokształcącego na ul. 
Arm ii Poznań, odbędzie się zebranie człon­
ków  i sym patyków  K lubu P olitycznego  
„Forum  O byw atelskie” . Serdecznie zapra­
szamy!

P rzew odniczący Klubu  
P olitycznego FO -

Paweł Radosław K rzyżostaniak

K rz y s z to f Ju rg a  -  Prezes L u b o ń sk ie g o  
S tow a rzyszen ia  „C e n tru m ”

Radny powinien działać przede wszystkim dla dobra spo­
łecznego. Ważne jest, aby otrzymywana dieta nie była dla nie­
go najważniejsza. N ie powinien on kierować się względami 
materialnymi. Wysokość diety radnego -  960 zł - jest przeze 
mnie akceptowana. Należy zauważyć, że radni poświęcają swój 
prywatny czas dla dobra miasta. Uczestniczą w  popołudnio­
wych sesjach, biorą udział w pracach komisji. Przygotowują 
się też merytorycznie na poszczególne sesje. Ich 
trud powinien być więc wynagrodzony. Uwa­
żam  jednak, że dodatki funkcyjne do diety rad­
nego są  ju ż  sprawą dyskusyjną.
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F o r u m  O b y w a t e l s k i e  w  R a d z i e  M i a s t a
A S

FORUM
OBYW ATELSKIE

obecni we władzy Lubonia 
- opozycja

Od ostatn ich  w yborów  
sam orządow ych m ija  p ra­
w ie rok. G dy zabiegaliśm y 
o Państw a g łosy w  kam pa­
nii w y b orcze j, p rezen to ­
w a liśm y  sw ój p ro g ram . 
Obiecywaliśmy, że będzie­

m y się  starali go realizow ać w  ciągu całej czteroletniej 
kadencji.

P rzyszedł czas na podsum ow anie działalności radnych 
Forum  O byw atelskiego. Z acznijm y od realiów. W iększość 
rządzącą  w naszym  m ieście stanow i zakonserw ow any od 
w ielu lat układ sił. N ie  udało  się  tego zm ienić ani w  ostat­
nich  w yborach do rad gm in, ani w  w yborach na burm i­
strza m iasta. Trudno -  takie są  p raw a dem okracji. W  21- 
o so b o w e j R a d z ie  M ia s ta  p o w s ta ł  7 -o so b o w y  K lu b  
R adnych Forum  O byw atelskiego, który  staw iał i staw ia 
sobie za cel realizację p rogram u stw orzonego przed  ostat­
nim i w yboram i.

Początki w  R adzie M iasta by ły  trudne. R adni koalicji 
rządzącej w ykluczyli niektórych z nas z prac na  praw ach 
członków w  poszczególnych kom isjach Rady. Tym sam ym  
próbow ali uniem ożliw ić pe łną  realizację  m andatów , k tó ­
re uzyskaliśm y dzięki Państw a głosom . Do dziś n ie p o ­
trafię  zrozum ieć tego posunięcia  radnych, k tórych usta są 
pełne słów  o w spólnej pracy na rzecz m iasta. N o cóż, ku l­
tura polityczna i p raw a system u dem okratycznego nie za­
w sze id ą  w  parze.

Pragnę jednakże  podkreślić , że w szyscy  radni Forum  
O byw atelskiego b iorą  udział w pracach poszczególnych 
kom isji. N iek tórzy  z nas regularnie, choć bez praw a g ło­
su, uczestn iczą  w  posiedzen iach  tych kom isji, z k tórych 
starano się  ich w yelim inow ać.

Apel
Jako radni FO  w nieśliśm y na obrady sesji Rady M ia­

sta  propozycję  w niosku do K om endanta W ojew ódzkiego 
Policji Państw ow ej, który m ógłby uspraw nić prace nad 
popraw ą bezpieczeństw a m ieszkańców  naszego m iasta. 
Ta inicjatyw a uchw ałodaw cza zyskała w iększość w  g ło­
sow aniu Rady.

B ar m le czn y
W spó łczesna  p o trze b a  L u b o n ia

Takiej działalności n ie m a w  naszym  25-tysięcznym  
m ieście. B rakuje m ożliw ości spożycia posiłku  za  przy­
stęp n ą  cenę, a z p ew nośc ią  je s t  to  oczek iw ana przez 
m ieszkańców  placów ka.

N a  sp o tkan iu  
S to w a rz y sz e n ia  
L u d z i D o b re j 
W oli, k tó re  je s t  
organizacją poza­
rządow ą i m a za ­
p isan ą  w  statucie 
w y ższą  u ż y te cz ­

ność publiczną  (prow adzim y działalność gospodarczą), 
zaproponow ałem  pod jęc ie  dzia łań , aby u tw orzyć bar 
m leczny. Pom ysł został przy ję ty  z  aplauzem  i gw aran­
cją, że jak o  zarząd stow arzyszenia dołożym y starań w 
tej spraw ie. Z w rócim y się też do w ładz naszego m iasta 
z p rośbą  o pom oc w  realizacji zadania oraz do innych 
organizacji społecznych działających w naszym  m ieście 
i m ogących  pom óc finansow o. M am y ju ż  upa trzo n ą  
dobrą  lokalizację i w stępną  zgodę w łaścic ie la  n ierucho­
m ości. Potrzebne będą  na ten cel środki. W ierzę, że  w 
dobrym  klim acie znajdą  się  pieniądze.

Jako prezes Stow arzyszenia Ludzi Dobrej Woli i rad­
ny p o w ia tow y  p rag n ąłb y m  zain tereso w ać  tą  sp raw ą  
Urząd M iasta Luboń, B urm istrza, i Radę M iasta, a nade 
w szystko kom isję strefy  społecznej.

Przy  okazji inform uję, że m oje dyżury  odbyw ają  się 
w  każdy p ierw szy poniedziałek  m iesiąca o godz. 16.00 
w  U rzędzie M iasta.

A dam  G abler

KOALICJA
SLD-UP

obecni we władzy Lubonia 
- opozycja

Jaśnie jsza pensja
Przyczyniliśm y się  do tego, że uchw ała o pensji bur­

m istrza posiada przynajm niej uzasadnienie. N ie  udało się 
jed n ak  w prow adzić szczegółow ych zapisów  odnośnie d o ­
datku specjalnego.

Dla Lasku
N asi radni brali udzia ł w  pracach  m ających na celu 

rozpoczęcie p rocesu  tw orzen ia  szczegółow ych m iejsco­
w ych planów  zagospodarow ania przestrzennego. Z naszej 
propozycji proces ten udało się  p rzyspieszyć d la trudne­
go  obszaru D olnego L asku (K ocich Dołów).

S am orządy pom ocn icze
R zetelnie i ak tyw nie pracow aliśm y nad stw orzeniem  

now ego statutu m iasta Lubonia. U dało się przeforsow ać 
w  nim  zapisy  dotyczące m ożliw ości tw orzenia sam orzą­
dów  pom ocniczych. Teraz nic ju ż  nie stoi na p rzeszko­
dzie by takie ciała pow staw ały. Z ależy to jedyn ie  od ak­
tyw nośc i obyw atelsk iej m ieszkańców  poszczegó lnych  
dzielnic Lubonia.

K om unikacja
O d jes ien i p róbujem y w płynąć na w ładze w ykonaw ­

cze Lubonia, aby w prow adzono now e po łączenia  kom u­
nikacyjne w  naszym  m ieście. R adni Forum  O byw atelskie­
g o  n a jp ie rw  p o r u s z a l i  tę  sp ra w ę  w t r a k c ie  p ra c  
poszczególnych  kom isji. G dy to n ie dało  rezultatów , za­
częliśm y zbierać podpisy pod apelem  do w ładz w ykonaw ­
czych Lubonia. W arto podkreślić , że apel ten spotkał się 
poparciem  niektórych radnych koalicji rządzącej, w  tym  
sam ego przew odniczącego Rady. M am y nadzieję, że będą  
oni podtrzym yw ać sw oje poparcie d la opisyw anej spra­
wy.

C m entarz
Jako radni FO  sprzeciw ialiśm y się, używ ając rzeczo­

w ych  argum entów , p rzeznaczeniu  terenów  przy ul. A r­
m ii Poznań pod budow ę now ego cm entarza. U w ażaliśm y 
i nadal uw ażam y, że nie je s t  to najlepsze usytuow anie tej 
inw estycji oraz, że nie w ykorzystano w szystk ich  m ożli-

U czc ili p am ięć  d z ia ła c zy  P P R
Rada P o w ia to w a  SLD P o w ia tu  P o zn a ń sk ie g o  Z ie m sk ie g o  zo rg a n izo w a ła  w  ś ro d ę  13 s ie rp n ia  na 
te ren ie  b y łe g o  obozu  h itle ro w s k ie g o  w  Ż a b ikow ie  u ro c z y s to ś ć  u pam ię tn ia jącą  59. ro czn icę  ś m ie rc i 
11 d z ia ła c z y  P o ls k ie j P a rti i R o b o tn ic z e j (PPR) z P o zn a ń sk ie g o .

Przybyłych pow itał p rzew odniczący R ady Pow iatow ej 
SLD  -  M arek N iedbała. W śród gości byli m .in.: m inister 
edukacji narodow ej i sportu -  K rystyna Ł ybacka, w ice­
m arsza łek  w o jew ództw a w ie lk o p o lsk ieg o  -  K azim ierz  
K ościelny, przedstaw icie l w ojew ody w ielkopolskiego -  
Andrzej Janow ski, burm istrz  Lubonia W łodzim ierz K acz­
m arek, radni pow iatow i: Irena Skrzypaczak i A dam  G a­
bler.

D yrektor M uzeum  M artyrologicznego w  Ż abikow ie -  
A ndrzej B ery t p o d k re ś lił, że  p lacó w k a  ta  u p am ię tn ia  
wszystkich tych, k tórzy cierpieli w  obozie, łączył ich w spól­
ny los, choć dzieliły  poglądy.

Przy pam iątkow ej tablicy stanęła w ojskow a w arta, ode­
grano capstrzyk. Z ebrani złożyli w iązanki kwiatów .

Rada P ow iatow a SLD  P ow iatu P oznańskiego Z iem skie­
go  sfinansow ała  p u b likac ję  upam iętn ia jącą 59. rocznicę  
śm ierci jed e n a stu  dzia łaczy  PPR z  P oznańskiego: E uge­
niusza A ugustyn iaka  -  ps. „K ruk", M ichała  B ojczuka -  
ps. „F ranek", Jakuba K aczm arka, S te fa naK arp iaka , Wa­
cław a M alinow skiego  ps. „G rek", Jana  M azurka  -  ps. 
„E m il" , R om ana P asikow skiego- ps. „W iktor", Jakuba  
P rzybylskiego ps. „R ogal", „ Ignac", Tadeusza Weinerta, 
Józefa  Zatorskiego, Jana  Zgodzińskiego. W  pu b lika c ji czy­
tam y też o okupacyjnej d zia ła lności PPR  w Poznańskiem .

W  tym m iejscu p o ja w ia  się  refleksja. C złonkow ie PPR  
zg in ę li z  rąk  okupanta  hitlerow skiego. A le  ich p artia  nie  
była  w p e łn i suw erenną niezależną po lską  organizacją p o ­
lityczną. PPR  dzia ła ła  w  in teresie ZSRR (Zw iązek Socja li­
stycznych R epublik  R adzieckich), który, j a k  pokaza ła  p rzy-

w ości rozw iązania problem u oraz zaniedbano zaciągnię­
cia opinii społecznej.

Przeciw  rozdaw n ic tw u
Sprzeciw ialiśm y się  rów nież oddaniu terenów  m iej­

skich Państw ow ej Straży Pożarnej z przeznaczeniem  pod 
budow ę poligonu. Jedno z pism  reklam ow ych -  trudno 
bow iem  nazw ać je  czasopism em  -  ukazujących się  na te­
renie L ubonia, zaatakow ało  nas przy  tej okazji w  dość 
niew ybredny sposób, udow adniając tym  sam ym  całkowity 
brak  zrozum ienia naszej argum entacji. Podtrzym ujem y 
jed n ak  sw oje stanow isko. W ładze L ubonia, które rządzą 
nie od roku czy dw óch, ale ju ż  ko lejną  kadencję, do dziś 
nie w ypracow ały  spójnej koncepcji zagospodarow ania  
terenów  leżących nad W artą. R odzi się  w niosek, że spra­
w ujący w ładzę nie pow inni ograniczać się jedyn ie  do za­
rządzania m iastem , ale rów nież tw orzyć a nie ograniczać 
perspektyw iczne p lany  jeg o  rozw oju.

To niektóre z naszych poczynań. W ielokrotnie zapra­
szaliśm y do szerokiej dyskusji nad rozw ojem  Lubonia, 
czy to przy okazji spraw y cm entarza, poligonu PSP, czy 
innych inw estycji m iejskich. N iestety, do dziś do debaty 
z udziałem  innych środow isk  w  Luboniu n ie doszło.

Ten rok był d la nas now ym  dośw iadczeniem , szcze­
gólnie zaś d la czterech spośród siedm iu radnych Forum  
O byw atelskiego, k tórzy te funkcje społeczne p iastu ją  po 
raz pierw szy. Staraliśm y się  nie zaw ieść zaufania  swoich 
w yborców . B yliśm y i jesteśm y  w opozycji do poczynań 
koalicji rządzącej, jednakże  w  opozycji odpow iedzialnej. 
Popieraliśm y te decyzje, które uw ażam y za rozsądne dla 
przyszłości Lubonia. M am y nadzieję, że będzie ich coraz 
więcej.

N a koniec chciałbym  zaapelow ać do m ieszkańców  
Lubonia, a w szczególności do osób, które g łosow ały na 
Forum  O byw atelskie. Z w racajcie się  Państw o do nas z 
sw oim i problem am i. P rzychodźcie na spotkania z radny­
mi. B ez tego n ie będziem y m ogli skutecznie realizow ać 
podstaw ow ego zadania radnych -  bycia  W aszym i re p re ­
z e n ta n ta m i w e w ładzach Lubonia.

W  im ien iu  k lu b u  - A n d rz e j M ich alczy k

szłość, n ie był zb ieżny  z  interesem  Polski. N iestety, PPR  W 
św iadom ości po lsk iego  społeczeństw a  zap isa ła  się  nega­
tywnie. S tą d  z  p ew n o śc ią  w  op in ii c zęści m ieszkańców  
Lubonia  narodzą się  w ątpliw ości, czy  w niepodleg łe j P o l­
sce  m ożna aż tak  uroczyście czcić  dzia łacz)’ PPR.

R obert W rzesiński
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C m e n ta rz  Z  dołu  do  g ó ry
G rupa m ie szka ń có w  Ż a b iko w a  w  p o ro z u m ie ­
n iu  z ks. p ró b . C egłą p o d ję ła  akc ję  zb ie ra n ia  
p o d p is ó w  p o d  p e tyc ją  do  w ładz  m ias ta  w  s p ra ­
w ie za ku p u  z ie m i na p o sze rze n ie  is tn ie ją c e g o  
cm en ta rza . Z p o d p is a n y m  p rzez  p a rę s e t lu b o -  
n ian  p ism e m  chcą  zapoznać  ra d n y c h  i  p rz e d ­
s ta w ić  je  na n a jb liż s z e j s e s ji R ady M iasta . Ich  
zdan iem , p rz e d  p o d ję c ie m  p rze z  R adę u ch w a ­
ły  w sp ra w ie  b u d o w y  n o w e g o  cm en ta rza  p rz y  
ul. A rm ii P oznań  ( lu ty  br.) za b ra k ło  s p o łe c z n e j 
d y s k u s ji. D e cyd u ją c  o te j in w e s ty c ji i  k ie ru ją c  
ś ro d k i na je j  re a liza c ję , w ładze  n ie  za p o zn a ły  
s ię  z o p in ią  p u b lic z n ą  na ten  tem at.

Inicjatorzy akcji są  p rzekonani, że po zakupie ziem i 
od sąsiadów  istn iejącego cm entarza, m iejsca na pochó­
wek w ystarczy tu jeszcze  przynajm niej przez 20 lat. Ich 
determ inacja w ynika m .in. z niepew ności co do term inu 
oddania nowej nekropolii. M ają  też w ątpliw ości zw iąza­
ne z lokalizacją  now ego cm entarza i je j w pływ em  na śro­
dowisko (bliskość W arty i położenie w  pasie ujęcia wody). 
(H S)

Treść p e ty c ji:

Luboń, 19.08.03r.
Szanow ny P anie  Burm istrzu  Lubonia!
Szanow ny P anie P rzew odniczący Rady!
Szanow na Rado M iasta!

My, m ieszkańcy Lubonia, uprzejm ie pro sim y  W ładze  
naszego m iasta o za k u p  ziem i n a  p o szerzen ie  istn ie jące­
g o  cm en tarza  p a ra fia ln eg o  o d  p a n a  R oberta  M izerk i i 
innych w łaścicieli sąsiadujących z  cm entarzem . P ragnie­
my, by  w ykorzystać  w szystk ie  m ożliw ości i okazje, aby  
cm entarz ten m ógł służyć  ja k  na jd łużej całe j m iejscow ej 
społeczności, j a k  słu ży ł p rzez  w iele lat.

C hcem y pow iedzieć , że  dom agam y się  tego usilnie, 
poniew aż je s t  to p ragn ien ie  w iększości m iejscow ych oby­
wateli. Ponadto, bardzo p ro sim y  o w łączen ie  fu n d u szy  
miejskich, czyli naszych w spólnych p ieniędzy, w renow a­
cję naszego cm entarza.

W a k a c y jn y  p ikn ik  z  psem
30 s ie rp n ia  T o w a rzys tw o  M iło ś n ik ó w  M ias ta  L u b o n ia  z o rg a n iz o w a ło  w  godz. 16.00 -  20.00 u 
zb ie g u  u lic  S o b ie s k ie g o  i  F a b ry c z n e j w a k a c y jn y  p ik n ik  z czw o ro n o ż n y m  p rzy ja c ie le m .

Koncert reprezentacyjnej O rkiestry Dętej K olejarzy im. 
K arola K urpińskiego w abił w szystk ich  w ątpiących, by 
w yszli ze sw oich dom ostw  ze sw oim i ulubieńcam i na plac. 
Podczas o tw arcia  im prezy przez p rezesa T M M L  A nto­
niego Przybylskiego w ypuszczono gołębie z Sekcji n r 4 
Polskiego Z w iązku G ołębi Poczto­
wych z Lubonia, które zorganizow ał 
na tę okazję pan M ieczysław  Burzyń­
ski. Pryw atny sponsor ufundow ał dla 
skrzydlatych pocztow ców  nagrodę w 
postaci 50 kg pszenicy  z tegorocz­
nych zbiorów.

N a leży  s tw ie rd z ić , że  b y ło  co 
o g ląd ać . P sy  m ałe  i b a rd zo  duże  
oraz ich p rzeróżne  kostium y  w zb u ­
dzały  zachw yt i podziw . N aw et se­
n iorzy  c ieszy li się  z n iezw y k łeg o  
spo tkan ia  w  o sta tn ią  sobo tę  w ak a­
cji. D zieci ze sw oim i pupilam i p re ­
z en to w a ły  s ię  im p o n u ją co . B yło  
w iele radości, uśm iechu  i p o g o d n e­
go nastro ju , k tó ry  stw orzy ł sw oim  
w y stępem  zesp ó ł śp iew aczy  „T ę­
cza” z poznańsk ich  Rataj, p rezen ­
tując p iosenki b iesiadne  i o g n isko­
we. W roli lubońsk iego  „sa ty ry k a” 
w ystąp ił pan  R om uald  Przybylak . 
C iekaw e były w yw iady  z w łaśc ic ie ­

Organizator -  Antoni Przybylski podczas 
przeprowadzania wywiadów

lam i czw oronożnych  pupilów  i w spó lne  zd jęcia . N a za ­
kończenie  koncert m uzyki b iesiadnej w w ykonaniu  pana 
R yszarda Talagi poderw ał obecnych  do  w esołej zabaw y 
tanecznej. N ależy  dodać, że podczas trw an ia  im prezy

Do b u rm is trz a  lu b o n ia  w p ły n ą ł w n io s e k  o b y w a te ls k i, p o d p is a n y  p rze z  p o n a d  450 m ie szka ń ­
ców , w  sp ra w ie  zo rg a n izo w a n ia  b e z p o ś re d n ie g o  p o łą cze n ia  a u to b u s o w e g o  p o m ię d z y  Lask iem  
i  S ta rym  L u b o n ie m  a resz tą  m ias ta . W p o p rz e d n im  n um erze  „W L ”  p rz e d s ta w iliś m y  je g o  tre ś ć  , 
a o to  o d p o w ie d ź  u d z ie lo n a  p rze z  b u rm is trza .

P.T. W n io sko d a w cy

W  odpow iedzi na Państw a w niosek dotyczący urucho­
m ienia now ego połączenia  autobusow ego, inform uję co 
następuje:

1. U ruchom ienie now ej, dodatkow ej linii kom unika­
cyjnej zw iązane je s t  z ponoszeniem  przez budżet m iasta 
w ydatków  zw iązanych  z:

- z ak u p em  d o d a tk o w eg o  ta ­
b o ru ,

- udzie leniem  dotacji na  pokry­
cie części kosztów  u trzym ania li­
nii, w ynikającej z faktu, iż ceny b i­
le tó w  n ie  p o k ry w a ją  k o sz tó w  
funkcjonow ania kom unikacji m iej­
skiej.

2. W  zależności od d ługości li­
n ii i c zę s to tliw o śc i k u rso w an ia  
m ożna oszacow ać, iż u ruchom ie­
nie linii w ym agałoby zaangażow a­
nia 1-2 autobusów . Inform uję, iż 
k o sz t zak u p u  n o w eg o  au to b u su  
kształtu je  się  na poziom ie około  
750-850 tys. brutto.

3. W ysokość dopłat w  form ie dotacji z budżetu m iasta 
zależy od różnicy  m iędzy kosztam i u trzym ania  kom uni­
kacji a w pływ am i z  b ile tów  za przejazd, a te ostatn ie zale­
żą  od  natężenia potoków  pasażerów . G łów ne potoki pa ­
s a ż e ró w  w y n ik a ją  p rz e d e  w s z y s tk im  z lo k a l iz a c j i  
w zględem  siebie m iejsc zam ieszkania  oraz m iejsc p racy  i 
nauki. M ożna w ięc sądzić, iż zapełn ienie autobusów  przy 
proponow anym  układzie linii i zachow aniu  m inim alnych 
standardów  kom unikacji m iejskiej co do często tliw ości 
kursów  byłoby zdecydow anie  niższe od przecię tnego  za ­
pełn ienia w  lubońskiej kom unikacji m iejskiej, a co za tym  
idzie w ym agałoby  znacznie  w yższych  jednostkow o  do ­
p łat z budżetu  m iasta.

uczestn icy  m ogli p rzejechać  s ię  b ry czk ą  pana  N o w ac­
k iego  z ul. Sobiesk iego .

O dnotow ać trzeba, że tę  p ierw szą  im prezę p lenerow ą 
uśw ietn iły  sw o ją  obecnością  w ładze m iasta. O becny był 
także lekarz w eterynarii, pan M ichał Bayer, k tó ry  udzie­

lał darm ow ych porad i inform o­
w ał o m ożliw ości p rzeprow a­
dzenia specjalistycznych badań 
na ul. Staszica 52, jeżeli w ym a­
gała tego kondycja czw oronoż­
nego przyjaciela.

D oskonale w kom ponow aną 
w  teren scenerię pikniku zorga­
nizow ano na p latform ie potęż­
nego tira. W ypożyczył j ą  lubo- 
n ia n in , p a n  M arian  
Witt. C iekaw ostką or­
ganizacyjną było uru­
chom ienie na potrze­
by  im p rezy  w łasne j 
elektrow ni w  postaci 
p rz e tw o rn icy , k tó rą  
użyczył pan Tadeusz 
S k ro k . N a to m ia s t  
członek TM M L, Jerzy 
Skrok nam alow ał spe­
cjalnie na piknik obraz 
„Pies przyjaciel” .

Z a pośrednictw em  redakcji „W L ” organiza­
torzy składają serdeczne podziękow anie w szyst­
kim  m ieszkańcom , k tórzy  w łączyli się  w  orga­
nizację im prezy i w zięli w  niej udział. (K .K .)

4. Jak  w skazano w yżej, u ruchom ienie nowej linii w ią- 
że  się z dodatkow ym i, znaczącym i w ydatkam i na  kom u­
nikację  m ie jską  z budżetu  m iasta, uchw alonego i zm ie­
n ianego  p rzez  R adę M iasta. Z teg o  w zg lęd u  w n iosek  
Państw a przed łożę w  m iesiącu  w rześn iu  R adzie M iasta. 
Sytuacja budżetu  m iasta w  roku 2003, m oim  zdaniem , nie 

stwarza m ożliwości uw zględnie­
n ia  w  nim  now ych  w ydatków , 
decyzję w ładna je s t jed n ak  p o d ­
jąć  jed y n ie  R ada M iasta.

5. P ragnę  p onad to  zw rócić  
uw agę na fakt, iż ul. A rm ii Po­
znań b iegną  dw ie linie autobu­
sow e, a rejon ten, ja k  żaden inny 
re jon  L ubonia, posiada bezpo­
śred n ie  p o łączen ie  z cen trum  
P o zn an ia . D o d a tk o w y m  u d o ­
g o d n ien iem  je s t  to , że  b ile ty  
m iesięczne na linię L3, ja k  żad­
ne inne, upraw niają  ich posiada­
czy  do korzystania z w szystk ich  
pozostałych  po łączeń  kom uni­
kacyjnych linii lubońskich. Tak­

że z pozostałych części Lubonia sygnalizow ane sąp o trze - 
by  zapew nien ia  b ezp ośredn iego  p o łączen ia  z cen trum  
Poznania. N ie  je s t  jed n ak  m ożliw e i ekonom icznie uza­
sadnione zapew nien ie  bezpośredn ich  po łączeń  m iedzy 
w szystk im i częściam i Lubonia, tak  ja k  i w szystk ich  czę­
ści L ubonia  z centrum  Poznania. N ależy  zauw ażyć, iż 
m ożliw y je s t p rzejazd  m iędzy D olnym  L uboniem  i Żabi- 
kow em  z p rzesiadką  z w ykorzystaniem  linii L2 i L3 oraz 
linii LA, LB, L4, a  odległość p rzejścia m iedzy ew entual­
nym i m iejscam i stykow ym i w ynosi od 100-200 m  (A rm ii 
Poznań /  Fabryczna), 600 m  (A rm ii Poznań / S treicha), i 
400 m  (A rm ii Poznań / K ręta). N ależy  także przy  tym  
zw rócić uw agę  na fakt, iż cena za  bilety  jednorazow e jak  
i m iesięczne na  p rzejazdy po terenie L ubonia kształtu je 
się  na  n iższym  poziom ie n iż cena za pozosta łe  bilety. 
G odnym  podkreślen ia  je s t przy tym  fakt, iż przeprow a­
dzone w  1996 r. badan ia  potoków  pasażersk ich  w ykaza­
ły, iż jed y n ie  ok .20%  pasażerów  lubońskiej kom unikacji 
op łacających przejazd , podróżu je  w  g ranicach m iasta L u­
bonia.

6. Z a  najbardziej realną  do w prow adzenia  ze w zględu 
na m ożliw ości m iasta i w ychodzącą  w  k ierunku w niosku 
Państw a uznałbym  ew entualną zm ianę p rzebiegu linii L2 
i sk ierow anie je j do D ębca z  ul. A rm ii Poznań trasą  przez 
ulice: Pow stańców  W lkp., Ż ab ikow ską  i O po lską  do pętli 
przy ul. O polskiej.

Z m iana  ta  w y m ag a łab y  je d n a k  ak cep tac ji w ię k sz o ­
ści d o ty ch czaso w y ch  u ży tk o w n ik ó w  tej lin ii n a  w y d łu ­
żen ie  zaró w n o  d rog i, ja k  i czasu  p rze jazd u  do pę tli na 
D ębcu.

(N iniejsza odpow iedź p rzesłana została osobom  pod­
p isanym  jak o  p ierw sze na poszczególnych listach.)

B urm istrz M iasta -  dr W łodzim ierz K aczm arek

Do scenografii wykorzystano platformę tira. Na zdjęciu: orkiestra 
kolejowa im. Karola Kurpińskiego
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Pod c iś n ie n ie m N ie ty lk o  d la  s ie b ie
Dla m ieszkańców  Lasku, szczególnie 

laskow skich osiedli m ieszkaniow ych (np. 
b loków  na ul. K urow skiego, R ydla) tego­
roczne lato było w yjątkow o dokuczliw e, 
a to za  spraw ą bardzo n isk iego  ciśnienia 
w ody w  tym  rejonie. N a parterach dom ów  
w oda leciała ciurkiem , a na  w yższych kon­
dygnacjach kapała. N ie  m ożna było prać, 
m yć się -  naw et w  zim nej w odzie  (bojlery 
n ie w łączały  się), bo c iśnienie w ody  było 
bardzo słabe. D ziało się tak nie dlatego że 
okoliczni m ieszkańcy dom ków  podlew ali 
ogrody, w  w iększości bow iem  korzystają 
oni z hydroforów , ale d latego, że na tym  
terenie ciągle funkcjonują  stare instalacje 
w odne o m ałych  p rzek ro jach . Sy tuacja

F ran c ja  2003
S to w a rzysze n ie  C e n tru m  W sp ó łp ra cy  z Z a g ra n icą  „L u b o ń  bez g ra n ic ” , 
d z ia ła ją ce  p rz y  L u b o ń s k im  O ś ro d ku  K u ltu ry  z o rg a n iz o w a ło  w  d n ia ch  
21-28 s ie rp n ia  p o d ró ż  do  F ra n c ji.

W yjazd  ro z p o c z ą ł s ię  od  sp o tk a n ia  
p rz ed  L u b o ń sk im  O śro d k iem  K ultu ry , 
gdzie w szyscy czekali na autokar. Z decy­
dow aną  przew agę w śród uczestn ików  sta­
now iły dzieci, które pom im o sw ojego m ło­
dego w ieku po traktow ały  podróż bardzo 
pow ażnie.

Jak  m o g ło b y  b y ć  in ac ze j... B y ła  to 
p ierw sza w ym iana m ająca taki charakter. 
W poprzednich  latach m iejsce instrum en­
tów  zastępow ały  p iłk i i sportow e stroje 
lubońskich reprezentacji. W  końcu p rzy ­
sz e d ł  c z a s  n a
zm ianę...

Do sw ojego 
p ierw szego za- 
g r a n i c z n e g o  
k o n c e rtu  m ło ­
dzi flażoleciści 
z  O środka K u l­
tury, pod okiem  
pana K rzyszto­
fa B rycha przy­
gotow yw ali się  
przez 9 m iesię­
cy... N ic  dziw ­
nego, że czeka­
li na ten  w ystęp
z niecierp liw ością. W cześniej jed n ak  m u- 
sieli zaprezentow ać sw oją  spraw ność fi­
zyczną... Francuzi przyzw yczajeni do cha­
rakteru poprzednich  w ym ian, ju ż  w  sobotę 
zabrali nas na turniej gry w  sw oją  narodo­
w ą  grę -  boule. W iększość do dom ów  w ró­
ciła  z cięższym i torbam i, o co najm niej 6 
m etalow ych kul.

W  poniedziałek  odw iedziliśm y Paryż, 
by  zachw ycić się  p ięknem  Sacre’- Couer, 
w drapać się na sam  szczyt w ieży Eiffa, czy 
poszukać jad a ln y ch  kasztanów  na p lacu  
Pigalle.

N iektórzy  z nas pew nie najm ilej będą 
w spom inać kąpiel w  zatoce w ybrzeża N or­
m andii, k tórego uroki podziw ialiśm y we 
w torek... Jednak punktem  kulm inacyjnym  
tego dnia by ł w ieczorny, tak  długo w ycze­
kiw any przez w szystk ich  w ystęp  flażole- 
cistów. M łodzi artyści nie zaw iedli gości 
przybyłych  na ich koncert i zagrali feno­
m enalnie praw ie dw adzieścia  utw orów , w 
k tórych m ożna było podziw iać n ie tylko 
dźw ięk fletów, ale także gitary, bębenków, 
akordeonu, a  czasem  naw et w okali. N ie 
obyło  się  bez bisu.. C złonkow ie zespołu 
byli bardzo zadow oleni z  w ystępu, ja k  i z

popraw i się dopiero po rem oncie ul. A r­
mii Poznań (praw dopodobnie w  przyszłym  
roku), k iedy b ęd ą  także w ym ieniane rury 
w odociągow e.

O p isy w an a  sy tu a c ja  b y ła  u c iąż liw e  
szczególnie dla rodzin  z  m ałym i dziećm i, 
k tórych na now ych osiedlach nie brakuje. 
Jak  w idać po letn ich  problem ach z wodą, 
przy w ydaw aniu  zgód na budow ę osiedli 
m ieszkaniow ych powinno się przygotow ać 
do tego teren. Sytuacja zm ienia się jes ie - 
nią, kiedy ciśnienie je s t  lepsze, ale  w tedy 
przy  deszczow ej pogodzie w ody je s t  nad­
m iar, rów nież na  u licach (rob ią  się w iel­
k ie kałuże i błoto).

(B)

sam ego, jak że  m iłego przyjęcia... Zespół 
nie ukryw ał nadziei, że Francja to dopiero 
początek  ich tournee po Europie...

C hoć pew nie  b raw a by ły  na jw iększą  
nag rodą  d la dzieci, rów nie m iłą  n iespo­
dzianką  okazała się  w ycieczka do w odne­
go parku rozryw ki. Tuż po niej udaliśm y 
się  na  osta tn ie  spo tkan ie  z F rancuzam i. 
Podczas pożegnalnej im prezy zaprosiliśm y 
naszych zagranicznych przyjació ł do od­
w iedzenia Polski, co obiecali uczynić w 
czerw cu przyszłego roku.

Podczas tegorocznego w yjazdu G im na­
zjum  nr 2 naw iązało  w spółpracę z francu­
skim  collegem , która um ożliw i m łodzieży 
w przyszłości w ym ianę językow ą.

Te 7 dni to kolejny  krok Polski w  dro­
dze do zjednoczonej Europy, tydzień w spa­
niałej zabaw y i.... następny rok dla Fran­
cuskiej A socjacji, k tó ra  p rzyszłego  lata 
obchodzić będzie sw oje 25-lecie.

Brawo!
uczestn iczka w yjazdu  

M onika H enschel

O d redakcji:
N a tygodniow y po b y t do F rancji w yje­

chało z  Lubonia 39 osób, w tym 13 małych  
fla żo leć is tów  z  Ośrodka Kultury, działacze  
Stow arzyszenia oraz dyrektor i pracow ni­
cy  G imnazjum  nr 2. Tradycyjnie ju ż  uczest­
n ikó w  p o d e jm o w a ły  rodziny zw ią za n e  z  
Francuską Asocjacją, których członkow ie  
korzystają na zasadzie w ym iany z  gościn­
ności rodzin lubońskich. W yjazdfinansowa­
ny był ze  środków  dotow anego p rzez m ia­
sto Stow arzyszenia Centrum W spółpracy z  
Zagranicą „Luboń bez g ra n ic ”, uczestnicy  
opłacali jed yn ie  koszty podróży.

O ddział K atolickiego Stow arzyszenia 
M łodzieży przy parafii św. Jana B osko w 
Luboniu  rozpoczął tegoroczne w akacje w 
nieco inny sposób. Z  p ieniędzy pozyska­
nych ze sprzedaży książek, palm  w ielka­
nocnych, kadzidła i innych dew ocjonaliów  
w yrem ontow ał p rzykoście lną  salkę kate­
chetyczną. Prace rem ontow e trw ały blisko 
dw a tygodnie. O d rana do w ieczora m ło­
dzież starała się  odnow ić zniszczone ju ż  
pom ieszczen ie . S krobaniu , g ipsow aniu , 
szlifow aniu i m alow aniu  nie było końca. 
Stare ściany budynku przy  u licy  Jagiełły  
sypały  się i kruszyły, u trudniając tym  sa­
m ym  szybk ie  u zy sk an ie  oczek iw an eg o

Koncert lubońskich flażolećistów  
ubranych  w  oryginalne stroje celtyckie

P rze c iw
w śc iek liźn ie

O bow iązkow e szczepienia psów  w Lu­
b o n iu  p rz e p ro w a d z o n o  w  ty m  ro k u  w 
dniach od 1 do 6 w rześnia, w 
sześciu m iejscach m iasta: w 
Żabikowie -  na stadionie Stel­
li przy ul. Szkolnej, przy ul. 
K onarzew sk ieg o  -  k. byłej 
składnicy węgla, na placu tar­
gow ym  przy ul. Sobieskiego, 
przy ul. Rzecznej -  k. stadio­
nu, przy ul. A. Poznań -  k. 
pętli autobusowej oraz w  Lu- 
boniance -  k. PKO. Szczepio­
no blisko 900 psów.

(BJ)

Punkt szczepień na placu  
targowym

efektu końcow ego. Jednak po w ielu  dniach 
pracy w szystko w ygląda zupełnie inaczej. 
Ściany i sufit są  śnieżnobiałe, drew niana 
boazeria  c iem nozielona, a drzw i jasn o zie ­
lone. W krótce zostaną  pow ieszone z ie lo ­
ne zasłonki, które będą  uw ieńczeniem  ca­
łej inicjatyw y. K SM  m a nadzieję , że w 
now ej scenerii zarów no przedszkolakom , 
ja k  i uczniom  klas d rug ich  przyjem niej 
będzie się uczyło i poznaw ało  bliżej Pana 
Boga.

W szystkim , k tórzy  w  jak iko lw iek  spo­
sób pom ogli przy rem oncie, a w  szczegól­
ności Pani K asi i Panu  P io trow i, K SM  
składa serdeczne B óg zapłać. ()

h i i n s zK 0 Ł A
IM  I E l  J Ę Z Y K Ó W  
SySTEM O B C Y C H

Luboń, ul. M o re lo w a  12A 
te l. 899-12 -99 , kom . 05 01-0 06-680  

w w w .m d svs te m .p l

ZAPRASZAMY
DZIECI, MŁODZIEŻ, DOROSŁYCH

NA KURSY Z JĘZYKA 
ANGIELSKIEGO, NIEMIECKIEGO, 

HISZPAŃSKIEGO

PROMOCJA!!!
D la  p ie r w s z y c h  3 0  o s o ó b

rabat 10%!!!

ZAPISY
poniedziałek-piqtek 15-19

Luboń, ul. M orelowa 12A 

tel. 899-12-99, kom. 0501-006-680
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Z b ig n ie w  
P is k o rs k i -
d zien n ikarz  TV P 3, 
produ cen t tv

K to je s t  K im  w  Lub on iu

Urodzony 25.06 1961 w El­
blągu. Żonaty. Ma trójkę dzie­
ci. W Luboniu -  Lasku mieszka 
od 1989 r.

J e s t  m ę ż e m , o jc e m , d z ie n n ik a ­
rzem , c z ło w ie k ie m ...

Z o n a  A lic ja  u c z y  b io lo g ii w  G im n a z ju m  
n r 1 w  L u b o n iu . To o n a  „ z a ra z iła ”  go  m iło ­
ś c ią  d o  p rz y ro d y  i p o d ró ż y . R o d z in n ie  z w ie ­
dz ili n a jd a lsz e  z a k ą tk i P o lsk i i n ie  ty lk o . S y ­

n o w ie  -  p ię tn a s to le tn i D a n ie l i trz y n a s to le tn i 
K rz y s z to f  -  n ie  p o tra f i li  je d n a k  p rz e k o n a ć  
o jca  d o  s p o rtu  (o b a j p o z n a ją  ta jn ik i k a ra te  i 
łu c z n ic tw a ). T rz y le tn ia  c ó re c z k a  -  K a lin k a  

je s t  c h o d z ą c y m  s z c z ę ś c ie m  ca łe j rodz iny .
P an  Z b ig n ie w  ju ż  od  czw arte j k la sy  szk o ły  

p o d s ta w o w e j w ie d z ia ł, k im  b ę d z ie  w  p rz y ­
sz ło śc i i u p a rc ie  d o  te g o  d ą ż y ł. J a k  k a ż d a  fa ­

scy n a c ja , ta k  i ta , k tó re j n a  im ię  d z ie n n ik a r­
s tw o , p rz e c h o d z iła  ró ż n e  fazy , d o jrz e w a ła  
w ra z  z  p a n e m  Z b ig n ie w e m . W  sz k o le  p o d ­
s taw o w e j z a w ó d  d z ie n n ik a rz a  b y ł p rz e z  n ie ­
go  b e z p o ś re d n io  k o ja rz o n y  z  p re z e n te re m  
te le w iz y jn y m , z  b y c ie m  ro z p o z n a w a n y m  na  
u lic y , z  p o p u la rn o ś c ią .  W  lic e u m  o g ó ln o ­
k s z ta łc ą c y m  p o ja w iła  s ię  s a ty s fa k c ja  i d u m a . 
W  o g ó ln o p o ls k im  p iś m ie  m u z y c z n y m  „ S y n - 
k o p a ”  p o p e łn ił  s w o je  p ie rw s z e  a r ty k u ły  ja k o  

re d a k to r, p rz e p ro w a d z ił  w y w ia d y  z  H a lin ą  
K u n ic k ą  i J e rz y m  P o ło m sk im , co  d o  tej p o ry  

w sp o m in a  z  u śm ie c h e m .
S tu d io w a ł n a u k i p o lity c z n e  n a  U n iw e rsy ­

te c ie  im . A d a m a  M ic k ie w ic z a  w  P o z n a n iu . 
P rz e z  d w a  la ta  ra z e m  z  k o le g ą  (z n a n y m  d z iś  
ró w n ie ż )  M a r iu sz e m  M a k s e m  K o lo n k o  s ta ­
ra ł s ię  d o s ta ć  n a  sp e c ja liz a c ję  d z ie n n ik a rsk ą . 
N a  s tu d ia c h  z a c z ą ł p ra c o w a ć  w  A k a d e m ic ­
k im  R a d iu  „ W in o g ra d y ” , g d z ie  w  k ró tk im  

c z a s ie  z o s ta ł z a s tę p c ą  re d a k to ra  n a c z e ln e g o . 
W  ty m  o k re s ie  ró w n ie ż  w s p ó łp ra c o w a ł z  p o ­

z n a ń s k ą  r o z g ło ś n ią  P o ls k ie g o  R a d ia  (d z iś  
R a d io  „ M e rk u ry ” ), g d z ie  p rz y g o to w y w a ł i 

p ro w a d z ił p ro g ram  „ M a g a zy n  sp ra w  s tu d e n c ­
k ic h ” . J e ź d z ił  n a  p ra k ty k i ra d io w e  d o  W ar­

szaw y , d o  re d a k c j i „ Z a p ra s z a m y  d o  T ró jk i” . 
W ła śn ie  ta m  z a p ro p o n o w a n o  m u  e ta t. P ro ­
b le m e m  o k a za ło  s ię  m ie jsc e  s tu d io w an ia  p a n a  
Z b ig n ie w a . W a ru n k ie m  p ra c y  w  W arsz a w ie  
b y ło  u k o ń c z e n ie  U n iw e rsy te tu  W a rsz a w sk ie ­

go . D z ię k i w y ro z u m ia ło ś c i p ro f . A le k sa n d ra  
Ł u c z a k a  -  ó w c z e sn e g o  d z ie k a n a  n a  U W , u d a ­
ło s ię  p o z n an iak o w i p rz e n ie ść  na  p ią ty m  ro k u  

z  U A M  d o  u c z e ln i w a rsz a w sk ie j. M ó g ł z a ­
te m  p ra c o w a ć  w  w y m a rz o n e j „ T ró jc e ” , n a j­
p ie rw  ja k o  re p o rte r , p ó ź n ie j s p ra w o z d a w c a  
p a r la m e n ta r n y  w  S e jm ie . W  k o ń c u  z o s ta ł  
P ie rw sz y m  „ tró jk o w y m ” s p ra w o z d a w c ą  k o n ­
fe re n c ji p ra s o w y c h  ó w c z e s n e g o  rz e c z n ik a  

rz ą d u  J e rz e g o  U rb a n a .
W  ż y c iu  p a n a  Z b ig n ie w a  n a d sz e d ł w re sz ­

c ie  c za s  na  z a ło ż e n ie  ro d z in y . W  1987 w z ią ł 
ś lu b  i d w a  la ta  p ó ź n ie j p rz e p ro w a d z ił  s ię  do  
L u b o n ia . O d c h o d z ą c  z  „ T ró jk i”  z a p ro p o n o ­

w a ł, a b y  je g o  m ie js c e  na  k o n fe re n c ja c h  J. 
U rb a n a  z a ję ła  M o n ik a  O le jn ik , k tó ra  d o  ta m ­
tej p o ry  n ie  in te re s o w a ła  s ię  p o lity k ą . T e raz  

P an  Z b ig n ie w  ż a r tu je ,  ż e  c z u je  s ię  o jc e m  
c h rz e s tn y m  je j  p u b lic y s ty k i p o lity c z n e j.

P o  p rz e p ro w a d z c e  d o  L u b o n ia  z a c z ą ł p ra ­
c ą  w  P o ls k im  R ad iu  „ P o z n a ń ” , p ro w a d z ą c  i 
w y d a ją c  „ R a d io e k s p re s  na  d z ie ń  d o b ry ” .

W  1991 r. z re z y g n o w a ł z  ra d ia  n a  rz e c z  

Prasy . Z o s ta ł k ie ro w n ik ie m  d z ia łu  m ie js k ie ­

g o , a  p ó ź n ie j z a s tę p c ą  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  
d ru g ie g o  p ry w a tn e g o  d z ie n n ik a  w  P o z n a n iu  
„ K u r ie r  C o d z ie n n y ” . N ie s te ty ,  g a z e ta  u p a ­
d ła  i o d  s ty c z n ia  1992  r. p r a c o w a ł  w  „ E k s ­
p re s ie  P o z n a ń s k im ” . I tu  z n o w u  z a c z y n a ł  
j a k o  re p o r te r ,  p o te m  z o s ta ł  k ie ro w n ik ie m  
d z ia łu  m ie js k ie g o , je d n o c z e ś n ie  o d  1993  do  
199 8  r. p e łn ią c  ró w n ie ż  fu n k c ję  z a s tę p c y  
re d a k to ra  n a c z e ln e g o . Z  s y m p a t ią  w s p o m i­
n a  ro k  1 9 9 4 , w  k tó ry m  b y ł p ie rw s z y m  k o re ­
s p o n d e n te m  R a d ia  R M F  z  P o z n a n ia . D y re k ­
to re m  p o z n a ń s k ie g o  R M F  ju ż  n ie  c h c ia ł  b y ć , 
c z y m  w p ra w ił  ó w c z e s n e g o  w ic e s z e f a  R M F , 
E d w a rd a  M is z c z a k a  w  z a k ło p o ta n ie .

K o n ie c  ro k u  1998 to  te le w iz ja  (r a d io  i 
p ra s a  j u ż  p rz e c ie ż  b y ły ...) . P a n  Z b ig n ie w  d o ­
s ta ł p ro p o z y c ję  p ra c y  w  P T V  (o b e c n ie  p o ­
z n a ń s k i o d d z ia ł T V P 3 ) , k tó rą  p rz y ją ł. I ta k  
o d  1999  r. b y ł s z e fe m  p ro g ra m u  „ M a ła  c z a r­
n a ” , a  w  2 0 0 0  z o s ta ł  p ro d u c e n te m  o g ó ln o ­
p o lsk ie g o  m a g a z y n u  „T e le k u rie r”  -  p ie rw sz e ­
g o  w  tv  p u b lic z n e j c y k lic z n e g o  p ro g ra m u  na  
ż y w o  n a d a w a n e g o  p o z a  W arsz a w ą! O d  m a r­
c a  2 0 0 2  p ro w a d z i ł  „ W y w ia d y  T e le s k o p u ” 
( n a jd łu ż s z y  z  p r e z y d e n te m  A le k s a n d r e m  
K w a ś n ie w sk im ), k tó re  w  p a ź d z ie rn ik u  p rz y ­
ję ły  fo rm u łę  p ro g ra m u  n a  ż y w o  „ T e le sk o p  
K o m e n ta rz e ” .

P rz y  „ m a łe j c z a rn e j”  z d ra d z ił,  ż e  lub i ro ­
só ł z  k u ry  i p ie ro g i z  m ię s e m , n a rz e k a ł te ż  na  
b ra k  c z a s u , k tó ry  z  c h ę c ią  p o ś w ię c iłb y  na  
ro d z in n e  o g lą d a n ie  film ó w .

M a r ta  P rz v b v ł

Na d z ia łka ch
„B ra te k ”

30 sierpnia na  terenie Pracow niczych 
O gródków  D ziałkow ych „B ratek” (Lubo- 
n ianka) odbył się D zień D ziałkow ca. Przy 
pięknej pogodzie o godz. 16.00 zebrało się 
w ielu  w łaścicieli ogródków.
U roczystość była podniosła, 
choć kam eralna. T ow arzy­
szy ły  je j  d ź w ięk i s ta ry ch  
m elod ii. P rezes M iro s ła w  
P a w la cz y k  po pow itan iu  i 
odczytaniu  spraw ozdania z 
b ieżący ch  sp raw  d o ty cz ą ­
cych ogrodu  -dokonał aktu  
w r ę c z e n ia  z a s łu ż o n y m  
d z ia łk o w iczo m  o d znaczeń  
srebrnych (p. A nicie  P rzy ­
bylskiej, p. Z ofii M ichalak, 
p. M arianow i D urczyńskie- 
m u, p. Edm undow i Przybyl­
skiem u) i b rązow ych (p. Sa­
b in ie  T a la re k , p. H a lin ie
Przybył, p. B ronisław ie Salom on, p. B ar­
barze Janickiej, p. G ertrudzie N aw rockiej, 
p. S tanisław ow i C zam om skiem u, p. W ie­
sław ow i D auerow i, p. M arianow i Jędrzej­
czakow i, p. Leonardow i Frońskiem u, p.

S k ro k
Urodził się 29 wrze­

śnia 1925 r. M’ Pobiedzi­
skach. łL Luboniu miesz­
ka od 1936 r. Emeryt. 
Żona Zofia zmarła 8 lat 
temu. Ma czworo doro­
słych dzieci (Małgorzata 
-nauczycielkafizyki, Mi­
chał -  ogrodnik, Zbi­
gniew -  elektryk, Kinga 
-  higienistka, księgowa) 
oraz, dziewięcioro wnuków.

J e rz y

Z zaw odu je s t ogrodnikiem  -  specjali­
stą  od terenów  zieleni (m atura 1951 w  Pań­
stw ow ym  Liceum  O grodniczym  w K oź­
m inie W lkp.). K rótko pracow ał w  O polu, 
w iększość zaw odow ego życia spędził w 
Zakładzie Z ieleni M iejskiej w  Poznaniu -  
aż do em erytury. U w aża, że aby być do­
brym  ogrodnikiem , trzeba być rów nież p la­
stykiem , uczęszczał w ięc na  zajęcia dw u­
letn iego  P aństw ow ego O gniska K ultury  
P lastycznej. Tam połknął bakcy la  sztuki i 
nauczy ł się  podstaw  w arsztatow ych.

Do tej pory  ro zw ija  sw oje zdolności 
a r ty s ty c z n e . M a lu je  (a k w a re la , o le j) ,  
przede w szystk im  jed n ak  rzeźbi: w  drew ­
nie i w  korze. Lubi też płaskorzeźbę. Jest 
au to re m  ro d z in n e g o  n a g ro b k a  (p o stać  
M atki Bożej z  D zieciątk iem ) i n iezliczo­
nych „ rysow anych  d łu tem ” kw iatow ych 
obrazków , różnorodnych  tw arzy  w yłan ia­
ją c y c h  się  z k aw ałk ó w  kory , m iste rn ie  
w ydrapyw anych kraszanek, płaskorzeźb o 
m otyw ach re lig ijnych  i w ielu  innych prac 
plastycznych. R ozdaje je  często, lubi w ten 
sposób spraw iać innym  przyjem ność; po ­
dobno niektórzy  m a ją ju ż  ich cale ko lek­
cje. C o roku od k ilkunastu lat uczestn iczy  
w  p lenerach artystycznych, organizow a­
nych przez W ielkopolskie Robotnicze S to­
w arzy szen ie  T w órców  K ultury , k tó rego  
je s t  aktyw nym  członkiem . Poplenerow e 
zbiorow e w ystaw y da ją  m u satysfakcję; w

R yszardow i P iaseckiem u, p. K azim ierzo­
w i K raw czykow i, p. S tefanow i N ow ako­
wi, p. Janow i Jarlaczykow i, p. E dw ardo­
wi Jędryce, p. K azim ierzow i K lorkow i, p. 
S tanisław ow i F lisow i, p. M ieczysław ow i

R atajczakow i, p. Pio trow i N akonieczne- 
m u, p. Józefow i Z ielińskiem u). Z aproszo­
no byłego prezesa, pana S ta n is ła w a  K u ­
b iak a , który przed w ielu laty  zorganizow ał 
o św ie tlen ie  ogrodu  i w  tam tym  okresie

tym  roku  w  kw ietn iu  pom ógł zorganizo­
w ać p o d o b n ą  ekspozycję  w  L ubońsk im  
O środku Kultury, którą, ja k  m ówi, nazwał: 
„Skrok i P rzyjaciele” .

Lubi też  fotografow ać, g łów nie  intere­
sujące krajobrazy.

W  p lener w ychodzi n ie ty lko  z apara­
tem  fotograficznym , ale rów nież... z  w ęd­
ką. B ardzo lubi łow ić. Przez 36 lat by ł w  
zarządzie lubońskiego K oła „Lubonianka” 
Polskiego Z w iązku W ędkarskiego (w spół­
założycielem  tego koła i jeg o  w ieloletnim  
prezesem  był o jciec, Jan Skrok, p rezeso ­
w ał tam  rów nież brat Tadeusz.

Pan Jerzy  założył w iele  ogrodów  (do 
tej pory  to robi), alpinariów , potrafi rów ­
n ież  zaprojektow ać i w ykonać oryginalne 
składane m eble ogrodow e.

Lubi się  dzielić  sw o ją  w iedzą (był in­
struk torem  w dom ach  ku ltu ry) i sw oim  
czasem  (w latach osiem dziesiątych był rad­
nym  M R N  w  L uboniu).

C iąg le  je s t  ak tyw ny. M ów i, że  „n ie  
m ożna iść p rzez życie, m yśląc o tym , co ja  
z tego będę m iał, ale o tym , co po sobie 
zo staw ię” . Tak m yślał m .in . spo łeczn ie  
p rojektu jąc i nadzorując  budow ę stadionu 
L u b ońsk iego  K lu b u  S p o rtow ego  na  ul. 
R zecznej.

Z bliżając się do 80 roku  życia, uw aża, 
że „w  życiu  w ażna je s t przyjaźń, praca, 
k tó ra  sp raw ia  p rzy jem n o ść , to le ran c ja , 
życie w śród ludzi, a nie obok nich". Tak 
stara się żyć. (K . A -P )

otrzym ał z ło tą  odznakę zasłużonego dział­
kow ca. Po części oficjalnej nastąpiły  roz­
m ow y tow arzysk ie  p rzy  ognisku. N ie  b ra­
kow ało  w spom nień  z d aw nych  lat p rzy  
m ałej czarnej i w yśm ien itym  cieście. A 
było co w spom inać, poniew aż PO D  „B ra­
tek” pow stał w  1980 r., istnieje  w ięc ju ż  
23 lata. P rzez ten  okres zarządzało  nim  

p ięciu  prezesów . O becnie dz ia ł­
ki są  ju ż  w  pełn i zagospodaro­
wane, niektóre upiększone zosta­
ły  p r z e z  o c z k a  w o d n e  i 
pom rukujące „strum yczki” , sta­
jąc  się  bardziej m iejscam i rek re­
acji i w ypoczynku niż ogrodam i 
w arzyw no-ow ocow ym i. (K .K .)

„P o k ó j”
W  pierw szą sobotę w rześnia 

odbyły się obchody 50-lecia Pra­
cow niczych O gródków  D ziałko­
wych „Pokój”, przy ul. Opolskiej. 
Im preza zorganizowana przez Za­
rząd trw ała do późnej nocy. Było 
w iele atrakcji dla dzieci i doro­

słych m .in. strzelanie z w iatrów ki. N ajstar­
si działkow icze otrzym ali okolicznościow e 
dyplomy. G ościem  im prezy był przedsta­
wiciel W ojewódzkiego Zarządu O gródków  
Działkowych. (K .K .)
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G d y  n a u k a  b y ła  z a b r o n io n a .. .
K ie d y  w  1939 r. o k u p a n t h it le ro w s k i p o d b ił  P o lskę , P o la c y  a n g a ż o w a li s ię  w  ró żn e  fo rm y  o p o ­
ru . C zęsto  w ym a g a ło  to  w ca le  n ie  m n ie js z e j o d w a g i, b o h a te rs tw a  a n iż e li b e z p o ś re d n ia  w a lka  
z b ro jn a . Z  p e w n o ś c ią  ta k im i c ic h y m i b o h a te ra m i b y l i  n a u c z y c ie le , k tó rz y  p o ta je m n ie  u c z y li 
p o ls k ie j m ow y, h is to r i i,  g e o g ra fii. . .

We w rześn iu , m ie s ią c u  zn a m ie n n ym  d la  h is to r i i  P o lsk i, szcze g ó lną  uw agę  p o ś w ię c a m y  p a m ię ­
c i sp rz e d  64 lat.

H anna K uryłlo  p rzybyła  z  m am ą i rodzeństw em  do 
L ubonia przed w ojną. M ieszkała na ul. Fabrycznej, ks. 
Streicha, teraz na ul. Ż abikow skiej. Przed p rzyjazdem  do 
L ubonia p rzebyw ała w e Francji. U rodziła  się  w  r. 1920 w 
K onstancinie koło W arszawy, potem  przeprow adziła  się 
do Torunia. O jciec -  znany m uzyk -  m ieszkał w  N ow ym  
Jorku na B rodw ayu 1425 nad O perą N ow ojorską. Z ało­
ży ł w  U SA  T ow arzystw a im. H. W ieniaw skiego. Do Lu­
bonia przyjechał w  1956 r., gdzie m ieszkał do śm ierci w 
l970  r.

l w rześnia 1939 H anna, ubrana w  w yczyszczony, wy- 
reperow any i odprasow any m undurek szkolny, z m ary­
narskim  kołnierzem  i czerw oną tarczą  na rękaw ie, w yru ­
szyła z dom u do szkoły. B yłą uczennicą  poznańskiego 
G im nazjum  K rólow ej Jadw igi, którego dyrek torką była 
L ucyna Sokolnicka. Jednak H anna nie dotarła  do szko­
ły...

„Dziwne w ydały m i się pustki na ulicach Lubonia. N ikt 
n ie szedł na  dw orzec, do szkoły. W  pew nym  m om encie 
usłyszałam  w arkot sam olotów . Jakiś kolejarz w ypadł z 
budynku dw orca, krzycząc:

-Z m y k a j stąd! Jak najdalej od stacji torów  kolejowych!
-  D laczego?
-  Jak to dlaczego? Przecież wojna!
-  A le ja  m uszę jech ać  do Poznania, do szkoły.
-  Pociągi n ie jad ą . Szkoły też nieczynne, wracaj! Po­

biegł dalej.
Takie było m oje p ierw sze  ze tkn ięc ie  się  z  wojną. P o ­

sta łam  chw ilkę..., za w ró c iła m "  -  w spom ina po latach 
H anna Kuryłło.

Szybko p o stanow iła , że będzie 
nie tylko uczyła się  sam a, ale też zaj- 
m ie się  edukacją  innych -  m łodsze­
go rodzeństw a: Jasia  -  po pierw szej 
klasie gim nazjum  i M arysi -  po m a­
łej m aturze. Przed w ojną lubiła ba­
w ić się  w  n au czy cie lk ę , k ilk a  lat 
udzielała  korepetycji.

Pani H anna pam ięta, ja k  ludzie 
zaczęli uciekać z  Lubonia. Jej rodzi­
na jed n ak  została na m iejscu. Potem  
w racali uciek in ierzy  -  nie w szyscy 
przeżyli, gdy doszli do W arty p rzy ­
w itał ich ogień niem ieckich karabi­
nów. Przez L uboń przechodził od ­
d z ia ł och o tn ik ó w , p ro w ad zo n y ch  
przez częściow o um undurow anego 
„oficera” . W ieczorem  okazało się, że 
był to  fałszyw y oficer- m iejscow y
N iem iec, który poprow adził ochotn ików  prosto pod n ie­
m ieckie karabiny m aszynow e.

N astała okupacja. N akaz staw ienia się  do „A rbeitsam - 
tu” H anna, je j rodzeństw o i m am a potraktow ali jak o  obe­
lgę. U w ażali za swój patrio tyczny obow iązek z ignorow ać 
to wezwanie. Starsza siostra -  E w a -p ra c o w a ła  jak o  urzęd­
niczka w  fabryce budyni -  „L ubię” . M arysia  była op ie­
kunką do dziecka, Jan znalazł zatrudnienie w  sklepie kupca 
H ildebrandta, k tórego niem ieckie nazw isko przez dłuż­
szy czas chroniło  przed w yw łaszczeniem . H anna uczyła 
ju ż  całym i dniam i. M am a nie podlegała nakazow i pracy, 
bo prow adziła  dom  dla całej rodziny. Jednak  znalazła  się 
„ży czliw a” rodaczka, k tó ra  na nich  doniosła. H anna i 
M arysia m usiały podjąć karną  pracę przy tłuczeniu  cegieł 
na placu w  Luboniu. Przez to zm niejszył się H annie czas 
przeznaczony na nauczanie. M usiala sw oich uczniów  łą­
czyć w grupy. Do w spółpracy w ciągnęła m am ę i siostrę  
M arysię. Dzięki życzliw em u niem ieckiem u nadzorcy uda­
ło się siostrom  uniknąć w yjazdu na roboty do N iem iec. 
M arysia została służącą i op iekunką do dziecka w n ie­
m ieckiej rodzinie, a H annę przydzielono jak o  p ielęgn iar­
kę do N iem ki -  B altendeutsch w  Poznaniu.

H anna uczyła dzieci zarów no w  Luboniu, jak  i w  Po­
znaniu. W spom ina, iż p rzechodziła  przez m ost na Dębcu

tuż przed  godziną policyjną. Dalej szła w zdłuż torów  ko ­
lejow ych, m ijając stary cm entarz. Pew nego razu usłysza­
ła tam  strzały. N astępnego dania w yw ieszono plakaty z 
nazw iskam i rozstrzelanych zakładników , w yłapanych bez 
pow odu na ulicy.

„Ze ścieżki w zdłuż torów  klejow ych schodziłam  przed 
fabryką „L uba” . W racałam  zaw sze o tej samej porze, re­
gularnie co drugi dzień. Spod m ostu nad toram i w yłaniał

Bohaterka -  z  czasów okupacji i dziś

się  d w u o so b o w y  patro l n iem ieck i. 
B yła  ju ż  g o dzina  po licy jna. N igdy 
jed n ak  n ie  zdarzyło mi się, by m nie 
skontro low ano, czy spraw dzano Au- 
sw eis. Poniew aż szłam  pew nie (choć 
z duszą  na ram ieniu), pozdraw iałam  
ich przykładnie po n iem iecku, sa lu ­
tow ali i szli dalej. N ie  przyszło  im na 
m yśl, że m ogłam  być nie w porząd ­
ku. Pew nie sądzili, że m am  p rzepust­

kę. I tak ciągnęło  się  to aż do końca w ojny” .
Pani H anna w spom ina, że dzieci i m łodzież uczyły się 

bardzo chętnie. C zęść z nich uczy ła  m am a -  Em m a z Bo­
gusław skich  K uryłłow a. Pani Em m a m iała ju ż  duże do­
św iadczenie w konspiracyjnym  nauczaniu. Robiła to pod­
czas  zab o ró w  -  p rzed  I w o jn ą  św ia to w ą  z ra m ien ia  
lw ow skiej „M acierzy  P o lsk ie j” . Po sw oim  o jcu  prof. 
Edw ardzie B ogusław skim  -  historyku, odziedziczyła spo­
rą  bib lio tekę. Do tego doszyły  podręczniki szkolne i w 
ten sposób pow stała w ypożyczaln ia. Rodzinna b iblioteka 
zaw ierała także dużą ilość literatury beletrystycznej. Były 
w niej dzie ła  K raszew skiego, M ickiew icza, K rasińskie­
go, K rasickiego, Asnyka, Konopnckiej, Prusa, Ż erom skie­
go, K isielew skiego, W ańkow icza, a także literatura m ło­
dzieżow a oraz dzie ła  zagranicznych autorów . N iestety, 
pożyczane książki bardzo często ju ż  nie wracały, bo w y­
pożyczający  często  byw ali w yw ożeni -  do G eneralnej 
G uberni, na roboty  do N iem iec lub, co najgorsze, do obo­
zu koncentracyjnego...

Z atem  zaczęło  brakow ać książek, zw łaszcza podręcz­
ników. Pani H anna opow iada: „Zastanaw iałam  się, ja k  
tem u zaradzić. I  w tedy w padałam  na p o m ysł napisania  
w ierszow anych książeczek, które  w pew nym  stopniu  m o ­
g łyby  zastąp ić  książki szkolne. P osługując się  po sia d a n y­

m i egzem plarzam i podręczników , h istorycznym i czy  p o d ­
różn iczym i pow ieściam i, książkam i i rękopisam i autor­
stw a  m ojego dziadka -  historyka i babci (M arii B ogu­
sław skiej) -  literatki p isa łam  w iersze z  zakresu historii 
Polski, j e j  geografii, przyrody. Układałam  też w ierszyki 
dla m łodszych dzieci, na w zór Jachow icza. Cała rodzina  
przep isyw ała  je , ilustru jąc odpow iednim i pocztów kam i. 
P rzed  w ojną naszym  „ h o b b y"  było zb ieran ie  pocztów ek  
do tem atycznych albumów, k tórych m ieliśm y całe zbiory. 
Także pasjonow ałam  się  h istorią i M atejką, co m i ogrom ­
nie p o m ogło  w  tej pracy. Tworzyliśm y książeczki ja k o  na­
grody za  naukę i na upom inki św iąteczne. B yły  dobrym  
m ateriałem  do u trw alania podaw anych  w iadom ości ".

Pani H anna podkreśla, że je j uczniow ie z  narażeniem  
życia, zdrow ia i w olności uczestn iczyli w  tajnym  naucza­
niu. „ Wiedzieli, co ich czeka  w razie  wpadki. Trzeba było  
zachow ać ostrożność i tajem nicę, co nadaw ało  p osm ak  
w ielkiej p rzyg o d y  i podnosiło  w artość nauki. N ie wolno  
było w chodzić an i w ychodzić rów nocześnie. Zachow yw ać  
się  trzeba było spokojn ie  i cicho ze  w zględu na bezpie­
czeństwo, by  n ie zw racać n iczyjej uwagi. N ależa ło  strzec  
się  n ieraz najbliższych, lecz n ie zaw sze pew nych  sąsia­
dów. Ta konspiracja  daw ała św iadom ość i p o czucie  nie­
bezpieczeństw a i zagrożenia. P ozw alała  uw ażać s ię  za  
członka w ielkiej p o lsk ie j rodziny „ p o dziem nej"  w alczą­
cej z  wrogiem. Staw iała  w  rów nym  rzędzie  ze  starszym  
rod zeń stw em  n ie jed n o kro tn ie  u kryw a ją cym  s ię  p rze d  
N iem ca m i".

Uczniowie grom adzili się w  dom ach po 3-4 osoby, gdyż 
w iększa liczba stanow iłaby dodatkow e zagrożenie. Po­
w stało k ilka  kom pletów  . W Poznaniu -  na W ildzie, na 
ul. G łogow skiej, Em ilii Sczanieckiej (przekazany Em m ie 
K uryłłow ej), Rybaki, Pocztow ej, D ąbrow skiego (prow a­
dzony przez siostrę pani H anny -  M arysię). W Luboniu 
H anna uczy ła  przew ażnie  2-3-osobow e rodziny. W  ten 
sp o só b  ta jn e  k o m p le ty  u k o ń c zy ło  w  su m ie  ok. 200 
uczniów  -  ok. 100 w Poznaniu i ok. 100 w  Luboniu, k tó ­
rzy zostali przygotow ani do odpow iednich  klas oraz do 
zdaw ania m atury. Potem  w ielu ukończyło w yższe studia. 
Znaleźli się w śród nich i przyszli nauczyciele i p rofesoro­
wie w yższych uczelni. Hanna uczyła m łodych ludzi z róż­
nych środow isk  -  dzieci p rofesorów  , inżynierów , kup­
có w , rz e m ie ś ln ik ó w , ro b o tn ik ó w . U c z n io w ie  
n iejednokrotnie  m usieli przem ierzać dość znaczne odle­
głości, by dotrzeć na lekcje. Pew nego razu jednen  z chłop­
ców, jad ący  tram w ajem  znalazł się  na trasie  „ łapanki” . Po 
tym  w ydarzeniu Hanna napisała opow iadanie, z którym  
zapoznała w szystk ie dzieci, by uczulić  je  na  grożące n ie­
bezpieczeństw o. Każde dziecko było przygotow ane co ma 
m ów ić, gdyby zostało  zatrzym ane, tak, by n ie zdradzić 
m iejsca nauki. K ażdy kom plet by ł zabezpieczony na w y­
padek w targn ięcia  N iem ców . P rzygotow ane były stoły 
zastaw ione w ojennym i „sm akołykam i”, co pozorow ało  
przyjęcie im ieninow e czy inną uroczystość.

H anna oprócz lekcji postanow iła zapew nić dzieciom  i 
ich rodzicom  szereg atrakcji kulturalnych. N ie tylko w y­
pożyczała książki, a le  też o rganizow ała w ieczory pośw ię­
cone polskim  poetom  oraz postaciom  historycznym , któ­
re chciała spopularyzow ać. W ystępy przygotow yw ali sami 
uczniow ie, k tórzy urozm aicali tego typu im prezy refera­
tam i, deklam acjam i, pism am i, m uzyką, inscenizacjam i 
utw orów , zagadkam i literackim i, konkursam i w iedzy o 
ukazyw anych postaciach.

W  okresie B ożego N arodzenia dom inow ali najm łod­
si, w ystaw iali piękne jasełk a . Podczas osta tn iego  roku 
w ojny do żłóbka przybyły postacie h istoryczne i w ojacy 
z różnych okresów  polskich  dziejów, by  bronić Jezuska 
oraz Polski i w yw alczyć pokój. N ajw iększym  uznaniem  
cieszyło się  zakończenie inscenizacji, w którym  żołnierze 
i dzieci -  ofiary wojny, w ędrują do bram  niebieskich, strze­
żonych przez św. Piotra. Raz w czasie takiego przedsta­
w ienie przyszedł um undurow any żołnierz niem iecki. Han­
na była przerażona, bała się n ie tyle o siebie, co o dzieci. 
Na szczęście okazało się, że to syn gospodyni z p ierw sze­
go m ałżeństw a. Jego ojciec był Ś lązakiem , stąd autom a­
tycznie uznano go za Ślązaka i w cielono do niem ieckiej 
armii. H anna w  sw ojej pracy m iała n iejedną taką n iespo­
dziankę. Pewnej niedzieli była na dw orcu w  Poznaniu i 
zobaczyła  jed n eg o  ze sw oich uczniów  w  m undurze „H i­
tlerjugend” . C hłopiec ten jeg o  siostra uczęszczali na tajne 
kom plety do końca w ojny i nic zdradzili nikogo.

Pani Hanna ze sm utkiem  w spom ina uczniów, którzy 
nic przeżyli wojny. N iektórzy  z nich zginęli od przypad­
kow ych kul. Szczególnie pam ięta o rodzeństw ie -  O leńce
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Z ło te  G o d y
P aństw o Z o fia  i  F ranc iszek  K rauze  p o b ra li s ię  23 s ie rp n ia  1953 r. w  Ja ­
b ło n n ie  k. W olsztyna . Ju b ile u szo w a  m sza św. z o k a z ji 50-lec ia  tego w y­
darzenia  o dby ła  s ię  25 s ie rp n ia  br. w ko śc ie le  p.w . św . M. M. K o lb e g o  w  
Lasku, a p o  n ie j u ro c z y s to ś ć  w g ro n ie  n a jb liż szych  w  lu b o ń s k im  loka lu .

Pani Z ofia urodziła  się  1926 r. w m iej­
scowości K ocoń pod Żyw cem . M iała sze­
ścioro rodzeństw a, z k tórego do tej pory 
ży jąd w aj bracia i siostra. Pan Franciszek 
urodził się  w  1927 r. w  Jabłonnie  k. 
W olsztyna, m iał 3 braci i je d n ą  sio­
strę, o b ecn ie  ży je  ty lko  jed e n  brat. 
M łodość przypadła na czas okupacji i 
u p ły n ę ła  im  na c iężk ie j p ra cy  d la  
N iem ców, której skutki odbiły  się  na 
zdrowiu.

Poznali się  w 1953 r. w sk lep ie , w 
którym  p racow ała  pani Z ofia  (m iesz­
kała w tedy  w  Jab łonn ie  u c io tk i), a 
pan Franciszek  często  rob ił tam  za ­
kupy. Po trzech  m iesiącach  zaręczyli 
się, a po ko lejnych  trzech  -  pobrali.
Ich z n a jo m o ść  p rzed  ś lu b em  by ła  
krótka, ale  zaow ocow ała  w ie lk ą  m i­
łością, k tó ra  trw a ju ż  50 lat. D ocho­
wali się  7 c ó re k  i 3 synów , 22 w nu­
cząt i jed n eg o  praw nuka. T rzy córki 
państw a K rauze m ieszk ają  w N iem ­
czech, są  to: E la  (ur.1955 r.), k tóra 
m a syna A rtu ra  (24 1.) i dw ie  córki: 
Justynę ( 2 6 1 -  m am ę pierw szego p ra­
w nuka, cztero la tka  N ico ) i Jene (12 
1-); I r e n a  (ur. 1963 r.) z dw iem a cór­
kam i P a try c ją  (12 1.) i W anessą (10 
1) oraz najm łodsza z rodzeństw a M a ­
rz e n a  (ur. 1973 r.) m ająca o śm io le t­
niego syna M aksym iliana. M ieszkań­
c a m i P o z n a n ia  są : n a js ta r s z a  z
rodzeństw a -  M a r ia  (ur. w 1954 r.) -  có r­
ka Iw ona -  25 1. i syn Ł ukasz  -  20 1.; 
C zesław  (ur. 1956 r.), k tó ry  m a trzy  có r­
ki: M a łg o s ię  (2 4  1.) o ra z  b liź n ia c z k i:  
A gnieszkę i N atalię  (17 1.), a  także L id ia  
(ur. 1966 r.) z  synam i: M ateuszem  (15 1.) 
i K rzysiem  (14 1.) o raz  ro czn ą  có reczk ą  
Pauliną. N ajb liżej, bo w  L uboniu  m iesz ­
kają: G ra ż y n a  (ur. 1959 r.) z 2 0 -le tn ią  
có rk ą  M o n ik ą  o raz  J a n  (ur. 1969 r.) z 
có rką  A n g e lik ą  (11 1.) i synem  A drianem  
(9 1.). D a n u ta  (ur. 1962 r.) przeprow adziła  
się do C hom ęcic k. K om ornik. M a 16-let- 
niego syna N o rberta  i 13 -le tn ią  K laudię. 
L e o n a rd  (ur. 1957 r.), k tó ry  m a A nię  (21 
k), M irka (20  I.) o raz  R o berta  (16  1.), 
m ieszka z ro d z in ą  w  M iędzychodzie .

C hoć tru d n o  b y ło  u trzy m ać  tak  licz ­
n ą  ro d z in ę , pań stw o  K rauze  zaw sze  s ta ­
ra li s ię  w y chow yw ać córk i i synów  w  at- 
m o s f e r z e  m i ło ś c i .  P a n  F r a n c is z e k

p raco w a ł w n o cy  na ko le i, a w  d z ień  na 
sw o im  g o sp o d arstw ie . Jego  żo n a  o p rócz  
o b o w iązk ó w  d o m o w y ch , tak że  za jm o ­
w ała  się  gospodarstw em . Jak  sam i tw ier­
dzą, zaw sze  żyli zg o d n ie  i w szy stk o  ro ­
b ili z m y ślą  o d z iec iach , ich  p rzy sz ło śc i 
i szczęśc iu . Pani Z o fia  w  1979 r. o trzy ­
m ała m edal za  do b re  w y ch o w an ie  dz ieci 
o raz  Z ło ty  K rzyż. W  czasie  sw ego  życia  
w ie lo k ro tn ie  zm ien ia li m ie jsce  zam iesz ­
k an ia , aż w 1974 r. tra fili do L ub o n ia  na 
u l. Po lną, g d z ie  k u p ili dom  i 1,7 hek ta ra  
z iem i. Tu m ieszk a ją  do  dz iś . P rzen ieśli 
się  ze  w zg lęd u  na b lisk o ść  p o zn ań sk ich  
szkó ł, do k tó ry ch  zaczę ły  u częszczać  ich  
d z iec i. Sam i p rz ez  la ta  w o jn y  stra c ili  
szan sę  d a lsze j n au k i, w ię c  s ta ra li się ,

Państwo Krauze  w  otoczeniu najbliższych podczas uroczystości

żeby  có rk i i sy n o w ie  m ie li ja k  n a jw ięk ­
sze  m o żliw o śc i edukacji.

Teraz spora część ziem i została podzie­
lona na dzia łk i, k tóre o trzym ały  dzieci. 
C ała rodzina żyje zgodnie i choć n iektó­
rzy je j cz łonkow ie  m ieszk ają  w  dużym  
oddalen iu , s ta ra ją  się  często  spo tykać i

W a k ac je  
w  L u b o n iu

O la D obicka, uczennica SP 2 w  Lubo­
niu, po  roku nauki w D akarze (Senegal - 
A fryka), p rzyjechała na w akacje do L ubo­
nia. W  dniu zakończenia roku szkolnego 
spotkała się ze  sw o ją  w ychow aw czynią  i 
koleżankam i. R ozm aw iali o nauce w  Pol­
sce  i A fryce. W  D ak arze  O la  u czy  się  
w szystkich przedm iotów  w  języ k u  francu­
skim . Początkow o spraw iało je j to trud­
ność, ale po kilku m iesiącach nauka stała 
się  coraz łatw iejsza. Przez najb liższy  rok 
będzie kontynuow ała  naukę w  A fryce i 
znów  pow róci na w akacje do najb liższych 
w  Luboniu. M ała lubonianka opow iadała 
też o w ycieczkach po afrykańskim  konty­
nencie, m .in. senegalskim  safarii (terenie, 
na k tórym  zw ierzęta  ży ją  w  środow isku 
naturalnym ).

N a zdjęciu  -  M am a Oli -  A nna Haris 
(pracow nik  A m basady Polskiej w  D aka­
rze) w  k o sz u lce  „W ieśc i L u b o ń sk ich ” 
przed drzew em  kalabas, k tórego ow oce po 
rozkrojeniu  na połow y i w ydrążeniu , słu- 
ż ą ja k o  m iski do ryżu. (K.K.)

w zajem nie odw iedzać.
Z o k a z j i  ta k  p ię k n e g o  ju b i le u s z u

w szystk ie  dzieci państw a K rauze ży czą  
sw ym  R odzicom  długich  lat w  zdrow iu, 
szczęściu, pociechy z  w nuków  i kolejnych 
praw nuków .

Beata Jankow iak

Sprostowanie
D o ty c z y  a r ty k u łu  „Z ło te  g o d y ”  z 
„W L ”  7/03.

O m yłkow o podałam , że  córka ju b ila ­
tów  m ieszka w  Pleszew ie, a  pow inno być 
-  w C zarnkow ie. Z a błąd przepraszam .

Beata Jankow iak

Szczególnie zapamiętani przez p. Kuryłło uczniowie, którzy 
nie przeżyli wojny

1 Zbyszku Szudrach, k tórzy  zachorow ali c iężko na dyfłe- 
*yt w łaśnie w tedy, gdy najtrudniej było o lekarza.

Zakończenie w ojny spow odow ało przerw ę w  lekcjach. 
Uczniowie spotkali się jeszcze po w ojnie na dodatkow ych 
kursach, p rzy g o to w u jący ch  ich do egzam inów . C zęść  

uczniów Hanny zdała m aturę, ona sam a nie m iała jej jesz- 
czc. Zatem  postanow iła uzupełnić sw oje wykształcenie.

Ukończyła w Poznaniu Liceum  Pedagogiczne, bo chciała 
być dobrą  nauczycielką. W  Szkole Podstaw ow ej n r 3 w 
Luboniu uczyła języka francuskiego, udzielała w Poznaniu 
korepetycji. Potem  pracow ała na pół etatu w poznańskiej 
Szkole Podstawow ej n r 33, uczestniczyła w  prow adzeniu 
kursów dla analfabetów. N astępnie podjęła pracę w szkol­
nictw ie specjalnym . Uczyła przew lekle chore dzieci w Lu­
dw ikow ie koło Osowej G óry w  okolicy M osiny, potem  w 
Kiekrzu. Pani Hanna całym  sercem  zaangażowała się w pra­
cę  z dziećm i szczególnie dotkniętym i przez los, potrzebu­
jącym i ciepła i troski. Ukończyła psychologię na U niw er­
s y te c ie  im . A d a m a  M ic k ie w ic z a  w P o z n a n iu  o ra z  
Państwow e Studium  Pedagogiki Specjalnej w  W arszawie.

W  budynku po Szkole Podstaw ow ej n r 39 na W ildzie 
zakładała specjalną Szkolę Podstaw ow ą nr 4 (teraz n r 104). 
Tam przepracow ała  do roku 1970. N ie w yrażono zgody 
na to, by k ierow ała ta szkołą, bo nie należała do PZPR  
(Polska Z jednoczona Partia Robotnicza). N iezręcznie było 
pozostaw ić j ą  w szkole, gdyż zarzucano je j, że grom adzi 
w okół siebie nauczycieli. Podjęła pracę w Szkole Podsta­
w ow ej n r 101 na ul. Sw oboda, gdzie była zatrudniona do 
1975 r„ czyli p rzejścia na em eryturę. W roku szkolnym

1974/75 podjęła pracę jak o  psycholog  w  D om u W eterana 
na ul. Ugory. C ały  czas niem ile na n ią  patrzono p rzez to, 
że  n ie należała  do partii.

Hanna K uryłło w trakcie swojej pracy zawodow ej przy­
go tow ała  12 odczy tów  pedagog icznych  pośw ięconych  
pracy w szkolnictw ie specjalnym , które przew ażnie o trzy­
m yw ały  p ierw szą  nagrodę. D w ukrotnie  odznaczono  ją  
M edalem  K om isji Edukacji N arodow ej, dzia łała  na rzecz 
m łodych ludzi w Tow arzystw ie Przyjació ł Dzieci.

O becnie H anna Kuryłło żyje skrom nie w raz z rodziną 
w  jednym  z bloków  „Lubonianki". Zapew ne niew iele osób 
zdaje sobie sprawę, że m ieszka w sąsiedztw ie lub spotyka 
bohaterkę, której okupacyjne przeżycia m ogłyby stanowić 
podstaw ę scenariusza do filmu... Należy do Z w iązku K om ­
batantów  RP i Byłych W ięźniów  Politycznych Kolo Lu­
boń -  Żabikow o. Napisała 18 w ierszy pośw ięconych Lu­
boniowi, tajnem u nauczaniu, okupacyjnym  czasom . Jeden 
z nich poświęciła pom ordowanym  więźniom  Żabikowa. Jest 
rów nież autorką w spom nień o tajnym  nauczaniu prow a­
dzonym  przez siebie oraz m am ę i siostrę. W spom nienia te 
w ykorzystałem , przybliżając sylw etkę pani Hanny.

R obert W rzesiński
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K ró tk o fa la rs k ie  h o b b y

L U D Z IE  /  KULTURA
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Dla ok. 18 ty s ię c y  osób  w  P o lsce  życ iow ą  pasją , na jw sp a n ia lszym  h o b b y  
je s t  k ró tk o fa la rs tw o . W L u b o n iu  m ieszka  k ilk u n a s tu  ta k ic h  p a s jo n a ­
tów.

5 8 -le tn i J e rz y  W o jc iec h o w sk i je s t  
w śród nich najstarszy  stażem , najbardziej 
doświadczony. A m atorską licencję krótko­
fa low ą posiada od 1965 r.; W tedy też  zo­
stał członkiem  Polskiego Z w iązku Krót- 
kofalarskiego. Posiada legitym ację nr 204 
w  O ld T im er C lub skupiającym  osoby n a ­
dające w eterze od m inim um  25 lat. Jest 
rów nież jak o  p ierw szy  z  Polski honoro­
w ym  członkiem  K lubu D R A K Ę - am ery­
kańskiej firm y produkującej m. in. sprzęt 
k ró tkofalarsk i dla am atorów . N ależy  do 
dw óch klubów  krótkofalarskich -  przy Po­
znańsk iej Spółdzie ln i M ieszkan iow ej -  
SP3PSM  oraz w  C entrum  K ultury  "Z a ­
m ek” -  SP 3PKK. Lubońscy k ró tkofalow ­
cy szukają lokum , by m óc założyć w łasny 
klub.

W  m iędzynarodow ych zaw odach orga­
nizow anych przez Polskę -  SPD X C  pan 
Jerzy  w ziął udział po raz p ierw szy w  1967 
i od razu zajął I m iejsce! U zyskał w tedy 
ok. 500 łączności z 40  krajów . Zaw ody 
krótkofalarskie odbyw ają  się  po  36 do 48 
godzin i podczas nich należy uzyskać jak  
najw ięcej po łączeń . P row adzi się  także 
zaw ody w przesyłaniu zdjęć, polegające na 
nadaniu i odebraniu  ja k  najw iększej licz­
by obrazów  w telew izji w olonoobrazow ej 
-  SSTV.

Jerzy W ojciechowski opow iada o histo­
rii krótkofalarstw a. Początkow o, w  latach 
20. i 30. k ró tkofalow cy-am atorzy  w yko­
rzystyw ali fale średnie. Potem  uznano, że 
krótk ie fale są  n ieużyteczne i przekazano 
je  pasjonatom  nadajników , k tórzy  zrobili 
z tych  fal doskonały  użytek. Z tych pasm

m ogą korzystać tylko amatorzy, którzy ju ż  
40. lat tem u przesyłali kolorow e zdjęcia.

K iedy w  Polsce w prow adzono stan w o­
jenny, krótkofalow com  kazano zam ilknąć. 
Po prostu na rok m usieli przekazać swój 
sprzęt do depozytu.

Ich hobby staje się  p rzydat­
ne na przykład  podczas klęsk 
żyw iołow ych. Tak było pod­
c z a s  w ie lk ie j  p o w o d z i  w 
1997 r. K iedy n ie działały sta­
cjonarne i kom órkow e telefo­
ny , s p rz ę t  k ró tk o f a la r s k i  
um ieszczony w  odpow iednim  
m iejscu był niezastąpiony.

O statnio -  od 2000 roku  za
p o m o cą  A u to m atic  P o sitio n  
R eporting  System  przy  w yko­
rzystaniu satelity m ogą kontro- _ 
lować pozycje  sam ochodów . ;|

K ró tk o fa lo w c y  lu b ią  w  J  
sw oich połączeniach w ybierać g 
najd łuższą drogę. Fale, w  za- g  
leżności od sw oich w łaściw o- •§
ści, u m o ż liw ia ją  p o łączen ie  
albo gdy je s t  ciem no, albo w 
dzień. Fale k rótk ie  o niższej 
często tliw ości m ają  doskona­
łą  p ropagację  (rozchodzenie) w  strefie  za­
c iem n io n e j św ia ta . P rzy  in n y ch  fa lach  
m ożna łączyć się ty lko  w  dzień.

Obecnie w ykorzystuje się kom putery do 
prowadzenia dziennika stacyjnego oraz kom­
puterowej łączności. Korzysta się także z  in- 
tem etu radiowego na pasm ach amatorskich.

Każdy dobry krótkofalowiec musi znać 
alfabet M orse’a. Łączność nawiązuje się też

głosem, obrazem. Krótkofalowcy podczas 
zorzy polarnej pracują na falach ultrakrót­
kich. N a tych falach w ykorzystują także od­
bicia od śladów meteorytów. Każdy krótko­
falowiec prowadzi dziennik pracy radiostacji 
-  Log. Za potwierdzenie łączności krótko­
falowcy wysyłają sobie karty QSL. Łączność 
naw iązuje się rów nież za pośrednictw em  
satelitów amatorskich typu OSCAR.

Jerzy W ojciechowski w  swojej karierze 
krótkofalow ca zaliczył w iele atrakcyjnych

Jerzy Wojciechowski i jeg o  radiostacja

połączeń. N aw iązał kontakt z am ery k ań ­
skim  k ró tkofalow cem , k tóry  by ł na stacji 
kosm iczn ej M IR . N aw iąza ł łączn o ść  z 
n ieży jącym  ju ż  kró lem  Jordan ii -  H u saj­
nem . W spom ina, że gdy H usajn  po jaw ił 
się  w eterze , na pasm ach  robił się  w ielki 
tłok. D odajm y, że  w szyscy  naw iązu jący  
ze  sobą  łączność k ró tko falow cy  są  sobie 
rów ni, n ie sto su ją  tytułów . Pan Jerzy  łą ­

czy się  na  w szystk ich  pasm ach . O becnie 
je s t  ok . 335 k ra jó w  u z n aw a n y c h  jak o  
kró tko falarsk ie , liczba ta  n ie pokryw a się 
jed n ak  z liczbą państw. G dy istniał ZSRR, 
p oszczegó lne  republik i by ły  traktow ane 
ja k o  o d d z ie ln e  k ra je . Pan  Je rzy  szuka 
now ych  k ra jó w  i kolegów . In teresu ją  go 
ty lko  bardzo dalek ie  łączności. K ró tko­
falow cy uzyskujący takie dalekie połącze­
nie c ieszą  się  szacunkiem  u tych, k tórzy 
n ie są  w  stan ie  uzyskać tak ich  od ległych 

połączeń. Jednak by  je  osiągnąć, 
trzeba m ieć odpow iednie  w ypo­
sażen ie. N ajlep ie j w yp o sażen i 
krótkofalow cy posiadają  na paru 
h e k ta ra c h  po  k i lk a  a n te n  na 
m asztach . N ajw yższe  w  Polsce 
o s ią g a ją  47  m. D o b re  w y n ik i 
m ożna uzyskać, m ając 21 m etro­
w e  m asz ty . W id ać  z a te m , że  
k ró tk o fa la r s tw o  j e s t  d ro g im  
hobby. B ardzo dużo kosztu ją  an­
teny. M ożna za to za darm o dużo 
p o g a d ać  z lu d źm i w  ró żn y ch  
krajach . Pan Jerzy  uw aża, że jak  
ktoś się  raz  zarazi k ró tko falar­
stw em , to do końca życia  będzie 
się  n im  zajm ow ać. O prócz sta ­
c jonarnych  m ożna także w y k o ­
rzy sty w ać  p rzen o śn e  ra d io s ta ­
cje, p rzew oźne w  sam ochodach, 
w sam olo tach , na  sta tkach  i w 
terenie. T rzeba m ieć jed y n ie  ze­
zw olen ie  n a  używ anie  k ró tko fa­

lów ki w  kraju , w  k tórym  się przebyw a. 
K ró tkofalow cy  m o g ą  m ieć sprzęt n ieho- 
m ologow any, w ykonany  we w łasnym  za­
k re s ie . By m óc n ad aw ać , m u sz ą  m ieć 
ukończone  15 lat i zdać egzam in  przed 
p a ń stw o w ą  k om isją . Pan Jerzy , oprócz  
am ato rsk iego  sprzętu  firm y D R A K Ę , po­
siada też  p rofesjonalny  odbio rn ik  m orski.

Robert W rzesiński

D w a ty s ią c e  k ilo m e tró w  
z O ś ro d k ie m  K ultury,
c z y li n a jle p sze  p ó łk o lo n ie  w m ie śc ie

Co roku, jak  miliony Polek, głowiłam  się nad tym, 
w jaki sposób zagospodarować wakacyjny czas moim 
ko ch an y m  p o c iech o m , n ie
m ając  w  p o rtfe lu  w ie lk ich  
sum  pieniędzy. N iestety, nie 
stać m nie na wysyłanie ich na 
drogie (dla m nie) kolonie, a 
sam a nie m am czasu, żeby za­
jąć  się dziećm i w  taki sposób, 
aby się nie nudziły.

Z  p om ocą  p rzyszed ł mi 
L uboński O środek  Kultury, 
który zorganizow ał półkolo­
nie. N igdy nie m yślałam , że 
pod tak ą  n iepozorną nazw ą 
kryje się w iele atrakcji i, że 
za tak n iew ielką kw otę m oje 
dzieci m ogą przez cały m ie­
siąc podróżow ać po W ielko- 
polsce i okolicach.

Cudownie było patrzeć na 
ro z ra d o w a n e  b u z ie  m oich  
dzieci, które codziennie wra­
cały do dom u zmęczone, ale 
pełne nowych doświadczeń i 
wspaniałych wrażeń. N a pół­
koloniach nie m iały ani chwili na to, żeby się nudzić.

Podczas trwających m iesiąc półkolonii przejecha­
ły ponad 2000 km. Od poniedziałku do czw artku od­
byw ały się kilkugodzinne autokarowe wycieczki, na­
tom iast w piątki były w ypraw y całodniowe. Dzieci

zobaczyły wiele ciekawych miejsc: ferm ę strusi i m u­
zeum  m łynarstwa w Jaraczu, m uzeum  pszczelarstwa 

w Sw arzędzu, skansen 
m in ia tu r w P o b ied z i­
skach, M uzeum  E tno­
g ra ficzn e  w  Z ie lo n ej 
Górze, stadninę koni w 
Racocie, M uzeum  M y­
ślistw a w  U zarzew ie, 
skanseny w  Biskupinie 
i Lednicy, rezerwat nie­
toperzy  w  M iędzyrze­
czu, klasztor cysterski 
w Paradyżu, gospodar­
stwo agroturystyczne i 
w ie le  in n y ch  m ie jsc , 
k tóre w ym ien iać  m o ­
głabym  jeszcze bardzo 
długo. N ie w spom nę o 
M u ltik in ie , b asen ie  i 
M c D o n a ld ’s, k tó re  
b y ły  n a  p o rz ą d k u  
dziennym .

Bardzo się cieszę, że 
„odkryłam ” półkolonie 
w Lubońskim  O środku

Kultury, bo zanim  m oje dzieci osiągną w iek, w któ­
rym  ju ż  sam e w ypełnią sobie w olny czas, na pewno 
nie będę m usiała się  m artw ić o to, ja k  zorganizow ać 
im wakacje. Szkoda, że półkolonie trwały tylko m ie­
siąc... W io le tta  Sofczyńska

W trasie

M ło d z ie ż
w  O ś w ię c im iu
O d 27 lip c a  do  2 s ie rp n ia  g ru p a  k i lk u  m ło d y c h  o só b  z 
L u b o n ia  w raz z o p ie k u n a m i u c z e s tn ic z y ła  w  IV  M ię d zy ­
n a ro d o w y m  D z ie c ię c y m  F e s tiw a lu  F o lk lo ry s ty c z n y m  
„D a ru jm y  Ś w ia tu  P o k ó j”  w  O św ię c im iu .

Z am ieszkaliśm y tradycyjnie ju ż  w budynku Tow arzystw a Salezjań­
skiego w O św ięcim iu, które sąsiaduje z p rzepięknym  kościo łem  pw. 
św. Jana B osko. Z ostaliśm y tu bardzo ciepło przyjęci.

Festiw al organizow any był przez O św ięcim skie C entrum  K ultury i 
brało w nim  udział w iele folk lorystycznych zespołów  m łodzieżow ych 
z  siedm iu krajów : Finlandii, Rosji, N iem iec, Słowacji, W łoch oraz dwa 
zesp o ły  z  Po lsk i. P ie rw szego  dn ia  odbyły  się  k ró tk ie  p rezen tac je  
w szystk ich  zespołów , a przez kolejnych 5 dni oglądaliśm y dłuższe 
w ystępy każdego z  uczestników .

Luhońska reprezentacja  w  Oświęcimiu
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L u b o ń sk ie  kto  je s t kim !
P o m ys ł na ks ią żkę  -  le k s y k o n  b io g ra fic z n y  lu b o n ia n

P oczątek  X X I w ieku  i zb liżająca  się 
50. rocznica  pow stan ia  naszego  m iasta  są  
dobrą  o k az ją  do p rzypom nien ia  i zap re­
zen tow ania  sy lw etek
o só b , k tó re  w  ja k iś  
sposób  zw iąz an e  są  
lu b  b y ły  z  n a sz y m  
m iastem . Część z  nich 
m ieli Państw o okazję  
ju ż  p o znać , czy ta jąc  
k o le jn e  w y d a n ia  
„ W ie ś c i  L u b o ń ­
sk ich” .

W  książce pod ro­
boczym  tytułem: „ L u ­
b o ń s k ie  k to  j e s t  
k im ? ” z a m ie ś c im y  
portrety  osób ze w szystk ich  lubońskich  
środow isk oraz ludzi szczególnie zw iąza­
nych z naszym  m iastem  (także pochodzą­
cych z L ubonia). Z najdą  się  tu postacie 
zw iązane także historycznie z Żabikow em , 
Laskiem  czy  L uboniem  (przedstaw iciele 
w ładz, p rzem ysłu , ośw iaty, handlu, spor­
tu, kultury, zw ykli m ieszkańcy, znane ro ­
dziny itd.). Przew idujem y, że publikacja 
nasza m oże zaw ierać  ok. 800 nazw isk . 
Uważam y, że dzięki takiem u pom ysłow i 
m a szanse pow stać sw oisty leksykon oso­
bow ości naszego m iasta, który n iew ątp li­
w ie przyczyni się  do zaznaczenia  lokalnej 
tożsam o śc i lu b on ian , a d la  następ n y ch  
pokoleń będzie źródłem  w iedzy i w ięzi z 
m iejscem , w  jak im  przyjdzie im  żyć.

Pom ysłu  tego  n ie będzie  m ożna zre ­
a lizow ać bez Państw a w sp arc ia , ży cz li­
w ości i bezpośredn iego  udzia łu . W  p u ­
b likacji uk ażą  się  in fo rm acje  podaw ane  
p rzez  ro d z in y , z n a jo m y ch , śro d o w isk a  
lokalne, in sty tuc je  itd. N a p rzy g o to w a­
nych  p rz ez  nas sp e c ja ln y c h  an k ie tac h  
zbierać będziem y  dane do publikac ji oraz 
fo tografie.

Form ularze będą  dostępne m .in. w sie ­
dzib ie redakcji „W ieści L ubońsk ich” , u

UW A G A ! Jeżeli w rodzinie, u są­
siadów  czy w śród Państwa znajom ych 
(także spoza Lubonia) są  takie osoby, 
które z różnych w zględów  (historycz­
nych, przez lubońskie pochodzenie, a 
zajm ow aną gdzie indziej c iekaw ą po­
zycję w  hierarchii społecznej, itd.) za­
sługują, Państw a zdan iem  na to, by 
znaleźć się w  leksykonie -  ..L uboń­
skie Kto je s t kim ", prosim y o po in­
form ow anie nas.

W  ram ach festiw alu codziennie odby­
wały się spotkania, pogadanki oraz w arsz­
taty integracyjne. M łodzież uczestn iczyła 
W zajęciach „Pokój i to lerancja, m oje obo­
w iązki” . M iały  one na celu  uśw iadom ić 
m łodym  ludziom , ja k  w ażna je s t  to leran­
cja w  codziennym  życiu, jak  należy dbać 
o utrzym anie pokoju  na św iecie i p rzyja­
cielskie stosunki m iędzy narodam i. O dby­
wały się też tzw. spotkania  integracyjne, 
które w praktyce by ły  dyskotekam i. Tam 
m ieliśm y m ożliw ość b liższego poznania  i 
zaprzyjaźnienia  się  z innym i uczestn ika­
mi festiw alu.

C iekaw ym  dośw iadczeniem  i św ietną 
zab aw ą  b y ły  d la  nas o rg an izo w an e  c o ­
dziennie w arsztaty taneczne, na których ze­
społy z poszczególnych państw  uczyły  in­
nych sw oich tańców  narodow ych.

C zw artego  dn ia  festiw alu  odbyło  się 
spotkanie delegacji zespołów  z przedsta­
w icielam i w ładz sam orządow ych m iasta, 
na którym  w ym ieniliśm y upom inki oraz 
m ie liśm y  o k a z ję  o b e jrz eć  II W y staw ę  
O gólnopolskiego K onkursu Plastycznego 
„D arujm y Św iatu Pokój” . N azaju trz zw ie­
dzaliśm y Państw ow e M uzeum  A uschw itz- 
Dirkenau w  O św ięcim iu. O dbyło  się  tam  
dziecięce p rzesłan ie  pokojow e, podczas 
którego przedstaw iciele każdego z państw

akw izy torów  rek lam  i członków  redakcji. 
A nkiety  zaw ierać  b ęd ą  oprócz p o dstaw o­
w ych  danych osobow ych  zd jęcie  o raz  za ­

zn aczo n e  sz c ze g ó l­
n ie  z w ią z k i  z 
Luboniem . N a każdy 
b iogram , p lanu jem y  
p rz e z n a c z y ć  s t a n ­
d a rd o w o  o k o ło  1/4 
s trony  książki (czyli 
o k o ło  100 0  z n a ­
ków ).

W  razie niejasno­
ści i py tań  dostępni 
jesteśm y pod num era­
mi tel. 810 43 35 lub 
tel. kom órkowym i 0- 

609 216 277 lub 0-609 616 290 oraz pocztą 
elektroniczną e-mail: w iesci.naczelnv@ m a- 
il.lubon .net, względnie bezpośrednio w sie­
dzibie „Wieści Lubońskich” w  czasie dyżu­
rów  redakcyjnych. (PPR)

P om ysłodaw ca  i w ydaw ca -  S tow arzy­
s z e n ie  F O R U M  L U B O Ń S K IE  z ło ży ło  

w niosek  do Urzędu M iasta  o  d o ta cję  ce ­
low ą na p o m o c  w  w yd a n iu  te j p o zy c ji  
(pa trz str. 13)

IV  P o w ia to w y  P r z e g lą d  C h ó r ó w  w  L u b o n iu
4 październ ika  w holu G im nazjum  n r  2 

im . J a n a  Paw ia II przy ul. Kołłątaja 1 o 
godz. 16.00 zaśpiewają chóry powiatu po­
znańskiego. To już  IV Powiatowy Przegląd 
Chórów, którego organizatorem są Towarzy­
stwo M iłośników  M iasta Lubonia i Chór 
„Bard” . Pierwsza impreza (Święto Pieśni) 
miała miejsce w roku 2000 i odbyła się w 
św ietlicy Ośrodka Kultury przy ul. Armii 
Poznań. Z każdym rokiem przybywało coraz 
więcej chętnych do zaprezentowania się. Or­
ganizatorzy zmuszeni byli do poszukiwania 
innego miejsca nadającego się do przepro­
wadzenia imprezy. Pierwszy przegląd chórów 
odbył się już w dużej sali Zakładów Chemicz­
nych. To miejsce było wyjątkowe a zarazem

czytali krótki tekst pośw ięcony  trosce o 
m iłość i pokój na św iecie. N astępnie w szy­
scy zapaliliśm y sym boliczne św ieczki po ­
św ięcone ofiarom  ośw ięcim skim  i złoży­
l iś m y  k w ia ty  p o d  ta b l ic a m i 
pam ią tkow ym i. B ył to d la  nas m om ent 
zadum y i przem yśleń.

O sta tn ieg o  d n ia  festiw alu  d e leg ac je  
każdej grupy w ykonały  pam ią tkow ą flagę 
s w o je g o  re g io n u . T eg o  sa m e g o  d n ia  
u c z e s tn ic z y liśm y  w z o rg an izo w an e j z 
w ielk im  rozm achem  paradzie, k tóra p rze­
szła ulicam i O św ięcim ia. Jej punktem  fi­
n a ło w y m  b y ło  w c iąg n ięc ie  w szy s tk ich  
nam alow anych chorągw i na m aszt obok 
budynku O św ięcim skiego C entrum  K ul­
tury.

N a zakończenie odbył się  koncert fina­
łowy, w  którym  jeszcze  raz zobaczyliśm y 
w ystępy  w szystk ich  zespołów .

Festiwal był dla nas wspaniałym  przeży­
ciem, dlatego tych kilka dni m inęło nam bar­
dzo szybko, nieubłaganie nadchodziła chw i­
la, w której m usieliśm y powiedzieć swoim 
nowym  przyjaciołom  „do widzenia” .

Jak  to  z w y k le  w tak ic h  sy tu a c jac h  
byw a, łzom  i pożegnaniom  nie było koń­
ca. Jednak  ob iecaliśm y sobie, że zrobim y 
w szystko, żeby się  spotkać za  rok.

(O K )

Biblioteczny Informator Kulturalny
B iblioteka M iejska w  L uboniu ul. Ż ab ik o w sk a4 2  tel. 813-09-72 zaprasza i infor­

m uje:
• Do 30 IX  2003 r. przyjm ujem y zapisy  na  lektoraty języków  obcych: angiel­

skiego, fran cu sk ieg o , h iszp ań sk ieg o , n iem ieck iego  i ro sy jsk ieg o  dla dzieci, m ło­
dzieży i dorosłych -  różne stopnie zaaw ansow ania. R ozpoczęcie kursów  od paź­
dziernika.

• Przyjm ujem y też zapisy na działania p lastyczne „K olorow e m alow anie”
• 29 IX  2003 r  godz.19 .00  -  „R ok  po roku przez dzieje Poznania” -  M a re k  

R ezler K A L E N D A R IU M  PO Z N A Ń S K IE  -  spotkanie z autorem  i prom ocja książki.

• 14 X 2003 r. godz.14.00 - Spotkanie w  K lubie „Prom yk” . .

„2004 rok -  Luboń ma 50 la t”
K to pam ięta  rok  1954 ? W ydaje się, że  to  tak  n iedaw no a  m inęło  ju ż  pół w ieku. Z 

okazji 50. rocznicy  pow stania m iasta B iblioteka M iejska organizow ać będzie cykl 
w ystaw  pod w spólnym  tytułem : „Luboń i luboniacy” . O dkurzm y nasze w spom nie­
nia. Przejrzyjm y album y z rodzinnym i zdjęciam i z 1954 r.przedstaw iającym i osoby, 
które w łaśnie w ów czas zaw arły  w L uboniu zw iązek m ałżeński, osób urodzonych w 
1954 r. i m ieszkających do dziś w  Luboniu, i w reszcie zdjęcia naszego m iasta z tego 
roku. Prosim y o  udostępnienie tych pam iątek  na o rgan izow aną w ystaw ę. (B M )

O d 17 paźd ziern ik a  w  L ubońskim  
O środku Kultury przy ul. Sobieskie­
go obejrzeć będzie m ożna w ystaw ę fo­
tografii pana Pawia Jankow iaka za­
tytułowaną „Ludzie, w ydarzenia i 
Autor jest fotoreporterem „W ieści Lu- 
bońkich” . Zapraszam y, (red)

historyczne, bowiem w tym zakładzie w okre­
sie powojennym rodziły się zalążki luboń- 
skiej kultury. Tutaj odbywały się różnego 
rodzaju odczyty, m ożna było wypożyczyć 
książkę, uczestniczyć w spektaklu teatralnym 
przygotowanym przez pracowników zakła­
du, czy wreszcie pograć w bilard. W roku 
2002, dzięki uprzejmości dyrektor Gimna­
zjum nr 2, pani Ireny Fojt trzeci Przegląd 
odbył się właśnie w tej szkole. Doskonała 
akustyka holu, pozytywnie oceniona przez 
władze powiatowe i miejskie oraz słuchaczy 
koncertu sprawdziła się. Udostępnione na 
potrzeby imprezy sale lekcyjne doskonale 
spełniają funkcję zaplecza dla chórów (gar­
deroba, możliwość przeprowadzenia próby 
przed występem). Jak wiemy, miasto nie dys­
ponuje inną salą nadającą się do zorganizo­
wania tak wielkiej imprezy.

W tym roku w powiatowym  Przeglądzie 
Chórów w Luboniu swój udział zapowie­
działy: Chór m ieszany „Harm onia” z Buku 
(30 osób), Koło Śpiewu im. Feliksa N ow o­
w ie jsk ieg o  z T arnow a P od g ó rn eg o  (40 
osób), Chór dziecięco-m łodzieżowy „Cor- 
des -  C antantes” z Kobylnicy (40 osób), 
C hór dz iew częcy  „C anzona” (25 osób), 
C h ó r żeński „K anzona  A b so lw en t” (25 
osób), Zespół Śpiewaczy PZERiL „Gośli- 
nianka” (38 osób), Zespół Śpiewaczy KGW  
„Goślińskie Chabry” (20 osób) -  wszystkie 
z M urowanej Gośliny. Organizatorzy prze­
glądu liczą na jeszcze więcej zgłoszeń. Wy­
jątkow o wcześnie przygotowali się oni do 
zorganizow ania tegorocznej im prezy tak, 
aby w szystkie chóry funkcjonujące w po­
wiecie poznańskim  mogły w niej uczestni­
czyć.

Zespoły w ykonają po 4 utwory: o tem a­
tyce p a trio ty czn ej, sak ra ln e j, ludow ej i 
utwór dowolny. Zapowiada się niesam owi­
te przeżycie dla koneserów m uzyki i śpie­
wu chóralnego autorstwa rodzimych, obcych 
i mniej znanych kompozytorów.

Z apraszam y w szystkich m ieszkańców  
miasta. Impreza realizowana jest przy po­
m ocy finansowej Starostwa Powiatowego w 
Poznaniu i Urzędu Miasta w Luboniu. W stęp 
wolny.

A n to n i P rz y b y ls k i T M M L

O fe r ta  
O ś ro d k a  
K u ltu ry  n a  ro k  
s z k o ln y  2 0 0 3 /  
2 0 0 4
1. Zajęcia plastyczne dla dzieci i dorosłych
2. Modelarstwo
3. Język angielski dla dzieci i dorosłych
4. Rytmika
5. Olimpijska Szkółka Tańca „Hajdasz”
6. Aerobik
7. Nauka gry na:
- pianinie
- gitarze
- flażolecie
- keyboardzie („Słoneczna Pięciolinia”) 
W ięcej inform acji i zapisy: Luboński 
Ośrodek Kultury ul. Sobieskiego 97. tel. 
813-00-72 (BJ)

Z a g ra n ie
na C h o p in a
cd. ze str. 13
Całkowity udział m ieszkańców i spełnienie 
warunku ustalono na 5 000 zł. Podczas ze­
brań zainteresowanej społeczności pieniądze 
te podzielono następująco: po 500 zł od sze­
ściu firm i po 200 zł od każdego domu.

Jednym  z argum entów potrzeby w yw ią­
zania się w ładz Lubonia z  wcześniejszych 
obietnic był fakt częstego bywania tutaj u 
znajom ych m inistra Pola.

Praktyka sta re j epoki
N ie wszyscy m ieszkańcy z równym  en­

tuzjazm em  podeszli do kolejnego sponsoro­
wania zadań gminy. Przypomniano przy oka­
zji, że większość infrastruktury, jaka istnieje 
w tej ulicy: w oda, gaz, chodniki, została 
wykonana ongiś czynem  społecznym  i opła­
cona przez jej mieszkańców. Dlatego nowy 
warunek partycypacji w  kosztach niektórzy 
uznali za swoisty szantaż Urzędu w  starym 
stylu. Jeżeli chcecie, to musicie...

Do pełni szczęścia dla wszystkich korzy­
sta jących  ze w spom nianego  o dcinka  tej 
bocznej uliczki pozostanie nieutw ardzony 
odcinek drogi -  około 150 m  w zdłuż torów 
kolejowych i pętla za posesjam i tej ulicy. (I)

mailto:wiesci.naczelnv@ma-il.lubon.net
mailto:wiesci.naczelnv@ma-il.lubon.net
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A u t o s t r a d a  A 2  w  L u b o n i u

H arm ono g ra m  p o w s ta w a n ia

Na o tw a rc ie  A 2  
s łó w  k ilka

K o n ieczn o ść  b u d o w y  a u to strad  z n an a  b y ła  ju ż  o d  czasów  
sp rzed  II w o jn y  św iatow ej. C o raz  bardz ie j w z rasta jąca  w  E u ro ­
p ie  liczba  p o jazd ó w  m e c h an iczn y ch  w y m ag ała  d o b ry ch  i b e z ­
p ieczn y ch  d róg  łączący ch  w ażn e  g o sp o d arczo  re jo n y  p o szc z e ­
g ó ln y c h  p a ń stw  n asz e g o  k o n tynen tu . P o lska , kraj p o ło ż o n y  w  
śro d k u  Europy, n ie  m ia ła  p rak ty czn ie  a ż  d o  lat d z iew ięćd z ies ią ­
tych  X X  w. ż ad n eg o  p ro g ram u  b u d o w y  au tostrad . Z ad o w a la li­
śm y  się  je d y n ie  pow iększan iem  sieci d róg  szybk iego  ruchu . P ew ­
ne  o ży w ien ie  w  tej m aterii n astąp iło  d o p ie ro  p o  1990 r., k ied y  to 
w  lis topadzie  1992 r. B iu ro  P ro jek tów  „ T ran sp ro jek t"  w  W ar­
szaw ie , w y k o rzy stu jąc  sw o je  k o n cep c je  z  la t 1975-87 , o p ra c o ­
w a ło  p ie rw szy  p ro jek t a u to stra d y  A 2  na  o d c in k u  Ś w ieck o -S try - 

k ó w  k. Ł odzi. W  p ra c ac h  ty ch  b ra ło  ud z ia ł P o zn ań sk ie  B iuro  
P ro jek tó w  D róg  i M o stó w  „T ran sp ro jek t” , k tó re  do  w rześn ia  
1994 r. w y k o n a ło  p ro jek t „po łu d n io w ej o b w o d n ic y  m iasta  P o ­
zn an ia ” będące j fak ty czn ie  w y c in k ie m  p lanow ane j au to strady  
A 2  o  d łu g o śc i 13 k m  p o m ię d z y  K rzesin am i a  K om orn ikam i. 
Jak  w yn ika  z  p ro jek tu , część  tej o b w o d n ic y  m ia ła  p rzeb iegać  
w zd łu ż  pó łnocnej g ran icy  m iasta  L ubon ia  na  d łu g o śc i ok. 4 ,6  
k m  (m apka). B u d o w a  obw odn icy , zb iera jące j n iem al cały  ruch  
na  osi w sch ó d -z a c h ó d  w  re jo n ie  P o zn an ia , w y m ag ała , ja k  p rz e ­
w id y w an o , d u ży ch  n ak ła d ó w  k a p ita ło w y ch  rz ę d u  2,5 -  5 ,0  m in  
d o la ró w  na  je d e n  k ilo m e tr d rog i. W  tej ch w ili b u d o w a  n ie  je s t  
je sz c z e  zak o ń c z o n a  i roz liczona. M o żn a  je d n a k  p rzy jąć , ż e  o d ­
c in ek  lubońsk i ze  w zg lęd u  na sp o rą  liczbę  o b ie k tó w  in ży n ie r­
skich, tak ich  ja k : w iadukty , tunel kolejow y, w ęze ł „D ęb ina” , m ost 
n a  W arcie, ro b o ty  z iem n e, w  ty m  p rzen iesien ie  o g ro m n e g o  w y ­
sy p isk a  śm ieci, b ę d z ie  b a rd zo  kap ita łoch łonny . B y ć  m o ż e  w y ­
datk i m ieśc ić  s ię  b ę d ą  w  g ó rne j g ran icy  w yżej p o d a n y ch  w a rto ­
ści.

U jm u jąc  in w e sty c ję  o d  stro n y  techn iczne j, p ro g ram  b u d o w y  
zaw ierał:

1) B u d o w ę  cz te rech  w ia d u k tó w  -  W D 1 p rz y  ul. O p ło tk i o 
d łu g o śc i 47  m  i szerokośc i 12 m , W D 2  p rz y  ul. K ośc iu szk i o 
d łu g o śc i 74  m  i sze rokośc i 12 m , W D 4  p rz y  ul. Ż ab ik o w sk ie j o 

d łu g o śc i 62  m  i sze rokośc i 11 m  o raz  W D 6  p rz y  ul. A rm ii P o ­
zn ań  o  d ługości 48  m  i sze rokośc i 2x1 5  m.

2 ) B u d o w ę  tu n e lu  k o le jo w e g o  W K 5  o  d łu g o śc i 130 m  p ro ­
w ad zą c eg o  po d  to ram i k o le jo w y m i, p o s iad a ją c eg o  d w a  pasy  
ru ch u  au to stra d o w e g o  p o  15 m  k ażdy  o ra z  je d e n  p a s  d la  ruchu  
lo ka lnego  (jezd n ia  7 m  o raz  d w a  chodn ik i 2,5 i 3,5 m ).

3) B u d o w ę  w ę zła  a u to strad o w eg o  „ D ęb in a”  b ęd ąceg o  obok  
w ę z ła  „K o m o rn ik i”  i „ K rzes in y ”  g łó w n y m  z ja zd e m  z  au to stra ­
dy  do  s ieci d ró g  p oznańsk ich .

4 ) B u d o w ę  m o stu  na  W arcie  d ługości 30 6  m , sk ład a jąceg o  
s ię  z  dw ó ch  b lisk o  s ieb ie  p o ło żo n y ch  m o stó w  o  sze rokośc i p o  
18 m  każdy.

au tostrady
1996 1997 1998 1999 2000 2001 2002 2003

d e c y z ja  W o je w o d y  o  lo k a liz a c j i a u to s trad y  (5 .7 .) ■
osta teczna  d e c y z ja  o lo k a liz a c j i au to s trad y  (1 6 .1 0 ) ■
w y k u p  g ru n tu , w y p ro w a d z k i,  b u rzen ie  d o m ó w ■■ !■ ■ ■ )■ ■ ■
p race  g e o d e zy jn e ■
w y k u p  częśc i o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h  (u l.  O p o ls k a ) ■
p race  a rc h e o lo g ic z n e ■
za m k n ię c ie  s k ła d o w is k a  o dp ad ó w  i syp an ie  w z g ó rz a ■ ■■ I 1
b u d o w a  w ia d u k tu  d ro g o w e g o  W D 1  ul. O p ło tk i ■ i
b u d o w a  w ia d u k tu  d ro g o w e g o  W D 2  ul. K o ś c iu s z k i ■■■
b u d o w a  w ia d u k tu  d ro g o w e g o  W D 4  u l. Ż a b ik o w s k a ■E i
b u d o w a  w ia d u k tu  d ro g o w e g o  W D 6  u l. A . P oznań i
b u d o w a  w ia d u k tu  k o le jo w e g o  W K 5 ■ ■ ■
j .w .  p rze su w  tu n e li 2 3 -2 6  I I I  i 2 1 -2 4  V I ■ 1
b u d o w a  m o s tu  na  W a rc ie  M A  N r7 ■ ■ j
j .w .  u ło ż e n ie  o s ta tn ieg o  8 4m  p rzę s ła  (2 7 .8 .0 1 ) ■
b u d o w a  m o s tk ó w  na  S tru m ie n iu  J u n ik o w s k im ■ ■
ro b o ty  z ie m n e  i d ro g o w e p a

5) W yd o b y cie  ok . 21 4  0 00  m 3 zm in e ra liz o w a n y c h  o d p a d ó w  
za leg a jący ch  na  tra s ie  budo w an ej au to strad y  i z ło żen ie  ich  na  
te ren ie  d a w n y ch  g lin ianek .

6 ) P rzem ieszczen ie  ok . 80 0  0 0 0  m 3 z iem i z  w y kopów , b u d o ­
w ę  n a sy p ó w  i rek u lty w a c ję  sk ład o w isk a  odpadów .

7) U su n ięc ie  is tn ie jącego  uz b ro je n ia  te ren u  i b u d o w ę  now ej 
s ieci ko lek to rów , w  ty m  o c z y sz cz a n ie  i o d p ro w a d z an ie  w ó d  
o p a d o w y ch  z  autostrady.

8) B udow ę  drogi au tostradow ej w raz  z  ca ły m  w yposażen iem .
Takie  zadan ia  s tanę ły  p rzed  insty tucjam i, k tó re  m iały  ten p ro ­

g ra m  z realizow ać . N a  ich  c ze le  zn a jd o w a ła  s ię  A g e n c ja  B u d o ­
w y  i E ksp loa tacji A u to s tra d  P oznań  ul. G a jo w a  6, k ie ro w an a  
p rzez  p rezesa  A . Pata lasa , dz ia ła jąca  w  im ien iu  Skarbu  P aństw a. 
C zęść  p o trz e b n e g o  k ap ita łu  m ia ło  d o sta rczy ć  k o n so rc ju m  „ A u ­
to s trad a  W ie lk o p o lsk a”  S .A . K o n so rc ju m  to  z b ie ra jąc  kap ita ł 
p ryw atny , m ia ło  z ag w a ra n to w a n e  u m o w ą  d o ch o d y  z  30-le tn ie j 
eksp loa tac ji au tostrady. W  to  tak że  b y ła  w łą cz o n a  G en era ln a  
D y rek c ja  D róg  P u b liczn y ch -O d d z ia ł Z ach o d n i z  dyr. C h o d o ­
ro w sk im  n a  cze le . S p o śró d  w ie lu  w y k o n a w c ó w  i p o d w y k o n a w ­
có w  n a leży  w ym ien ić :

F ougero lle  In te m atio n a l/M o sto sta l W arszaw a, k tó ra  w ra z  z 
w ie lo m a  p o d w y k o n a w c a m i (w  ty m  H y d ro b u d o w a  9, Jedynka , 
D ro m o st) b u d o w a ła  w iaduk ty . N a to m iast p race  z iem n e  i d ro g o ­
w e  w y k o n y w ała  firm a  K irc h n e r P o lsk a /M o sty  Ł ódź.

W  ty m  m ie jscu  m iło  nam  podać  in fo rm ację , że  p ro jek t n a j­
w ię k sz e g o  w ia d u k tu  W K 5, po d  to ram i k o le jo w y m i, o p ra c o w ał 
m ieszkan iec  L ubon ia  m g r inż. M arek  Ju sik  p ro jek tan t B iu ra  P ro­
je k tó w  K o le jow ych  w  P oznan iu . B y ło  to  n ie  lada  w y zw an ie  tech ­

n iczne, g dyż  c a łą  k o n s tru k c ję  sk ład a jącą  s ię  z  d w ó ch  części: 
p ie rw szą  w a ż ą c ą  57 0 0  ton , d ru g ą  63 0 0  ton , b u d o w a n o  z  boku 
to rów  k o le jo w y ch  na  b e tonow ej p łaszczy źn ie , b y  j e  następn ie  

p rz esu n ąć  o  ok . 30  m  i u s taw ić  na  m ie jscu  ro ze b ra n eg o  nasypu  
k o le jow ego . D zięk i tej m e todz ie , k tó ra  z o sta ła  nag ło śn io n a  w  
całej P o lsce , o raz  tem u , że  o p e ra c ja  p rze su w a n ia  b lo k ó w  od b y ­
w a ła  s ię  w  d w ó ch  te rm in ach  (pa trz  h a n n o n o g ra m ) ruch  ko le jo ­
w y  n a  trasie  L e szn o -P o zn ań , co  b y ło  żąd a n ie m  PKP, odb y w ał 

s ię  b e z  p rzeszkód .
W  drugiej p o łow ie  1996 r. A gencja  B u d o w y  i E ksploatacji 

A u tostrad  p rzystąp iła  do  w ykupu  na rzecz  Skarbu  Państw a dzia­
łek leżących  na trasie przyszłej au tostrady  A 2. W  L uboniu  należa­
ło w ykup ić  137 dzia łek , w  ty m  29  zabudow anych  dom kam i je d ­
n o rodzinnym i. D o  zbu rzen ia  p rzeznaczono  9  d o m ó w  p rzy  ul- 
G ran iczne j, 4  p rzy  ul. Tom iaka, 5 przy  ul. K ośc iuszk i, 6  przy  ul- 
P on ia tow sk iego , 3 przy  ul. Ż ab ikow skie j o raz  2 p rzy  ul. A n iu ' 
Poznań . D la w ielu  w łaścic ie li b y ł to w ielk i w strząs, g dyż  na liście 
bu d y n k ó w  znajdow ały  się  rów n ież  ob iek ty  zb udow ane  lub  w y­
kończone  p rzed  k ilku  laty. P on iew aż  każda  rodz ina  by ła  ze  sw o­
imi tro skań ii pozostaw iona  sobie, po o trzym aniu  odszkodow ania  
za  opuszczone  m ien ie  losy  tych  rodzin  różn ie  się potoczyły.

G dy  d z iś  p a trzy m y  na  b u d o w a n ą  a u tostradę, n ie  po tra fim y 
p rzew id z ieć  w  p e łn i sk u tk ó w  tej inw estyc ji. N iew ątp liw ie  u ła­
tw i n am  p o łączen ie  z  re sz tą  Europy, ro zw in ie  s ię  h andel i u s łu g 1- 
p o d n ie s ie  s ię  d o b ro b y t. M o żn a  ró w n ie ż  p rz e w id z ieć  u jem ne 
sku tk i w  postac i zw ięk sz o n eg o  ru ch u  w  re jon ie  „W ę z ła  D ęb 1'  

na”  o raz  w  ciągu  ul. A rm ii P oznań  i ul. Ż ab ik o w sk ie j.
S t a n i s ł a w  M a l e p s z a k
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Rządowy plan inwestycji w infra­
strukturę transportow ą wyjaśnia w ja ­
kiej kolejności będziem y budować au­
to s trad ę . O d c in ek  a u to s tra d y  A2 
łączącej W arszawę z przejściem  gra­
nicznym  w Świecku będzie oddawa­
ny etapami: do końca bieżącego roku 
odcinek  Poznań - K onin, w latach 
2004-2005 odcinek Poznań - Nowy 
Tomyśl oraz Konin - Łódź, a  w latach 
2006 -2007 odcinek N ow y Tomyśl - 
Świecko (granica państwa) oraz Łódź 
- Warszawa.

Od Świecka do Konina autostradę 
zbuduje Autostrada W ielkopolska SA. 
Z funduszy unijnych będą budowane 
odcinki z Konina do Łodzi i Warsza­
wy. Pozostałe fragmenty będą budo­
w ane w system ie koncesyjnym - jest 
to program rządowy. Autostrada Wiel­
kopolska SA ma potencjał i pieniądze, 
chciałaby w tym  term inie zbudować 
odcinek Konin - Łódź (do Strykowa). 
Ostateczne decyzje zapadną jesien ią  
tego roku.

(„Nasza W ielkopolska")

O fic ja ln ie
12 w rześnia, punktualnie o godz. 

12.00 oficjalnie otwarto obwodnicę Po­
znania -  13,3-kilometrowy odcinek au­
tostrady A2 Berlin -  Warszawa. Uroczy­
stość z udziałem władz państwowych 
(premierem Leszkiem Millerem i wice­
premierem Markiem Polem), władz wo­
jewódzkich (wojewoda Andrzej Nowa­
kowski i marszałek Stefan Mikołajczak), 
Powiatowych i lokalnych z Poznania, 
Komornik i Lubonia, odbyła się przy 
wiadukcie kolejowym w Luboniu. Obec­
ni byli przedstawiciele realizatora inwe­
stycji (Generalna Dyrekcja Dróg Krajo­
w ych i A u tostrad ) p rzed staw ic ie le  
projektanta -  (TRANSPROJEKT Sp. z 
o.o.), wykonawcy (JV FOUGEROLLE 
INTERN A TIO N AL/M OSTAOSTAL 
warszawa, jv KiRCHNER/Mosty- 
Łódź), przedstawiciele nadzoru (Scott 
Wilson Kirkpatrick/JPP Consult), Komi­

W«r»««w« 1 
(>'] Bydęosict 
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sji Europejskiej w Polsce i użytkownika 
autostrady (prezesi spółki Autostrada 
Wielkopolska), senatorowie, posłowie, 
goście zagraniczni, media ogólnopolskie 
i lokalne, mieszkańcy Lubonia i okolic.

Uroczystość, zagłuszana przez star­
tujące z lotniska w Krzesinach samolo­
ty, uczestniczące w manewrach NATO, 
miała charakter oficjalnych podzięko­
wań i potwierdzeń wysokiej jakości in­
westycji składanych przez przedstawi­
cieli wszystkich ogniw jej powstawania.

W ręczono odznaczenia państwowe 
(Złote, Srebrne i Brązowe Krzyże Za­
sługi), regionalne (Za zasługi dla Woje­
wództwa Wielkopolskiego) oraz resor­
towe (Zasłużony dla Drogownictwa).

Przecięcia wstęgi dokonało jednocze­
śnie kilkanaście osób, wśród nich bur­
mistrz Lubonia Włodzimierz Kaczma­
rek.

Prowadzący uroczy­
stość dyrektor poznań­
skiego oddziału GDD- 
KiA Kazimierz Bałęczny 
symbolicznie przekazał 
użytkownikowi A2, pre­
zesowi Autostrady Wiel­
kopolskiej, Andrzejowi 
Patalasowi pozw olenie 
na użytkowanie inwesty­
cji wraz z certyfikatem ja ­
kości.

Mostowi przez War­
tę  na D ębin ie nadano 
imię profesora Lucjana 
Ballenstaedta -  profeso­
ra mechaniki budowli i 
budow y m ostów  Poli­
tech n ik i P oznańsk ie j, 
żyjącego w latach 1881- 
1958.

Oficjalnie poinformo­
wano zebranych, że 27 
listopada br. oddane zo­
stan ie do eksp loatacji 
dalsze 30 km autostrady 
-  do Wrześni.

(HS)

M am y a u to s tra d ę  
i có ż  poza  ty m ?

N iem al każdy z nas chcialby  m ieszkać 
pod lasem  i nad  jez io rem , w ciszy, pośród 
kwiatów , a  jednocześn ie  m ieć bardzo bli­
sko do pracy, szkoły, przedszkola, h iper­
m arketu, a naw et kina, teatru, filharm onii, 
przy czym  w arunkiem  absolutnie koniecz­
nym  jes t m ożliwość korzystania z  szybkich 
i w ygodnych dróg dojazdow ych. O ddany 
w łaśnie do eksploatacji odcinek autostra­
dy  je s t  tak ą  drogą. Jak ie  je d n a k  są  czy 
m ogą być konsekw encje jej pobudow ania? 
Z całą  pew nośc ią  je s t  ona jak  cięcie skal­
pelem  na m iejskim  organizm ie. Co praw ­
da n ie p rzepoław ia  go, ty lko  odcina n ie­
w ie lk ie  f ra g m e n ty  m ia s ta .  W  o p in ii  
n iektórych taka sytuacja m oże być uznana 
za najgo rszą  z m ożliw ych. Fakt poprow a­
dzenia je j w  w ykopie  w cale nie m usi sta­
now ić dodatkow ej bariery  dźw iękochłon­
nej, w ystarczy  spraw dzić u  znajom ych w  
W irach i Łęczycy, którzy, zw łaszcza przy 
dobrej pogodzie, w kładają  stopery w  uszy, 
by nie budziły  ich nocne pociągi jad ące  do 
W rocław ia. Z całą  pew nośc ią  przy takim  
usytuow aniu  n ie sposób pobudow ać pod 
n ią  przejść dla zw ierząt, a w ięc stanow i dla 
w szelkich organizm ów  żyw ych barierę nie 
do przebycia. Szkoda żab. Tam ju ż  się nie 
pojaw ią. Ten sam  pow ód  i kon ieczność 
odw odnienia m uszą  na jak ie jś  przestrzeni 
o b n iży ć  z w ie rc ia d ło  w ó d  g ru n to w y ch . 
Pew nie będzie trzeba bardziej podlew ać 
ogródki. W ystrzyżona traw a na usypanych 
z nawiezionej ziem i skarpach w ygląda ład­
nie, w prow adza tak przez nas, poznania­
ków, łubiany porządek, lecz jednocześn ie  
zubaża różnorodność roślinności. P rzyro­
da z całą  p ew nością  n ie lubi takich  ob iek­
tów. A my, ludzie, pom im o żeśm y je j cząst­
ką, na odw rót, choć pew nie  n ie wszyscy. 
Z upełnie innego zdania m ogą być ci, k tó ­
rych przy tej okazji w yw łaszczono. Pam ię­
tam  doskonale u rzędniczą bezduszność i 
drętw otę. Podobnie rodziny ofiar n iew cze­
snych pom ysłów , które im podsunęła jej 
prosta, ja k  strzelił, linia. Z ca łą  pew nością  
fakt je j pobudow ania zw iązany jes t z po ­
niesieniem  pew nych kosztów. A korzyści? 
Potencjaln ie są  ogrom ne, zw łaszcza gdy

niem al w  granicach m iasta, na skraju m e­
tropolii, w  odległości k ilku  k ilom etrów  od 
siebie, znajdu ją  się  dw a w ęzły  kom unika­
cyjne. C zy po trafim y ten  nadzw yczaj ko ­
rzystny zbieg  okoliczności w ykorzystać? 
Pow ie ktoś, n ie m am y terenów  pod inw e­
stycje. O dpow iem , że n ie każda po trzebu­
je  w ielu hektarów  gruntu. N atom iast z całą 
pew nośc ią  z jednej strony Poznań z Tar­
gam i i w ielom a atrakcjam i je s t tuż, z d ru­
giej W ielkopolski Park N arodow y, który 
m im o w szystko m oże m ieć jeszcze  w iele 
do zaoferow ania, dalej rogalińskie dęby i 
nadal rem ontow any Pałac. W  Luboniu, jak  
czytam , odbudow yw ana je s t przystań  ka­
jakow a. O bok znajdu ją  się bardzo c ieka­
w e o b iek ty  a rch itek tu ry  p rzem y sło w ej. 
C zy  n ie  b y ło b y  sen so w n ie jsze  zam iast 
podupadającej fabryki zlokalizow ać tam  
cen tru m  rek re a cy jn o -w y p o c zy n k o w e  z 
obiektam i sportow ym i, hotelem , terenam i 
zielonym i? W  taki w łaśnie sposób udało 
się  przekonać w łaściw e osoby do budow y 
G reen H otelu  w K om ornikach. Statek po 
W arcie do Puszczykow a będzie  z pew no­
śc ią  w  sezo n ie  p ły w ał. N ad w arc iań sk a  
ścieżka row erow a je s t coraz bardziej p o ­
pularna. G dyby jeszcze  ktoś, kom u coko l­
w iek się chce i kto cokolw iek m oże, w padł 
na pom ysł w ybudow ania, na p rzyk ład  w 
K ątn ik u  i P u szczy k o w ie , k ład ek  p rzez  
W artę um ożliw iających pieszym  i row e­
rzystom  korzystanie  z u roków  drugiego, 
zabudow yw anego w łaśn ie  brzegu. Panie 
Starosto, Panie Prezydencie, Panie B urm i­
strzu, gdzie realizacja w arciańskiego p ro ­
gram u, o k tórym  kiedyś przez chw ilę  było 
w  prasie tak g łośno? G dzie się  podziało  
W asze zadęcie?  W  K om orn ikach  d ługo 
niew iele w  zakresie  pow ażnych inw esty­
cji się  działo, dziś je s t odw rotnie, ale  w ar­
to pam iętać, że w szelk ie  p lany  i przygoto­
w ania  do inw estycji realizow ane by ły  w 
latach 1993 -  1998. Ż yczę dalszych m i­
łych snów. R aczcie tylko nie pochrapywać, 
bo to n ieestetycznie  brzm i.

Z  pow ażaniem . K rytyczny, aczkolw iek 
życzliw y (m ieszkańcom ) obserw ator -

M arian W alny
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W sierpniu w znow iono prace przy 
budow ie now ego kościo ła i dom u p a­
rafia lnego  w Lasku -  w znoszone są 
m ury na kościele od strony po łudnio­
wej i zachodniej. (B)

M sze d la  p ie rw s z a k ó w

W p ie rw sz ą  n ie d z ie lę  w rz eśn ia  
(7.09.) w  kościele św. M . M. K olbe na ) 
m sze św. o godz. 11.15 p ierw szoklasi- 1 
ści przynieśli sw oje tornistry  w raz z , 
Przyboram i do pośw ięcenia. Tornistry 
św ięcono  też w parafii św. B arbary  
(1.09.) oraz u Jana B osko (5.09.) (B) j

O fia rom  w o jn y

7 w rześnia o godz. 12.30 odbyła się 
w  kościele pw. św. Barbary m sza za po­
ległych na w szystkich frontach II w o j­
n y  św ia to w e j, p o m o rd o w a n y c h  w 
m iejscach kaźni członków  lubońskie- 
go Koła K om batantów  i Byłych W ięź­
niów  Politycznych oraz m ieszkańców  
L ubonia. We m szy św. u czestn iczy ł 
poczet sztandarow y Kola KiBWP. (H)

S ió d m e  -  
nie kradn ij!

Sprzed Pom nika M ilenijnego na skrzy­
żow aniu  ulic Pow stańców  W lkp. i Pusz­
kina skradziono rząd tui posadzonych przy 
krzyżu. Z ginęły  też kam ienie, k tórym i ob­
łożone było oblicow anie fundam entu  g ła­
zu w idocznego na pierw szym  planie. Pod­
czas teg o ro czn y ch  u pałów  w y sch ła  też 
traw a na kopcu pom nika. (SM )

P o d rę c z n ik i  
z  p o c z ty

Od 18 sierpnia Poczta Polska przyj­
m u je  z a m ó w ie n ia  n a  p o d rę c z n ik i  
szkolne. Term in realizacji w ynosi do 
7 dni. Istn ieje  m ożliw ość uzyskania 
rabatów . S zczegó łow ych  in form acji 
udzie lają  listonosze i pracow nicy każ­
dego U rzędu Pocztow ego. M ożna je  
znaleźć także na stronie internetow ej 
P o cz ty  P o lsk ie j (w w w .p o c z ta -p o l- 
ska .p l).

N o w i d u s z p a s te rz e
Z końcem  sierpnia pracę w parafii pw. św. Barbary w Ż abikow ie rozpoczęło dwóch 

now ych księży w ikariuszy. Przedtem  oboje pełnili służbę kap łańską w parafiach 
poznańskich. Z n ają  się  jeszcze  z sem inarium . O jcem  duchow ym  obu księży był ks. 
Rom an K ubicki -  znany w ielu parafianom  Żabikow a w ikariusz w  latach 1976-81, 
obecnie kanonik i proboszcz parafii pw. N ajśw iętszego Serca Jezusow ego i św. Flo­
riana w Poznaniu.

K s. R a fa ł  
O s tro w s k i

M a 40 lat, u ro d z ił się  w P oznan iu . 
Św ięcenia przyjął w 1995 r. Parafia w  Ż a­
bikow ie je s t p ią tą  p laców ką jeg o  posługi 
kapłańskiej. Przedtem  pracow ał kolejno w 
Pniew ach (parafia pw. św. Jana C hrzcicie­
la), na poznańskich: Ratajach (N aw iedze­
nia N M P), osiedlu  Sobieskiego (M iłosier­
d z ia  B o żeg o ) i G ru n w ald z ie  (św. Jan a  
K antego). Jest a systen tem  w  Z ak ład z ie  
B iblistyki U niw ersytetu  A. M ickiew icza, 
gdzie prow adzi pracę dydaktyczno-nauko­
wą. W parafii św. B arbary opiekow ać się 
będzie K atolickim  Stow arzyszeniem  M ło­
dzieży, g ru p ą  oazow ą i zespołem  m uzycz­
nym.

Lubi podróże, film  i m uzykę w spółcze­
sną, szczególnie tę, która rodzi się  z  kon­
testacji św iata („m uzyka bó lu”). Pasjonu­
je  go  reży se ro w an ie  sz tuk  tea tra ln y ch . 
O statnio zajm uje go problem  duchow ości 
biznesm enów . R ozum iejąc trud  ich dzia­
łalności i obow iązki w ynikające  z  pe łn io ­
nych w  społeczeństw ie ról, chciałby  po­
m óc tej grupie ludzi w  budow aniu  w ięzi z 
Bogiem . M yśli o organizow aniu  spotkań 
(indyw idualnych, grupow ych) z b iznesm e­
nami. (H S)

Podziękowanie
K siędzu  B ernardow i C egle  -  p ro b o sz ­

czow i parafii p.w . św. B arbary  oraz cele ­
b ransow i ks. R afałow i O strow sk iem u  za 
odpraw ien ie  m szy św. w  kościele  pw. św. 
B arb ary  w  Ż ab ik o w ie  2 9 .0 8 .2 0 0 3  r. o 
godz. 17.00 w  in tencji m ieszkańców  m ia­
sta  L ubonia  i pow iatu  poznańsk iego  do ­
tkn ię tych  chorobą  a lkoholow ą, p o trzebu­
jący ch  w zdrow ien iu  pom ocy  duchow ej, 
ja k  rów nież za ich b lisk ich , sk ładam y se r­
deczne B óg zapłać.

M a r ia n  S zy m ań sk i 
ra d n y  R ad y  M ia s ta  L u b o ń  (R S)

PS
S erd eczn ie  w itam y  w  nasze j parafii 

ro zp o czynających  p racę  ks. w ikariuszy : 
R afała O strow skiego  i W ojciecha S łon im ­
sk iego  życząc im  radości i w ielu  łask  B o­
żych  w służb ie  B ogu, K ościo łow i i p a ra ­
fianom .

K s. W o jc ie c h  
S ło m iń s k i

U rodził się  9 w rześnia 1966 r. w Sza­
m otułach. Św ięcenia kapłańskie przyjął 26 
m aja 1994 r. N ajpierw  przez 3 lata p raco­
w ał w parafii pw. N iepokalanego Poczę­
cia N M P w  W olsztynie, a potem  na po ­
z n a ń s k ic h  J e ż y c a c h  w k o ś c ie le  pw . 
Podw yższenia K rzyża Św., gdzie op ieko­

w ał się m łodzieżą studencką i parafialnym  
zespołem  m uzycznym . Przez 6 lat był po ­
nadto kapelanem  w Szpitalu  Położniczym  
przy ul. Polnej w Poznaniu.

W cześniej sam  m iał przygody z  m uzy­
ką. G rał na perkusji i tańczył w zespole, 
ludow ym . Teraz najbardziej lubi m uzykę 
rock  and rollow ą, jeg o  najw iększą pasją  
je s t jednak  piłka nożna. Jest fanem  poznań­
skiego Lecha (nie przegap ił żadnego m e­
czu tego zespo łu), jak o  ch łopiec grał w 
Sparcie Szam otuły, a będąc ju ż  duchow ­
nym  w zm acniał n iejednokrotnie p iłkarską  
drużynę księży. K ocha góry, od  20 lat cho­
dzi po Tatrach.

W parafii pw. św. B arbary opiekow ać 
się będzie m inistrantam i. Prow adzi kate­
chezę w  G im nazjum  nr 2 przy ul. K ołłąta­
ja  i w  pryw atnym  LO przy ul. A rm ii Po­
znań. (H S)

O d p u s t
p a ra fia ln y

14 sierpnia w kościele św. M aksy­
miliana Marii Kolbego o godz. 19.00 
odbyła się msza św. odpustowa, którą 
odprawił oraz wygłosił kazanie ks. k a­
nonik S tanisław  P io terek  z Rydzyny 
(w jego parafii swą służbę jako wika­
riusz rozpoczynał ks. proboszcz Józef 
Majchrzak). Do mszy służyły trzy gru­
py wiekowe ministrantów: uczniowie 
szkoły podstawowej i gimnazjum oraz 
seniorzy. W śród gości znaleźli się księ­
ża z dekanatu puszczykowskiego oraz 
siostry służebniczki z Żabikowa. Tego 
samego dnia, na mszy o godz. 10.00 sa­
kramenty mieli okazję przyjąć chorzy 
z parafii p.w. św. M. M. Kolbe.

(BJ)

Ku czci
Błogosławionego

T radycyjnie 7 sierpnia lubońskie Z gro­
m adzenie S ióstr S łużebniczek M aryi ob­
chodziło  rocznicę (132.) śm ierci b łogosła­
w io n e g o  E d m u n d a  B o ja n o w sk ie g o  -  
założyciela tego zgrom adzenia oraz orga­
n izatora ochronek w iejskich  w X IX  w.

W  Sank tuarium  E dm unda B o janow ­
skiego odbyły  się  m sze św. P ierw szą -  o 
godz. 7.00 odpraw ili kapelan Z grom adze­
nia S ióstr S łużebniczek M aryi ks. G rze­
gorz K oralew ski i ks. R afał K rakow iak, o 
godz. 10.00 celebrow ali księża kanonicy
-  Jan G lapiak i W ojciech R aczkow ski.

O godz. 19.00 odbyła się trzecia m sza 
św. w intencji rychłej kanonizacji bł. Ed­
m unda B ojanow skiego, o b łogosław ień­
stw o dla Sióstr Służebniczek M aryi i nowe 
pow ołania. O dpraw ili j ą  ksiądz filipin -  
p roboszcz z parafii na Św ierczew ie -  Sła­

w om ir R atajczak oraz jezu ita  z W arszawy
-  ks. M ieczysław  Paczuszkiew icz.

Ks. S ław om ir R atajczak w sw ojej ho­
m ilii podkreślił, iż E dm und B ojanow ski 
otrzym ał od Boga now e życie -  talent, któ­
ry trzeba rozw ijać. Z w rócił uw agę, że  w 
Sanktuarium  obecny je s t B łogosław iony, 
czyli ktoś, kto p rzebyw a u Boga. Z aapelo­
w ał do w iernych, by czynili dobro na sw oją 
miarę.

Pod koniec m szy św. ks. S ław om ir R a­
tajczak odm ów ił litanię do b łogosław io­
nego Edm unda. O dbyła  się też adoracja 
B łogosław ionego przez ucałow anie  jeg o  
relikw ii.

R obert W rzesiński

W  s p ra w ie
p e w n y c h
p rz e ta rg ó w
c d  ze s tr. 11

która  p rzechow yw ana je s t  p rzez  okres 3 
lat od zakończen ia  p rzetargu . W o p isa ­
nych przetargach  spośród  ofert spe łn ia­
ją c y c h  w aru n k i u s ta w y  i sp e c y fik a c ji  
w ybrano  oferty  n a jk o rzystn ie jsze , co je s t 
zgodne z  ustaw ą o zam ów ieniach publicz­
nych. Inform ację o rozstrzygnięciach  tych 
przetargów  w raz z ko p ią  o fert w ybranych 
do realizacji zam ów ien ia , p rzesłano  do 
w ia d o m o śc i M in is te rs tw a  S p ra w  W e­
w nętrznych  i A dm inistracji. Podczas p ro­
w adzen ia  op isanych  przetargów  do dnia 
d z is ie jszego  n ie  w płynął do  zam aw ia ją­
c eg o  ż ad e n  p ro te s t  an i o d w o ła n ie , to 
św iadczy  rów nież o w łaściw ym  zgodnym  
z u s ta w ą  p ro w ad zen iu  p o stęp o w an ia  a 
uczestn ikam i przetargów  było  aż 12 ofe­
rentów .

Ponadto  in form uję , że  R ada N adzor­
cza Spółdzie ln i M ieszkan iow ej zgodnie 
ze  S tatu tem  liczy  15, a n ie 18 osób, jak  
pod ą je  Pan P. P ropozycja  zm n ie jszen ia  
R ady  N a d zo rc z e j n ie  z o s ta ła  p rz y ję ta  
p rzez Z ebran ie  P rzedstaw icie li w dn iu  18 
czerw ca 2002 r. Z ebran ie  Przedstaw icie li 
w liczbie 100 członków  reprezentujących 

w szystk ich  spółdzielców  je s t najw yższym  
organem  Spółdzie ln i i ty lko  ono m a p ra ­
wo do w prow adzan ia  zm ian w Statucie.

Z astępca  B urm istrza -  
R yszard O lszew ski

http://www.poczta-pol-ska.pl
http://www.poczta-pol-ska.pl
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W uroczystości rozpoczęcia roku szkolnego  w  Gimnazjum  
nr I uczestniczył zastępca burmistrza Lechosław Kędra Do gimnazjum nr 2 przybył burmistrz Włodzimierz 

Kaczmarek. Osobliwością uroczystości była, inscenizacja 
poświęcona wróżbom dla klas pierwszych.

WITAJ
SZKOŁO

Zastępca burmistrza Ryszard Olszewski przekazał symbo­
licznie różę najmłodszym uczniom

IP uroczystości w  SP4 wzięła 
u d zia ł k iero w n ik  W ydziału  
Kultury, O św iaty i Zdrowia  
Urzędu Miasta Ewa Szymań- 
ska-Swierkiel. Gośćmi byli też 
em erytow ana n a u czycie lka  
Janina Baumami orazks. prób. 
Józef Majch rzak

Pracowicie rozpoczęcie roku szkolnego spędził Lechosław  
Kędra, który  w  godzinę po  uroczystości «' Gimnazjum nr I 

witał uczniów SP 3

Prezentację sprzętu 
multimedialnego  u- SP  2 
obejrzał przewodniczący  

Rady Miasta Zdzisław  
Szafrański
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N ie c o d z ie n n y
d a r

K siążka z oryginalnym  podpisem  O jca Św iętego, p rze­

słana do gim nazjum  Jego im ienia w Luboniu, będzie p rzy­
czynkiem  do tw orzenia w  tej szkole izby pam ięci. (H )

B e zp ie c zn a
d ro g a  do  s zk o ły

We wrześniu 2003 r. Policja Lubońska wspólnie z Poznań­
skim Stowarzyszeniem Taksówkarzy „Radio-Taxi 96-28”, roz­
poczęła akcję we wszystkich szkołach podstawowych na te­
renie Lubonia, w  klasach I -  III pod hasłem  „bezpieczny 
uczeń” . Pierwsze wspólne zajęcia st. post. Joanny 
Kaczm arek -  specjalisty do spraw nieletnich i pre­
wencji kryminalnej z prezesem  Stowarzyszenia - lu- 
bonianinem Zdzisławem  M atuszczakiem  odbyły się 
w SP 1. W  szkołach rozdawane są  również plany 
lekcji z w ydrukow anym i podstawowym i znakami 
drogowymi, a także numerami telefonów alarmowych 
sponsorowane przez Poznańskie Stowarzyszenie Tak­
sów karzy „Radio-Taxi 96-28” oraz firm ę „Julia” 
m ieszczącą się przy ul. 11 Listopada, gdzie również 
można taki plan bezpłatnie otrzymać. W  ramach ak­
cji PST „Radio-taxi 96-28” proponuje usługę przy­
wożenia i odwożenia dzieci do szkoły (koszt prze­
wozu ponoszą rodzice). (B)

Podczas instruktażu

Castel Gandolfo, 26 lipca 2003 r.

+  D roga Pani D yrekto r,

Dziękuję za lis t wraz ze zdjęciam i przedstawiającymi 
uroczystości organizowane w  G imnazjum noszącym im ię Papieża Jana 
Pawia I I.

W' odpowiedzi na prośbę o przysłanie dla G im nazjum  jakie jś 
pam iątki związanej z  osobą Jana Pawia U, posyłam "T ryp tyk  
rzym ski" z autografem Ojca Świętego.

Życząc Bożego błogosławieństwa dla Pani D yrek to r, Grona 
Profesorskiego i U czn iów , przesyłam serdeczne pozdrowienia. 
Szczęść Boże!

U*
Bp Stanisław Dziw isz

K R Ó T K O

N iebezp ie czne  s p ię c ie

Do pow ażnej aw arii instalacji 
e lek trycznej dosz ło  3 w rześn ia  
podczas lekcji w  jednej z sal SP 1. j 
Z uw agi na zagrożenie trzeba bę­
dzie (w eekend 1 9 - 2 1  w rześnia) J 
kontynuow ać w ym ianę instalacji j 
zapoczątkow aną podczas w aka- , 

cji. Latem  za insta low ano  now e I 
przew ody jedyn ie  w korytarzach 
szkoły, teraz należy w ym ienić in- j 
stalacje przynajm niej je szcze  w  1 
3 salach. (HS)

N ie d la  n ie m o w lą t
W S zkole Podstaw ow ej nr 4 j 

obow iązuje zakaz w prow adzania 
w ózków  dziecięcych  do szkoły, j 
(B)

W szys tk im  ró w n o

W n o w y m  ro k u  sz k o ln y m  
w szystkie placów ki ośw iatow e w  j 
Luboniu zostały  w yposażone w  j 

rzutniki m ultim edialne. (S)
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P rzyg o d a
pod
G ie w o n tem

Do Zakopanego w yjechaliśm y w ieczor­
nym  pociągiem  15 sierpnia 2003 r. N astęp­
nego dnia o godz. 5.00 rano byliśm y na 
m iejscu. Po zakw aterow aniu  i zjedzeniu 
śniadania w yruszyliśm y na nasz pierw szy 
szlak Doliną Lejową. Przepiękna pogoda 
oraz wspaniałe widoki to początek naszej 
przygody pod G iewontem . W  następnych 
dniach naszego pobytu zdobyw aliśm y ko­
lejne szlaki: D olinę K ościeliską, Jaskinię 
M roźną, W ąwóz Kraków, Halę Stoły, Przy- 
slup M iętusi, D olinę M ałej Łąki, D olinę 
Chochołow ską, D olinę Strążyską, Dolinę 
B iałego Potoku, Kalatówki, H alę K ondra­
ta  wą, H alę G ąsienicow ą i G ubałówkę. K il­
ku starszych i bardziej w ytrw ałych obozo- 
w iczów  z dh. Jackiem  na czele zdobyło 
Kasprow y W ierch i Kościelec. Oprócz szla­
ków górskich zw iedzaliśm y stary cm entarz 
na Pęksow ym  Brzysku oraz zabytkow e ko­
ścioły w  Zakopanem . B ardzo podobały się 
nam  spacery po K rupów kach, poniew aż 
każdy m ógł tam  znaleźć coś dla siebie. Pod­
czas naszego pobytu w  Z akopanem  odby-

Liczba uczniów  
w lubońsk ich  szkołach

Szkoła

SP 1

S P 2

S P 3

S P 4

G 1

G 2

razem

L iczb a  uczniów

534

686

389

474

463

565

3111

w ał się Festiwal Z iem  Górskich. M ieliśm y 
okazję obejrzeć różne tańczące zespoły folk­
lorystyczne. W ieczory spędzaliśm y przy 
ognisku z  pieczonym i kiełbaskam i oraz na 
dyskotekach i zabaw ach in tegracyjnych. 
M ieliśm y szczerą ochotę zaliczyć jeszcze 
inne szlaki, ale nie sprzyjał tem u upał, a 
bolące nogi odm awiały nam  posłuszeństwa. 
W  przed ostatni dzień naszego pobytu zro­
biliśm y sobie odpoczynek nad Białym  Po­
tokiem . Z  radością planujem y przyjazd w 
następnym  roku. Dziękujem y całej kadrze 
za w kład pracy w organizowaniu nam  cie­
kaw ych i m iłych dni pobytu w e wspanialej 
atm osferze. (A .L .)

Uczestnicy obozu z  organizatorką komendantką ośrodka Luboń -  dh. Aleksandrą Lorenc

Nowe fo rm y  zajęć dydak tycznych  i poza lekcy jnych
w lu bońsk ich  szko łach  w  roku szko lnym  2003/2004

S zko ła N ow e z a jęc ia  d y d a k ty c z n e N ow e z a jęc ia  p o z a lek c y jn e

SP 1 jęz y k  ang ielsk i od kl. I, in form atyka bez  zm ian

od kl. IV

S P 2 bez zm ian ch ó r szko lny

S P 3 jęz y k  ang ielsk i w kl. IV koło p lastyczne

S P 4 języ k  ang ielsk i, w kl. I bez zm ian

G  1 bez zm ian bez  zm ian

G 2 bez zm ian koło  m odelarsk ie , ko ło  taneczne

Nowi nauczycie le za trudn ien i w  lubońsk ich  szkołach
od roku szko lnego 2003/2004

Szkoła N auczyciel P rz e d m io t

SP 1 H anna Polak biblioteka
M onika O lejniczak języ k  angielski (I-III)
Beata D udzińska nauczanie z in tegrow ane -  kl. I.

S P 2 A gnieszka G rzeszkow iak religia
K atarzyna M inge nauczanie zintegr.
R obert Toinkow iak w -f
Jarosław  Jastak m uzyka
G rzegorz  Sokow icz język  niem iecki

S P 3 P iotr Jagła historia

S P 4 Piotr Jagła historia
A licja B aszczyńska język  angielski

G 1 Barbara C hałupniczak-K aczm arek m atem atyka
M ałgorzata K ędziora j.  angielski
M ichał M łodecki j. niem .
Paulina W asiew icz j .  niem .

j.  niem . -  w akat

G 2 Joanna W ojciech j . niem .
Ew a Frąckow iak m atem atyka
M ałgorzata O tulakow ska m atem atyka
K rzy sz to f N arożny inform atyka
Anna C yfert fizyka
Patrycja Lcciej chem ia
Sylw ia W alcnciak religia
ks. W ojciech Slom iński religia
M ałgorzata Szym ankiew icz j.  ang.
M agdalena W andcl j. ang.
M arzcnna Johanicw icz w -f

W a k a c y jn e  re m o n ty  w  s zko ła c h
S P  1 -  w y m ien io n o  in sta lac ję  e lek ­

try czn ą  w kory tarzach , od rem ontow ano  
grun tow nie  4  sale lekcyjne (m alow anie, 
now e w ykładziny), zam ieniono pom iesz­
czenia zajm ow ane przez pokój nauczyciel­
ski i salę kom puterow ą, w ygospodarow a­
no pokój d la księgow ej.

szkoły (p. M. M aciejewskiej, p. W. Minic- 
kiej, p. J. Lichodziejewskiego i p. W. Wandz­
ia -  głównego koordynatora prac) zagospo­
darowano boisko przy sali gimnastycznej 
(posadzono zieleń oraz w ykonano drewnia­
ne stoły i siedziska, które będą służyły dzie­
ciom  podczas przerw)
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Odnawiana sala lekcyjno-konferencyjna  w  SP I

świetlicą socjoterapeutyczną, zaadoptowano 
gabinet dla księgowej

SP  4 -  w ykonano park ing  przy szkole 
(pozbruk), plac zabaw, now e dachy i ryn­
ny na niskiej części budynku , e lew ację  
w y soką  od strony dziedzińca szkoły, ga­
b in et k sięg o w ej, w ym alo w an o  k uchn ię  
w raz z now ym  w ejściem , zrob iono  w y ­
praw ki po zaciekach  w gab inecie  p ielę ­
gniarki i w holu głów nym

G im nazjum  1 - wygospodarowano dwie 
dodatkowe sale lekcyjne w  przyziemiu, gabi­
net dla księgowego, przeniesiono do przyzie­
mia gabinet pielęgniarski i pomieszczenie so­
cjalne dla sprzątaczek, zmodernizowano pokój 
nauczycielski i salę do języka polskiego

SP 2 -  przeprowadzono generalny remont 
dachu nad kom pleksem  sportowym , w ym a­
lowano m ałą i dużą sale gimnastyczne, szat­
nie górne i dolne oraz sanitariaty i korytarze 
prowadzące do sal gim nastycznych, w ym a­
lowano sale nr 12 i 34, położono w nich nowe 
podłogi, w ym alow ano św ietlicę szkolną, 
wyłożono płytkam i fragm enty podłogi na 
korytarzach; przy pom ocy Urzędu Miasta, 
dzięki zaangażowaniu rodziców i przyjaciół

SP 3 -  odremontowano ubikacje dla 
chłopców, wygospodarowano nowe po­
mieszczenie dla sprzątaczek, pomalowa­
no salę 42, w  której wyburzono komin, 
byłą świetlicę i pomieszczenie konser­
watora przerobiono na salę do gimna­
styki korekcyjnej, a  jedną z  sal lekcyj­
nych na świetlicę, pom alowano szatnie 
i pomieszczenie konserwatora, utworzo­
no ciąg komunikacyjny między SP 3 i Gabinet księgowego  w  Gimnazjum nr I

Pozbruk przy SP  4

G im n a z ju m  2 -  w ym alow ano 
salkę g im nastyczną nr 5, salkę pe­
dagoga nr 8, św ietlicę, hol dolny 
(lam perię , łączn ie  z  w ejściem  do 
G im nazjum )

W artość rem ontów  w ykonanych 
we w szystk ich  szkołach w yniosła 
450 000 zł. (K.K.)
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G óra Luboń
cd . ze  s tr .  4

m ożna ju ż  tylko zobaczyć panoram ę B e­
skidu W yspow ego z charakterystycznym i 
dla tych gór pojedynczym i w zniesieniam i, 
m iędzy którym i rozpościerają  się  doliny, 
a w nich ludzkie osady.

Położone na szczycie L ubonia W ielkie­
go urocze schronisko PT T K  im. S tanisła­
w a D unin B orkow skiego m a 72 lata. W y­
b u d o w a ł j e  O d d z ia ł  P o ls k ie g o  
T ow arzystw a T atrzańsk iego  w  R abce 9 
sierpnia 1931 r. Posiada n iepow tarzalny 
klim at -  niewielkie, m ieści w  sobie w szyst­
ko, co potrzebne je s t w spółczesnem u tu ­
ryśc ie  p rzy zw y czajo n em u  do d aw nego  
charakteru  górskich  schronień, .lego go­
spodarzam i są  obecnie państw o A gata  i 
K rzysz to f K nofliczkow ie. To od nich  do ­
w iedzieliśm y się, że nazw a góry m a raczej 
legendarne pochodzenie i w yw odzi się  od 
im ienia tutejszego rozbójnika. W okresie 
okupacji Luboń W ielki daw ał schronienie 
i był punktem  w ypadow ym  oddziału  pa r­
tyzanckiego „A dam a” krypt. „M szyca” 1. 
Pu łku  S trze lcó w  P o d h a lań sk ich  A rm ii

•: W *

Fragment mapy topograficznej okolic Rabki 
z  zaznaczoną trasą wędrówki. Zaczęliśmy tra­
sę z  punktu widocznego z  lewej strony mapy. 
Z.e szczytu schodziliśmy szlakiem zaznaczo­
nym po praw ej stronie. Odcinek u dołu to 
droga wzdłuż szosy do punktu wejścia na 
szlak, gdzie pozostawiliśmy samochód.

B o g a c tw o  z iem i i ku ltu ry
C ZA K  -  Ż a ry  2003 r.

T eg o ro c zn y  C e n tra ln y  Z lo t 
K rajoznaw ców  zgrom adził ponad 
200 uczestn ików  z całej Polski. Z 
Lubońskiego O ddziału PTTK na 
Ł użycach W schodnich  gościło  7 
o só b . W p ro w a d z e n ie m  do 
C ZA K -u była sesja krajoznaw cza
2 refera tam i: „Ł użyce: ludzie  i z iem ia, 
dzieje i ku ltu ra” , „Przyroda -  bogactw o 
Ł użyc” i „O sobliw ości Z iem i Ż arsk ie j” .

Na rozpoczęcie Z lotu  w ystąpiła  m ło ­
dzieżow a orkiestra  dęta z Ż ar oraz Zespół 
Folklorystyczny G órali C zadeckich „D o­
lina N ow ego Sołońca” ze Z łotnika. D osko­

Poświęcona  w  1995 r. Kapliczka Chrystusa 
Króla wykonana przez miejscowego twórcę 
-  Andrzeja Kowalczyka, który  w  rok później, 
na skutek nieszczęśliwego wypadku stracił na 
Luboniu życie. Na ziemi, p o d  figurą  Chry­
stusa w idoczny g łaz z  wmurowanymi weń 
kamykami z  sanktuariów maryjnych przywie­
zionych przez parafian Zarytego z Loretto, 
Lourdes i La Salatte.

K rajow ej działającej w  rejonie B e­
skidu W yspow ego i Gorców. M ówi 
o tym  p rz y tw ie rd z o n a  do śc ian y  
schroniska tablica.

Tuż obok głów nego budynku, na 
niew ielkiej pow ierzchni szczytu stoi 
ch atk a  z do d a tk o w y m i m ie jscam i 
noclegow ym i d la turystów  i, co cie­
kawe, rów nież pokaźny budynek sta- 
cji ra d io w o -te lew izy jn e j O środka  
N adaw czego w  K rakow ie. N as, tuż 
przy w ejściu  na górę, pow itała  sto ­
ją c a  od  s trony  szlaku  z  Z ary tego , 
kapliczka z figurką M atki Boskiej.

N a liczącej 32,13 ha pow ierzch­
ni u ro c zy sk a  L uboń  u stan o w io n o  
R ezerw at Przyrody L eśnictw a Lubo- 
gosz (N adleśnictw o L im anow a).O b­
ję to  nim  rosnące na  w ysokości 790- 
990 m drzew ostany: od pó łnocy  -  
b u k o w y  z  d o m ie sz k ą  jo d ły  (102  
lata), od południa -  m ieszany: jo d ło ­
w y z d om ieszką św ierku i buku (112 
lata). O so b liw o śc ią  reze rw atu  je s t  
o su w isk o  fliszo w e  z  b o g a c tw e m  
form  skalnych.

Z e jśc ie  z L u b o n ia  W ie lk ie g o
krótszym  (ok. 3 km ), ale forsow niejszym  
p rzy  w ch o d zen iu  n ieb iesk im  sz lak iem , 
zajęło  nam  około  godziny. Po drodze zbo­
czyliśm y nieco ze słabo oznakow anej tra ­
sy, ale G PS („satelitarny kom pas” ) p rze­
w o d n ik a  w y p ra w y  p o m ó g ł n a m  b e z  
przeszkód z pow rotem  j ą  odnaleźć. (H S)

nała organizacja Z lotu  pozw oli­
ła na w ym ianą dośw iadczeń i in­
tegrację  krajoznaw ców . N a uw a­
gę zasługuje  gościnność w ładz 
sam orządow ych poszczególnych 
gm in pow iatu  żarskiego.

Zw iedzających Łużyce krajo­
znaw ców  w itali w  poszczególnych  gm i­
nach  bu rm is trzo w ie: Jasien ia , L ubska i 
Ł ęknicy  oraz w ójt W ym iarki. Pow itaniom  
tow arzyszyły  m iejscow e zespoły  ludowe.

O rganizatorzy  -  O ddział w 'Ż a rac h  -  
p ro m o w a li  Z ie m ię  Ż a r s k ą ,  Ł u ż y c e  
W schodnie i pogranicze Ś ląsko-Łużyckie.

Na z ie lo n e j U kra in ie
W czesnym  rankiem  3 sierpnia w  Prze­

m yślu, z pełnym  w yposażeniem  turystycz­
nym  do w ędrów ek po K arpatach W schod­
nich, w siedliśm y do autokaru  jadącego  ku 
granicy  z U krainą. Przejazd  przez granicę 
odbył się  bez w iększych  k łopo tów  i po 
niedługiej jeździe  znaleźliśm y się w e Lw o­
w ie, który  zrob ił na  nas w rażenie. W ędru­
jąc  po  m ieście zw iedziliśm y m .in. zabyt­

Taksówka górska

kow e ob iekty  sakralne różnych w yznań, 
operę -  zaprojektow aną przez poznańskie­
go architekta Z ygm unta G orgolew skiego, 
m uzeum  i cm entarze na Ł yczakow ie. O pi­
syw anie  cm en tarzy  za ję łoby  zby t w iele  
m ie jsc a , bo to h i­
storia  Polski p isa­
na n ie  ty lko  p ió­
rem , ale i krw ią .
O d n o w i o n y  
C m e n ta rz  O r lą t  
j e s t  u p o rz ą d k o ­
w any , a le  w c iąż  
cze k a  na  o tw a r­
cie. O bok  trw a ją  
ro zk o p y  w  d aw ­
nym  m iejscu  kaź- 
ni.

Z e  L w o w a  
p rz e z  S ta n is ła ­
w ó w  (Iw a n o  
F ra n k o w sk )  d o ­
tarliśm y do Rafaj- 
łow ej (B ystricy).
To pierw sza nasza 
kw atera, z której
odbyw aliśm y p iesze w ędrów ki w  G orga­
ny. D roga na B ratkow ską prow adziła  bez­
drożam i i połoninam i w śród kosodrzew i­
ny. Pogoda sprzyjała w ędrów kom . Część 
d rog i w D olin ie R iczki pokonyw aliśm y  
specja lną  gó rską  „ taksów ką” (patrz zd ję­
cie) u łatw iająca  dalsze w ędrów ki. W spa­
niałe w idoki rozpościerały  się  z Czarnej 
Połoniny, z B ratkow skiej, podziw ialiśm y

Od lewej: Marian Chudy, Eugeniusz Kowalski, Roman Kumłyk, 
Leszek Cudera i kapela
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U czestn icy  zaś m ieli okazję poznać doro­
bek Polaków  zam ieszkujących region, w 
tym  górali czadeckich (gościliśm y ich sw e­
go czasu  w L uboniu) i k resow iaków  połu-

p a n o ram ę  S y w u li, H o m iak a , S y n iak a , 
D oboszanki, z P łosk i, B liźn icę  i pasm o 
G organów  z w idokiem  na Św idow iec. Z 
okien  naszej kw atery og lądaliśm y pan o ­
ram ę B ratkow skiej i G rappy D urnej. W 
Jarem czy-D ora, po odzyskanym  zabytko­
w ym  kościele (poprzednio był tu m agazyn 
naw o zó w ), o p ro w ad za ł nas m ie jsco w y  
p o lsk i p ro b o szcz . W  o łta rzu  g łó w n y m  

um ieszczona jest 
kopia cudow nego 
obrazu M atki Bo­
s k ie j ,  k tó re g o  
oryg inał obecnie 
z n a jd u je  s ię  w 
Legnicy.

D rugim  m iej­
scem  naszego za- 
k w a t e r o w a n i a  
b y ła  J a b ło n ic a .  
S tą d  o d b y w a ły  
się  w ędrów ki na 
S y n ia k , C h o -  
m iak , i H ow erlę  
( n a j w y ż s z y  
szczy t U krainy). 
D rogę na H ow er­
lę  p o k o n y w a li ­

śm y z K oźm ieszczyka przez P rzełęcz Her- 
m aniecką. W  Jabłonicy  uczestn iczy liśm y 
w nabożeństw ie w  cerkw i grecko-kato lic- 
kiej. N astępne przenosiny polegały na czę­
ściowej pieszej w ędrów ce przez K ostrzcę,

gdzie podziw ialiśm y w idoki na  C zarnoho­
rę. C zęści drogi pokonaliśm y poczciw ym  
Ikarusem , docierając do D żem broni. Stąd 
odbyły  się  w ycieczki na Pop Iw an , gdzie 
z n a jd u ją  się  ru in y  w yb u d o w an e j p rzez  
Polskę w roku 1937 stacji m eteoro log icz­
nej (najdalej w ysuniętej na  w schód  po l­
skiej p lacó w k i) i p o lsk ieg o  sch ro n isk a  

cd. na str. 30

d n io w o -w s c h o d n ic h .
P rzy b liżo n o  im  tak że  
kulturę Ł użyc W schod­
nich. A kcentem  h isto ­
rycznym  było upam ięt­
n ie n ie  z a p is u
n iem ieck ieg o  b iskupa  
T hietm ara o p rzy łącze­
n iu  p rz e z  B o le s ła w a  
C hrobrego  Z iem i Ż ar­
skiej do Polski.

Z iem ię  Ż arsk ą  pre­
zentowali doświadczeni
przew odnicy z O ddzia­

łu PTTK oraz polscy i niem ieccy wybitni 
działacze w dziedzinie ochrony przyrody. 
K rajoznaw cy przebyw ali na terenie takich 

cd. na str. 34
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IV  lig a Taa..ka ryba

N iep o ko n an i
Po ro ze g ra n iu  4 s ie rp n io w y c h  k o le je k  ro z g ry w e k  IV  l ig i  p ó łn o c n e j, d ru ­
żyna L u b o ń s k ie g o  K lu b u  S p o rto w e g o  n ie  zna laz ła  je s z c z e  p o g ro m c y !  
Z e sp ó l o d n ió s ł 2 zw yc ię s tw a  o raz  2 rem isy , co  p o z w o liło  m u  u p la s o ­
w ać s ię  w  g ó rn y c h  re jo n a c h  tabe li.

L etn ie  im p rezy
IV n ie d a w n o  za ko ń czo n ym  o k re s ie  w a ka cy jn ym  w ędkarze  ko ła  PZW  
„L u b o n ia n k a ”  n ie  p ró ż n o w a li. S ta rto w a li w  k i lk u  za w o d ach  o rg a n iz o ­
w a n ych  p rzez  s ą s ie d n ie  ko la  w ę dka rsk ie .

R ozgrywki ligow e LK S rozpoczął od 
wyjazdowego meczu w  Mosinie. Pojedynek, 
który odbył się 10 sierpnia, nie zgromadził 
zbyt wielu kibiców. Pom im o tego dało się 
zauw ażyć dość pokaźną grupę w idzów  z 
Lubonia, wśród których prym  wiedli człon­
kow ie ustępu jącego  n iebaw em  Z arządu  
LKS-u, na inauguracyjnym  spotkaniu poja­
wili się oni niemal w  komplecie.

Początek m eczu był niem raw y, w idać 
było, że obie ekipy próbują się wzajemnie 
rozpoznać, nieśmiało atakując. I choć optycz­
n ą  przewagę posiadała drużyna LKS-u, w 
15. m inucie pojedynku m osinianie objęli 
prowadzenie za spraw ą Ł u k asza  B ubacza, 
który doskonale uderzył piłkę głow ą po do- 
środkowaniu swego kolegi z rzutu rożnego.

W śród  zaw o d n ik ó w  L u b ońsk iego  w 
pierwszej połowie wyróżniał się nowo po­
zyskany zawodnik z Grodziska W ielkopol­
skiego -  Piosik. N iestety ani on, ani jego 
koledzy nie zdołali zdobyć do przerwy wy­
równującej bramki.

Drugie 45 m inut to coraz składniejsza gra 
lubonian. Z  m inuty na m inutę rozkręcał się 
czarnoskóry A lain N ganayam a, nieźle grał 
także S ław ek U rb an iak . I właśnie ten pił­
karz został sfaulowany w  polu karnym  w  59. 
minucie meczu, wywalczając Jed en astk ę” . 
Pewniakiem w strzelaniu karnych w LKS-ie 
jest D aniel M agdziński, który i tym  razem 
zachował „zim ną krew ”, doprowadzając do 
remisu.

Od tego m omentu piłkarze trenera F ra - 
n iaka  ruszyli z impetem do ataku, niestety 
nie udało się im zdobyć zwycięskiego gola, 
pom im o kilku św ietnych okazji. Skończyło 
się na remisie 1:1.

Kolejne wyjazdowe spotkanie nasz ze­
spół rozegrał na boisku TPS-u W inogrady 
w  Poznaniu. Przypomnijmy, że w wyniku 
fuzji z Poznaniem  2000, rywale przystąpili 
do rozgrywek pod nazw ą TPS W inogrady 
Poznań 2000.

Sam  m ecz był sw oistym  pojedynkiem  
dwóch znanych w  regionie przedstawicieli 
branży piekarniczej. Z jednej strony wice­
prezes T PS-u P io tr  K o p e rsk i, z  drugiej 
Honorowy Prezes LKS-u S tanisław  B utka. 
W zajem na rywalizacja wypadła remisowo, 
gdyż w m eczu nie doczekaliśm y się żadne­
go gola. Samo spotkanie było przeciętnym 
widowiskiem, podział punktów był jak  naj­
bardziej zasłużony.

Ze względu na remont głównej płyty przy 
ul. Rzecznej, Luboński K lub Sportowy swój 
pierw szy ligow y m ecz w  roli gospodarza 
rozegrał dopiero 23 sierpnia. Przeciwnikiem

Na z ie lo n e j U kra in ie
c d . ze  s tr .  29

PTT. W ędrując przez K osaryszcze, do tar­
liśm y do G adżyny, gdzie znajdu ją  się ru ­
iny po lsk iego  schron iska  . Podczas w ę­
drów ki podziw ialiśm y w spaniałe w idoki 
na  d o lin ę  D żem bron i. N a  K o sary szczy  
dosiadaliśm y huculskich kucyków , była to 
dodatkow a atrakcja.

N ie brakow ało też m iejscow ego folklo­
ru huculskiego. Podziw ialiśm y osady H u­
cułów , w orynie  (ogrodzen ia  pastersk ie), 
stroje, poznaw aliśm y m iejscow e zwyczaje. 
Dodatkowych atrakcji dostarczyło nam spo­
tkanie z  kapelam i huculskim i na Przełęczy 
Tatarskiej i w Dżem broni z kapelą  Kum ły-

był wów czas zespół Polonii Środa. Kibice 
bardzo długo m usieli oczekiwać na bramki. 
Dopiero bowiem  w  83. minucie lubonianie 
udokum entowali bram ką sw ą dużą przewa­
gę w  przeciągu całego spotkania. Szczęśli­
w ym  strzelcem okazał się A lain  N gan ay ­
am a , uzyskując swe pierw sze trafienie w 
barw ach Lubońskiego KS-u. Kilka m inut 
później w ynik m eczu na 2:0 ustalił Seba­
stian  Jak u b czak .

Drużyna LKS-u wystąpiła w  tym spotka­
niu w następującym zestawieniu: Brali, Mag­
dziński, Wiórek, W awrzonkowski, Jujeczka, 
(od 75. m inuty R. Sołecki), Taborski, Urba­
niak, K osm a (40. min. -  Jakubczak), Piosik, 
Nganayam a, Głowiński.

30 sierpnia Luboński Klub Sportowy ob­
chodził rocznicę 60-lecia istnienia. Pamiętali 
o tym  zaw odnicy oraz sztab szkoleniowy 
LKS-u, uczestnicząc najpierw we mszy świę­
tej, następnie w  akademii, a  potem jadąc na 
mecz z  Polonią Chodzież, pokonaną 3:1. To 
bezsprzecznie najlepszy prezent, jaki piłka­
rze mogli sprawić swym działaczom. Losy 
meczu zostały rozstrzygnięte praktycznie w 
pierwszej połowie, a właściwie w 35 jej mi­
nutach, kiedy to kolejno W ojtek  Głowiński, 
Sebastian Jak u b czak  oraz A lain N ganay­
am a  wybili z głowy chodzieżanom złudne 
nadzieje na korzystny wynik w  tym  spotka­
niu. Stać ich było jedynie na honorowego gola, 
którego zdobył Kulka. Warto zauważyć, że w 
23. minucie pojedynku czerwoną kartką zo­
stał ukarany M arek  W iórek. Pomimo gry w 
osłabieniu lubonianom udało się zwyciężyć.

Oto tabela IV ligi północnej po 4  kolej­
kach:
1. Sparta Oborniki
2. N ielba W ągrowiec

4
4

12
10

11:4
18:3

3. Lech II Poznań 4 9 8:4
4. 1920 M osina 4 8 12:6
5. Luboński KS 4 8 6:2
6. Warta Śrem 4 7 9:3
7. Sokół Rakoniewice 4 7 9:7
8. M KP Piła 4 6 10:3
9. TPS Winogrady P-ń 2000 4 5 3:4
10. Sokół Pniewy 4 4 6:9
11. Patria Buk 4 4 5:9
12. Huragan Pobiedziska 4 4 4:8
13. W ełna Rogoźno 4 3 3:6
14. Polonia Chodzież 4 1 3:13
15. Unia Lechpol Wapno 4 1 3:22
16. Polonia Środa 4 0 4:11

Przem ysław Kwiatkowski

Z o s ta tn ie j c h w ili:

W kolejnym  m eczu LKS uległ na w ła­
snym  boisku Warcie Śrem 0:1

ka. Spotkanie z kapelą „C zerem osz” było 
nadzwyczaj sym patyczne, bo jej członko­
wie przypom inali nam  (lubonianom ) swój 
m iły pobyt w  Luboniu. Podczas pobytu w 
K arpatach  W schodnich  spo tka liśm y  też 
w iele pam iątek polskich z dawnych lat.

W y p raw ą  k iero w ał A nton i P asich  z 
P rzem yśla , a w śród  u czestn ik ó w  grupę  
poznańską  stanow ili: M arian C hudy (pre­
zes W K O ), M ałgorza ta  C huda, H enryk  
K ulinow ski, Ew a K nopczyk z Poznania, 
L eszek  C udera  i E ugeniusz  K ow alski z 
Lubonia oraz L ucjan R adyński z  M osiny.

E ugeniusz K owalski

P ie rw sza  z im prez  -  z aw o d y  o P uchar 
W arty, które o rgan izow ało  ko ło  W inogra­
d y  n ie  b y ły  d la  n a sz y c h  z aw o d n ik ó w  
zb y tn io  udane. W  ka teg o rii sen io ró w  9. 
lokatę  zajął M arcin  P rzybylski, tuż  za  nim  
u p laso w a li s ię  T ad eu sz  N o w ick i, Z b i­
g n iew  O rzechow ski o raz  M ariusz  N ow o- 
ry ta . N ieco  lep ie j sp isa li s ię  ju n io rz y , 
w ś ró d  k tó ry ch  4. m ie jsc e  z a ją ł  A d am  
K asz te lan , a  5. -  D am ian  P rzybylsk i.

Z naczn ie  lepiej by ło  n a  zaw odach  zo r­
g an izo w an y ch  p rzy  okazji 4 5 -lec ia  ko ła  
PZ W  P uszczykow o na  W arcie. Tutaj b ez­
k o n k u ren cy jn y  okaza ł się  bo w iem  M a r­
cin  P rzybylsk i, inny  z n aszych  w ę d k a ­
rzy  -  T adeusz N ow ick i by ł 6.

W  zaw o d ach  sp ław ik o w y ch  z okazji 
6 5 -lec ia  k o ła  P Z W  M osin a-M iasto , lu- 
b o ń sk ie  ko ło  rep rezen to w ała  d ru ży n a  w  
składzie: M arcin  P rzybylski, M ariusz  N o-

K o m u n ik a t
S zkolen ia  w ędkarsk ie

Szkolenia m łodzieży w kole PZW  „L ubonianka” zostaną w znow ione w paździer­
niku. W szystkich chętnych prosim y o zgłaszanie się  w  każdy w torek  w godz. od 17.00 
do  19.00 w  siedzibie klubu przy ul. Ż abikow skiej 58. Szkolenie obejm uje grupę w 
w ieku od 10 do 16 lat. Tem atyka spotkań dotyczyć będzie zagadnień  ekologii, etyki i 
oczyw iście w ędkarstw a! W szystk ich  zain teresow anych serdecznie zaprasza w icepre­
zes ds. m łodzieży K azim ierz M aciejew ski. (P .K .)

J e d y n k a  na o b o z ie
W d n ia ch  16-23 s ie rp n ia  z a w o d n ic y  p iłk a rs k ie g o  U KS -u J e d y n k i p rz e ­
b y w a li na o b o z ie  s p o rto w o -w y p o c z y n k o w y m  w  R a ta jach  k o ło  C hodz ie ­
ży. P o d  o p ie ką  p re ze sa  k lu b u  M iro s ła w a  K lecza  o raz  trene ra  Lecha  
B a rtk o w ia k a  w  za ję c ia ch  u c z e s tn ic z y ło  27 c h ło p c ó w  z d ru ż y n y  m ło d z i­
k ó w  o raz  tram pka rzy .

Ekipę zakwaterowano w internacie 
Zespołu Szkół, oddając do dyspozycji 
salę telewizyjną oraz stół do tenisa sto­
łowego. Na zajęciach przedpołudnio­
wych chłopcy korzystali z bocznego 
boiska Polonii Chodzież, przeprowadza­
jąc treningi piłkarskie. Po każdych za­
jęciach zawodnicy relaksowali się na 
pobliskim krytym basenie. Natomiast po 
południu mieli krótkie pogawędki na 
różne tematy (głównie zajęcia wycho­
wawcze) oraz doskonalili kondycję, bie­
gając po pobliskim lesie.

Po kolacji na terenach przy interna­
cie chłopcy pracowali nad techniką in­
dywidualną oraz uczestniczyli w rozma- 
ity ch  g rach . P o n ad to  d w u k ro tn ie  
skorzystali z miejscowej sali gim na­
stycznej, grając w koszykówkę, siatków­
kę oraz oczywiście w piłkę nożną.

W trakcie obozu zawodnicy Jedynki 
rozegrali kilka meczów sparingowych: 
jeden pojedynek z zespołem z Chodzie­
ży oraz dwukrotnie z Olimpią Poznań,- 
która w tym samym terminie przygoto­
wywała się do rozgrywek ligowych.

Przed wyjazdem  na obóz każdy z 
chłopców wyposażony został w dres klu­
bowy oraz piłkę. O napoje na cały okres 
zgrupowania zadbał ojciec jednego z za­
wodników, p. Henryk Lisek.

w o ry ta  o raz  Z b ig n iew  O rzechow sk i. Ł o ­
w iono  na W arcie, a  nasi w ęd k arze  od n ie ­
śli ko le jny  sukces, p lasując  się  na  2. m iej­
scu  w  im prezie .

P u c h a r W in o g rad  b y ł s ta w k ą  k o le j­
nych  zaw o d ó w  rozeg ran y ch  na W arcie. 
Z aw o d n icy  zosta li p o d zie len i na  sek to ­
ry, z  k o ła  P Z W  „L u b o n ian k a” najlep ie j 
w y p a d li M a rc in  P rz y b y lsk i o ra z  Z b i­
g n iew  O rzechow sk i, k tó rzy  w yw alczy li 
2 lokaty  w  sw oim  sek torze . W śró d  m ło ­
d z ieży  trzeci by ł D am ian  P rzyby lsk i.

O sta tn ia  z  im prez  to  Z aw o d y  R ejonu  
W ilda d la  ak ty w u , k tó re  ro zeg ran o  na  j e ­
z io rze  w  W ielkiej W si. P oziom  ich  by ł 
ba rd zo  n isk i, o rgan izac ja  też  n ie  sta ła  na 
na jw yższym  poziom ie. N ajlep iej z  nasze­
go ko ła  zaprezentow ał się  P io tr Kusy, k tó ­
ry by ł piąty.

P rzem y sła w  K w iatk ow sk i

Na zakończenie obozu zorganizowa­
ny został trójbój techniczny (bieg po ko­
percie, żonglerka oraz odbijanie piłki o 
ścianę na czas), w którym uczestniczyli 
wszyscy zawodnicy klubu. Wśród star­
szej grupy najlepszy  okazał się M. 
Śpiączka, spośród młodzików najlepiej 
z tą  konkurencją poradził sobie L. Cho- 
siński i P. Czajka. Wszyscy uczestnicy 
otrzymali ufundowane przez UKS Je­
dynka pamiątkowe statuetki.

Wyjazd i przyjazd z Chodzieży za­
pew nili: prezes, trener oraz rodzice 
chłopców, zmniejszając w ten sposób 
koszty.

Sfinansowanie obozu było po części 
zasługą sam ych uczestników , także 
UKS-u Jedynka oraz Urzędu Miasta i 
Gminnej Komisji Rozwiązywania Pro­
blemów Alkoholowych, co umożliwiło 
kilku chłopcom zminimalizować kosz­
ty własne.

W sezonie 2003/2004 UKS Jedynka 
bierze udział w rozgrywkach WZPN w 
Poznaniu w kategorii młodzików D-2 
(rocznik 1992 i młodsi) oraz trampka­
rzy C-2 (roczniki 1990 i 1991). Roz­
grywki rozpoczęły się w dniach 30-31 
sierpnia, o wynikach poinformujemy w 
następnym numerze.

P rzem y sła w  K w ia tk o w sk i
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R ekord  G u in n e s s a
W sp o m in a liśm y  w  p o p rz e d n im  n um erze  o fa k c ie  p o b ic ia  re k o rd u  G u innessa  na te re n ie  naszego  m ias ta . 
D okona ła  tego  g ru p a  śm ia łkó w , k tó ra  p o d  w odzą  m ie szka ń ca  P uszczyko w a  R obe rta  S o ko ła  p o s ta n o w iła  
p o b ić , n a le żący  o d  2001 ro k u  do  A m e ryka n ó w , re k o rd  w  p rz e c ią g a n iu  c ię ża ró w k i.

W yczyn polegał na tym , że 10-osobo- 
wa ekipa siłaczy przez godzinę ciągnęła 
na plecach, po nieczynnej jeszcze  autostra­
dzie A 2 z M inikow a p rzez
L uboń, c ięża ró w k ę  „R a- 
ben” w ażącą, bagate la  ... 
ponad 16,5 tony! W  sum ie 
zespół rekordzistów  liczył 
20 osób, zaw odnicy  zm ie­
niali się  m iędzy  sobą, w 
zależności od stopnia zm ę­
czenia. W ydarzenie m iało 
duży w ydźw ięk  m edialny, 
z tego też  pow odu w  go­
d z in a ch  p rz e d p o łu d n io ­
wych 9 sierpnia odbyła się 
konferencja prasow a w  ho­
telu O rbis C asino Poznań.
D okładnie o 17.00 rozpo­
częła się w alka z  w łasny­
mi słabościam i oraz z  cza­
sem. C hłopacy m usieli w
ciągu jednej godziny przejść w iększy dy­
stans, aniżeli A m erykanie, k tórzy na je d ­
nym  ze sw ych lo tn isk  przeciągnęli podob­
ny p o jazd  na o d leg ło ść  5 520 m etrów . 
D odać należy , że  poprzedni rekordziści 
m ieli u łatw ione zadanie, gdyż sw ego w y­
czynu dokonali na rów nym  odcinku lotni­
ska -  bez w zniesień. Polacy natom iast roz­
poczynali swe zadanie na w ysokości około 
70 m etrów  nad poziom em  m orza, kończąc 
na 75! Pom im o utrudnienia oraz n iesam o­
w itego upału  panującego tego dnia p rze­
szli 6 350 m etrów , bijąc poprzedni rekord 
o b lisko kilom etr! C zas w ięc przedstaw ić

D arek  c o ra z  lep szy
Losy lu b o n ia n in a  D a riusza  N o w ic k ie g o  w  P ucha rze  A lfa  R om eo

IV  elim inacja  w yścigów  sam ochodo­
wych M istrzostw  Polski w  Pucharze  A lfa 
R om eo odbyła  się  12 i 13 lipca  br. w  K a­
m ieniu  Ś ląsk im  koło O pola. W  sprincie  
nie dał szans n ikom u R obert K isiel z A u­
tom obilk lub  Polska, który  p row adzi! od 
startu  do m ety. N a p ierw szym  luku  ro ze ­
grał się  d ram at k ilku  zaw odników , m ię ­
dzy innym i lubonian ina D ariusza  N ow ic­
kiego. N iczym  p u d e łk a  zap a łek  zostały  

P o g n iec io n e  sa m o ch o d y  M arc in a  G a r­
steckiego, Jacka Szurgota i w spom niane­
go D arka N ow ick iego  -  w szyścy  z A uto- 
m o b ilk lu b  W ie lk o p o ls k a .  N ie s te ty  
sam ochód lubo n ian in a  nad aw ał się  ty lko  
do w arszta tu . Parę  chw il później p o d o b ­
ny los spo tyka po jazdy  P io tra  Soi oraz

, nunncm !

ACM-Mari-Car
£Mh,0bi"te'
'fiW S G S M  TrinispnrtPietr

kom plet naszych rekordzistów: M ichał 
D rzażdżyński, Paweł Jezió łkow ski, Ja­
kub Jezió łkow ski, D am ian K ozłow ski,

m ie l i  „ zs y

M oment bicia rekordu, czyli przekroczenie 
dotychczasowego wyczynu Amerykanów

K arol Pabisiak , M ateusz Po­
tock i, P rzem ysław  P aw lak ,
Sław om ir Boguszewski, Piotr 
W lekliński, Łukasz K aźm ier- 
cza k , B artosz  B a rtk o w ia k ,
D aw id P iszo , T om asz Polo- 
w y sz c z a k , Ł u k a sz  W a lk o -  
w iak, Ł ukasz P russak, M ar­
c in  G ie r a , M a r c in
M agdziarz, R obert Sokół, D aniel Senen- 
ko oraz M aciej M ałecki.

Z aw odn icy  p o ch o d zą  n iem al z całej 
Polski, w spóln ie  trenow ali od  kw ietn ia. 
In icjato r b icia  rekordu  - R obert Sokół -

K aro liny  C zapki. N asz zaw odn ik  kończy 
sprin t na 15 m iejscu. W yścig g łów ny ro z ­
g ryw a się  w  żarze  lejącym  się  z  n ieba. I 
tym  razem  zw ycięstw o  p rzypada R ober­
tow i K isielow i k tóry  do osta tn ich  m etrów  
toczy  zaża rtą  w alkę  z Jakubem  G olcem  z 
A u to m o b ilk lu b  W ie lk o p o ls k a . D a rek  
„w yklepanym ” sam ochodem  zdobyw a 10 
pozycję. W  k lasy fikacji generalnej lubo- 
n ian in  po jed n y m  pełnym  starcie  na  cz te ­
ry  rozegrane  zajm uje  p rzed o sta tn ie  m ie j­
sce . N ie s te ty  a w a ria  sa m o ch o d u  o raz  
p ech o w e  z ła m an ie  ręk i u n iem o ż liw iły  
zaw odn ikow i start w e w szystk ich  w y śc i­
gach. T rzeba przyznać, że  D arek z w y ­
ścigu  na w yścig  pokazu je  coraz  w ięk szą  
klasę.

Izabella  C h odorow ska

skom pletow ał zespó ł w  w iększości przy 
AZS-ie.

Jak m ów i jed en  z uczestników , Jakub 
Jezió łkow ski, do końca n ie  byli 
przekonani, czy im  się  uda. D o­
dał, że ostatni w yczerpu jący  tre ­
n ing  odbyli trzy  tygodnie w cze­
ś n ie j ,  k ie d y  to  p rz e m ie rz y li  
o d c in ek  au to s trad y , a le  w  od ­
w rotnym  kierunku.

Po zakończen iu  konkurencji 
w sąsiednich K om ornikach siła­
czy ogarnęła  euforia , szam pan

oraz w oda lały  się strum ieniam i. Z resztą  
radość panow ała  ju ż  w cześniej, k iedy to

W yw iad  z R o b e rte m  S oko łem  -  in ic ja to re m  b ic ia  re k o rd u  G u innessa  
p rz e p ro w a d z ił P rze m ys ła w  K w ia tk o w s k i

K ry z y s  n a  3 k ilo m e trz e
P.K .: C zy  ta k  p la n o w a łeś  p rzeb ieg  

w aszej w a lk i o rek ord ?
R.S.: Ze względu na to, że nigdy 

wcześniej nie biliśmy takiego rekordu na 
tej trasie, istniała obawa, że coś może po­
krzyżować nam szyki. Mieliśmy pewien 
kryzys na 3 kilometrze, kiedy zaczynali­
śmy mocno piąć się pod górkę. Na szczę­
ście udało nam
się go przezwy­
ciężyć i kolejne 
m ię d z y c z a s y  
u t w i e r d z a ł y  
mnie w przeko­
naniu, że będzie 
dobrze.

P.K.: A  p o ­
k o n a n y  d y ­
sta n s, sp o d z ie -  
w a łe ś  s ię  aż  
ta k  d o b r e g o  
w y n ik u ?

R.S.: Trudno 
było cokolwiek 
planować przy 
takiej trasie  i 
przy takiej temperaturze powietrza (tego 
dnia było prawie 30 stopni w cieniu - 
przyp. P.K.), planowaliśmy przejść dystans 
około 5 600 metrów. Udało się to zreali­
zować z nawiązką, z czego jestem wraz z 
całą moją grupą bardzo zadowolony.

P.K.: A żeb y  w a sz  rek ord  ntógl z o ­
sta ć  o fic ja ln ie  u zn an y , m u si w p ierw

Podczas wywiadu

udało  się  m inąć szarfę  oznajm iającą  pobi­
cie dystansu Am erykanów.

W spółorganizatorką b icia  rekordu była 
E lżb ie ta  K rz y ża n iak , która n iegdyś w raz 
z R obertem  Sokołem  pobiła  inny rekord, 
płynąc W artą i O drą  do B ałtyku, a także 
W isłą od O św ięcim ia  do m orza.

W arto zaznaczyć, że  to  w ielk ie  w y d a ­
rzen ie  zg ro m ad z iło  n iew ie lką  g ru p ę  k i­
biców , co m ogło  być  spow odow ane m a­
ły m  ro z re k la m o w a n ie m  im p re z y . N a  
próżno m ożna było szukać w  L uboniu  p la ­
katów  bądź innych form  inform acji o p la­
now anej p róbie. P onadto  część kib iców  
przybyła  oglądać śm iałków  bez żadnego 
środka lokom ocji, to też siłacze na począt­
kow ych m etrach pozostaw ili ich p raktycz­
nie w  tyle, gdyż początkow y odcinek tra-

g ó r k i” . R e k o rd z is to m  
tow arzyszyły  m edia, dało 
się  zauw ażyć ekipę TVN, 
T V P 3  o ra z  re g io n a ln e j  
prasy.

P rzem ysław  K w iat­
kow ski

PS. K ilka dni później 
p ra sa  p o z n ań sk a  p o d a ła  
in form ację , że  R obert S. 
został aresztow any za m o­
lestow anie seksualne n ie­
letnich dziewcząt. D ecyzją 
są d u  m a  on  sp ę d z ić  za  
k ra tk am i 3 m iesiące , co 
w y k lu c za  je g o  u d z ia ł w  
ko lejne j p ró b ie  b ic ia  re ­
k o rd u  p rzy g o to w y w an e j

na 12 w rześnia -  w  dniu oficjalnego o tw ar­
cia autostrady.

zo sta ć  za tw ier d z o n y  p rzez  sp ec ja ln ą  
k o m isję . K to  w c h o d z ił w  jej sk ład ?

R .S .: Sędziam i w chodzącym i w 
skład komisji byli prawnik -  K rzysztof 
Szkurat oraz burmistrz Puszczykowa -  
Janusz Napierała. To oni oznajmili nam, 
że pokonaliśmy dystans 6 350 metrów 
i uznali nowy rekord Guinnessa. Nie

ukrywam, że ta wiadomość była dla nas 
wszystkich niezwykle radosna i w spa­
niała!

P.K.: W  im ien iu  r ed a k c ji „ W ieści 
L u b o ń sk ich ” se r d e cz n ie  g ra tu lu jem y  
zesp o ło w i i ży czy m y  k o le jn y ch  rek o r ­
dów !

P rzem ysław  K w ia tk o w sk i
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S z e ś ć d z i e s i ą t k a  L K S - u
Pełniący funkcję Honorowego Prezesa LKS-u oraz członka zarządu Stanisław Butka pod ją ł się organizacji 
obchodów  60-lecia istn ienia Lubońskiego K lubu Sportowego. Ten zacny jub ileusz  p rzypad ł na 30 sierpnia.

O b ch o d y  ro z p o cz ę ła  o go d z . 11.00 
m sza św ięta w kościele pw. św. Jana B o­
sko w Luboniu. Po w prow adzeniu  pocztu 
sz tandarow ego  p rzez
J e r z e g o  M ic h a ło w ­
sk ie g o , S ta n is ła w a  
A niołę oraz S ta n is ła ­
w a  D o ro s iń s k ie g o ,  
proboszcz tejże para­
fii, p ry w a tn ie  tak że  
kibic piłkarski, ks. k a ­
nonik  K a ro l B in ia ś , 
o d p ra w ił  j e d y n ą  w 
sw oim  rodzaju  m szę, 
w której w ielokrotnie 
naw iązyw ał do w ielo­
letn iej h is to rii k lu b u  
oraz życzył LK S-ow i 
kolejnych udanych lat 
w  s w e j . s p o r to w e j 
działalności.

N astępnie punktu­
alnie o godzinie 12.00 
w sali Z akładów  C he­
m icznych  rozpoczęła  
się akadem ia. U roczy­
stość poprow adził w i­
ceprezes klubu P aw eł D ybczyńsk i, który 
poza  k ilk o m a uchyb ien iam i (chociażby  
opóźnione poproszenie  o w ejście pocztu  
sztandarow ego) sp isyw ał się  całk iem  n ie ­
źle. G orzej by ło  z  nag łośn ien iem , gdyż z 
każd ą  m in u tą  słychać było coraz  m niej, 
do tego stopnia, że podczas w ręczan ia  od ­
znaczeń trudno było usłyszeć w yczytyw a- 
ne nazw iska! N a  szczęście  po  in te rw en ­
c ji p a n a  B o g d a n a  J ę d r z e j e w s k ie g o  
poradzono  sob ie  z tym  prob lem em  i dal­
sza część im prezy  odbyw ała  się  ju ż  bez 
zakłóceń.

Z życzeniam i oraz upom inkam i dla klu­
bu w ystąpiło  w iele znanych osobistości, 
choćby burm istrz  Lubonia W ło d z im ie rz  
K a c z m a re k , p rz ed s ta w ic ie le  W Z P N -u  
oraz w ielu  k lubów  piłkarskich  z naszego

K siążka  o L K S -ie
Przy  okazji ob ch o d ó w  6 0-lec ia  istn ie ­

n ia L ubońsk iego  K lu b u  S portow ego  nasz  
red ak cy jn y  ko leg a  P rz e m y s ła w  K w ia t­
kow ski n a p isa ł w  c zy n ie  sp o łe cz n y m  
k siążk ę  o b ra zu jąc ą  d o k o n an ia  k lu b u  w  
osta tn ie j dekadzie . P u b lik ac ja  pt. „60 lat 
L u b ońsk iego  K lubu  S p o rtow ego  - O sta t­
n ia  dekada.” je s t  ko n ty n u ac ją  książki S ta ­
n is ła w a  M a le p s z a k a , w ydanej w  1993 r. 
i o p isu jącej 50 la t is tn ien ia  L K S -u . W  
książce pana  K w iatkow skiego , k tó ry  p re­
zen tu jąc  h isto rię  o sta tn ich  10 lat d ru ży ­
ny, w  dużej m ie rze  ko rzysta ł z a rtyku łów  
zaw artych  w  naszej gazecie , p rzeczy tać  
m o żem y  m .in . o p isy  m eczów , w  jak ic h  
zesp ó ł g rał n a  p o ziom ie  III ligi o raz  od ­
n iósł h isto ryczny , je d y n y  ja k  do  tej pory, 
t r iu m f  w  ro zg ry w k ach  o P u ch ar Polski 
na  szczeblu okręgu. Ponadto p rzedstaw io­
no tren eró w  o raz  p rezesów , p ro w a d zą ­
c y c h  k lu b  z  u lic y  R z e c z n e j. S ło w e m  
k siążk a  o p isu je  n iem al w szy stk ie  w y d a ­
rzen ia  k lubow e w  o sta tn im  10-leciu  ist­
n ien ia  L ubo ń sk ieg o  K lubu  S portow ego .

regionu. Słow a uznania popłynęły także od 
szefów  innych placów ek m ieszczących się 
w  naszym  m ieście.

P o te m  z g r o ­
m a d z e n i g o śc ie  
m og li zasp o k o ić  
g łód  po d czas p o ­
c z ę s tu n k u  o ra z  
poczy tać  k siążk ę  
o o sta tn ie j d ek a ­
d z ie  L u b o ń sk ie ­
go K lu b u  S p o r- 
t o w  e g o , 
a u to rs tw a  P r z e ­
m y sław a  K w ia t­
k o w sk ie g o , k tó ­
ra  r o z d a w a n a

Proboszcz parafii św. Jana Bosko wśród 
kwiatów o barwach klubowych
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b y ła  w  trak c ie  sp o tkan ia  j u ­
b ileu szo w eg o .

W  akadem ii uczestn iczy­
li także  zaw o d n icy  L K S -u  
w raz  z tren erem  Z b ig n ie ­
w em  F r a n ia k ie m . Jednak  
tuż  p o  zak o ń czen iu  części
oficjalnej m usieli opuścić salę, udając się 
na ligowy, zwycięski zresztą, m ecz do Cho­
dzieży.

O statn im  akcentem  obchodów  6 0-le ­
c ia  by ło  spo tkan ie  p iłk a rsk ie  o ldboyów  
Lasu P uszczykow o i L ubońsk iego  K S-u, 
k tó re  odbyło  się  na  stad ion ie  p rzy  u licy  
R zecznej. Z w ycięzcam i okazali się  lubo- 
nianie, k tórzy  pokonali ryw ali 2:1. Po m e­
czu doszło  do p rzy jacie lsk iego  spo tkan ia  
członków  obu ekip, k tó rzy  przy  k iełba-

Okładka książki

A u to re m  w s tę p u  o ra z  z ak o ń c z e n ia  
je s t  w ic ep re ze s  L K S -u  P aw eł D y b c z y ń ­
ski. (W )

sce i p iw ku  m ogli p o w spo­
m inać 60 lat istn ien ia  klubu.
R ów nież  pow raca jący  z li­
g o w e j p o ty c z k i  p i łk a r z e  
p ie rw sz e g o  z e sp o łu  m ie li 
sw oje spotkanie na stadionie 
i m o g li w re sz c ie  w  p e łn i 
uczestn iczyć  w  ju b ileuszu .

W  tym  m ie js c u  Z a r zą d  
Lubońskiego  K lubu Sporto ­
w eg o  c h c ia łb y  se rd e c zn ie  
podziękow ać sponsorom  im ­
p rezy  60-lecia klubu, bez k tó ­
rych n ie m ogłaby s ię  ona od­
być: M ałgorzacie  K ow alkiew icz i f irm ie  
..H ubertus", A ndrzejow i K ow alkiew iczo- 
wi, rodzin ie  H am rolów  sp o d  Wolsztyna,

p a n u  Św iniarkow i z  Rakoniewic, kw iaciar­
n i „Sza fran", P rzem ysław ow i K w iatkow ­
skiem u, Zakładow i P oligraficznem u Zyg­
m un ta  C ichosza  z  P oznania , Z akładom  
C hem icznym  w  Luboniu, P iotrow i K rzy­

P rze g ra n a  pań
W m eczu z  ubiegłorocznym i m istrzyniam i Polski -  A Z S-em  W rocław , rozegranym  7 

w rześnia na boisku przy  Rzecznej w  Luboniu, nasze I-ligow e zaw odniczki poniosły  
porażkę 0:8. W  spotkaniu  nie w ystąpiła  jed n a  z najlepszych piłkarek  w  drużynie  LK S-u 
-  Iw ona Spirzak. (S)

W a żn y  s tart!
D ośw iadczen i k ib ice  tw ierdzą, że w 

ro z g ry w k ac h  b a rd zo  w ażn y  je s t  sta rt. 
S te llow cy  po p ierw szej rundzie , w której 
pauzow ali, w drugiej ko lejce  (31 .08) go ­
ścili b en iam inka  C zarnych  C zerniejew o. 
M ecz zaczą ł się  od  a taków  gospodarzy, 
co dało  szybko efek t w postaci b ram ki w 
5. m inucie  spo tkan ia , zdobytej po  po d a­
niu Z. P lucińsk iego  p rzez B. M ajch rza­
ka. W  39. i 45. m in. gośc ie  za  sp raw ą  
B artkow iaka  zdobyli 2 b ram ki, p ie rw szą  
z akcji, a d ru g ą  z karnego, po faulu b ram ­
karza  S telli C ybu lsk iego  w po lu  karnym . 
Po m ęskiej rozm ow ie  trenera  N ap iera ły  z 
zesp o łem  w  sza tn i, w drug iej od sło n ie  
gospodarze  zaczęli a takow ać, a w g łó w ­
nej ro li w y stąp ił Z. P lucińsk i „ Z ib i” , k tó ­
ry  najp ierw  w  53. m inucie  w yrów nał, a 
w  70. zdobył sw ą  d ru g ą  bram kę. S te llo w ­
cy zw ycięży li C zarnych  3:2. C ałem u ze ­
spo łow i n a leżą  się  słow a uznan ia  za  am ­
b ic ję  i u p ó r  w  d ą ż e n iu  do  u z y sk a n ia  
k o rzystnego  rezultatu .

Stanisław Butka odbiera puchar od prezesa klubu Las 
Puszczykowo Piotra Zalewskiego

żańskiem u, P iotrow i Górniaczykowi, P aw ­
io w i J a rm u s ze w sk ie m u , J a ro s ła w o w i  
M łynkow i oraz w ielu innym. O sobne ży-

czenia Z arząd  składa ks. K arolow i B inia- 
s io w i za  o d p ra w ien ie  w sp a n ia łe j m szy  
świętej, dodającej k lubow i o tuchy i m obi­
lizacji do dalszego działania.

Przem ysław  K w iatkow ski

O to w yniki kolejki i tabela:
Viktoria Witkowo -  Przemysław Poznań 2:3 
Kłos Zaniemyśl -  Piast Kobylnica 6:1 
GKS G ułtow y-G m ina Mieleszyn 1:1 
Zawisza Dolsk -  Las Puszczykowo 1:2 
Fara/Pelikan -  Pogoń Książ Wlkp. 2:1 
Stella -  Czarni Czerniejewo 3:2 
C oncordia M urow ana G oślina -  pauzow a­
ła

1. K łos Zaniem yśl 2 6 8:1
2. Las Puszczykow o 2 6 5:3
3. Fara/Pelikan Żydow o 2 6 4:2
4. Przem ysław  Poznań 2 4 3:2
5. Stella Luboń 1 3 3:2
6. P iast K obylnica 2 3 4:7
7. C oncordia M. G oślina 1 1 0:0
8. G K S G ułtow y 2 1 3:4
9. Z aw isza Dolsk 2 1 2:3
10. Pogoń Książ W lkp. 2 1 2:3
11. G m ina M ieleszyn 2 1 1:3
12. C zarni C zerniejew o 2 0 3:5
13. Yiktoria W itkowo 2 0 3:6

A ndrzej Sznajder
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N asza  k rzy żó w k a
Litery z pól ponum erow anych od 1 do 11 u tw orzą  rozw iązanie, które po  w pisaniu  do 

kuponu na k a r tc e  pocztow ej należy  do k o ń ca  w rz eśn ia  dostarczyć do redakcji (ul. 
Sikorskiego 46). W śród osób, k tóre popraw nie odgadną hasło, w ylosujem y odbiorcę 
nagrody -  niespodzianki, ufundow anej p rzez Salon U rody ELEG A N C E z ul. W schod­
niej.

R ozw iązanie krzyżów ki zam ieszczonej w  sierpniu brzm iało: „ L u b o ń sk ie  P y ry ” . 
N agrodę w ylosow ał R y sz a rd  G ra je k , ul. P iask o w a . G ratulujem y! Po odbiór n iespo­
dzianki zapraszam y do redakcji (ul. S ikorskiego 46) w  godzinach dyżurów.

Poziom o:
I. grochodrzew 
5. strzela bramki LKS-ie
9. na paliwo
10. czwarta epoka ery kenozoicznej
II . przepływomierz
12. pra-pra matka
13. bada dzieje i budowę ziemi
14. bursa
15. imię Jakubczaka, W alkowiaka -  za­
wodników LKS
17. czeski samochód
18. żydowski pisarz
19. najlepsi zawodnicy
22. werset Koranu
23. niedźwiadek bambusowy
24. pierwiastek chemiczny o liczbie atom.
81

25. jego stolicą Kair 
27. tkanina jedw abna z jednej strony

błyszcząca, z drugiej - 
28. z kurantem

matowa

P ionow o :
2. w mitologii gr. przydomek Persefo­
ny
3. święta patronka śpiewaków i chórów
4. człowiek nie dbający o własne wy­
gody, wygląd
5. sąsiad Polski
6. w ręku dyrygenta
7. dostaniesz go w szatni
8. ostatnia drużyna w tabeli
15. magazyn, skład
16. agresor
17. medalik z wizerunkiem, część stro­
ju  zakonnego
20. tańce w lokalu publicznym
21. wyparł go magnetofon (B.S.)

Z S E R C A
R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

&  M ateu szo w i Ja n k o w ia k o w i z oka­
zji im ienin życzym y pogody ducha, w ię ­
cej uśm iechu oraz pow odzenia w szkole -  
m am a, tata i bracia.

&  S zym onow i Jankow iakow i z  okazji 
3. u rodzin  -  zdrów ka, dużo uśm iechów  
oraz w ym arzonych prezentów  życzą rodzi­
ce i bracia.

&  K ochanej córeczce A n n ie  B in ia rz  z 
okazji 16. urodzin dużo zdrowia, szczęścia, 
dobrych  w yników  w nauce i spełn ien ia  
m arzeń ży czą  kochający rodzice.

&  G osi i R afałow i, w szystkiego co naj­
lepsze na św iecie, w zajem nego zrozum ie­
nia i w yrozum iałości z  okazji drugiej rocz­
nicy chodzenia ze sobą  życzy przyjaciółka 
Ania.

Z okazji 30. urodzin kochanej Ż o­
nie, M am ie, Córce i Siostrze M arzen ie  J a ­
nusz  -  dużo zdrow ia, b łogosław ieństw a 
B ożego oraz  szczęśliw eg o  ro zw iązan ia  
życzą: m ąż z  córeczką, rodzice z Pau liną  i 
brat z żoną.

&  N aszem u redakcyjnem u koledze, M i­
ch a ło w i S c h m id to w i życzym y p o m y śl­
nych efektów  życiow ych poszukiw ań, c ie­
kawej pracy, tw órczych pom ysłów  i w iary 
w  siłę m arzeń.

&  D yrek tor O środka K ultury, pani R e­
ginie G ó rn ia cz y k  życzym y tw órczych p o ­
m ysłów, satysfakcji z ich realizacji, zado­
w olenia odbiorców  oraz  pom yślności w 
życiu osobistym .

c<fe B eacie R a ta jc z y k  życzym y radości 
i spełnienia.

Pani B eacie K ró l zdrow ia, okiełzna­
nia czasu  i w ielu chwil spokoju życzy  re ­
dakcja „W L ” .

&  D yrektor Szkoły  Podstaw ow ej n r 4, 
Pani Izabe li P o p raw ce  życzym y satysfak­
cji z rozw oju placów ki i postępów  w ycho­
w anków  oraz  pom yślności w  życiu  osob i­
stym.

®  Izab elli C h od orow sk iej
życzym y pom yślności w  nowej 
p ra c y , r e a l iz a c j i  p o m y s łó w , 
szczęścia i spełnienia m arzeń.

<9s K s ię d z u  P ro b o s z c z o w i 
B e r n a r d o w i  C e g le  ż y c z y m y  
zdrow ia, a także b łogosław ień ­
stwa B ożego w  pracy duszpaster­
skiej, realizacji p rzedsięw zięć na 
teren ie  parafii i w spółdziałan iu  z 
parafianam i.
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Kolacja 
we dwoje

R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

&  N ajukochańszym  R odzicom  - Z d zi­
sław ie i S tefanow i W ia tro m  - z  okazji 50. 
rocznicy ślubu, podziękow ania za bezgra­
niczną m iłość i cierpliwość oraz dalszych 
w spaniałych lat w  zdrow iu życzą kochają­
cy syn i córka z rodzinam i.

&  M ałg o rzac ie  i A n d rze jo w i Szcze- 
szek w  dniu 7 rocznicy ślubu najserdecz­
niejsze życzenia, b łogosław ieństw a B oże­
go na dalsze w spólne życie życzą  M arysia, 
Rom an, Ania, Iwona.

&  K ochanym  R odzicom  - M a rii i R o­
m anow i G ó rzy ń sk im  - w  18. rocznicę ślu­
bu dużo błogosław ieństw a Bożego życzą 
córki: A nia i Iwonka.

ejg Z okazji 5. rocznicy ślubu M a łg o rza ­
ty' i A n d rz e ja  S łuszczak  zdrowia, b łogo­
sław ieństw a B ożego, spe łn ien ie  m arzeń 
oraz radości na dalsze dni i lata życzą G ó­
rzyńscy.

&  Z okazji 20. rocznicy ślubu dużo szczę­
ścia, spełnienia m arzeń oraz radości na dal­
sze lata wspólnego życia M ario li i T ade­
uszowi G órzyńsk im  życzą: M. R. A. I.

&  M ario li i K rzysz to fow i L a n g n e r  z 
okazji 16. rocznicy ślubu serdeczne życze­
nia w ielu lat w miłości i szczęściu składają 
m am a i Zbyszko.

&tZćW  ćftW P?

K O S M E T Y K A  L E C Z N IC Z A  
I P IE L Ę G N A C Y JN A  O RAZ 
FRYZJERSTWO DAMSKO-MĘSKIE

ZAPRASZAMY!
TEL. 899-13-35

LUBOŃ, ul. WSCHODNIA 22
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&  Z okazji przypadających Z łotych G o­

dów  Z ofii i F ra n c iszk a  K ra u ze  m oc naj­
se rdeczn ie jszych  życzeń  składają: Jan  i 
H anna Krauze z dziećm i.

&  K ochanym  R odzicom  - Ja n o w i i C e­
cylii M a tu szczak o m  - z  okazji 40. roczni­
cy ślubu, podziękow ania za trud i rodziciel­
ską  m iłość oraz życzen ia  w spó lnych  lat 
razem  składają córka Iw ona z M arkiem  i 
Anią.

$g K ochanym  D zieciom  A nnie  i D a riu ­
szowi G a w ry s ia k  z okazji 5. rocznicy ślu­
bu n a jserd eczn ie jsze  ży czen ia  zd row ia, 
szczęścia i pom yślności życzą rodzice i ro ­
dzeństw o z Bydgoszczy.

&  Z okazji 10. rocznicy ślubu E w ie i 
M a rk o w i K a rp ic k im  najserdeczn iejsze  
życzenia składa rodzina.

&  N ajserd eczn ie jsze  ży czen ia  z oka­
zji 4. roczn icy  ślubu  d la E w y  i M a rk a  
D u rk ó w , b ło g o sław ień stw a  B ożeg o  na 
dalsze  lata  sk ład ają  D urkow ie i W ojań- 
czykow ie.

&  Z okazji 9. rocznicy ślubu dla B eaty  i 
J u r k a  K ędziorów  najserdeczniejsze życze­
nia, błogosławieństwa Bożego na dalsze lata 
składają D urkow ie i W ojańczykowie.

c® Z  okazji 10. rocznicy ślubu najser­
deczn iejsze  życzen ia  dla G osi i A r tu r a  
K orków , błogosław ieństwa Bożego na dal­
sze lata sk ładają D urkow ie i W ojańczyko­
wie.

■W Z okazji 9-tej rocznic ślubu kochane­
m u m ężow i A dam ow i S a ła ta , m oc życzeń 
na dalsze lata składa żona.

&  Z okazji 50-lecia ślubu kochanym  ro­
dzicom , dziadkom  i pradziadkom  -  Iren ie  
i B ronisław ow i Preiss dużo zdrowia, szczę­
ścia oraz błogosław ieństw a B ożego na dal­
sze w spólne lata życzą: syn, synow a, w nu­
ki i prawnuki.

W  tym miesiącu na kolację  we dwoje do  
restauracji NOVA  w  Puszczykow ie pojadą  
państw o M aria i R om an  Górzyńscy. Życzy­
m y przyjemności. Zaproszenie prosim y ode­
brać w  redakcji w godzinach dyżurów.
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♦  Z aop ieku ję  s ię  d zieck iem  bądź o so b ą  s tarszą  
lub p rzy jm ę  p racę  ja k o  p om oc dom ow a. Tel. 
813-10-15
♦  Z ak ład  szk larsk i -  szk len ie  ok ien  u k lien ta  w  
dom u  i w  w arsz tac ie . L uboń , ul. M azu rk a  8, 
tel. 813-16-31.
♦  M ieszkan ie  3 -poko jow e  z  b a lkonem  w  L u­
bon iu  kupię! Tel. 0 -602 -190-370
♦  R encista  -  s tróżow an ie  lub  p roste  p race  go ­
spodarcze -  dyspozycy jność, tel. 0603-318-059.
♦  O ddam  3 m ałe  ko ty  w  dobre  ręce, tel. 810- 
34-13.
♦  Z ao p iek u ję  się  dz ieck iem , d ośw iadczen ie  -  
rów n ież  u  sieb ie  -  dyspozycy jność, tel. 0603- 
318-059.
♦  P rzy jm ę  chałupn ictw o  -  p roste  szycie , inne -  
pom ieszczen ie , tel. 0603-318-059 .
♦  S tuden tka  -  ang ie lsk i udz ie la  korepe tyc ji z 
ję z y k a  ang ielsk iego , tel. 8 1 3 -0 7 -1 5 ,0 6 0 6 -4 4 3 - 
371.
♦  Pani po 40. podejm ie pracę, najchętn ie j sp rzą­
tan ie , tel. 813-17-51.
♦  Z ao p iek u ję  się  dz ieck iem , tel. 810-44-63
♦  A rch itek t poszu k u je  kon stru k to ra  z  up raw ­
nieniam i p ro jek tow ym i, tel. 813-17-57 (w ieczo­
rem )
♦  K om pu terop isan ie  0608 037  267
♦  P ro jek ty  au tom atyk i o raz  insta lacji e lek trycz­
nych. T anio  i fachow o, tel. 06 0 0  03 86 89
♦  Języ k  ang ie lsk i - tłum aczen ie  tek stó w  tech­
n iczn y ch , p rac  d y p lo m o w y c h , um ó w  i p ism  
urzędow ych, tel. 821 -95-97 (18 .00-22.00), 0600 
03 86  89
♦  Z a o p iek u ję  s ię  dz ieck iem , tel. 0504  855 940.
♦  Tanio sp rzedam  su k n ię  ś lu b n ą  z  dodatkam i, 
tel. 813 17 30.
♦  K om pu tery  -  serw is, m ontaż , m odern izacja . 
Pogo tow ie  kom pu terow e, ko repe tyc je  kom . 0- 
504 265 217.
♦  E ksped ien tka  la t 28  pode jm ie  p racę  n ie  ty lko  
w  sk lep ie  -  od  zaraz , tel. 813 98 19.
♦  S egm ent now y  pow. do  140 m 2 bezpośredn io  
kup ię , tel. 852 09  01, kom . 0 -605 85 98 22.
♦  S p rzedam  dz ia łkę  b u d o w la n ą  500 m 2 w  L u­
bon iu , tel. 893 26  70, kom . 0 -506  512  446.
♦  Z aop ieku ję  s ię  so lidn ie  o so b ą  starszą , n iepe ł­
nosp raw ną, posp rzątam , z ro b ię  zakupy, z aw io ­
z ę  d o  le k a rz a  -  L u b o ń  i o k o l ic e  k o m .0 -  
694 649 050.
♦  E m eryt poszukuje p racy  na kilka godzin dzien­
n ie -n a jc h ę tn ie j  zajęcie  w  ruchu, tel. 810 47  89.
♦  N a  sp rzedaż  dz ia łka  1 170m 2 +  dom  w  L u­
b o n iu ,  te l .  8 3 2  19 2 2 ; 8 1 3  18 2 2 ; (0 - 2 2 )  
713 07  19.
♦  K orepetycje  ję z y k a  angielsk iego -  tan io , kom . 
0 -506  117 950 , tel. 877 64  88. (b  158)
♦  Z ao p iek u ję  s ię  dz ieck iem  -  dośw iadczen ie , 
kom . 0 -694  645 731. (b l5 9 )
♦  S przedam  sukn ię  ślu b n ą  -  ecri, g o rse t +  spód­
n ica  roz. 36 , tel. 0 -603 438  688. ( b l 60)
♦  Z ao p iek u ję  się  dzieck iem . P osiadam  re fe ren ­
cje, tel. 810 23 56. ( b l ó l )
♦  Z espó ł m uzyczny  -  w esela , zabaw y...tel. 819- 
43 -84 , 810-20-64
♦  Z am ien ię  56 m 2 „ L u b o n ian k a” na  d o m ek  (do 
rem on tu ) L uboń , oko lice  tel. 0502  974  800
♦  S zukam  pracy : m ężczyzna  kat. pr. j .  „B ” -  
p e łn a  dyspo zy cy jn o ść  tel. 0502  974  800
♦  P o trzebna  pan i do  sp rzątan ia  i p row adzen ia  
dom u  (najlepie j z  L ubon ia) -  d zw on ić  p o  20 .00  
tel. 810-53-88 , kom . 606  2 79  653

♦  M ałżeństw o  z  dz ieck iem  poszuku je  m ieszka­
n ia  w  L uboniu , tel. kom . 692 116 226
♦  P asjo n a t g ry  n a  g itarze  udz ie li lekcji g ry  na 
ty m  in strum encie , tel. 813 09  81.
♦  P o szu k u ję  op iekunki d la  rocznego  dziecka, 
tel. 810 36 81.
♦  K orepetycje  z  n iem ieck iego , pom oc d zieciom  
p rzy  o d rab ian iu  lekcji - tel. 893 -52 -48 , kom . 
0608-499-031
♦  Język  ang ie lsk i - tel. 813 -06-17 , kom . 0692- 
910-651
♦  A bso lw en tka  ję z y k o zn a w stw a  udzieli ko re­
pe tycji z  ję z y k a  an g ie lsk iego  na w szy stk ich  p o ­
ziom ach  z p rzygo tow an iem  do m atu ry  w łącz ­
n ie , tel. 813 09  81.
♦  Junkersy , ko tły  gazow e, kuchenk i, serw is -  
w ym iana , sprzedaż, insta lato rstw o  -  aw arie, tel. 
0602 -299-146 ; 813-14-22  (002)
♦  N iem ieck i -  korepe tyc je , tel. 0607 -548-194  
(006)
♦  Z espó ł m u zy czn y  „R ep ertu a r” -  zabaw y, w e ­
sela , b iesiady, tel. 810-50-86  (033)
♦  U kładan ie  park ie tów , cyk linow an ie , tel. 813- 
39-45 (079)
♦  Z arząd zan ie  w spó lno tam i m ieszkan iow ym i, 
kam ien icam i, o b iek tam i kom ercy jnym i -  licen­
c ja  państw ow a, tel. 0607 -112-454  (126)
♦  K o re p e ty c je  z  m a te m aty k i, te l. 8 10 -36 -28  
(131)
♦  Język  ang ielsk i: szko ła  podstaw ow a, g im n a­
zjum , tel. 0600 -301-620  (138)
♦  P rzy jm ę do  p racy  sam odzielnego  tap icera  m e ­
b low ego , tel. 810-51-07 ; 0506-546-571 (139)
♦  Języ k  ang ie lsk i, tel. 810-31-94  (140)
♦  Języ k  ang ielsk i -  k orepe tyc je , tel. 0603 -108- 
524  (141)
♦  C hem ia, j .  n iem ieck i, tel. 810-32-47 , 0607- 
733-913  (142)
♦  Sp rzedam  dzia łkę, tel. 893-36-93  (143)
♦  M atem atyka , tel. 813-16-28 ; 0502-997-934  
(144)
♦  S tu d en tk a  p iln ie  zao p iek u je  s ię  d z ieck iem  
(chodzącym ) lub  p osp rząta  m ieszkan ie  na te re ­
n ie  L u b o n ia  i oko lic . P o siad a  d o św iadczen ie  
(bez  na łogów ), tel. 893-43 -37  (145)
♦  P o trzebny  k o rep e ty to r ję z y k a  p o lsk iego  d la 
szóstok lasisty , tel. 899-26-11 po  17.00 (146)
♦  Język  n iem ieck i, tan io !, tel. 810-67-53 (147)
♦  N ap raw a  k om puterów , op rog ram ow an ia , tel. 
0 6 05 -165-704  (148)
♦  D yp lom ow ana o p iekunka  d z iecięca  zao p ie ­
kuje  s ię  d z ieck iem  w  dow olnych  godzinach  (7 
z ł./godz .), tel. 0502 -381-555  (149)
♦  J. angielski -  dojeżdżam , tel. 893-23-34; 0607- 
445 -012  (150)
♦  P o p ro w a d z ę  k s ię g o w o ś ć , te l. 8 9 3 -2 3 -3 4 ; 
0 6 07-445-012  (151)
♦  K up ię  m ieszkan ie  do  80 tys. zł., tel. 893-23- 
34; 0607-445-012  (152)
♦  K orepetycje  z  m atem atyk i i chem ii, tel. 0607- 
091-681 , tel. (153)
♦  A ng ie lsk i od  p odstaw  nauczy  studen tka, tel. 
810-10-11 (154)
♦  W ynajm ę h a lę  d w u p o z io m o w ą 300  m 2 p o  za­
k ładz ie  k raw ieck im , tel. 0 6 0 1 -724-669  (155)
♦  S przedam  u ż y w an ą  syp ialn ię, tel. 0601 -724- 
669  (156)
♦  Z a o p ie k u ję  s ię  d z ie c k ie m , te l. 8 1 3 -1 9 -3 2  
(157)
♦  Z ao p iek u ję  s ię  s ta rsz ą  o so b ą , sp rz ą ta n ie , go ­
to w a n ie , kom . 050 2  974 -8 0 0
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C zarnom ski Przem ysław  i N ow ak Joanna A gnieszka 
K orcz M arcin Tom asz i Szostak Anna M aria 
F lorczak A rtur Rafał i G inko Anna 
A dam czak Piotr M ichał i W alkow iak M agdalena Teresa 
M ańczak M ichał i R oszyk M ałgorzata M aria 
Różalski R obert Stanisław  i B orysow  N atalia  A gata 
B ączyk K rzysz to f i W esołow ska W ioletta 
Ż urczak R obert K rystian i Skorlińska Paulina 
B iernat A rtur Tom asz i M aracew icz M agdalena M ałgorzata 
Ł ukasik  R om an Lech i Wyzuj K arolina Justyna 
M aik Jakub P iotr i N ow akow ska Izabela M aria 
Św itała D awid i Ł abińska Ewa Sylw ia 
N ow ak Sław om ir K rzysz to f i W aw rzyniak M onika 
G odlew ski M arcin i Szablew ska Anna E lżbieta 
Turek Przem ysław  P iotr i Fabiś Justyna 
Tom aszew ski K rystian Piotr i T om aszew ska M onika 
Targoński Janusz Piotr i Szukała M ałgorzata Justyna 
Sroka Ł ukasz i C ichorek M aria

ZGONY
+  04.08.2003 r.
+
+  12.08.2003 r. 
+  13.08.2003 r.

O sses Pelagia lat 96 
O siński Edm und lat 81 
Jóś R adosław  lat 23

+  23.08.2003 r. 
Przybylski Tadeusz lat 72 
+  25.08.2003 r.

Dudziński Sław om ir lat 31 B iniaś Z ygm unt lat 46

K ierow nik USC m gr W iesław a Voełkel
riBBHHHMHNNNNHHMBNMMMNMMNMNHHHHMMMHffiHMNNMl

13 sierpnia zginął tragicznie 
śp.

Sławom ir Dudziński
M iał 31 lat, żonaty, pozostawił dwójkę dzieci: 8- 

letniego Przemka i 5-letnią M agdalenę. Znany był nie 
tylko w  środowisku lubońskim, łubiany, uśmiechnięty, 
uczynny, pracowity. Z  wykształcenia m echanik sam o­
chodowy pracował w poznańskim  M PK  jako kierow ­
ca autobusu. Dorabiał też w  lubońskiej firmie Alan 
Kruk, wożąc nieczystości płynne. Dodatkowe pienią­
dze przeznaczane były dla córki, która w ym aga opieki 
lekarskiej i drogich leków. Pochowany w  Żabikowie.

K to raz przyjaźni poznał m oc 
N ie będzie trw onił słów,
Przy innym  ogniu, w  inną  noc 
Do zobaczenia  znów.

Z głębokim  sm utkiem  i żalem  przyjęliśm y w iadom ość, że 23 sierpnia 2003 r. po 
ciężkiej chorobie odszed ł z K ręgu Seniorów  17. i 18. Lubońskiej D rużyny H arcer­
skiej na w ieczną w artę

śp. dli. Tadeusz Przybylski

przyboczny  18. D rużyny H arcerzy im. ks. Józefa Poniatow skiego w  Lasku. 
R odzinie zm arłego składam y w yrazy serdecznego w spółczucia.

B rać H arcerska K ręgu Seniorów  w Luboniu  -  Lasku

B o g a c tw o  z ie m i i k u ltu ry
cd. ze s tr. 29

obiektów  jak: Park Krajobrazowy „Łuk Mu- 
żakowski” , rezerwat kulturowy Park Muża- 
kowski w Łęknicy i Bad M uskau (po stronie 
niemieckiej), Park Promnitzów -  Bruhlów w 
Brodach oraz wyrobiska po węglu brunatnym 
w okolicy Łęknicy.

Podczas pobytu na CZAK-u zwiedzono 
Lubanicę -  miejsce działania ks. M. Jakubi- 
cy -  ojca pisanego języka łużyckiego, Jasień, 
Lubsko, Brody -  Zespół Parkowo-Palaco- 
w y Bruklów, Jeziory W ysokie -  M uzeum  
Lasu i Ośrodek Edukacji Leśnej oraz wieżę 
w idokową. Uczestnicy CZAK-u byli też na 
najw yższej górze w w ojew ództw ie lubu­
skim , W zniesieniach Ż arskich , zw anych 
„Zielonym  Lasem ” i w miejscu, gdzie prze­
biega 15 południk. W  Lutynce zwiedzali 
cenny zabytek romański -  kościół, a w  Ża­
ganiu cmentarz i były obóz Stalag VIII C 
Sagan -  m uzeum , pałac T allayrabdów  i

klasztor augustiański ze słynną biblioteką sta­
rodruków.

Atmosfera CZAK-u była tak wspaniała, 
że na pewno pozostawiła uczestnikom wiele 
miłych wspomnień. Eugeniusz Kowalski

szko ła  języko w a
GERMAN

ul. D w orcow a 2, LU B O Ń  
te l.8 1 0 -2 3 -9 9  lub 0601 16 99 08

A N G IE L S K I •N IE M IE C K I
FR A N C U S K I - R O S Y JS K I

d la : D O R O S Ł Y C H
M Ł O D Z IE Ż Y  

D Z IE C I

KURSY MATURALNE (RÓWNIEŻ J. POLSKI)



w workach

Węgiel - koks - miai^
" I i .  KUKASZ '

LUBOŃ, UL. DWORCOWA 15 A
C ZYN N E C O D Z IE N N IE  OD 7 .0 0  -  1 5 .0 0  

W  SO BO TY 7 .0 0  -  1 3 .0 0  
<  TEL./FAX 810-22-47 „ , J

DO WYNAJĘCIA
pomieszczenia magazynowo-produkcyjne oraz biurowe i socjalne:

1. - pomieszczenia m agazynowo-produkcyjne z zapleczem socjalnym  o ogólnej pow. 

136,70m 2 - wys. w  kalenicy 3,88m
2. - jak wyżej bez zaplecza socjalnego o powierzchni 98,5m 2 - wysokość 2,5m

3. - pomieszczenia biurowo-socjalne o ogólnej pow. 79,2m 2

4. - pomieszczenia biurowe - trzy pokoje, w  tym  przejściowy może być sekretariatem. 

Ogólna powierzchni 47m 2 - ogrzewanie gazowe 

In fo rm acje  i zg łoszen ia :
F irm a  “ Dr R om an M ay" S .A ., Ul. C h e m ików  7, 62 -030  Luboń

te l. 813 -15 -27 , kom . 0604-5 0 3 -4 1 2  <K384>

a
HESTIA'

UBEZPIECZENIA

z a p r a w  K o rz y s tn e
pn-pt ii.oo-i8.oo pakiety 
sob 10.00-14.00 
Luboń, ul. 11 Listopada 104 
tel./fax 899-21-64, tel. 810-27-97

U B E Z P IE C Z E N IA
KOM UNIKACYJNE

M AJĄTKOW E
GRUPOWE

DORADZTW O EMERYTALNE
bq dż  s po ko jn y

samopomoc; s.a . C O M P U S A

L u b o ń ,  u l .  K s .  S t r e i c ń a  3 5
t e l .  8 1 3 - 9 8 - 7 0  (K189)

Z A  P R A  S Z A  A/1 'Y' 
p o n - p t  9 -  1 T', s o b  1 0 -  1 3

O Ś R O D EK  S Z K O LE N IA  K IE R O W C Ó W

RED L Zaprasza na 
C AR  kurs nauki jazdy 

kat. “ B”
o k i e n n a

E L B L Ą S K A  F A B R Y K A  O K I E N

TEL. 825-05-92 lub 0603-877-707
początek kursu: 16.09., 7.10., 21.10.

Dom Kultury w Luboniu, ul. Sobieskiego 97 -g. 18.20

ZAPEWNIAMY: 5 5 0 z ł
- młodzi, weseli instruktorzy i instruktorki

- plac manewrowy oświetlany - 4 stanowiska

- raty (płacimy tak długo jak jeździmy)
- KORZYSTANIE Z TESTÓW KOMPUTEROWYCH w cenie kursu

- dojeżdżamy po kursantów z okolic (k012.

D R E W Ę  X>«VB
O K N A ,  i D R Z W I  

P C V  -  D R E W N O
NO W OŚĆ: RO LPLASTO  7 0 0 1

O r y g i n a l n y  
p r o f i l  n i e m i e c k i

W yw óz  
ś m ie c i,  
gru zu  itp .(K199)
te l. 0 6 0 2  17 8 9  8 9

Ż w ir ,
p ia s e k ,
z ie m ia  
(z transportem)

(K1100)

te l. 0 6 0 2  17 8 9  8 9

BIURO RACHUNKOWE
USŁUGI DORADCZE 

PROFESJONALNA OBSŁUGA
Czynne od 8 do 16

tel. 864-09-38 
kom. 0601-47-57-87 (P133)

P a r a p e t y ,  r o l e t y ,  ż a l u z j e .  
R o l e t y  w  k a s e t k a c h  

b e z  u s z k o d z e n i a  o k n a .  
M o s k i t i e r y .

P U N K T  P R Z Y J Ę Ć  F O T O

^^^Ł*** (K 61 8)

A u t o r y z o w a n y  p r z e d s t a w ic ie l  h a n d lo w y
I . III> « >11___________________________
u l .  P o n i a t o w s k i e g o  2 a  
«  8 1 3 9  -4 9 0 , O S O 4 -2 1 1 - 9 2 0

INFORMATOR LUBOŃSKI ♦ D y ż u ry  
r e d a k c y jn e :

1
♦

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

URZĄD M IEJSKI w  LUBONIU
pl. Bo anowskiego 2, tel. 813-00-11 
e-mail: office@ lubon.wokiss.pl 
czynny pn. - 9.00 -1 7 .0 0  
wt. - pt. - 7.30 - 15.30, sob: nieczynne

BURM ISTRZ LUBO N IA
dr W łodzim ierz Kaczm arek 
tel.813-01-41

POGOTOW IE RATUNKO W E
ul. Pułaskiego 15, tel. 813-09-99

KO M ISARIAT POLICJI
ul. Powstańców Wlkp. 34 
tel. 813-09-97 lub 813-03-42

POGOTOW IE W OD. - KAN.
Mosina, tel.813-21-71

STRAŻ M IEJSKA
pl. Bojanowskiego 2, tel. 813-19-1 
te l. 24 h : 0 0602 618 428

STRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 3 6 ,1 1.813-09-

POSTERUNEK ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2, tel. 813-03-02

BIURO NAPRAW  TELEFO NÓ W
pl. Bojanowskiego 6, tel. 813-00-04

PTTK
ul. Żabikowska 60 - pon. 17.15-19.00_

K O M U N IK AC JA  AUTO BU SO W A 
Spółka z o.o. "T R A N S LU B " 
ul. Przem ysłowa 13, tel. 813-01-45

S TAC JA  PKP
ul. Dworcowa, tel. 863-56-71

KOM -LUB
ul. Niepodległości 11, tel. 813-05-51 
e-mail: kom-lub@ kom.lub.com.pl 
www.kom-lub.com .pl

LUBO Ń SKI O ŚRODEK KULTURY
ul. Sobieskiego 97, tel. 813-00-72 
pn-pt: 10.00 -1 8 .3 0

MUZEUM MARTYRO LOG ICZNE
ul. N iezłomnych 2, tel. 813-06-81

♦  B IB L IO TE K A  M IEJSKA
ul. Żabikowska 42
tel. 813-09-72, c zyn n a : pn, śr, pt. 12 - 20,

wt, czw, 9 -1 5 ,  sob. 9 - 1 3

FILIE B IBLIO TEKI M IEJSKIEJ
F ilia  n r 2 - ul. Arm ii Poznań (Ośr. Kultury) 
pn. i pt. 1 2 -1 9 ,
F ilia  n r 3 - Zakłady Chem iczne (Biurowiec) 
wt. 9 -1 5 ,  czw. 1 2 -1 9 ,
F ilia  n r 4 - ul. Sobieskiego 97 (Klub Rolnika) 
wt., czw. 12 -1 9 , pt 9 -1 5

+  PRZYCHODNIE
P rzych od n ia  Lekarza R odz innego
ul. Okrzei 65, tel. 813-03-62 

o 18.00 - pom oc doraźna - 
ogotowie tel. 813-09-99

P rzych od n ia  Lekarza R odz innego  
ul. Poniatowskiego 20, tel. 810-48-31 
tel. kom. 0602-496-281 (pomoc doraźna)
G ab ine t Lekarza R odz innego  
ul. dr. Romana Maya 1a, tel. 813-02-51 w. 232, 233 
po 18.00, w  niedziele i św ięta pom oc doraźna 
NZOZ H C P -te l.  831-25-38

▲ P ie lęa n ia rsk i O śro de k  M e d ycyny  Ś ro d o w is k o w o - 
V  R o dz inne j “ P AN AC EU M "

ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-12-11

<  KOŚCIOŁY
św . Jana  B osko , ul. Jagie łły 11, tel. 813-04-51 
św . M aks. K o lbe , ul. 1 Maia 4, tel. 813-06-70 
św . B arbary, pl. Bojanowskiego 12, tel. 813-04-21

♦  SZKO ŁY PODSTAW OW E
Nr 1, ul. Poniatowskiego 10, tel. 813-04-92 
Nr 2, ul. Żabikowska 40, tel. 813-03-92 
N r 3, ul. Armii Poznań 27, tel. 813-04-42 
N r 4. ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

♦  G IM NAZJA
N r 1, ul. Armii Poznań 27, tel. 810-28-38 
N r 2, ul. Kołłąta ja 1, tel. 893-23-16

♦  L iceum  O g ó ln oksz ta łcą ce  
Zaoczne  L iceum  O g ó ln oksz ta łcą ce  
P o licea lne  S tu d iu m  In fo rm a tyczne
ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-22-78

♦  PUNKT KO NSULT.-TERAPEUTYCZNY
Szkoła Podstawowa nr 3, tel. 810-21 -92 
pn 14 -1 9 , wt. 14 -1 9 , czw. 1 6 -1 9

♦  PO RADNIA PSYCHOLOGICZNO PEDAG O G ICZNA
tel. 813-01-73

>  POLSKI KOM ITET POMOCY SPO ŁECZNEJ
Pl. E .Bojanowskiego 2, tel. 813 00 11

pn. 13.00 -14.00  
wt. 11.00-12.00  
śr. 17.00-18.00

♦ Reklamy cz. 13.00 -14.00
przyjm ują: pt. 17.00-18.00

Akwizytorzy:
Przemysław Kwiatkowski

- tel. 813-09-96, 0606-336-845
Kazimiera Kubiak

- tel. 813-14-45, 0608-037-267
Władysław Szczepaniak 

- tel. 813-09-46

Biuro Ogłoszeń - 
Biblioteka Miejska

ul. Żabikowska 42 - piętro, 
tel. 813-09-72

>  APTEKI
p l. B o ja n o w s k ie g o  6, tel. 813-02-82 
czynna 8.00 - 19.00, w  soboty 8.00 -1 4 .0 0  
u l. Ż a b ikow ska  16, tel. 813-08-11 
czynna 9.00 - 22.00, w  soboty 9.00 - 18.00 
u l. Ż a b ikow ska  62 (p a w ilo n ), tel. 810-25-70 
czynna 8.00 - 18.00, w  soboty 8.00 -1 3 .0 0  
u l. K o ś c iu s z k i 51, tel. 810-31-85 
czynna 8.00 - 20.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
u l. K rę ta , tel. 810-55-93
czynna 9.00 - 17.00, soboty 9.00 -1 3 .0 0  
Centrum Rajo, pn. - sob. 9 - 21, niedz. 1 0 -1 9

♦  POCZTY
L ub oń  1, ul. Żabikowska 62, tel. 813^03-52 
czynna pn. pt. 8.00 - 19.00, soboty 8.00 -14 .00  
L ub oń  3, ul. Poniatowskiego 3, tel. 813-02-33 
czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00, sob. prac. 8.00 -1 5 .0 0  
L ub oń  4, ul. Sobieskiego 97, tel. 813-03-82 
czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00

f  B AN KO M ATY CZYNNE 24 GODZINY
WBK, ul. Kościuszki
PKO BP, ul. Sikorskiego
PeKaO S.A., ul. Żabikowska 66 (Centrum Pajo)

♦  GM INNA KO M ISJA  ROZW IĄZYW ANIA 
PRO BLEM Ó W  ALKO HO LO W YCH
pn. 9 -1 7 , wt. 8 -1 5 ,
Punkt konsultacyjny - ul. Źródlana 1, tel. 810-50-85

♦  GRUPA A A  A van ti
spotkania: środa, godz. 18.00 
w  O środku Kultury, Arm ii Poznań 51 a

f  M IEJSKI O ŚR O D EK POMOCY SPO ŁEC ZNEJ
ul. Źródlana 1. tel. 810-50-85

4 S PÓ ŁDZIELN IA  M IESZKANIO W A “ L U B O N IA N K A ”
ul. Żabikowska 62, tel. 813-01-71

▲ TOW . M IŁOŚNIKÓ W  M IASTA LUBO N IA
ul. Sobieskiego 97
SEKCJA HIŚTORYCZNA
tel. kom. 0604-869-102
e-mail: przemyslaw.mackowiak@ wp.pl

♦  LUBO Ń SKIE  STO W ARZYSZENIE HISTORYCZNE
ul. Arm ii Poznań 51 a
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ZfćLEP 1ZAEELL
OFERUJE:

Firany, obrusy, serw etki 
Bieliznę dam skq , m ęskq, 

d z ie c ię c q , k o m p le ty  z sa tyny 
Rajstopy, p o ń c z o c h y , ska rpe ty  

Dresy, b luzy, leginsy

ŻALUZJE POZIOME

134 kolory
ROLETKI MATERIAŁOWE

230 w zo rów
ZALUZJE PIONOWE 

220 w zorów
ROLETY ZEWNĘTRZNE

p ro dukc ja -m ontaż-se rw is  
2 LATA GW ARANCJI

Luboń, ul. Sobieskiego 2
te l. 893-26-49, 0601-712-606 

C zynne: 11.00 d o  18.00 
s o b o ta  9.00 d o  14.00 (kóia

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„MH - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k

u l.  A r m i i  P o z n a ń  5 7 a  
6 2 - 0 3 2  L u b o ń  

t e l . / f a x  8 1 3 - 1 8 - 0 0  w . 3 3  
k o m .  0 6 0 1 - 5 7 4 - 4 8 7

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie: 

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta ż u  śc ia n  d z ia ło w y c h  z 

p ły t g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  m o n ta ż u  su fitó w  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 

g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  u k ła d a n ie  p ły te k  i

G w a ra n tu je m y  w ysokq  ja ko ść  
usług w y k o n y w a n y c h  

n o w o cze sn ym i te c h n o lo g ia m i 
o raz ko n ku re n cy jn e  ce n y . 
W ys ta w ia m y  fa k tu ry  VAT. 

Kontakt telefoniczny w godz. 18-22

HURTOWNIA FIRAN

' I  (T
LECĄ W SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNE!

RANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE, WOALE I GIPURY 
OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI 
RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE 
KOCE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE 
PARASOLE
I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE 
SZYCIE FIRAN NA WYMIAR

L U B O Ń ,  U L .  A R M I I  P O Z N A N  5 7 a  
( w jA z d  p r z y  s k l e p i e  " S E Z A M " )  
T E L .  8 1 3 - 1 8 - 0 0 ,  8 1 0 - 2 8 - 2 7  

Z A P R A S Z A M Y
P O N ,  W T ,  C Z W ,  P I Ą T E K  9 . 0 0  -  1 6 . 0 0  

Ś R O D A  1 0 . 0 0  -  2 0 . 0 0  
S O B O T A  1 0 . 0 0 -  1 3 . 0 0  

Ż Y C Z Y M Y  U D A N Y C H  Z A K U P Ó W

t e f e - ^ w d i o - i t i ó e o

M a r i u s z  F r ą c k o w i a k

n a p r a w a :
-  t e l e w i z o r y

-  r a d i a
-  s p r z ę t  a u d i o

-  k a m e r y

montaż anten
- RTV  i S A T

-  C y f r a  -+-
-  P O L S A T  C Y F R O W Y

L u b o r ń ,  u l .  Ł ą k o w a  2 6  
t e l .  8  1 0 - 2 6 - 0 0 .  0 6 0 6 - 2 3  1 - 4 9 9

MYJNIA
RĘCZNA
ul. 11 L istopada 104

l i S W M J I

" D O W

P U S Z C Z Y K O W O  
U L. P O Z N A Ń S K A  4 7

(bei3) T E L. 8 1 3 -3 0 -1 2
c a ło d o b o w a  in fo rm a c ja  o:

h a n d lu , u s łu g a ch , p r o d u k c j i i  s łu ż b ie  z d ro w ia

J a k  do nas tra f ić  ?
OŚRODEK

SZKOLENIA
KIEROWCÓW

nr zezw. 00343021

E  < )ó N ijł>  [ L

T b m

D R U K A R N IA

Luboń, Rivoliego 8 
tel./fax 8 1 3  19 45

ZAPRASZA NA KURS NAUKI JAZDY KAT. B.

P O C ZĄ TEK  KURSU 01.10., 15.10., 
03.11. oraz 14.11.2003r. godz. 18.00

TEL. 810-69-65 lub 0602-533-529

m ie js c e  s p o t k a n ia :  D O M  K U L T U R Y  
W  L U B O N I U  -  u l.  S o b ie s k ie g o  9 7

TESTY CD 
-G RATIS!!!

Naszym atutem:
- nauka na samochodzie Fiat Punto II
- możliwość wjazdu na plac manewrowy własnym pojazdem
- raty: 50zł miesięcznie (B115)

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
Jerzy Sassek

kom. 0-608 369 652 
(b309) tel. (061) 863-65-25

Kompleksowe usługi poligraficzne - od projektu do realizacji.

b iu r o @ d r u k a r n ia to m .p l; w w w .D r u k a r n ia T o m .p l P O S Z U K U J Ę  G A K A Ż U  

D O  W Y N A J Ę C I A

L o k a l i z a c j a :  L u b o ń ,  u l .  W o j s k a  P o l s k i e g o  
l u b  b l i s k a  o k o l i c a

K o n t a k t :  O & O 2 -& & 2 . -& 6 O
(kino)

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE
PRODUCENT:

P A R P L A S T

Foldery, katalogi, c z a s o p is m a ,...

lis tow n ik i, w iz y tó w k i, e tyk ie ty , i inne druki.

H U R T  - D E T A L
LUBOŃ

ul. Chopina 16 
te l. 813 08 44

(b629,

mailto:biuro@drukarniatom.pl
http://www.DrukarniaTom.pl


c z y s z c z e n ie  d y w a n ó w ,  
u u y k ła d z in  i v e r t ic a li  
( ż a lu z je  p io n o w e ) ,  
ta p ic e r k i m e b lo w e j

i s a m o c h o d o w e j  

tek 8 6 7 -0 2 -3 7 , 0 5 0 3 -7 7 -4 0 -1 6

DOJAZD GRATIS (kl8ó)

NAGROBKI Z GRANITU 
L A S T R I K O W E
(CIEMNE I Z POŁYSKIEM)

HUROTWNIA GRYSÓW
MARMUROWYCH

Ś re d n io  1 t -  1 6 5 z ł
dla budownictwa 

i architektury ogrodowej

62-031 Luboń, Poniatowskiego 51 
tel. 813-08-04 (K378)

SAT-CLUB-TV Autoryzowany Punkt Sprzedaży

POLSAT
Z  CYFROWY CYFRA +

-- ->  Anteny TV i SAT.
Osprzęt: w zm acniacze, zw rotnice, w tyki, złącza

— > Artykuły elektryczne i elektroniczne: 
gniazda, w yłączniki, żarówki

- > PROFESJONALNY MONTAŻ I SERW IS ANTEN TV-SAT.

KOMPUTERY
• K O M P U T E R Y
• D R U K A R K I
• M O N IT O R Y
• O P R O G R A M O W A N IE
• A K C E S O R IA
• E L E M E N T Y  S IE C IO W E

► SPRZEDAŻ
► NAPRAWA

(K141) ► MODERNIZACJA

E -m @ il: b iu ro @ m a s te rb it.p o z n a n .p l

R
A
T
Y

N O W O  O T W A R T Y  
Sklep Instalacyjno-Metalowy
Lub o ń , u l. S ko w ro n ko w a  4

tek 810-18-95

POLECA:

r  — > SERW IS TECHNICZNY R TV .,
NAPRAW A SPRZĘTU AUDIOW IZUALNEGO

4 ^

Cyfrowe zestawy sate litarne  
L w najlepszej cenie JUŻ OD 4 4 9 z ł

TERAZ RABAT NA USŁU G Ę 20%
(tylko z kuponem !!! - w ytnij kupon i przyjdź do punktu handlow ego)

ul. W ojska Polskiego 3 a ul. Kościuszki 1a
tel./fax 893-26-33 tel./fax 813-10-69

L
O.S.K. DUET

PRAWO JAZDY KAT. "B"

artyku ły  insta lacyjne:
miedziane, kanalizacyjne, 

sanitarne, itp.

PLAC HANDLOWY “ RYNECZEK” - ul. POWSTAŃCÓW WLKP. 52 (skrzyżowanie z ul. Żabikowską)

■50, kom. 0602-30-66-77 - Zapraszamy pi 
e-mail: januszjakubczak@poczta.onet.pl

tel. stać. 662-30-50, kom. 0602-30-66-77-Zapraszamy pn /p t9 -16,s b 8-13

(W) CL

R ozpoczęc ie  kursu 6.X ., 2O.X., g. 18.30 
S zko ła  P odstaw ow a nr 1 
ul. P on ia tow sk iego  16, Luboń

- raty
- p lan m anew row y na p rzec iw  S traży
- za jęc ia  rów n ież  w  Poznan iu  (t>-ti8)

artyku ły  m etalow e:
wkręty, śruby, 
nity, gwoździe, 

wiertła, itp.

MATCZYŃSCY

FITNESS CLUB
ul. Ks. STREICHA 14 B, LUBOŃ, TEL 8131 - 745

in fo rm acja  te l.: 870  - 23  - 27 
0-601 73-19-21 
0-602  47-40 -03

Z apraszam y!!! (K197)
pon-pt.: 8.00 -18 .00  
sobota: 8.00 -14 .00

Firma Remontowo-Budowlana
Poleca usługi:
- m a lo w a n ie ,
- u k ła d a n ie  p ły te k ,
- m o n ta ż  p ły t g ip s o w y c h ,
- in s ta la c je  w o d .-k a n . i C .O .,
- b o a z e r ia  i p a n e le  p o d ło g o w e .

tel. 893-23-32 
kom. 0502-468-572

Sprzedaż i montaż okien PCV-VEKA

o AEROBIC, STEP, CALLANETICS, TAE-BO
o SIŁOWNIA DLA PAŃ (zajęcia z instruktorką)

o SAUNA 
o SOLARIUM
oTLENOTERAPIA (1 min - 0,50 gr) 
o JOGA
o DIETA CAMBRIDGE
o KOSMETYKI TLENOWE (łan io !) z a r r ASZAMY!U

(K152)

GOTÓWKA, HIPOTEKA, SAMOCHÓD

•  Gotówka na konto klienta,
•  Minimum formalności,
•  Korzystne raty, procenty,
•  Ubezpieczenie kredytu,
•  Spłata od 6 m-cy do 25 lat,
•  Bez opłat wstępnych. (k314)

LUBOŃ ul. Powstańców Wielkopolskich 79 
lei. 893-36-94 w godz. 11.00-17.00

Hot-Dog... 3,00
Hamburger....4,00
Zapiekanka....3,00
Rita....5,00
Spaghetti bolognese... 6,00
Spaghetti bolognese zapiekane z serem... 8,00
Lasagne... 9,00

Luboń, u l. B u ko w a 1 2  
t e l .  8 9 3  - 2 4  - 6 8  

k o m . 6 9 1 -  9 3 6  - 181
PIZZA
Rzeźnicka....12,00
Wiejska....12,00
Wegetariańska... 12,00
Filet z kurczaka... 13,00
Pierś z kuczaka nadziewana... 14,00
Sznycel drobiowy z jajkiem... 14,00
Devolaj... 14,00
Schab faszerowany pieczarkami... 14,00

Garmażerka z jednodniowym (W) 
wyprzedzeniem

Na terenie Lubonia dowóz potraw GRATIS!!!
Schab faszerowany szynka, ser... 14,00
Kotlet “Papaj” 14,00
Zrazy wolowe 14,00
Szaszłyk wieprzowy... 15,00
Kurczak po chińsku... 14,00
Polędwica wieprzowa....15,00
Golonka... kg 25,00
Gyros....zestaw 14,00
Schabowy... 13,00

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta 
Ekspresowo - Gwarancja 

te l .  8 1 0 - 7 5 - 3 0

NOWE ATRAKCYJNE CENY SKUPU!!!
S K U P  Z Ł O M U  S T A L O W E G O  

I M E T A L I  K O L O R O W Y C H
- rozb iórki ob iektów  na złom  

- skup z łom u kablow ego 
- w łasny transport 

- duża rozp ię tość cen skupu 

C ZYN N E: 8.00-16.00. SO B O TA : 8.00-13.00 

Luboń, ul. D w orcow a 17, tei. 0602-279-884, 662-31-76, 0604-787-368

mailto:biuro@masterbit.poznan.pl
mailto:januszjakubczak@poczta.onet.pl


JU LIU S Z M IC H ALAK  

W y R Ó b  -  S p R Z E < k Ż

motoryzacyjne i  specjalne 
Luboń

u l. A rm ii P oznań 3 8  
te l. / fa x  8 1 3 -1 6 -9 5  ,

'N A P R A W A  R T V '
te le w iz o ry

m a g n e to w id y
p ilo ty

tu n e ry  s a te lita rn e  
m a g n e to fo n y  

ra d ia  s a m o c h o d o w e  
ra d ia

(b ó l 7)

Eugeniusz N am ysłow ski 
LUBOŃ, ul. PUŁASKIEGO 14 

^ t e l .  810 -2 5 -4 3 , 0 5 0 3 -605 -721

HURTOUJNIA ODZKZY

* układanie kostki brukowej

(granitowej)
* zakładanie trawników

(trawa w  rolce)
* zapewniamy kompleksowy

transport
__________________________________________________ (K1107)

Tel. 0602-17-89-89

r  P r o f e s j o n a l n e  u k ł a d a n i e ^  

n a w i e r z c h n i  z  k o s t k i  

k a m i e n n e j  i b e t o n o w e j

Andrzej Lar
6 2 - 0 3 1  L U B O Ń ,  u l.  11 L i s t o p a d a  3 A  

t e l .  ( 0  6 1 )  6 9 3 - 2 6 - 7 3 ,  

k o m .  0 6 0 1 - 6 2 2 - 0 3 1  (b63j j

BOAZERIA
szerokość krycia 85 mm (112)

szerokość z piórem 95 mm (120)

Z A K ŁA D  STOLARSKI
ANDRZEJ RATAJCZAK 

u l. JU R A N D A  24, 62-032 LU BO Ń 
TEL./FAX 810-53-33 

(FRZYJMĘ U C ZN IÓ W ) (w)

P A N  A M E R IC A N  
P I Z Z A

p iz z a
d a n ia  o b ia d o w e  

* sa ła tk i

DEKARSTWO -  BLACHARSTWO -  ZAKŁAD BUDOWLANY

PAPY TERMOZGRZEWALNE (ZACHODNIE)
DOCIEPLANIE DACHÓW  STYROPIANEM 

DACHÓWKI ROBEN, itp.
BLACHY DACHÓWKOWE  

REMONTY PODDASZY
te l. 0502-026-785 bmo, te l. 813-06-58

USŁUGI ŚLUSARSKIE 
KRATY, OGRODZENIA 
PRACE SPAWALNICZE

K rzyszto f Goździewski 
ul. 11 Listopada 106 *62-031 LUBOŃ  

w  tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

P.P.U. ALMETPLAST s.c.
+ wykonywanie konstrukcji stalowych, hale, 

wiaty - montaż
+ bramy samojezdne, ogrodzenia 

+ kraty, balustrady 
+ schody kręte, proste 
+ spawanie aluminium

+ spawanie plastików - zderzaków 
+ cięcie gazowe sekatorem 

+ cięcie kształtowników stalowych i
aluminiowych <b&20)

62-030 LUBOŃ, ul. Pułaskiego 6 

tel. 810-29-38, tel. kom. 0602-177-145

U S Ł U G I
DŹW IG I
W YKOPY
ŁADO W ARKA FA D R O M A  
CATTERPILLAR

T€L. 8 1 3 - 0 5 - 9 6  
0 6 0 1 - 7 0 9 - 9 3 5

LUBOŃ (p626>
UL. P O N IA T O W S K IE G O  3 9

P o le c a m y  w  s p rz e d a ż y

Hurt-Dctal

odzież dziecięcq, młodzieżowę, 
odzież damskq i męskq 

o ra z  b ie l i z n ę  i s k a r p e t k i ,
r a js t o p y ,  r ę c z n ik i

L u b o ń  - Ż a b ik o w o , 
u l.  K a s p rz a k a  1 0

(k313)

(w e jśc ie  od  u l.  R e ja , 
b o c z n a  od  11 L is to p a d a )

8 1 3 - 1 0 - 0 6
Zapraszamy na zakupy: 

pon.-pt.: 9 -1 9 , sob.: 9 -1 4i

USŁUGI
TRANSPORTOWE

P E U G E O T
BOXER M A X I (B636)

Piotr G oryniak 810 55 20 
Luboń, ul. D ługa 6 0601 719 742

P łytk i c e ra m ic zn e

♦ p ł. k l in k ie r  ♦ k le je  ♦ fu g i ♦
♦ l is tw y  ♦ g ip s y  ♦ z a p ra w y  ♦

ZAPRASZAMY! 
pn-pt 830-17°°, sob 900-13°°

GESA (naprzeciw PAJO centrum) 
ul. P ad e rew sk ieg o  18 

62-031 Luboń  
te le fo n : 8 1 3 -9 1 -43  (Ki95)

A n d r z e j  P a w l a k
m is t r z

POLECAM:
-  b r a m y

-  o g r o d z e n ia
-  b a lu s t r a d y  (B637)

L u b o ń ,  u l. K r ę ta  2 5  
te l .  8 1 0 - 5 4 - 7 2 ,  k o m .  0 6 0 4 - 2 3 0 - 9 0 5

te le w izo r  
i  p i lo t

Luboń - 3
ul. Kościuszki 41 (blol

TEL 8 1 3 -1 3 -4 8  
8 9 3 -1 3 -6 6  

(kó98) 0 6 0 3 -3 6 7 -8 2 8

firm a w ie lob ranżow a
Luboń-Lasek 
ul. W iejska 2 

tel. (061)810-52-39 
lub 0506-80-28-11 

C E N Y  
H U R T O W E

Zapraszamy

pn.-pt. 8.00-19.00 
sob. 8.00-14.00

ul. K rę ta  ►  W IR Y

ul. W ie jska
© I Ał>̂ i Ą
3  ! u(.Wieiska2 i
cc -
_  ul. Kw ia tow a3

i j  lokal 

'J a n  III S ob iesk i

OFERUJEMY:
* Farby emulsyjne, akrylowe, ftalowe, 
olejne, nitromale, chlorokauczukowe, lakiery 
bezbarwne, rozcieńczalniki
* Pigmenty, bejce, lakiero bejce
* Kleje, pianki, silikony
* Drewnochrony i stalochrony
* Środki do zwalczania pleśni i grzybów, 
glonów i mchów
* Kleje, zaprawy, ATLAS i ANSERGLOB
* Betondur - polimerowa powłoka
* Artykuły elektryczne (przewody, gniazdka, 
wyłączniki, puszki, przedłużacze, itp.)
* Śruby do drewna, metalu, ościeżnic, płyt 
gipsowo-kartonowych, kołki rozporowe, haki 
itp.
* Wiertła, tarcze do cięcia metalu, betonu 
itp.
* Narożniki aluminiowe itp.



TAUTO KLIMATYZACJA*
Naprawy Napełnianie Odgrzybianie

[  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E J

SERWIS BLACHARSKO LAKIERNICZY
Pomoc drogowa
Kompleksowe naprawy powypadkowe  
Bezgotówkowe rozliczenia z ubezpieczalnip

"Auto Futurę" Mariusz Ciesielski 
62-052 Komorniki, ul. Wirowska 24 
tel. 810-78-24, kom. 0601-471-274

B R A M Y
A u to m a tyka

OGRODZENIA OZDOBNE 
SCHODY

MEBLE OGRODOWE 
KONSTRUKCJE STALOWE

Z ak ład  Ś lusa rsko -K ow a lsk i
Rom an W yro ś la k  (B63

Luboń, ul. Łąko w a  8
tel. 893 -46 -80 . kom . 0691-307 -513

M-dlW
Studio  Języków  O bcych

L u b o ń ,  u l .  K o ś c iu s z k i  5 9

Kursy dla dzieci, 
młodzieży i dorosłych

ANGIELSKI *** FRANCUSKI 
NIEMIECKI *“  WŁOSKI

(B133)
tel. 813-09-80, kom. 0602-799-570

NAPRAWA PRALEK 
AUTOMATYCZNYCH 

I LODÓWEK

TEL 0602-276-034

Luboń, ul. M atejki 9A

1435 m m

A

0 3 4
n e tto  

4 9 9  z ł

OKNA
i drewniane
PCV

[ B | | O | | E 2 | |  □  l u l. S z k o ln a  62 
© © m C P E D E i  62-031 L u b o ń

®  B 9 3 2 - O D 9
a lu p la s t

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY
" D A C H  -  S E R W IS "

Tom asz .Jurga

o f e r u je m y :
-  a d a p t a c ja  p o d d a s z y  n a  c e le  m ie s z k a ln e
-  w e n t y la c ja  d la  d o m u
-  p r a c e  b la c h a r s k o - d e k a r s k ie
-  p r a c e  c ie s ie ls k ie
-  p r a c e  r e m o n t o w o - b u d o w l a n e  (P302)

Luboń, ul. Nowa lc 
kom. 0604-214 390 

tel. 893-44-66
NIP 781-108-50-63 
Regon 639815888

GABINET KOSMETYCZNY

“Dbam o urodę moich klientek"

Serdecznie zapraszam
r  (K10E

w godzinach 12-19 
Luboń, ul. W ojska Polskiego 67 

tel. 0692-009-299 * 893-42-03

OLEJE F IR M Y  BP
- s y n te ty c z n e  i m in e ra ln e  

d o  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  
o ra z  c ię ż a ro w y c h  

- m o ż liw o ś ć  d o s ta w y !
WYSOKA JAKOŚĆ 

- REWELACYJNA CENA

w butlach 1

62-031

Dostarczam y także gaz Propan-Butan i Propan Techniczny
1 kg i 33kg oraz w butlach specjalnych do wózków  w idłowych.

Luboń, ul. Graniczna 51, tel. 061-813-12-55

L O D Ó W K I
ZAMRAŻARKI
P R A L K I
NAJTAŃSZE NAPRAWY

U klienta

TE L . 832 -33 -49 (b324)

!! INTERNET !!
Stały dostęp w Luboniu!

Abonament już od 50zł miesięcznie!
Nie blokowana linia telefoniczna!

Kontakt ze światem 24h! 
Rewolucja w telekomunikacji!

Pełny serwis!
Zadzwoń sprawdź możliwość instalacji!
Świadczymy również kompleksowe usługi informatyczne 

Firm a S o ftD esk
te l. 8 1 0 -4 4 -70 , kom . 0 6 0 5 -6 70 -4 3 3

w w w .s o ftd es k .c o m .p l (P312)

Usługi introligatorskie
- op ra w a  prac dyp lom ow ow ych, 
magisterskich, usługi ekspresowe 

- ksiqżek, czasopism 
- inne prace in tro liga torsk ie  

- w izy tów k i

Luboń, ul. Paderewskiego 29 

tel. 8 1 0 -2 4 -3 5 ,0 6 0 3 -3 1 7 -2 5 6
czynne d o  g od z . 2 0 .0 0  (pó09) |

S IA T K I
O G R O D Z E N IA

SŁUPKI *** BRAMY *“  PLOTY 
produkcja - montaż

P.P.H.U. SIATKOLAND Jolanta Krupińska 
LUBOŃ, ul. Armii Poznań 71 

tel. (0...61) 810-28-04
w w w .s ia tk o la n d .c o m .p l 

e -m a il: b iu ro @ s ia tk o la n d .c o m .p l

DREWNO
OPAŁOWE-KOMIHKOWE
Dowóz gratis!

Konkurencyjne
ceny!

tel. 819-35-08  
kom. 0605-981-958

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LU B O Ń , U L  SIKORSKIEGO 10, TEL. “ „“ s - m S 6

OFERUJE: RATY
- rury i kształtki PCV, miedziane BEZ

- grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROU PORĘCZYCIELI
- piece gazowe, junkersy

-  umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny CZYNNE:
- baterie umywalkowe, wannowe i inne PON-PT: 8-18

- wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp. SOB: 10-14
Ip3211

•PŁYTKI CERAMICZNE 
•PANELE PODŁOGOWE

I Y I O S K I T I E R Y

PANELE BOAZERYJNE  
DESKA BARLINECKA b e zp ła t n y  d o w o ź

« AR M A TU R A SANITARNA
•  KABINY NAT., BATERIE LAZ.-KUCH.
•  LISTWY W Y K O Ń C Z E N IO W E  
« M O N TA Ż PANELI 14 Z L /M 2

Paradyż
Opoczno
Classen

H orn itex
Soudal
Atlas

Barlinek

SIATKI
NA OKNA I DRZWI 
PRZECIW OW ADOM
p ro d u k c ja
m o n ta ż

L u b o ń ,  u l .  N o w i n y  2 , te l .  8 1 3  0 3  2 8

R A TY !!! R A B A T Y
ZAPRASZAMY: 

pn -p t 9.00-1 8 .00  
sob 9 .00 -1 3 .00

LUBOŃ
ul, Fabrynna 21

t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

SKLEP (ie s z m a r (p318)

http://www.softdesk.com.pl
http://www.siatkoland.com.pl
mailto:biuro@siatkoland.com.pl


Sklep KAM A poleca

WYKŁADZINY PCV
szer. 1,5, 2, 3 i 4m

Luboń,
ul. W alki M łodych 17

czynny: pn-pt 10-17
sob 10-13 (B331)

telefon 813-07-78
| Na terenie Lubonia dowóz gratis!

Z a MacI R e m o n t o w o  -  Budow lANy 
W a W em ar  L eNm a n n  
LuboŃ, u l. ŻAbikow skA  2 5  

teL  81  5 - 1 9 - 6 0 ( 0 6 3 0 ) .

w e rw o p le x
I WŁODZIMIERZ WlERKIEWtCZ S C  .

Luboń, ul. Żabikowska 23 
tel. 810-55-54, 810-52-92

Materiały
elektroinstalacyjne

Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
pn.-pt. 8.00-16.00, soboty 8.00-13.00

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA 
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53 , TEL. 810-30-31

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 10.00 - 20 .00  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .0 0 -1 3 .0 0

STO M ATO LO G IA
•  Leczenie  

(dorośli i dzieci) 
zachodnie  
m a te ria ły
i zn ieczu len ia

•  C hirurg ia  
sto m ato log iczna

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE

OPAŁ
* w ę g i e l
* k o k s
* m ia ł
* w ę g i e l  w o r k o w a n y

L u b o ń
u l. P o d g ó r n a  19B  

te l . 810-52-13

PROTETYKA

•  P ro tezy szk ie le to w e  
ak ry lan o w e

•  Korony, m osty  
porce lano w e, m e ta lo w e , 
ak ry lan o w e

•  W k ła d y  d okorzen io w e
•  N apraw a pro tez

U S Ł U G I
G E O D E Z Y J N O

K A R T O G R A F IC Z N E
HENRYK CISZAK

Poznań, ul. Opolska 75A 
tel. domowy 830-33-53 
tel. kom. 0602-590-015

- m apy zasadnicze d o  ce lów  
budow lanych

- inw entaryzacje  pow ykonaw cze  
budynków , przyłączy gazow ych, 

w o d nych  i energetycznych 
- w y tyczen ia  b u d ynkó w  (b628)

ORTO DO NCJA

•  A p ara ty  
korekcyjne

•  D iagnozy  
o rto do ntyczn e

(p323)

U s łu g i
tra n s p o r to w e

- w yko p y  z ie m n e  J

Luboń
ul. Kołłątaja 14 
te l. 810-32-93

W02, 0501-93-54-74

L O M B A R D
NATYCHMIASTOWE POŻYCZKI POD ZASTAW 

TELEFONY GSM
SKUP - SPRZEDAŻ - ZAMIANA
Luboń, ul. Sobieskiego 34

te l. 8 9 3 -4 4 -2 0  (p1;
te l. 0 5 0 1 -2 4 5 -5 4 2  te l. 0 6 0 5 -6 2 9 -6 1 8

Q E N D O K
TŁUMIKI

SPRZEDAŻ MONTAŻ

K A TA LIZA TO R Y  
STRUM IENICE 
SPO R TO W E KO Ń C Ó W KI

Mac'ej Chudy

C E N T R U M
E K O - O P A Ł U

BRAKŁO Cl WĘGLA 
ZADZWOŃ WYPRÓBUJ -

Lub°ń, ̂ wojska Polskie9031 KOSTKA OPALOWA
kom. 0608-158-818 N O W Y  W Y D A J N Y  T A N I O P A L

łel./fax
810-51 -62

S P O R T O W E  K O N C O W K I
T Ł U M IK I D R G A Ń

SPRZEDAŻ - MONTAŻ - NAPRAWA 
WSZYSTKIE MODELE

Luboń, ul. Mokra 3
(dojazd ul. Panka - pierwsza w prawo za stacją CPN, kierunek Wiry)

G A R N I T U R Y ,  M A R Y N A R K I ,  
S P O D N I E  I  G A L A N T E R I A

B LA C H A R S TW O  - LA K IER N IC TW O  
R O ZLIC ZEN IA  BEZG O TÓ W KO W E Z PZU

LU BO Ń  u l. P O LN A 45, te l. 061-810-51-28, kom . 0603-589-671

AUTO ZASTĘPCZE NA CZAS NAPRAWY!!!

W 2 Z 3  M Ę S K A "

L u b o ń ,  1 1 L i s t o p a d a  5  1 
Z A P R A S Z A M Y  

c o d z i e n n i e  1 0 . 0 0 - 1 8 . 0 0  
s o b o t y  1 0 . 0 0 - 1 4 . 0 0

T E L .  8  1 0 - 3 4 - 0 8  <d3i9



- nowa promocja!
'zajęcia rehabilitacyjno- 
ruchowe
- 40zł miesięcznie
(grupy po 5-6 osób)
* masaż - 25zł
* irydodiagnostyka
* akupunktura

* homeopatia
’  bodyformer - 25zł
(zabiegi w zakresie poprawy 
sylwetki ciała)

u l. K o łłą ta ju  3  
62 -0 3 1  L u b o ń

(k ,69> te l . 8 1 0  4 1 0 5
O 6 0 4  2 6 1  0 9 0  

w w w .o desso s .m erix .co m .p l 
e-nia.il : odessos@ m erix .com .p l

G A B IN E T
S T O M A T O L O G IC Z N Y
dr n. med. B ożena K am prow ska

Luboń, ul. W .P o lsk iego 67 
czynny: w t. - czw. 

<k321) 15.00 - 19.00

tel.: 899-23-07, 0602-341-563 J

G A B IN E T
S T O M A T O L O G  IC Z N  Y

R en a ta  P rz y b y ls k a

Luboń, ul. Dr. R. M aya 1a
(p rz y  Z a k ła d a c h  C h e m ic z n y c h )

tel. 813-02-51 w ew . 232
Umowa z NFZ (kasą chorych) 

Leczenie dorosłych i dzieci
g o d z .  p r z y j ę ć :  

p o n . - c z w . :  8 - 1 2 ,  1 6 - 1 8
P i ą t e k :  8 - 1 2  !p317)

L A B O R A TO R IU M  A N A L IZ  L E K A R S K IC H

"OPOL-MED.” sc
Poznań, ul. Opolska 58, III piętro 

tel. 832-29-01, tel. kom. 0607-61-60-62

C z y n n e  od  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tku  7 .0 0  - 1 7 .0 0  
w  s o b o tę  7 .0 0  -1 2 .0 0

P u n k ty  p o b ie ra n ia  k rw i c o d z ie n n ie  (p ró cz  so b ó t) 
L u b o ń , ul. P o n ia to w s k ie g o  20  w  g o d z . 8 .0 0  - 9 .3 0  

L uboń , ul. O k rze i 65  (p o n ie d z , ś ro d a , p ią tek ) 
w  g odz . 8 .0 0  - 9 .3 0

* szeroki zakres analiz:
- hem atologia
- b iochem ia
- im m unodiagnostyka
- w irusologia
- bakterio logia

O F E R U JE M Y :
‘  analizy bezpłatne i p łatne
* fachow a obsługa
* pobrania u pacjenta w  domu
* badania okresow e na teren ie  
zakładów  pracy (dojazd gratis)
* m ożliwość w ykonania  badań na “c ito ”

G A B I N E T  L E K A R S K I
Dr n. med.

Lukrecja SITflRZ-WflSIEWICZ
* Porady ogólnolekarskie

* Profilaktyka i leczenie alergii
* Porady anestezjologiczne -

przygotowanie 
do zabiegów operacyjnych 

* Homeopatia
* Zwolnienia ZUS <b’06)

• Recepty na kasę chorych
* Wizyty domowe * Masaże lecznicze

* Akupresura * Inhalacje
LECZENIE BÓLU I ZMIAN SKÓRNYCH 

dużą LAMPĄ BIOPTRON 
REJESTRACJA TELEFONIZNA:

62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 
tel. 8 1 3 -0 2 -07 , tei, kom 0 60 2 -5 95 -7 0 8

G A B IN ET
G IN E K O LO G IC ZN O  - PO ŁO ŻN IC ZY
Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 

polożnik-ginekolog 
homeopata

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń, ul. Dworcowa 20 
tel. 813-08-30

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozostałe dni po uzgodnieniu tel.

Alina Kasprowiczle k a rz  cborób
w e

EKG
b ad an ia  w s tęp n e  
b ad an ia  o kreso w e  
b ad an ia  k ie ro w c ó w  
w izy ty  d om ow e

przyjęcia: czwartki 17.00 ■ 18.00 
(po u z g o d n ie n iu  te le fo n iczn ym )
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (b3)8)
(na terenie Zakładu „Lubanta”)
tel. służbowy 831-20-15, tel. dom. 813-07-38

0 PRYWATNA PRAKTYKA 
S T O M A T O L O G IC Z N A
L U B O Ń , UL. K A R Ł O W IC Z A  16

(300 m . o d  straży p o ża rn e j)

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak

G ABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23 
200m od Urzędu M iasta  
tel.(061)813-14-87

godziny przyjęć: 
poniedziałek, piątek

18 .00-19 .30

REJESTRACJA TELEFONICZNA: 
telefony: 813-13-05, 893-16-97, 0608-030-760

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  W PRZYPADKU KOMPLEKSOW EGO LECZENIA 

SCALING ORAZ JEDNO WYPEŁNIENIE GRATIS!
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE
♦  PRACE PROTETYCZNE Z W ŁASNEGO LABORATORIUM
♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (2 4 h ) t. 0 6 0 2 -17 -8 9 -8 9
♦  ZNIECZULENIA, KONSULTACJE - BEZPŁATNE

NAGŁE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: 0608 03 07 60,893-16-97

P R Z Y JM U J E
lek. storn. M ałgorzata K O R S A K -FR Ą TC ZA K
poniedziałek-piątek 10.00-13.00 i 16.00-20.00 
sobota 10.00-14.00

LEKARZ STOM ATO LOG

PIOTR GETT
POLECA WYSOKIEJ JAKOŚCI USŁUGI POPARTE 20-LETNIM DOŚWIADCZENIEM:

d r n. m e d . A rk a d iu s z  B A N A C H
sp e c ja lis ta  w  g in e k o lo g ii i p o ło ż n ic tw ie , a n e s te z jo lo g

GINEKOLOGIA - USG
* Bezbolesne zabiegi •  DIAGNOSTYKA 1 TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
* 5 lat gwarancji na w ype łn ien ia  w ykonane wysokiej klasy materiałam i
* Profesjonalne oczyszczanie i w yb ie lan ie  zębów  - u ltradźw ięki,

•  SONOMAMMOGRAFIA - wczesna d iagnostyka n o w o tw o ró w  piersi
•  OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochw ow e)
•  KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNNOŚCI SERCA PŁODU

mikropiaskarka i SKURCZÓW MACICY (KTG)
* Z aaw ansow ane ko m p u te ro w e  te c h n ik i leczen ia  kana łow ego •  KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI

- 95%  p o w o dze n ia !
* Nowoczesna protetyka:

o d b u d o w a  zn iszczonych  zębów  na ko rzen iach ! dr A nna Hornowska - B anach
korony, m osty porcelanowe sp e c ja lis ta  c h o ró b  w e w n ę trz n y c h

protezy bezklam rowe 
w kłady, nakłady koronow e OSTEOPOROZA

* S tom ato log ia  estetyczna •  k o m p u te r o w e  o z n a c z a n ie  g ę s to ś c i k o ś c i
* P a rodon to log ia (d e n s y to m e tr ia )

p ro fila k ty k a •  k o m p le k s o w e  le c z e n ie
zab ieg i U S G  ja m y  b rz u s z n e j i p r o s ta ty

L u b o Ń , u l. G e n . S iko R sk iE q o  4 2 E K G
REjESTRACjA teIeIoniczna 81 5 -9 4 - 8 0 ,  0 6 0 2 -5 2 4 -5 1  2 R e je s t r a c ja , te le fo n ic z n a  8 3 2 -1 7 -0 8

„ W Ł A S N E  Z Ę B Y  N A  C A L E  Ż Y C I E ! ! ! "  <b*2>jJ P o z n a ń , u l Ś w ie r k o w a  5  ( D ę b ie c )  m

http://www.odessos.merix.com.pl
mailto:odessos@merix.com.pl


Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
K o m p u te ro w e  b a d a n ie  w zroku , le c z e n ie  

R ejestrac ja :
te l. 0602-571-848 lub  w ieczo re m  te l. 810-29-41

N E T
K U L I S T V O Z N >
K r y s t y n a  K o ź l ik  spec ja lis ta  c h o ró b  oczu

Przyjęcia: pon iedzia łk i od  18.30 
środa, p iq tek od  17.00 

pozostałe dni
po  uzgodnieniu te le fonicznym

Luboń
ul. P on ia tow sk iego  20

(Budynek P rzychodni,! p iętro, 
p o kó j 204)

G IN E K O L O G IA - P O Ł O Z N IC T W O

Doc. Jacek  K oźlik  
Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 

lub wieczorem 810-29-41 
Luboń, ul.ŻABIKOWSKA 20A

sp e c ja lis ta  d iir a i-g

P ry w a tn y
G a b in e t
C h iru rg ic z n y
- k o n su lta c je , za b ieg i
- g a s tr o s k o p ia ,  

r e k to s k o p ia ,  
s ig m a id o s k o p ia

- c h ir u r g ia  o g ó ln a , c h o r o b y  
p r zew o d u  p o k a r m o w e g o

- d r o b n e  z a b ie g i, w ra sta ją ce  
p a z n o k c ie , k u rza jlu  it p.

- le c z e n ie  Ż ylaków  od b ytu
- w szy w a n ie  es |> era lu
KWALIFIKACJA 
DO ZABIEGÓW 
LAPAROSKOPOWYCH
WIZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ 
PN - PT 20.00  - 21.00

P r y w a tn y
G a b in e t

P s y c h o lo g ic z n y
- p o r a d n ic tw o  r o d z in n e  

-  m ed ia c je  w  k o n f lik ta c h  
- te r a p ia  p a r  

- m o c z e n ie  n o c n e  
-  lę k i  u  d z iec i  

i d o r o s ły c h

GODZ. PRZYJĘĆ 
WT i PT 17.00 - 18.00

LUBOŃ, u l. L ip o w a  6 1  
l e i .  8 1 0 -3 3 -1 4  ( r ó g  P o n ia to w s k ie g o ) (b601 )

G A B IN E T  
T E R A P E U T Y C Z N Y  

M E D Y C Y N Y  N A T U R A L N E J
Luboń,

ul. P ow stańców  W lkp. 79 
paw. 3

Rejestracja: 16.00-17.00

* LIKW ID O W AN IE  CHORÓB
* U ZD R AW IAN IE  ENERG IĄ

REIKI

- napięcia, nerwice, depresje
- bóle głowy, migreny

- alergia, astma
- wady wzroku, słuchu

- zaburzenia pracy tarczycy
- dolegliwości serca, żołądka, 
watrąby, jelit, trzustki, gardła,

oskrzeli, płuc m  
- bóle kręgosłupa, mięśni, stawów

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
Lek. MEd. JAN B A N ASIUK

ul. dii. Romana Maya l a (pnzy ZAkUdAck CkEMiczNyck), teI. 815^02-51 w. 252, 255

- porady in tern istyczne 
- EKG

badan ia  pro filaktyczne (wstępne, 
okresow e, kontro lne)

- badan ia  k ierow ców  
- m ożliw e prze jęcie  opieki 

lekarskie j (p ro filaktycznej) nad 
pracow nikam i zak ładów  pracy

O  #  schorzenia
pulmonologiczne

\  J  i gastroenterologiczne 
#  poradnictwo żywieniowe

d r m ed . A ndrze j K. Hyżyk 
Luboń, ul. O krze i 42 

te l: 813-04-07 
te l. k o m . 0602-78-00-31

\  (b3 16 )_____________________________________________________ y

(P316)
GABINET CZYNNY od poNiedziAłku do piórku: 8 .00-1 2.00, 1 5.50-18.00

Posiadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne od 7.30-9.30

SALON OPTYCZNO-OKULL STYCZNY ERENSKA
P A J O  C E N T R U M  -  u l .  Ż a b ik o w s k a  6 6 ,  P ię t r o  -  B O X  1 7 , t e l .  8 9 9  4 1  3 2  

o t w a r t e :  p o n ie d z ia łe k - s o b o t a  1 0 . 0 0 - 2 1 . 0 0 ,  n ie d z ie la  1 0 . 0 0 - 1 9 . 0 0

K O M P L E K S O W E  B A D A N I E  O K U L I S T Y C Z N E 11-  k o m p u t e r o w e  b a d a n ie  w z r o k u  
- b a d a n ie  d n a  ok a

- m ie r z e n i e  c i ś n i e n i a  w e w n ą t r z g a łk o w e g o  
-  a p l ik a c j a  s o c z e w e k  k o n t a k t o w y c h

i r iI n f o r m a c j a  
t e l e f o n i c z n a
8 9 9 - 4 1 - 3 2

ATRAK CYJNE f 
CENY £

U S Ł U G I  O P T Y C Z N E
-  s o c z e w k i  o k u la r o w e ,  s f e r y c z n e ,  c y I in d r y c z n e ,  
d w u o g n is k o w e ,  p r o g r e s y w n e  ( w i e l o o g n i s k o w e )

-  d r o b n e  n a p r a w y  o k u la r ó w  
-  o k u la r y  d o  k o m p u te r a

1O% Z N IŻ K I “ o k u la ry  p rz e ć iw s ło n e c z n o -k o re k c y jn e
DLA EMERYTÓW  I RENCISTÓW  - o k u la ry  d la  k ie ro w c ó w

B A D A N IE  W ZR O K U  G R A T IS !!!
p rz y  z a k u p ie  k o m p le tn e j  p a ry  o k u la ró w



r» *  Gabriel 1
S A L O N Y  U R O D Y

R E N O M O W A N Y  S A L O N  U R O D Y
Luboń, ul. Sobieskiego 16B 
tel. 899-31-14, 0600-413-933

x
x
x
x
x
x
x
x

Modne efekty koloryzacji Revlon, Voilla 
Baleyage od 90,00 
Colpi di sole 40,00 
Cięcia geometryczne od 25,00 
Cięcia brzytwą
Komputerowa regeneracja w łosów Sensor Care Nutritive od 25,00 
Komputerowa kuracja na objętość Sensor Care Volumizer od 25,00 
Inteligentna trwała Revlon
wykonywana i sterowana przez komputer od 80,00

Solarium ■ klimatyzacja - kosmetyki do opalania

Profesjonalna

P R Z Y C H O D N I A
S T O M A T O L O G I C Z N A

M IL M E D
P E Ł E N  Z A K R E S  U S Ł U G  

P rzyjęc ia :
pn.-p t.:9 -20 , sob. 9-13

L u b o ń -Z a b ik o w o , u l. L e ś m ia n a  10 
(w ja z d  od  P o n ia to w s k ie g o )

te l. 893 -12 -50  (tótó:

* REHABILITACJA RUCHOW A 
dorosłych i dzieci 

* M ASAŻ LECZNICZY 

* HIPOTERAPIA 
zajęcia rehabilitacyjne 

dla dzieci na koniu 
* ĆW ICZENIA DLA KOBIET 

PRZY MUZYCE

K o n ta k t te le fo n iczn y  
0 5 0 1 -9 7 8 -3 5 3  

lu b  w ie czo re m  8 9 3 -2 4 -5 0

D r m ed . R o m an  K lim as
PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G A B IN E T: Luboń, ul. 3-go M aja 12 
C zynny: P n „ Śr.: 17°°-2O00

Poradnia kardiologiczna
Poznań, ul. O po lska  58

Rejestracja telefoniczna - tel. 813-10-31 (b<

BALUSTRADY H A A S  P O L
OGRODZENIA PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE

KONSTRUKCJE STALOWE 
OBRÓBKA STALI NIERDZEWNEJ

REALIZUJEMY INDYWIDUALNE PROJEKTY
(P330) 62-032 Luboń, ul. D o jazdow a 5, te l./fax 810-52-55

O %  W p ł a t y  O %  P r o w iz j i  O %  O d s o to lc

“1 O ir s a t :  |>o 8 4 ,9 0
RATY PRZEZ CAŁY RO

L u b o ń  D w o r c o w a  1 2



p a SBUd
62-030  L u b o ń , u l. K s . S tre ic h a  37 
te l. / fa x  813 -07 -55
te l. k o m . 0607-374 -545 , 0 601-883 -575

O K N A  i D R Z W I

G
w
a
r
a
n
c
j
a

5

I
a
t

ROLETY i ŻALUZJE
QKNA PARAPETY ZEW NĘTRZNE I W EW NĘTRZNE
- drewniane w system ie DJ-68
- o pro filu  so ftline  sosnowe i m ahoniowe
- PCV - a luplast: 2000, 4000, 5000, round linę
- a lum iniowe

SALE BANKIETOWE
C A P P U C C I N O

ORGANIZUJE PRZYJĘCIA:
URODZINY, IMIENINY, 
CHRZTY, KOMUNIE, 

LECIA, STYPY  
I INNE UROCZYSTOŚCI ZAPRASZAMY

Luboń,

U W A G A! o k n a  pcv DASZKI
PRZY K O M PLEK SO W EJ U SŁU D ZE R A B A TY  ! 
-O K N A  DO 1 5 %
- M O NTAŻ DO 30 %

tW
O K R ES O C ZEK IW A N IA  - 7  DNI

A U TO R YZO W A N Y PARTNER

DRZW I A N TYW ŁA M A N IO W E - G E R D A  
DRZW I W EJŚC IO W E, W EW N Ą TR ZLO K A LO W E

POL-SKONE P O R T A

ul. 11 Listopada 54 
telefony: 813-04-47, 

810-27-51
kom.: 0601-861-375

Informacje 
od poniedziałku 

do piątku
godz. 16.30-18.30

(K)

B IU R O  USŁUG PROJEKTOW YCH

P R O J E K T Y  T Y P O W E  I I N D Y W I D U A L N E

O P IN IE  R Z E C Z O Z N A W C Y  
B U D O W L A N E G O

OFERUJE:
-PROJEKTY TECHNICZNE 

WSZELKICH BUDYNKÓW,
- INWENTARYZACJE BUDOWLANE
TEL. 0602-220-560

(B305)

S K L E P  M I Ę S N Y
u l.  S i k o r s k i e g o  p a w .  7

POLECA:
sze ro k i a so rtym e n t w y ro b ó w  m ięsnych

PROMOCJE!
Zapraszamyl co  tyd z ie ń  p ro m o c je  na now e  to w a ry ! 

pn-pt 7-17, sob 5-14
(ki1(X
e

F r y z je r s tw o ,  m a n ic u r e ,  

t ip s y , m a k i j a ż ,

s p r z e d a ż  k o s m e ty k ó w  

d o  p ie lę g n a c j i  w ło s ó w  Kadus

Luboń, ul. Leśmiana 10/2 

tel. 813-91-39

Czynne
od wtorku do piątku 11.00-20.00 

soboty 10.00-14.00

ul. P ow stańców  W ie lko p o lsk ich  4 8  
6 2 -0 3 1  Luboń

tel. (0 6 1 )8 1 3 -1 2 -4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1 C P O tA c a D ul. P ow stańców  W ie lko p o lsk ich  4 8  
62 -0 3 1  Luboń

tel. (06 1 ) 8 1 3 -1 2 -4 6 , 8 1 3 -0 2 -4 1 CEOIAgrD
AUTORYZOWANY SERWIS OPON 

OFERUJE OPONY GRUPY MICHELIN
AUTORYZOWANY SERWIS OPON 

OFERUJE OPONY GRUPY GOODYEAR

K te b e r
ł I  !

Kormoran

G O O D fY E A n

^ D U N L O P

R^FULDA
G F flM A tf  H I G H  T E C H N O L O G Y

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 
GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 
GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13 ,w)



Honorujemy
karły

kredytowe

A l F ] T J 1
J

S I K A
Leki 

gotowe 
i recepturowe

Luboń, ul. Żabikowska 16 
zaprasza Szanownych Państwa 

od pon. -  pt. 9.00 - 22.00, sob. 9.00 -  18.00 
te l. 813-08-11, 81 0 -18 -44

Luboń, ul. A g re s to w a  1 
(przy Szkolne j)
TEL 810-29-83 
0 602 186 167

projekty indywidualne i typowe 
adaptacja proj. - zmiany sposobu użytk. 
nadzór naa bud. - odbiory - kier., insp. 
dec. pozwoleń na (różne obiekty) 
mapki zasad., inwentaryzacje, bud., prgd, woda, 
podziały działek - zapisy notarialne 
nieruchomości kupno - sprzedaż

BIURO PROJEKTOWE
TADEUSZ WARMUZ

(b626)

gaz
U W A G A !

bezpłatnie udzielam
WSZELKICH PORAD 

BUDOWLANYCH

PAJO 
CENTRUM 

(piętro) 
B O X19

(K674)

SKltP ZOO
W sprzedaży:

*rybki, gady i gryzonie 
* wysokiej jakości 

środki pielęgnacyjne 
dla psów i kotów

* pokarm dla zwierzgt domowych, 
ryb, gadów i gryzoni (szeroki asortyment) 
* realizujemy zamówienia indywidualne

pn-sb 10-21, nd 10-19
ZAPRASZAMY

tel. 0603-064-653
sobota, niedziela

RABAT!!!!

L O K A L  G A S T R O N O M IC Z N Y

^ e s t a t i a P O L E C A :

IMPREZY OKOLICZNOŚCIOWE 
WESELA, KOMUNIE, LECIA, IMINEINY, 

URODZINY, STYPY itp.
Zapraszamy

Luboń, ul. 11 Listopada 158, tel./fax 813-04-80

S A L O N
uu ir . venus. welin.pl

D IK O R A L J I
VEN U S okien

uw.rpzrz/5. poznan.pl
F i r a n y ,  Z a s ł o n y  G i p i u r y

pn.-pt. 10"-20' 
sob. l ( r - I b  1 
ml. IC F - lf0 
Luboń:
pn.-ph^lU ' -ltL

WVjIU‘ÓI

s n a ń ,?  C e n t r u m  G o r c z y ń s k i e ,  u l .  < Ą  j f o  ( p r z v  m a r k e c i e  A l b e r t ) ,  t e l  

L u b o ń ,  u l .  Ż a b i k o w s k a  6 2 ,  t e  
P o m i a r y ,  d o r a d z t w o  -  t e l .

L u b o ń , u l. J o d ło w a  3 

te l .8 1 3 - 0 3 -9 6  

te l.  0 6 0 2 -2 5 1 -0 0 5

KOMBI
Rozpoczęcie kursu nauki jazdy kat. B 

25.09.03 r. w Szkole Podstawowej nr 1 
Luboń, ul. Poniatowskiego 16 - godz. 19.00

Ośrodek Szkolenia Kierowców

Encyklopedia ruc

( 0 6 1 )  8 - 6 4 1 - 6 4 3  
> 6 1 )  8 - 1 0 3 - 0 7 5  

0 6 0 6  2 7 9  6 5 3 (KXXX)
—

C ena  k u rs u  500 ,- 
G o d z . d o k s z ta łc a ją c e  28,- (P306)

Prawo jazdy 
• 50zł m iesięcznie!

Dla naszych kursantów ufundowaliśmy kupony do gabinetu kosmetycznego MARGC 

o wartości 40zl (np. manicure francuski, oczyszczanie twarzy, wplata na tatuaż)

welin.pl
poznan.pl


KRAINA
KWIATÓW

ul.11 Listopada 100 
Luboń

i kraina 
kwiatów

CENKOM HESUME
„KOMFORT”

d e ta l - h u r t  
r o ś l in y  d o n ic z k o w e  

k w ia t y  c ię te  
k w ia t y  s z tu c z n e  

w ie ń c e  i w ią z a n k i  
p o g rz e b o w e

Zapraszamy: 
Pn.-Pt. 10.00-18.00 
Sob. 10.00-14.00

HURT - DETAL 
RATY

WROCŁAW GiOOOWSK* poznam a*.

Lu b o ń
ul. P o dgó rn a  19 
Tel. 810-57-34

(k651)(k609)

H E R M A N N !

R A B A T
5 %

SKLEP
A R T. INSTA LA C YJN O  

-S A N IT A R N E
Luboń, ul. Sikorskiego 10, paw. 10

CO MIESIĄC NOWE PROMOCJE!!!
Z A P R A S Z A M Y  
N A  Z A K U P Y ! ! !

tel. 893-14-22  (P 320)

/ ----------------------------------------------- \

* SYSTEMY 
ALARMOWE

* TELEWIZJA 
PRZEMYSŁOWA

* VIDEODOMOFONY

TEL. 0 6 0 4 -4 6 7 - 8 2 5

Luboń, ul. Chem ików 2 
(przy Zakładach Chemicznych) 

tel./fax (061) 813 19 12, 810 29 65 
www.herm ann.pl

LY TK I C E R A
S A Ż E N IE  Ł A Z IE N E K  

D A C H Ó W K I 
EG ŁY K L IN K IE R O W E  
H E M IA  B U D O W L A N A

ZAPRASZAMY! pn.-pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00

W A R SZTAT Ś LU SAR SKI 
T adeusz  P o d b y lsk i 

62-032 L u b o ń , u l. R a ta jczaka  13a

WYKONUJE: bramy, kraty, wiaty, 
ogrodzenia ozdobne 
ogrodzenia z siatki

(P304)

tel. 810-27-60, fax 899-48-69, kom. 0602-714-013

| PANELE
PODŁOGOWE 
Ścienne 
BOAZERIA PCV

N a jw ię k s z y  
w y b ó r  w  

o k o l i c y ! ! !

M on taż pod łóg 
od 14zł/m 2

CHATA POLSKA 
KASANDRA

PRZESUWNYMI

P R O M O C J A !! !  

M o n ta ż  5 0 %  

ra b a tu

ISprzedaż: Pn-Pt 1 0 -1 8 , Sob. 1 0 -1 4 1
P io tr G o ry n ia k  810 55 20
L ub o ń , u l . D łu g a  6 0601 719 742
(do jazd  od C P N /O R L E N ) w w w .p a n e le .n e t

- IB 624I

Luboń
ul. 11 Listopada 51

Poniedziałek - Sobota  
6.00-22.00

N iedziela 10.00-18.00

Zapraszam y na zakupy!

K O B E R S K I  R O M A N

SPRZEDAŻ - M O N TA Ż

Komorniki Poznań
Żabikowska 71 Kotowo 11
tel. 810-72-82 tel. 839-03-12
tel./fax 810-78-06 iboie)

http://www.hermann.pl
http://www.panele.net


Pajd Centrum 
ul. Zabikowska 66 
tel. prefiks-61 -899-41 -51 
pn. -sob. 10.00 - 21.00 
niedz. 10.00 -19.00

SENATOR

Raty bez straty 
oprocentowane

0 %
6 x promocja

SZAFY, GARDEROBY,
ZABUDOW Y Z DRZW IAMI PRZESUWNYMI

(k350)

P A R P L A S T

TANIE
GRZANIE

KOTŁY C.0. NA 
DREWNO OPAŁOWE

Sala
Bankietowa

JAN III SOBIESKI
p o l e c a :

o rg a n iz a c ję  w ese l, 
kom un ii, styp, 

b a n k ie tó w  o ra z  innych 
uroczystości

o ko liczn ośc iow ych

OFERUJEMY:
SPECJALIZACJE W TRYBIE 
ROCZNYM I DWULETNIM 
ZAJĘCIA Z PROFESJONALISTAMI 
NOWATORSKI PROGRAM 
KSZTAŁCENIA 
STYPENDIA NAUKOWE 
BEZPŁATNIE PODSTAWOWY 
ZESTAW PODRĘCZNIKÓW 
DO DYSPOZYCJI BOGATY 
KSIĘGOZBIÓR INFORMATYCZNY 

NOWOŚĆ:
MOŻLIWOŚĆ NAUKI PRZEZ INTERNET II! 
(RÓWNIEŻ TYTUŁ TECHNIKA INFORMATYKA)

w w w .s tu d iu m .

INFORMACJE I ZAPISY:
LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 27, TEL. (61) 8102-278, KOM. 600447886
P O Z N A Ń . O S . B A T O R E G O  101. (B U D Y N E K  G IM N A Z JU M  N R  12). TE L.(61) 8241-651

© Liceum Ogólnokształcące O F E R T A  E D U K A C Y J N A :

P R Z E D M IO T Y  W I O D Ą C E :  I N F O R M A T Y K A ,  

J Ę Z Y K  A N G IE L S K I ,  J Ę Z Y K  N IE M IE C K I  

N A U K A  W  N I E D U Ż Y C H  Z E S P O Ł A C H  

K L A S O W Y C H

IN D Y W ID U A L N E  P O D E J Ś C IE  

D O  U C Z N IA

K A M E R A L N A  A T M O S F E R A  

S T Y P E N D IA  N A U K O W E  I S O C J A L N E

P R O M O C Y J N E  C Z E S N E  - 2 9 0  P L N

62-030 Luboń  
u l.  C h o p in a  16  

te l .  (0 6 1 )  813-08-44

Zapraszamy:
LUBOŃ (k6/5)

ul. Sobieskiego 126A
t e l . / f a x  8 1 3 - 1 9 - 6 3 - p r a c a  
te l .  8 1 3 - 0 7 - 5 0 - d o m

K L A S Y  Z A O C Z N E  ( N A U K A  2  L U B  3  L A T A )

N O W O Ś Ć :

W  T R Y B IE  Z A O C Z N Y M  M O Ż L IW O Ś Ć  

N A U K I P R Z E Z  IN T E R N E T  II!

~l O r a t  p o
RATY PRZEZ

7 9 ,9  
CAŁY

TECHPEX
R T V  A G  D

te l. <
L u b e

w w w .k ro ko d y l.p l

http://www.studium
http://www.krokodyl.pl


1 nn nnn d a c h ó w e k
JL Y J  Y z  •  Y z  Y z Y z  w ciągłej sprzedaży
magazyn, stała wystawa, detal, hurt, raty

CREATON/jO W  „ D A C H Y  D L A  P O L S K I'

RÓzben

S G B  ?  S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
S p ó łd z ie lc z y  B a n k  L u d o w y  w  P o zn a n iu

L O K A T A  
N A  P IĄ T K Ę

C E R A M IK A  B U D O W L A N A

IB -F
BOLESŁAWIEC

d a c h ó w k i ce m e n to w e  
d a c h ó w k i c e ra m ic z n e  
d a c h ó w k i b itu m ic z n e  

te rm o z g rz e w a ln e  
io w e  p ły ty  b itu m ic z n e  

in o w

p a p y  
dach i
o k n a  d a ch o w e
ry n n y
fo lie  d a ch o w e  
w e łn a  te rm o iz o la c y jn a  
s id in g  e le w a c y jn y  
p ły t y  s ty ro p ia n o w e  
ła ty  im p re g n o w a n e  
a r t y k u ły  d e k a rs k ie  
> o radv te c h n ic z n ep o ra d y

k a lk u fa ila c je
p ro d u k c ja  d o d a tk ó w  d o  dai 
o rg a n iz a c ja  d o s ta w  
w y k o n a w s tw o  
o k n a  d re w n ia n e  
o k n a  p cv
p u s ta k i c e ra m ic z n e  
p u s ta k i k e ra m z y to w e  
ceg ła  k l in g i  J  
k o s tk a  b ru k o w a

to 5 - miesięczny
te rm in o w y  w kład  o s zc zęd n o ś c io w y  

o zm ie n n ym  o p ro c en to w a n iu , p rzezn aczo n y  
dla K lien tó w  in d yw id u a ln ych . 

M in im aln a  kw ota w kładu :

2 000 zł
Dach-Bud Poznań ul. Samotna 4

tel. 83-20-709,83-21-736,83-21-734
w w w . d a c h - b u d . c o m . p ld a c h b u d @ d a c h - b u d . c o m . p l

O d d z ia ł w  L ub on iu
PI. E .B o ja n o w s k ie g o  2 , te l. / fa x  8 1 3  01 31

w w w .sb l.poznan .p l

W o
^ O N O °

r o k  z a ł .  1 9 9 1

P rzeds ięb io rs tw o  U sług K om una lnych
ul. Nadwarciańska 11, 62-041 Puszczykowo

Zapraszam y!

Z a sa d y  w s p ó łp ra c y  
do  u zg o d n ie n ia

Przyjm ujem y zlecenia w zakresie:
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i s ta łych
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i p łyn n ych
- w yw o zu  z ie m i i  g ru zu
- a u to -e le k try k  (au tobusy, s a m o c h o d y  c ię ża ro w e ,

o so b o w e  i inne)
- u s łu g i a u to ka ro w e

Z a d zw o ń

77 813-30-15
ekorondo@ go2.pl

Z le c e n ia  o p ła ty  b e z  p ro w iz j i  
Sklep Tytoniowy 

c e n tru m  “G E S A  "  g. 8 .3 0 -1 7 .0 0

WIELKOPOLSKA

Przedsiębiorstwo wyróżnione 
Znakiem Jakości

Polecamy nasze pojemniki

BO P O L S K IE
|kó71)

Certyfikat
D O B R E

T E L . 8 1 3 - 9 0 - 7 3

L B ł P i i i t zesne leczenie dorosłych i dzieci
bezbolcsno kwzomo próchnicy w smięcZdlenlu 
najnowsi© motor biły wypełniające ■
siom ntologia ustotycznn

U L .1 1  L IS T O P A D A  5 1 /4
(P A W IL O N  H A N D L O W Y )

@/ę, s f o i ł i .  Katarzyna Baksn lary-lżycka, Ink. storn, Bartosz C orkaski

wegerne kanałowe
W yhifłftn ie  zębów

p ro te ty k a  s to m a to lo g ic z n a
korony i mosty w rą p lo z r it ł 
protezy n /kioł& towo i b e /k iim ro w o  
p io lnzy  c n łkow łtt, natychm iastowo

wazyatkio rodzaje

z n ie c z u le n ia  o g ó ln e  (n a rkozy )
U0UW.Ut!C zębów
to z n n in  dzieci i dorosłych

p a ro d o n to lo g ia
S a to n ia  paradonlcwty 

wsuwaniu kamienia
(ultradźw ięki, pumkuwenlo),

o r to d o n c ja
aparaiy m ch o m * -0, 

- j ?9 - 2 0 p ro f ila k t
(akraWIttte 
W. i<>. owi

Sobota

Proponujemy: bezpłatne znieczulenia na tyczenie pacjenta, bezpłatna porady I przeglądy

1>A

<4
0%

http://www.dach-bud.com.pldachbud@dach-bud.com.pl
http://www.sbl.poznan.pl
mailto:ekorondo@go2.pl

